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INTRODUCTION

The first journals devoted to sacral art appeared
in Europe in the 19th century. They appeared with
varying frequency, with many going out of existence
after just a few issues; some underwent a metamor-
phosis, after a certain break they were published un-
der an altered title and with a slightly differently pro-
filed agenda. However, the specificity of the articles
published in the pages of these periodicals is always
underscored by the religious character, or even the
metaphysical element, that determines the artistic
current associated with faith.

Some of the journals devoted to sacral art played
a particularly important role in its development. These
include the French magazine , L Art sacré” (1935—
1968). In the first years after the war, its pages fea-
tured a lively discussion on the subject of the author’s
relationship to his work in the context of religious
beliefs and practices. The final conclusions of this
debate, which permitted the participation of out-
standing artists in the creation of sacral art, but dis-
tanced it from religion, have borne fruit in excellent
realizations in both architecture and performing arts.
The monthly “Fede e Arte. Rivista internazionale di
arte sacra’, published in 1953-1967 by the Vatican’s
Pontificia commissione centrale per I'arte sacra, had
much greater importance, going beyond the bounda-
ries of local national culture. This periodical has con-
tributed to the renewal of sacral art in the conciliar
spirit, initiating the cooperation of theologians and
liturgists with contemporary artists. The ideas propa-
gated and popularized by “Fede e Arte” found reso-
nance not only in Italy, but radiated throughout the
entire Christian world, resonating in numerous artistic
realizations. Among the Polish scientific journals and
popular scientific magazines, this subject appeared
ephemerally (“Friend of Church Art” 1883-1885,
“Sacred Art” 2002-2006), paradoxically finding no
audience in the notoriously Catholic country.

x

In giving to the readers the jubilee — tenth vol-
ume of the annual “Sacrum et Decorum. Materials
and studies on the history of sacral art”, the editors
hope that the journal will settle permanently on the
Polish publishing market. The first two articles, by
Michat Haake and Katarzyna Chrudzimska-Uhera,
concern the Millennium of the Baptism of Poland.
Analysing these events and related artistic activities
undertaken in Poznand and Warsaw in the field of

WSTEP

Pierwsze czasopisma poswigcone sztuce sakralnej
pojawily si¢ w Europie juz w XIX wieku. Ukazywaty
si¢ one z r6zng czgstotliwoscia, liczne zakonczyly swéj
zywot juz po kilku numerach; niektére przezywaty
metamorfozy, wydawane po pewnej przerwie pod
zmienionym tytutem i z nieco inaczej sprofilowana
agenda. Zawsze jednak specyfika artykutéw publi-
kowanych na tamach tych periodykéw jest podkre-
Slenie religijnego charakteru, badz chociazby tylko
metafizycznego pierwiastka, determinujacego nurt
sztuki zwigzany z wiara.

Niektére z czasopism poswigconych sztuce sakral-
nej odegraly szczegdlnie wazna rolg w jej rozwoju.
Nalezy do nich francuskie pismo ,,CArt sacré” (1935—
1968). W pierwszych latach powojennych toczono na
jego famach glosng dyskusje¢ na temat relacji twérey
do jego dzieta w kontekscie wiary i prakeyk religij-
nych. Ostateczne konkluzje tej debaty, dopuszczaja-
ce udzial artystéw wybitnych, ale zdystansowanych
do religii, w tworzeniu sztuki sakralnej, zaowocowaty
doskonatymi realizacjami zaréwno w zakresie archi-
tekeury, jak i sztuk przedstawiajacych. O wiele bar-
dziej donioste znaczenie, wykraczajace poza granice
lokalnej kultury narodowej, miat miesi¢cznik ,,Fede
e Arte. Rivista internazionale di arte sacra” wydawa-
ny w latach 1953-1967 przez watykariska Pontificia
commissione centrale per I'arte sacra. Periodyk ten
przyczynit si¢ do odnowy sztuki sakralnej w duchu
soborowym, inicjujac wspétprace teologdw i liturgi-
stéw z artystami wspélczesnymi. Idee propagowane
i popularyzowane przez ,Fede e Arte” znalazty od-
dzwick nie tylko na terenie Italii, ale promieniowa-
ty na caly $wiat chrzescijanski, rezonujac w licznych
realizacjach plastycznych. Wsréd polskich periody-
kéw naukowych i popularnonaukowych czasopisma
o tej tematyce pojawialy si¢ efemerycznie (,Przyjaciel
Sztuki Koscielnej” 1883-1885, ,Sztuka Sakralna”
2002-2000), paradoksalnie nie znajdujac odbiorcéw
w powszechnie postrzeganym jako katolicki kraju.

*

Oddajac do rak Czytelnikéw jubileuszowy — dzie-
sigty tom rocznika ,Sacrum et Decorum. Materialy
i studia z historii sztuki sakralnej”, redakcja zywi
nadziejg, ze pismo to na trwate zagosci na polskim
rynku wydawniczym. Dwa pierwsze artykuly, autor-
stwa Michata Haakego i Katarzyny Chrudzimskiej-
-Uhery, dotycza Milenium Chrztu Polski. Analizujac
te wydarzenia i zwigzane z nimi dziatania artystyczne



podejmowane w Poznaniu i Warszawie w zakresie ar-
chitektury, sztuk przedstawiajacych i dekoracji oka-
zjonalnych, obydwoje badaczy sygnalizuje koniecz-
no$¢ pogtebionego opracowania tej problematyki,
tym ciekawszej, ze doszukad si¢ w niej mozna zna-
mion ,wojny na wizerunki” toczonej przez komu-
nistyczne panstwo z Kosciolem. Tematyka milenijna
nieodlacznie wiaze sie w sztuce z obecno$cia watkéw
zaczerpnigtych z historii Polski, funkcjonujacych we
wnetrzach sakralnych oczywiscie na dtugo wezesniej.
Zagadnienia te zostaly poruszone artykutach Marii
Nitki i Joanny Wolariskiej, ktdre skoncentrowaly
swoje analizy na — odpowiednio — Biblii ilustrowa-
nej polskiej Leopolda Nowotnego oraz dekoracjach
kosciota na Kahlenbergu powstatych w 1. potowie
XX wieku. Kwestie faczace sie ze swoista manifesta-
¢ja narodowo-religijna, jaka byta w wielonarodowej
Lodzi przetomu XIX i XX wieku budowa kosciota
pw. $w. Stanistawa Kostki, omawia w swoim tekscie
Krzysztof Stefariski. Tom zamyka obszerny artykut
Doroty Kudelskiej dotyczacy sztuki religijnej prezen-
towanej w Wiener Secession i Hagenbundzie, a za-
tem problematyki zwiazanej z nieobecnym dotych-
czas na famach naszego pisma zagadnieniem wystaw
sztuki sakralnej. Tekst ten stanowi jednocze$nie zapo-
wiedz watku wiodacego w kolejnym tomie ,,Sacrum
et Decorum”.

Redakgja

architecture, performing arts and occasional decora-
tions, both researchers indicate the need for in-depth
elaboration of this issue, which is all the more inter-
esting as signs of “image wars” waged by the com-
munist state with the Church can be found within it.
The theme of the Millennium is inextricably linked in
art with the presence of threads drawn from the his-
tory of Poland, which functioned in sacral interiors,
of course, long before. These issues were addressed
in articles by Maria Nitka and Joanna Wolanska,
who focused their analyses on — respectively — the
[llustrated Polish Bible of Leopold Nowotny and the
decorations of the church at Kahlenberg created in
the first half of the 20th century. Issues connected
with a specific national-religious manifestation, which
appeared in multi-ethnic £6dz at the turn of the 19th
and 20th centuries around the construction of the St
Stanislaus Kostka church, are discussed in the text by
Krzysztof Stefaniski. The volume is closed by Dorota
Kudelska’s extensive article about religious art pre-
sented in the Wiener Secession and Hagenbund, and
thus deals with problems related to the issue of sa-
cral art exhibitions, which have so far been absent in
our journal. This text is also a preview of the leading
theme in the next volume of “Sacrum et Decorum”.

The editors



Michat Haake

Adam Mickiewicz University in Poznan

Millennial celebrations of Poland’s
Christianization in Poznan —a page
in the visual war history of Poland'

In recent decades the 1966 millennial celebrations
of Poland’s Christianization have been the subject of
intense studies conducted by historians®. However, lit-
tle attention has been paid to the role of the pieces of
visual culture in the popularisation of the millennial
ideas both by the Catholic Church and the state au-
thorities. This study focuses on the subject only from
the point of view of the celebrations in Poznan,’ and
more specifically on the rivalry between the Church
and the state that used paintings for that purpose.
Information about the celebrations and fine arts pro-
jects in other cities and towns has been provided only
to offer a context that allows better understanding of
the dynamics of the rivalry.

Church celebrations of the millennial anniversary
of the personal baptism of Mieszko I began on 3 May
1957 in Czestochowa with the Jasna Géra National
Vows. The following nine years, i.e. the period of
the Great Novena, was a period devoted to making
those vows a reality. The Jubilee — “Te Deum of the

! Twould like to thank Professor Konrad Biatecki from Institute
of History of the Adam Mickiewicz University in Poznan for the
consultations regarding this text.

* Sources: Obchody milenijne 1966 roku w swietle dokumentéw
Ministerstwa Spraw Wewngtranych, Warszawa 1998; P. Raina, “7é Deum”
narodu polskiego. Obchody tysigclecia chratu Polski 1966/1967, Olsztyn
1991; Kosciét w PRL. Koscidl katolicki a paristwo w swietle doku-
mentéw 1945-1989, study by P. Raina, Poznan 1995; Tajne do-
kumenty paristwo—Kosciét 19601980, Londyn 1996; Uroczystosci
milenijne 1966 roku. Sprawozdania Urzedu Spraw Wewnetrznych,
Warszawa 1996. Earlier studies: J. Tomzidski ZB, Jasnogdrska Maryja
w Zyciu i stuzbie ks. Kardynata Stefana Wyszyniskiego, prymasa Polski,
“Studia Claromontana” 2, 1982, pp. 5-45; Zapomniany rok 1966.
W XXX rocznicg obchodéw Tysigelecia Chratu Polski, eds. L. Mazewski,
W. Turek, Gdansk 1996; Millennium polskie. Walka o rzqd dusz,
ed. C. Wilanowski, Warszawa 2002; B. Noszczak, “Sacrum” czy
‘profanum’? — spér o istote obchodéw Milenium polskiego (1949—
1966), Warszawa 2002; Milenium czy Tysigclecie?, ed. B. Noszczak,
Warszawa 20065 Milenium kontra Tysigclecie — 1966, eds. K. Biatecki,
S. Jankowiak, J. Mitosz, Poznar 2007.

3 On celebrations in Poznan: Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 212~
215; S. Jankowiak, Wielkopolska. Poznar, in: Milenium czy Tjsigclecie?
2006 (fn. 2), pp. 323-327; M. Faka, Koscielne obchody milenijne
w Archidiecezji Poznariskiej, in: Milenium kontra Tysigclecie. .. 2007
(fn. 2), pp. 139-143; K. Biatecki, Obchody Milenium Chrztu Polski
i Tysigclecia Paristwa Polskiego w Poznanin w roku 1966, “Kronika
Miasta Poznania” 2016, no. 1, pp. 227-249.

Michat Haake

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Milenium w Poznaniu —
karta z dziejow wojen
obrazowych w Polsce’

Obchody milenijne w roku 1966 byly w ostat-
nich dekadach przedmiotem intensywnych badar hi-
storykéw?. Mniej uwagi poswigcono jednak roli dziet
kultury wizualnej w propagowaniu milenijnych idei
zaréwno przez Koscidt katolicki, jak i wladze pan-
stwowe. Podejmujace ten temat niniejsze studium
jest poswigcone jedynie uroczystosciom poznariskim?,
a przy tym zaledwie zagadnieniu rywalizacji toczonej
przez obie strony za pomocg obrazéw. Informacje
o obchodach i realizacjach plastycznych w innych
miejscowosciach zostaly wlaczone jako kontekst po-
zwalajacy lepiej zrozumie¢ dynamike wspomnianej
rywalizacji.

Koscielne uroczystosci tysiaclecia chrzeu Mieszka |
rozpoczelo — 3 maja 1957 roku w Czgstochowie —
odnowienie Slubéw Jasnogérskich. Kolejne dziewigé
lat, czyli okres Wielkiej Nowenny, przeznaczono na
wprowadzenie tych przyrzeczen w zycie. Jubileusz,
czyli ,, Te Deum Narodu”, zainaugurowata ceremonia
odnowienia Obietnic Chrztu Swictego w katedrze

! Za konsultacje niniejszego tekstu serdecznie dzigkujg Panu
Profesorowi dr. hab. Konradowi Biateckiemu z Instytutu Historii
UAM.

2 7rédta: Obchody milenijne 1966 roku w swietle dokumentéw
Ministerstwa Spraw Wewngtrznych, Warszawa 1998; . Raina, ,, 76 Deum”
narodu polskiego. Obchody tysigclecia chrztu Polski 1966/1967, Olsztyn
1991; Kosciét w PRL. Koscidt katolicki a parstwo w swietle dokumentéw
1945-1989, oprac. P. Raina, Poznani 1995; Tajne dokumenty
panstwo—Kosciét 1960-1980, Londyn 1996; Uroczystosci milenijne
1966 roku. Sprawozdania Urzedu Spraw Wewngtrznych, Warszawa
1996. Wazniejsze opracowania: J. Tomziniski ZP, Jasnogdrska Maryja
w Zyciu i stuzbie ks. Kardynata Stefana Wyszyriskiego, prymasa Polski,
,Studia Claromontana” 2, 1982, s. 5-45; Zapomniany rok 1966.
W XXX rocznice obchodéw Tjsigclecia Chratu Polski, red. L. Mazewski,
W. Turek, Gdarisk 1996; Millennium polskie. Walka o rzqd dusz,
red. C. Wilanowski, Warszawa 2002; B. Noszczak, ,Sacrum” czy
wprofanum’? — spér o istote obchodéw Milenium polskiego (1949
1966), Warszawa 2002; Milenium czy Tysigclecie?, red. B. Noszczak,
Warszawa 2006; Milenium kontra Tysigclecie — 1966, red. K. Biatecki,
S. Jankowiak, J. Mitosz, Poznan 2007.

% Na temat obchodéw poznariskich: Noszczak 2002, jak przyp. 2,
s. 212-215; S. Jankowiak, Wielkopolska. Poznan, w: Milenium
czy Tysigclecie? 2000, jak przyp. 2, s. 323-327; M. Faka, Koscielne
obchody milenijne w Archidiecezji Poznanskiej, w: Milenium kontra
Tysigclecie... 2007, jak przyp. 2, s. 139-143; K. Biatecki, Obchody
Milenium Chrztu Polski i Tysigclecia Patistwa Polskiego w Poznanin
w roku 1966, ,Kronika Miasta Poznania” 2016, nr 1, s. 227-249.



gnieznienskiej 9 kwietnia 1966 roku®. Gléwne uro-
czysto$ci w Poznaniu, zaréwno koscielne przed kate-
dra, jak i paristwowe na placu Adama Mickiewicza,
mialy miejsce 17 kwietnia.

Dziatalnos¢ Kosciota katolickiego byta intensyw-
nie zwalczana przez wladze komunistyczne. Ideologia
marksizmu i leninizmu skazywata religi¢, stojaca na
drodze postepu ku lepszej przysztosci, na zapomnie-
nie’. Majace do tego doprowadzi¢ represje wobec
Kosciota w Polsce trwaty nieprzerwanie do korica rza-
déw Wiadystawa Gomutki w 1970 roku. ,,Odwilz”
w pazdzierniku 1956 nie przyniosta w stosunku wta-
dzy komunistycznej do Kosciota wigkszych zmian,
jakkolwiek komunisci nieco zmienili metody, zrezy-
gnowali choc¢by z pewnych rozwiazani sitowych czy
poszli na kompromis w sprawach dotyczacych obsa-
dy stolic biskupich. Ustgpstwom tym towarzyszyto
urozmaicenie wachlarza dziatari antykoscielnych (np.
powolywanie klerykéw do wojska czy zwickszenie na-
cisku fiskalnego na Kosciét). Te pozorne gesty nale-
zy postrzegac jako dzialania taktyczne i przejsciowe®.
W roku poprzedzajacym obchody jubileuszu pretek-
stem do zintensyfikowania walki z Kosciotlem stato
si¢ Orgdzie biskupow polskich do ich niemieckich bra-
ci w Chrystusowym urzgdzie pasterskim z 18 listopa-
da 1965 roku, ktére zostato przez wladze potgpione
za ,postawe antynarodows i antysocjalistyczng sprzy-
jajaca niemieckiemu rewizjonizmowi”. Zmasowany
atak na autoréw oredzia byt bez watpienia najwigksza
antyepiskopalng kampania propagandowa w catych
dziejach PRL. Jubileusz Chrztu Polski mialy przyémi¢
proklamowane juz w lutym 1958 roku, przygotowane
z wielkim rozmachem, obchody Tysiaclecia Paristwa
Polskiego®. W dotyczacych ich uchwatach podjetych
przez Radg Paristwa (18 lutego 1958) i przez Sejm

4 Por. m.in. Projekt obchodéw, w: Raina 1991, jak przyp. 2,
s. 29-41; T. Krawczak, Kalendarium obchodéw milenijnych, w:
Millennium polskie. .. 2002, jak przyp. 2, s. 20—26; Noszczak 2002,
jak przyp. 2, s. 75-111.

> D. Thirlet, Marks czy Maryja? Komunisci i Jasna Géra
w apogeum stalinizmu, Warszawa 2002, s. 110-126.

¢ Noszczak 2002, jak przyp. 2, s. 163-178; J. Zaryn, Dzieje
Kosciola katolickiego w Polsce (1944—1989), Warszawa 2003, s. 157,
179.

7 Tekst Orgdzia zob. Kosciét w PRL... 1995, jak przyp. 2, t. 2,
s. 356-364; ]. Wnuk, Finale soboru i Episkopat polski, Warszawa
1996, s. 198; Noszczak, 2002, jak przyp. 2, s. 179-191; Zaryn
2003, jak przyp. 6, s. 185-218; idem, Episkopat Polski w drodze
do Orgdzia (1945-1965), w: Wokdt Or¢dzia. Kardynat Bolestaw
Kominek, prekursor pojednania polsko-niemieckiego, red. W. Kucharski,
G. Strauchold, Wroctaw 2009; idem, , Katolicy koncesjonowani”
a recepcja Orgdzia biskupdw w Polsce, w: idem, Koscidt, nardd, czlowiek,
czyli opowiest optymistyczna o Polakach w XX wicku, Warszawa 2012,
s. 171-187, 188-206.

8 Por. m.in. T. Krawczak, Centralne wiadze partyjno-rzqdowe
wobec Millennium, w: Millennium polskie... 2002, jak przyp. 2,
s. 9-19; Noszczak 2002, jak przyp. 2, s. 113-161; T. Krawczak,
Partyjno-panistwowa koncepcja obchodéw Tysigclecia Paristwa Polskiego,
w: Milenium kontra Tysigclecie... 2007, jak przyp. 2, s. 58-83.

Nation” — was inaugurated with a ceremonial renew-
al of Holy Baptism Vows in Gniezno cathedral on 9
April 1966*. The main celebrations in Poznari, both
Church-organized in front of the cathedral, as well
as state-organized in Adam Mickiewicz Square, took
place on 17 April.

The communist authorities fought hard against
the activities of the Catholic Church. The ideology of
Marxism and Leninism rejected religion and perceived
it as an obstacle that stood in the way of progress to-
wards a better future’. Until the end of Wiadystaw
Gomutka’s time in power, i.e. until 1970, the Church
was a target of ceaseless repressions. The events of the
Polish October 1956 did not bring any significant
changes in terms of the attitude of the communist
authorities towards the Church, although the com-
munists slightly changed their methods, e.g. they gave
up on certain violent behaviours or agreed to com-
promise with regard to the appointment of bishops.
However, the concessions were accompanied by an
array of anti-Church activities (e.g. calling up semi-
narists for military service and increasing the fiscal
burden for the Church). Those ostensible gestures
should be perceived as temporary and part of a set
of tactics®. In the year preceding the jubilee a pretext
to intensify the fight with the Church was found in
The Pastoral Letter of the Polish Bishops to their German
Brothers sent on 18 November 1956, which was con-
demned by the Communist authorities for its “anti-
national and antisocialist attitude that was conducive
to German revisionism”. The concerted attack on the
authors of the letter was without a doubt the larg-
est anti-episcopal propaganda campaign in the whole
history of the Polish People’s Republic.” The anniver-
sary of Poland’s Baptism was to be overshadowed by
a grand celebration of 1,000 years of the Polish State.®
Resolutions adopted by the Polish Council of State

4 Cf. Projekt obchodéw, in: Raina 1991 (fn. 2), pp. 29-41;
T. Krawczak, Kalendarium obchodéw milenijnych, in: Millennium pol-
skie... 2002 (fn. 2), pp. 20-26; Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 75-111.

> D. Thitlet, Marks czy Maryja? Komunisci i Jasna Géra w apo-
geum stalinizmu, Warszawa 2002, pp- 110-126.

¢ Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 163—178; . Zaryn, Dzieje Kosciola
katolickiego w Polsce (1944—1989), Warszawa 2003, pp. 157, 179.

7 Text of Oredzie see: Kosciét w PRL... 1995 (fn. 2), v. 2,
pp. 356-364; J. Wnuk, Finale soboru i Episkopat polski, Warszawa
1996, p. 198; Noszczak, 2002 (fn. 2), pp. 179-191; Zaryn 2003 (fn.
6), pp. 185-218; idem, Episkopat Polski w drodze do Oredzia (1945—
1965), in: Wokdt Orgdzia. Kardynat Bolestaw Kominek, prekursor pojed-
nania polsko-niemieckiego, eds. W. Kucharski, G. Strauchold, Wroctaw
2009; idem, “Katolicy koncesjonowani” a recepcja Oredzia biskupiw
w Polsce, in: idem, Koscidl, nardd, czltowiek, czyli opowies¢ optymistyc-
zna o Polakach w XX wieku, Warszawa 2012, pp. 171-187, 188-206.

8 Cf. T. Krawczak, Centralne wladze partyjno-rzqdowe wobec
Millennium, in: Millennium polskie... 2002 (fn. 2), pp. 9-19;
Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 113-161; T. Krawczak, Partyjno-
parstwowa koncepcja obchodéw Tysigelecia Paristwa Polskiego, in:
Milenium kontra Tysigclecie... 2007 (fn. 2), pp. 58-83.



1. Przejazd samochodu-kaplicy z kopig obrazu Matki Boskiej Czgstochowskiej. Obchody Milenium Chrztu Polski, Poznad, 16 IV
1966, fot. w zbiorach Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej, Oddziat w Poznaniu, sygn. IPNBU-7-10-6-7

1. Carapel with the copy of the Black Madonna of Czg¢stochowa painting. Celebrations of the Millennium of Polish Baptism, 16
Apr. 1966, photo from the collection of the Institute of National Remembrance, Division in Poznaid, catalogue number IPN-

BU-7-10-6-7

(18 February 1958) and the Sejm (25 February 1958)
concerning the celebrations did not mention in any
way the baptism of Mieszko I, which indicated that
the intention was to organise only a lay ceremony.
The resolution of the Polish Council of State expressed
a belief that the celebrations of one thousand years of
Polish statehood were going be a great experience for
the whole nation that would foster awareness of the
nation’s proud history and contribute to increasing
the efforts put into building socialism.” The Church’s
millennial programme was considered to be contra-
ry to historical truth, anti-Communist and an insult
to Poland’s vital interests."

The persecuted Church entrusted its fate to the
Blessed Virgin Mary. The main theme of the Great
Novena was a project that consisted in displaying one
particular painting, which was a faithful copy of the
Black Madonna of Czestochowa, in all parishes in
Poland [fig. 1]. During a journey that was inaugurated

9 Cf. Rada Partstwa obejmuje kierownictwo przygotowar jubi-
leuszu. W latach 1960—1966 obchody Tjsigclecia Paristwa Polskiego,
“Trybuna Ludu” 1958, no. 53 (23 Feb.), p. 1; as in: Noszczak 2002
(fn. 2), p. 115.

¥ Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 163-177; Krawczak 2007
(fn. 8), pp. 64-65.

(25 lutego 1958) nie odniesiono si¢ w zaden spo-
s6b do chrztu Mieszka I, co swiadczylo o zamiarze
organizowania uroczystosci o charakterze wytacznie
$wieckim. W uchwale Rady Paristwa wyrazano prze-
konanie, ze uroczystosci poswigcone tysiacleciu pan-
stwowosci polskiej stang si¢ wielkim przezyciem dla
calego narodu, poglebia swiadomos¢ chlubnego hi-
storycznego Swiadectwa i przyczynia si¢ do wzmoze-
nia wysitkéw na rzecz dzieta budowania socjalizmu’.
Koscielny program milenijny zostal uznany za sprzecz-
ny z prawda historyczna, antykomunistyczny i go-
dzacy w zywotne interesy Polski'®.

Przesladowany Kosciél zawierzyt swéj los
Najswigtszej Marii Pannie. Gtéwna osia Wielkiej
Nowenny byl projekt nawiedzenia wszystkich pol-
skich parafii przez jeden obraz, wierna kopie wize-
runku jasnogérskiego [il. 1]. Podczas peregrynacii,
zainaugurowanej 19 czerwca 1957 roku w Warszawie,
obraz przewozono na platformie samochodowej do

? Por. Rada Panistwa obejmuje kierownictwo przygotowar
Jubilenszu. W latach 1960-1966 obchody Tjsigclecia Paristwa Polskiego,
»Irybuna Ludu” 1958, nr 53 (23 II), s. 1; za: Noszczak 2002, jak
przyp. 2, s. 115.

1Noszczak 2002, jak przyp. 2, s. 163-177; Krawczak 2007,
jak przyp. 8, s. 64—65.



kolejnych miast, w ktérych odbywaly si¢ uroczysto-
$ci koscielne". Komunisci probowali dyskredytowaé
znaczenie kultu maryjnego w obchodach milenijnych,
m.in. wysylajac w roku 1963 do uczestnikéw soboru
watykanskiego tajny, przygotowany przez SB memo-
riat Uwagi o niekorzystnych aspektach kultu Maryjnego
w Polsce’”. Rozpowszechniano przekonanie, ze idea
peregrynacji obrazu jasnogérskiego pociaga za soba
swytworzenie klimatu nietolerancyjnosci™®. Samochdd
z obrazem byt wielokrotnie zatrzymywany, nakazywano
zmiany trasy przejazdu, aby dezorientowa¢ wiernych.
W Krakowie 6 maja 1966 roku obraz zostal zatrzy-
many na trzy godziny, a 7 maja policja zaatakowata
zegnajace go osoby. Doszlo do aresztowan. Wreszcie
20 czerwca w Liksajnach milicja uprowadzita samo-
chéd z obrazem i przetransportowata go do Warszawy.
Przed oknem katedralnego prezbiterium, gdzie obraz
zostal umieszczony, gromadzity si¢ tysiace wiernych.
Milicja zaktdcata modly, prowokujac starcia. 2 wrze-
$nia pod Bedzinem obraz ponownie ,aresztowano”
i pod eskorta odwieziono do Czgstochowy, gdzie po-
zostawal — pilnowany przez MO — do 1972 roku'“.

Mieszko i Dobrawa

Sercem koscielnych obchodéw milenijnych
w Poznaniu byt Ostréw Tumski z katedra odbudo-
wang w stylu gotyckim w roku 1956. Jako miejsce
pierwszego polskiego biskupstwa i najprawdopodob-
niej, jak sadzono, przyjecia chrztu przez Mieszka i jego
dwér — Ostréw Tumski uznano za ,kolebke chrzesci-
jaistwa w Polsce, skad $wiatto Chrystusowej wiary
rozeszlo si¢ po Polsce””. Na dlugo przed jubileuszem
wiadze komunistyczne podjely dziatania majace na
celu oslabienie wigzi tego tak szczegdlnego dla dziejéw
chrzedcijaristwa w Polsce miejsca z miastem. Ostréw
Tumski byt skomunikowany z pozostatymi czg¢scia-
mi Poznania mostem Chrobrego, prowadzacym od
placu katedralnego na Chwaliszewo i w strong ulicy

"nstytut Prymasowski w Choszczéwee, Komisja Milenijna
Episkopatu Polski, prot. nr 2, 16 11957, k. 20; por. J. Jelowiecka,
Nawiedzenie polskich parafii przez kopig obrazu Matki Bozej
Jasnogorskiej, ,Studia Claromontana” 2, 1982, s. 91-107; Noszczak
2002, jak przyp. 2, s. 105-107; Peregrynacja wizerunku Matki
Bozej Jasnogorskiej w duchownym krajobrazie Polski ku przysztosci
(1957-2007). Ogdlnopolskie Sympozjum Mariologiczno-Maryjne.
Jasna Géra 4-5 maja 2007 r., red. o. Z.]. Jabtonski OSPPE,
Czestochowa 2007

12°S. Cenckiewicz, Sprawa anty-maryjnego memoriatu, czyli
0 tym, jak bezpicka ,,uczestniczyla” w Soborze Watykariskim I, ,Arcana’
2004, nr 55-56, s. 118.

13 D, Raina, Jasnogdrskie Sluby narodu polskiego, Warszawa
20006, s. 74.

4 Na temat represji podjetych wobec obrazu jasnogérskiego
zob. Krawczak 2007, jak przyp. 8, s. 79-80.

15 List pasterski arcybiskupa poznariskiego Antoniego Baraniaka
objasniajqcy przestanie uroczystosci poznanskich 1966 roku; cyt. za:
Faka 2007, jak przyp. 3, s. 138-139.
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on 19 June 1957 in Warsaw, the painting was trans-
ported on a car platform to other cities where Church
celebrations were organised.'’ The Communists tried
to discredit Marian devotion by, for example, send-
ing to the members of Vatican Council a confidential
memorandum, prepared by the Polish Security Service
in 1963, entitled Remarks on negative aspects of Marian
devotion in Poland."* They attempted to popularise
a view that the peregrination of the painting of Our
Lady of Czestochowa contributed to the “creation of
an atmosphere conducive to lack of tolerance”.” The
car with the painting was stopped multiple times and
a number of orders were given to change the route
to confuse the faithful. On 6 May 1966 in Cracow,
the painting was detained for three hours, and on 7
May the police attacked people who had gathered
to see the painting leave, making arrests. Finally, on 20
June in Liksajny the police hijacked the car with the
painting and transported it to Warsaw. In front of the
window of a Cathedral presbytery where the painting
was placed, thousands of people gathered to see it. The
police interrupted prayers and provoked scuffles. On
2 September near Bedzin, the painting was “arrested”
again and escorted to Czgstochowa where it remained
guarded by the police until 1972'.

Mieszko and Dobrawa

The heart of the Church millennial celebra-
tions in Poznan was Ostréw Tumski with its cathe-
dral reconstructed in the Gothic style in 1956. It was
a seat of the first bishops in Poland and, probably,
as was believed, the place where Mieszko I and his
court were baptised — Ostréw Tumski was considered
to be “the cradle of Christianity in Poland, where-
from the light of Christ’s religion spread throughout
Poland”." Long before the jubilee, the Communist
authorities undertook to weaken the link between this
special place in the history of Christianity and the

"' Instytut Prymasowski w Choszczéwcee, Komisja
Milenijna Episkopatu Polski, report no. 2, 16 Jan. 1957, p. 20;
cf. J. Jetowiecka, Nawiedzenie polskich parafii przez kopi¢ obra-
zu Matki Bozej Jasnogdrskiej, “Studia Claromontana” 2, 1982,
pp- 91-107; Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 105-107; Peregrynacja
wizerunku Matki Bozej Jasnogdrskiej w duchownym krajobrazie
Polski ku przysztosci (1957-2007). Ogdlnopolskie Sympozjum
Mariologiczno-Maryjne. Jasna Géra 4—5 maja 2007 7., ed.
0. Z.J. Jabtoiski OSPPE, Czestochowa 2007.

12 S. Cenckiewicz, Sprawa anty-maryjnego memoriatu, czyli
0 tym, jak bezpieka “uczestniczyla” w Soborze Watykariskim II, “Arcana’
2004, no. 55-56, p. 118.

'3 P Raina, Jasnogdrskie Slub)/ narodu polskiego, Warszawa
2006, p. 74.

!4 On the subject of the repressions against the image of Jasna
Gora, see Krawczak 2007 (fn. 8), pp. 79-80.

15 List pasterski arcybiskupa poznariskiego Antoniego Baraniaka
objasniajgcy praestanie uroczystosci poznarskich 1966 roku; as quoted
in: Faka 2007 (fn. 3), pp. 138-139.



b B &0 bk i

e v Ve piac e hera e Ladre w Perenw

2. Poznari, Most Chrobrego i Ostréw Tumski, lata 30. XX wieku, fot. w zbiorach Archiwum Instytutu Historii Sztuki UAM

2. Poznan, Bridge of Chrobry and Ostréw Tumski, 1930s, photo from the Archive of the Art History Institute of the Adam Mickie-

wicz University in Poznan

city. Ostréw Tumski was connected to other parts of
Poznarn via Chrobry bridge that led from the Cathedral
square to Chwaliszewo district and in the direction of
Garbary street [fig. 2] Since 1956 the authorities had
been considering “an alternative connection between
Chwaliszewo — Ostréw Tumski — Srédka”, i.e. the
construction of a new bridge that would cut through
Ostréw Tumski and the gardens of the metropolitan
curia with a wide road and leave the Cathedral on
the side. The authorities referred to a project from
1931 and tried to justify the changes by saying that
“the Warta river and the surrounding areas need to be
engineered”, that “the population is growing”, “the
traffic is more intense”, and that in the eastern part of
the city there is industry “that could use the road”, as
well as that “the new route would save drivers 2.5 km
of road”. A proposal put forward by the municipal
and regional conservators to move the planned road
“to the south” of the Cathedral, even though such

Garbary [il. 2]. Od 1956 roku zaczgto rozpatrywaé
salternatywne rozwigzanie ciagu komunikacyjnego
Chwaliszewo — Ostréw Tumski — Srédka”, czyli bu-
dowe nowego mostu i przecigcie Ostrowa Tumskiego
i znajdujacych si¢ tam ogrodéw kurii metropolitalnej
szerokg arteria, ktéra pozostawialaby katedr¢ na ubo-
czu. Powolywano si¢ na analogiczny projekt z 1931
roku, uzasadniajac przebudowe potrzebg ,uregulowa-
nia terenéw nadwarcianiskich i samej rzeki Warty”,
»szybkim wzrostem ludnosci” i ,motoryzacji” oraz
lokalizacja przemystu we wschodniej czgsci miasta
»na terenach ciazacych do tej trasy” i konieczno-
§cig ,likwidacji nadmiernych wydatkéw spowodo-
wanych objazdem przeszto 2,5 km” do tych tere-
néw. Nie uwzgledniono propozycji zgtaszanych m.in.
przez konserwatoréw miejskiego i wojewddzkiego,
by przesunaé tras¢ ,na potudnie” od katedry, cho¢
przewidywat to wspomniany projekt z 1931 roku,
czy wrecz poprowadzi¢ w innym miejscu. Intencja

11



3. Poznani, Most Chrobrego i Ostréw Tumski, lata 70. XX wieku, fot. w zbiorach Archiwum Instytutu Historii Szeuki UAM

3. Poznai, Bridge of Chrobry and Ostréw Tumski, 1970s, photo from the Archive of the Art History Institute of the Adam Mickie-

wicz University in Poznan

odciecia katedry od gléwnego ciagu komunikacyjne-
go w kierunku Warszawy byta w dyskusjach masko-
wana checig uzyskania nowego, atrakcyjnego widoku
na katedre przy wjezdzie do miasta. W tym celu po-
stulowano wyburzenie ,kompleksu budynkéw przy
rynku §rédeckim”, ,zastaniajacych katedre z perspek-
tywy ulicy Warszawskiej”. Zachwalano, ze nowy most
Chrobrego, jako ,nizszy od poprzedniego, przedwo-
jennego”, ,nie przestoni katedry”' [il. 3]. Atrakcyjny
widok budowli przedktadano nad integracj¢ katedry

16 Archiwum Padstwowe w Poznaniu (dalej jako: APP),
A.B.-I. Protokoly z posiedzers Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej 1956 r., PRN — P-N, sygn. 146, Protokdt
Nr 10/56 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 11 IV 1956. Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Poznaniu. Wydzial Architektoniczno-
Budowlany; APD, A.B.-I. Protokoly z posiedzeri Miejskiej Komisji
Urbanistyczno-Architektonicznej 1961 1., PRN — P-N, sygn. 1580,
Protokét Nr 13/61 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 15 marca 1961. Pregydium Miejskiej
Rady Narodowej w Poznaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany;
APP, A.B.-I. Protokoly z posiedzers Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej 1962 r., PRN — P-N, sygn. 1581, k. 82-85,
Protokdt Nr 6/62 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 23 marca 1962. Pregydium Miejskiej
Rady Narodowej w Pognaniu. Wydsial Architektoniczno-Budowlany.
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a route had been mentioned in the project from 1931,
or to plan the road in a different place altogether,
were not taken into account. The intention to cut
off the Cathedral from the main road in the direc-
tion of Warsaw was masked during the discussions
by an argument that the new road would offer an
attractive view of the Cathedral for those travelling
to Poznan. To achieve that it was proposed to demol-
ish “a complex of buildings near Rynek Srédecki” that
“obscured the Cathedral from Warszawska street”. The
new Chrobry bridge was praised as it was supposed
to be “lower than its pre-war predecessor” and that

“it would not obscure the Cathedral™ [fig. 3]. The

16 State Archive in Poznan (hereinafter as: APP), A.B.-I.
Protokoty z posiedzert z Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
Architektonicznej 1956 r., PRN — P-N, ref. 146, Protokét
Nr 10/56 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 11 IV 1956. Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Poznaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany; AP,
A.B.-I. Protokoly z posiedzeri z Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej 1961 r., PRN — P-N, ref. 1580, Protokét
Nr 13/61 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 15 marca 1961. Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Poznaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany;
APD, A.B.-1. Protokoly z posiedzeri Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej 1962 r., PRN — P-N, ref. 1581, k. 82-85,



attractive view of the building was deemed to be more
important than its integration with the city, and the
real link was supposed to be replaced by a simulacrum.
A new accent on the city landscape, “towering above
its roofs” was to be the Castle of Przemyst, which
the authorities planned to reconstruct in connection
“with the Millennium celebrations”. The castle was
to be “modern” and only “allude” to the old shape,
with only one tower to “imitate a genuinely old struc-
ture”. Realization of this concept would highlight the
historical importance of lay power (from the point of
view of the Communists) and at the same time would
“enable a profound change — a modernization”," and
would become a symbol of the Communist authori-
ties’ civilizational ambitions.

A monument by Kazimierz Bierikowski (1907—
1993), located in the square in front of the Cathedral,
commemorating the 1000™ anniversary of the Baptism
of Poland, was meant to remind people about the his-
torical importance of Ostréw Tumski and the tight
connection between Christianization and the begin-
nings of the Polish state which the authorities were
so blatantly ignoring.'® The designs of the monument
were presented in May 1965." It is possible that the
monument was supposed to be ready that year, and
certainly for the celebrations in April the following
next year. Currently, as it does not exist in its origi-
nal form, the monument consists of two rectangular
granite blocks (150 cm high, 485 cm long, and 43 cm
wide) —anymore — that are placed almost 20 m away
from the Cathedral’s facade, parallel to the Cathedral
and along the axis of its towers, and symmetrically
with regard to the entrance. Figural decoration of
the monument from the side of the church includes:
on the southern block a scene depicting marriage of
Dobrawa and Mieszko [fig. 4] and on the northern
block a scene depicting the baptism of Mieszko and
his court. From the west side, the decoration consists
of busts of Polish rulers presented in horizontal or-
der that was inspired by a series of paintings by Jan

Protokdt Nr 6/62 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
Architektonicznej z dnia 23 marca 1962. Prezydium Micjskiej Rady
Narodowej w Poznaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany.

7 APP, A.B.-1. Protokoly z posiedzeri Miejskiej Komisji
Urbanistyczno-Architektonicznej 1958 r., PRN — P-N, ref. 1577,
Protokdt Nr 38/58 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 15 IX 1958. Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Poznaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany.

'8 More information about the history of the monument, its
reconstruction and original form, as well as its multi-layered seman-
tics, can be read in: M. Haake, “Chrzest narodu si¢ nie skoriczyt, on
sig tylko w 966 roku zaczql i trwa od tysigca lat”. Poznariski Pomnik
Tysigclecia Chrztu Polski jako wizualizacja przewodniej idei koscielnych
obchoddw millenijnych (in print).

¥ Cf. Archiwum Konserwatora Zabytkéw Miasta Poznania,
Katedra, v. 1. A 148: Orzeczenia (Decision no. 34/65, 9 Jul. 1965).

z miastem, realna wi¢z miata zosta¢ wyparta przez sy-
mulacrum. Nowym, pozadanym przez wladze akcen-
tem w przestrzeni Poznania, »umieszczonym w pa-
noramie ponad jego dachami”, miat si¢ sta¢ Zamek
Przemysta, ktérego odbudowe zaplanowano ,w zwiaz-
ku z obchodami Milenium”. Zamierzano mu wszela-
ko nada¢ form¢ ,,nowoczesna’, ,aluzyjng” wzgledem
dawnego ksztattu, z wieza jedynie ,imitujaca zaby-
tek”. Realizacja tej koncepcji akcentowataby dobitnie
historyczne znaczenie wladzy $wieckiej (z punktu wi-
dzenia komunistéw) i zarazem, ,,umozliwiajac daleko
idaca zmiang — modernizacj¢”, stataby si¢ symbo-
lem cywilizacyjnych ambicji wladz komunistycznych.

O dziejowej, marginalizowanej przez wladze, ran-
dze poznanskiego Ostrowa Tumskiego i o Scistym
zwiazku chrystianizacji z dziejami polskiej paristwo-
wosci przypomina¢ miat wystawiony na placu przed
katedra pomnik Tysiaclecia Chrztu Polski autorstwa
Kazimierza Bierikowskiego (1907-1993)". Jego pro-
jekty przedstawiono w maju 1965 roku®. Mozliwe,
ze pomnik mial by¢ gotowy jeszcze w tymze roku,
a z pewnoscia na obchody w kwietniu roku nastgpne-
go. Sklada si¢ obecnie — gdyz nie zachowat si¢ w pier-
wotnej formie — z dwéch granitowych, prostokatnych
blokéw (wys. 150 cm, dt. 485 cm, szer. 43 cm), ktdre
zostaly umiejscowione w odleglosci niemal 20 m od
fasady katedry, réwnolegle do niej i na osi jej wiez,
symetrycznie wzgledem wejscia. Dekoracja figural-
na pomnika od strony kosciota obejmuje: na blo-
ku potudniowym sceng zaslubin Dobrawy i Mieszka
[il. 4], a na bloku pétnocnym sceng chrztu polariskie-
go whadcy i jego dworu. Dekoracj¢ blokéw od strony
zachodniej tworza uszeregowane horyzontalnie po-
piersia wtadcéw Polski, wzorowane na Poczcie krélow
i ksigzqr Polski Jana Matejki. Na krétszych bokach, od
strony wewngetrznej, znajduja si¢ daty ,966” 1 ,,1966”.

Zgodnie z tradycja europejskiego malarstwa hi-
storycznego gtéwni bohaterowie zostali usytuowani
w centrum, za$ pozostate postaci sa ku nim zwrécone.
Semantyke scen podkreslaja piony krzyzy i pastora-
téw. W scenie zaslubin ujmuja one reprezentujacych
wiare chrzedcijariska Dobrawe i biskupa Jordana, od-
dzielaja za$ od nich Mieszka. Ten ostatni jest ukaza-
ny jako wkraczajacy w obszar wydzielonego sacrum
dlorimi wyciagnietymi ku Dobrawie, ktéra odpowiada

7 APP, A.B.-I. Protokoly z posiedzeri Miejskiej Komisji
Urbanistyczno-Architektonicznej 1958 r., PRN — P-N, sygn. 1577,
Protokét Nr 38/58 z posiedzenia Miejskiej Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej z dnia 15 IX 1958. Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Pognaniu. Wydziat Architektoniczno-Budowlany.

'8 Szerzej na temat historii powstania, rekonstrukgji jego
pierwotnej formy oraz wieloaspektowej semantyki zob. M. Haake,
» Chrzest narodu sig nie skoriczyl, on si¢ tylko w 966 roku zaczql i trwa
od tysigea lat”. Poznariski Pomnik Tysigclecia Chrztu Polski jako wizu-
alizacja przewodniej idei koscielnych obchodéw millenijnych (w druku).

¥ Por. Archiwum Konserwatora Zabytkéw Miasta Poznania,

Katedra, t. 1. A 148: Orzeczenia (Decyzja nr 34/65, 9 VII 1965).
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4. Kazimierz Biedkowski, Zaslubiny Dobrawy i Mieszka I, fragment Pomnika Tjsigclecia Chrztu Polski, 1966, Poznai — Ostréw Tum-
ski, fot. Michat Haake

4. Kazimierz Bienkowski, Marriage of Dobrawa and Mieszko I, fragment of The Monument of the Millennium of the Baptism of Poland,

1966, Poznari — Ostréw Tumski, photo: Michat Haake

mu analogicznym gestem. Wspdlnie zblizaja dlonie
ku krzyzowi zawieszonemu na faricuchu na piersi bi-
skupa, taczac si¢ wigzami matzeriskimi pod znakiem
Zbawienia.

Przedstawienie zaslubin Mieszka i Dobrawy nalezy
rozumiec takze jako polemiczng odpowiedz na wizeru-
nek tych postaci na trzech okolicznosciowych mone-
tach zaprojektowanych w konkursie z lat 1956-1957,
a wyemitowanych 25 lipca 1966. Mieszko i Dobrawa
zostali bowiem na nich przedstawieni catkowicie poza
kontekstem laczacego ich chrztu. Najszerzej znana
byla moneta wedlug projektu Juliana Gostawskiego
(emisja 190 tys. sztuk) ukazujaca postaci stojace obok
siebie i frontalnie do patrzacego [il. 5]. Umiejgtne
zespolenie figur ze sobg poprzez gest przeplecionych
rak, ke6rymi wspélnie przytrzymuja oparta o ziemig
tarczg z orlem piastowskim, oraz taczacy je optycz-
nie rytm szat nadaje grupie zwarto$¢ i mocno osa-
dza na podlozu, przektadajac si¢ na obraz trwatosci
i niewzruszonosci ich wspdlnego, politycznego pro-
jektu. Obecnos¢ orfa piastowskiego na rewersie i orta

z godta PRL (zalegalizowanego w 1952 roku i obo-

% Na temat historii konkursu por. A. Fak, 100 =t , Mieszko
i Dabréwka” — historia najpickniejszej monety okresu PRL, heep://
lodz.ptn.pl/mieszko-i-dabrowka [dostep: T 2017].
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Matejko Poczet krélow i ksigzqt Polski. On the short-
er, internal sides there are two dates: 966 and 1966.

In line with the European historical painting tra-
dition, the main characters are in the centre, whereas
other figures are facing them. Towering crosses and
crosiers highlight the semantics of the scene. In the
scene depicting the marriage, they surround Dobrawa
and Bishop Jordan who represents the Christian faith,
and keep Mieszko slightly away from the two fig-
ures. On the other hand, the Polish duke is presented
heading in the direction of Dobrawa, with his hands
stretched out towards the sacrum, and Dobrawa is pre-
sented making a similar gesture towards him. Their
hands are reaching towards a cross hanging from the
bishop’s neck, and they are united in the sanctity of
marriage under the sign of Salvation.

The fact that Mieszko and Dobrawa were pre-
sented during their wedding ceremony should be
perceived as a polemic response to how those his-
torical figures were presented on three anniversary
coins that were designed as part of a competition

held in 1956-1957 and struck on 25 July 1966.*°

% More about the history of the competition: cf. A. Fak, 100
zt. “Mieszko i Dgbréwka” — historia najpicknicjszej monety okresu
PRL, http://lodz.ptn.pl/mieszko-i-dabrowka [accessed: Jan. 2017].



Mieszko and Dobrawa were presented on the coins
completely outside the context of the baptism that
joined them. The most widely known coin was de-
signed by Julian Gostawski (190,000 coins minted)
and depicted the characters frontally and standing
next to each other [fig. 5]. Skilful presentation of
the figures whose hands intertwine and who together
hold a shield with a Piast eagle, as well as the opti-
cally coordinated rhythm of their robes, makes them
appear solid and gives them a firm foothold, which
translates into an image that speaks of the integrity
and solidity of their common political project. The
presence of the Piast eagle on the coin’s reverse and
the eagle from the Polish People’s Republic (legalised
in 1952 and officially used until 21 February 1990)
on the obverse was one the many ways of attempting
to shape the society’s belief about the continuity of
the Polish state. Coins minted according to the sec-
ond design of Gostawski and according to the design
of Waclaw Kowalik (15,000 coins with each design
were struck) show profiles of the rulers’” heads fac-
ing in one direction, which was a typical way of de-
picting communist revolution leaders [fig. 6]. The
leaders are looking ahead into the future, the biggest
achievement of which was to be the socialist state.
On the other hand, in the monument commemorat-
ing the beginning of Christianity in Poland, Mieszko
and Dobrawa are looking at the cross.*!

The authorities’ reaction to the showing of the dis-
cussed monument was immediate. During a state rally
organized on 16 April 1966 in Gniezno at Stalingrad
Heroes square, an event that was supposed to rival the
Church celebrations, after the speech given by mar-
shal Marian Spychalski, at 5 p.m. a foundation act
was read to announce that a monument of Mieszko
I and Bolestaw Chrobry was going to be erected.”
However, it was not erected until 1978; the design
was prepared by Jozef Kopczynski and the form of
the monument refers to another monument that is
well-known to the people from the Wielkopolska re-
gion, namely a monument of the two rulers that can
be found in the Golden Chapel and was designed
by Christian Rauch in 1836-1837. However, the
newer monument does not have a cross, and instead
an inscription was put on it which reads “Mieszko
I Bolestaw Chrobry Founders of the Polish State” —
such a presentation shifts the meaning and removes

it from the idea of Baptism [fig. 7].

2! T decided not to describe the very important issue of differ-
ences between the styles of Bierikowski and Gostawski.

22 This was in line with the Resolution dated 5 April
1966 made by the joined presidiums of the Voivode and Poznan
Committee of the Front of National Unity regarding the erection
of the monument to Mieszko I and Bolestaw Chrobry in Gniezno.

5. Julian Boss-Gostawski, Moneta o nominale 100 ztotych wybita
z okazji obchodéw Tysiaclecia Pafistwa Polskiego (projekt 1957),
fot. za: ,,Biuletyn Numizmatyczny” 2012, nr 1 (365), s. 293

5. Julian Boss-Gostawski, 100 zt coin minted to commemora-
te the celebrations of the Millennium of the Polish State (de-
sign from 1957), photo in: ,Biuletyn Numizmatyczny” 2012,
no. 1 (365), p. 293

6. Wactaw Kowalik, Moneta o nominale 100 zlotych wybita
z okazji obchodéw Tysiaclecia Paristwa Polskiego (projekt 1957),
fot. za: ,,Biuletyn Numizmatyczny” 2012, nr 1 (365), s. 294

6. Wactaw Kowalik, 100 z! coin minted to commemorate the
celebrations of the Millennium of the Polish State (design
from 1957), photo in: ,Biuletyn Numizmatyczny” 2012, no.
1 (365), p. 294

wiazujacego do 21 lutego 1990) na awersie byto jed-
nym z wielu sposobéw ksztattowania w spoleczefistwie
przekonania o ciaglosci politycznej paristwa polskiego.
Monety wedtug drugiego projektu Gostawskiego oraz
wedlug projektu Wactawa Kowalika (obie wyemito-
wane w liczbie 15 tys. sztuk) ukazujg profile gtéw
wladcéw zwréconych w jednym kierunku, aktualizu-
jac rozpowszechniony schemat przedstawient wodzéw
rewolugji komunistycznej [il. 6]. Wiadcy wpatrzeni
sa w przyszto$¢, keérej szczytowym osiagnigciem sta-
to si¢ paristwo socjalistyczne. Na pomniku Tysiaclecia
Chrztu Polski Mieszko i Dobrawa sa natomiast wpa-
trzeni w krzyz?'.

Reakcja wladz na wystawienie omawianego pom-
nika byta natychmiastowa. Na wiecu padstwowym
zorganizowanym 16 kwietnia 1966 roku w Gnieznie
na placu Bohateréw Stalingradu w konkurencji do
uroczystosci koscielnych, po przeméwieniu mar-
szatka Mariana Spychalskiego nastapito o godzinie
siedemnastej odczytanie aktu erekcyjnego pomni-

2! Pomijam bardzo istotng kwestie réznic w stylistyce projektow
Bientkowskiego i Gostawskiego.
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7a. Jozef Kopczyniski, Pomnik Mieszka I i Bolestawa Chrobrego,
1978, Gniezno, fot. Michat Haake

7a. Jozef Kopezytiski, The Monument of Mieszko I and Bolestaw
Chrobry, 1978, Gniezno, photo Michat Haake

ka Mieszka I i Bolestawa Chrobrego®. Jakkolwiek
zostal on wzniesiony dopiero w 1978 roku, wedtug
projektu Jézefa Kopezynskiego, jego forma wskazuje
na intencj¢ nawiazania do zakorzenionego w pamieci
Wielkopolan pomnika obu wladcéw ze Ztotej Kaplicy,
autorstwa Christiana Raucha z lat 1836-1837, i za-
razem — poprzez usuniccie krzyza i umieszczenie in-
skrypgji ,Mieszko I Bolestaw Chrobry Twércy Paristwa
Polskiego” — na ch¢¢ przemieszczenia sensu i oderwa-

nia go od idei Chrztu [il. 7].
Orzel piastowski i granice PRL

Srodkiem przeciwstawienia si¢ komunistycznej
propagandzie, jakze skromnym w stosunku do roz-
machu inwestycji paristwowych, byta réwniez deko-

22 Co byto zgodne z Uchwatg z 5 IV 1966 podjeta przez po-
taczone Prezydia Wojewddzkiego i Poznaskiego Komitetu Frontu
Jednosci Narodu w sprawie budowy pomnika Mieszka I i Bolestawa
Chrobrego w Gnieznie.
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7b. Christian Rauch, Pomnik Mieszka I i Bolestawa Chrobrego,
18361837, Poznan, katedra, Ztota Kaplica, fot. za: Zfota Kapli-
ca, http://trakt.poznan.pl/pl/obiekty/katedra/zlota-kaplica/ [do-
step: 29 X 2017]

7b. Christian Rauch, The Monument of Mieszko I and Bolestaw
Chrobry, 1836-1837, Poznaii cathedral, Golden Chapel, pho-
to after: Zlota Kaplica, htep://trake.poznan.pl/pl/obiekey/kate-
dra/zlota-kaplica/ [accessed: 29 Oct. 2017]

The Piast eagle and the limits
of the Polish People’s Republic

Another way to oppose the communist propagan-
da, a method that was quite modest compared to the
large-scale investments of the state, was the decora-
tion of the Poznan Cathedral fagade prepared for the
celebrations on 17 April 1966 [fig. 8]. At the west-
ern gable of the Cathedral the letter “M” was placed
— a symbol of the Millennium, whereas at the top
there was a text reading: “Te Deum Laudamus”. At
the top of the western window a crown was put, and
on either side a silhouette of an angel with a trum-
pet was placed, which was a reference to the decora-
tion of the main altar. The copy of the Our Lady of
Czestochowa painting was placed over the portal on
the fagade, on a base that imitated an altar as it was
covered with a drapery divided into two parts — white
at the top and blue at the bottom. The painting and
its base were surrounded by a wooden construction,



8. Dekoracja fasady katedry w Poznaniu. Uroczystosci Milenium Chrztu Polski, 17 IV 1966, fot. w zbiorach Archiwum Diecezjalnego
w Poznaniu

8. Decoration of the Poznan Cathedral facade. Celebrations of the Millennium of Baptism in Poland, 17 Apr. 1966, photo from the col-

lection of the Diocese Archive in Poznani

and it was viewed through a red frame going around
it in the shape of the Polish borders from 1945. At
the bottom of the frame, there were two white dates:
“966” on the left and “1966” on the right, whereas
on the left there was also an emblem with the Piast
eagle. The painting was put against the background
of a diagonally-draped white and red flag that visually
brought together the emblem and the “1966” date.
The wooden construction was decorated with a dense,
green foliage which took on the shape of wreaths at
the corners of the decoration. On the sides, the con-
struction was flanked with two vertically presented
Polish flags. On the south tower, there was a canvas
with the lyrics of the song Thee, O God, we praise (1¢
Deum Laudamus).

The outline of the Polish borders from 1945 was
not only information about the territory of the paint-
ing’s journey, as this was obvious and did not require
a reminder. The decoration was a response to the at-
tack by the state authorities on 7he Pastoral Letter of

racja fasady poznanskiej katedry przygotowana na
uroczysto$ci 17 kwietnia 1966 roku [il. 8]. Na za-
chodnim szczycie katedry umieszczono litere ,M”
— symbol Milenium, za$ u nasady szczytu napis ,, Te
Deum Laudamus”. W zwiericzeniu okna zachodnie-
go przymocowano korong, a po jego bokach dwie
figury dmacych w traby aniotéw, ktérych konturowe
sylwety nawiazywaly do dekoracji gléwnego ottarza
katedry. Kopig obrazu jasnogérskiego umieszczono
nad portalem w fasadzie, na podstawie imitujacej ot-
tarz: nakrytej draperia podzielona na dwa pasma —
u gory biate, u dotu niebieskie. Obraz wraz z podstawa
zostal ujety w przestrzenna drewniang konstrukeje,
a widoczny byl poprzez wypelniajaca jej front czer-
wong ram¢ w ksztalcie konturu Polski w granicach
z 1945 roku. U dotu tej ramy znajdowaly si¢ biate
daty: po lewej ,966”, po prawej ,,1966”, natomiast
po lewej stronie u géry herb z wizerunkiem piastow-
skiego orfa. Obraz prezentowat si¢ na tle rozpostartej
ukosnie biato-czerwonej flagi, ktéra optycznie taczy-
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ta herb z datg ,,1966”. Drewniana konstrukeja byta
nakryta gestym zielonym listowiem, uformowanym
na skrajach w dwa wierice. Po bokach flankowaly
ja wertykalne pasma polskich flag. Na wiezy potu-
dniowej rozposcierato si¢ pionowo pasmo z tekstem
piesni Ciebie Boga wystawiamy (1e Deum Laudamus).

Kontur Polski w granicach z roku 1945 nie stano-
wit jedynie informacji o obszarze, na jakim odbywata
si¢ peregrynacja, co bylo oczywiste i nie wymagato
przypomnienia. Dekoracja byta odpowiedzia na atak
whadz paristwowych na wspomniane Orgdzie bisku-
pow polskich do ich niemieckich braci w Chrystusowym
urzgdzie pasterskim. Miato ono skloni¢ biskupéw nie-
mieckich, w wigkszosci niechetnych uznaniu rozstrzy-
gnie¢ poczdamskich za ostateczne, do zmiany sta-
nowiska i wzmocnié¢ szanse na ustanowienie stalej
administracji ko$cielnej na Ziemiach Zachodnich®.
Zorganizowanie we Wroctawiu we wrzesniu 1965
roku uroczystosci 20-lecia obecnosci Kosciota pol-
skiego na Ziemiach Zachodnich i Pétnocnych oraz
tre$¢ oredzia poswiadczaly, ze Episkopat Polski stal na
stanowisku nienaruszalnosci ustalonego w Poczdamie
porzadku: ,,Dla naszej Ojczyzny, kt6ra wyszta z tego
masowego mordowania (z IT wojny $wiatowej — M.H.)
nie jako zwycigskie, lecz kradicowo wyczerpane pani-
stwo, jest to [granica zachodnia — M.H.] sprawa eg-
zystengji (nie za$ kwestia wigkszego »obszaru zycio-
wego«)”*. W odpowiedzi biskupéw niemieckich (list
z 18 listopada 1965 roku) zabrakto wyraznego opo-
wiedzenia si¢ za ostatecznym charakterem polskiej
granicy zachodniej. Dato to wltadzom — mimo jedno-
znacznego stanowiska polskich biskupéw w sprawie
statusu granic paristwowych — asumpt do potgpienia
inicjatywy episkopatu jako ,zdrady testamentu tych,
ktérzy nigdy juz nie zabiora glosu w dyskusji polsko-
-niemieckiej” i uznania za ,zbezczeszczenie pamigci
pomordowanych 6 milionéw obywateli polskich™.

Antyniemieckie stanowisko wladz pafstwowych,
wyeksponowane réwniez w celu zdeprecjonowania
spotecznej rangi Kosciota po opublikowaniu Orgdzia,
zaznaczylo si¢ czytelnie w oprawie uroczystosci pan-
stwowych na placu Mickiewicza 17 kwietnia 1966
roku. Na elewacjach Zamku Cesarskiego, znajduja-
cego si¢ przy placu od strony wschodniej, traktowa-
nego jako symbol niewatpliwie antypolskiej polity-
ki niemieckiej z okresu zaboréw, pojawit si¢ m.in.
plakat przypominajacy o zwycigstwie grunwaldzkim.
Réwnie istotnym elementem wlaczajacym bryle zam-
ku w ideologiczny przekaz byto dokonanie jej artyku-
lacji za pomoca pionowych pasm polskich flag, przy-
pominajacych gotyckie oszkarpowanie. Ich sekwencja

% Zaryn 2003, jak przyp. 6, s. 234-241.

24 Listy pasterskie Episkopatu Polski, Paris 1975, s. 834-836.

5 Noszczak 2002, jak przyp. 2, s. 179-191; Zaryn 2003,
jak przyp. 6, s. 185-218.
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the Polish Bishops to their German Brothers. The letter
was intended to convince the German bishops, as
most of them were opposed to the idea, to approve
the Potsdam Agreements as final, to change their
approach and to strengthen the chances to establish
a permanent Church administration on the Recovered
Territories.”® The organization of the 20-year-anni-
versary celebrations of the Church’s presence on the
western and northern Recovered Territories and the
content of the letter meant that the Polish Episcopate
supported the integrity of the Potsdam Agreements:
“For our Country that just recovered from a mass
murder (WW2 — M .H. ) not as a victorious, but
an extremely devastated state, it [the western border
— M .H. ] is a matter of existence (and not merely
an issue of a larger ‘living space’)”*%. The response
of the German bishops (letter dated 18 November
1965) lacked definite support for the final character
of the Polish western border. This gave the authori-
ties — despite the unwavering approach of the Polish
bishops regarding the status of the national borders
— an opportunity to condemn the Episcopate’s ini-
tiative which the authorities considered to be “a be-
trayal of the heritage of those people who will nev-
er have a say in the Polish-German discussion” and
“an insult to the memory of the 6 million murdered
Polish citizens”.

The anti-German approach of the national au-
thorities, which was also highlighted to undermine
the social importance of the Church after the publi-
cation of the Lezter, was apparent during the state cel-
ebrations organised on 17 April 1966 in Mickiewicz
square. The fagade of the Imperial Castle, the east
side of which is just next to the square, and which is
a symbol of the German anti-Polish policy from the
period of the partitions of Poland, was adorned with
a poster that commemorated the Polish victory in the
Battle of Grunwald. The equally important element
that made the castle part of the ideological message
was it new articulation by the vertical manner of Polish
flags that bore a resemblance to a gothic buttress.
The flags also adorned the neighbouring building
where the Regional Committee of the Polish United
Workers' Party had its seat. In that way, it was em-
phasised that the only authority that could represent
the then-current Polish interest with respect to the
German interest, which was presented as a contin-
uation of a hostile policy, was the state authorities.
At the same time, the structure of the flags blurred
the distinction between the symbol of German au-
thority and the symbol of Polish authority. It was an

» Zaryn 2003 (fn. 6), pp. 234-241.

24 Listy pasterskie Episkopatu Polski, Paris 1975, pp. 834-836.

» Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 179-191; Zaryn 2003
(fn. 6), pp. 185-218.



indication that when the communists seized power
in Poland, they did away with the past of that terri-
tories marked with the confrontation with German
element.?® The anti-Church character of those deco-
rations cannot be ignored.

In the plan for the programme of celebrations
of the Millennium of the Polish State in Poznan in
1966 it was recommended to “oppose the ideological
influences of the Polish priests” and “to present the
struggle of the Polish nation with German pressure,
which more than once in the 1,000 years of history
was supported by the Church”.?” The central motif
in the mentioned poster commemorating the victory
at the Battle of Grunwald displayed on the facade of
the Imperial Castle was a shield with a white cross,
lying and broken, which was not only a symbol of the
military victory but also referred to the ideology of
the defeated adversary. The Polish Church clergy, as
it was present everywhere, was also considered to be
part of the hostile ideology. An important element
of the visual state propaganda that showed its anti-
German and anti-Church character was the use of
a motto in April 1966 in all of the cities and towns
in the Poznan region which read “we forgive and we
ask for forgiveness”, which was an ironic take on the
idea expressed in the Letter of the bishops, together
with copies of pictures showing mass executions from
WW2 and a text which read “6,028,000 Poles — this
we cannot forget”.”®

To fully comprehend the semantics of the dec-
oration on the Poznari Cathedral one needs to re-
member than in January 1966 Gomutka admitted
that the authors of the Lezter “cannot be accused of
having made concessions over borders” and that he
directed the criticism towards the Millennium year
that was just beginning. According to him, the Lezter
showed the intent of “opposing the 1,000-year an-
niversary of Christianity in Poland against People’s

26 “We have returned to these ancient lands of ours thanks

to the victory of the Soviet Union, Polish Army, and other allies
over Hitler’s fascism. Thanks to the effort of the whole society these
lands have been put to use and irrevocably merged with the body
that is the Polish People’s Republic”; Resolution of the Polish People’s
Republic Sejm on the preparations of the 1000* anniversary of the
Polish State, dated 25 Feb. 1958, “Monitor Polski” 1958, no. 16 (15
Mar.), item. 98, quoted as in: K. Stryjkowski, Koncepcja i przebieg
Tysigclecia Partstwa Polskiego w wojewddztwie poznatiskim w aktach
Archiwum Parstwowego w Poznaniu, in: Milenium kontra Tysigclecie. ..
2007 (fn. 2), pp. 144-145. Subsequent anniversaries were accom-
panied by anti-German celebrations, for example a Grunwald Fund
was established for development of the “Grunwald field” and Henryk
Sienkiewicz’s novel Krzyzacy was adapted for the screen.

77 APP, KW PZPR, catalogue number 1312, Projekt programu
obchodéw Tysigclecia Patistwa Polskiego w Wielkopolsce w 1966; as
quoted in: Stryjkowski 2007 (fn. 26), p. 154.

2 As quoted in: A. Choniawko, Antymilenijny charakter ob-
chodéw Tysigclecia Paristwa Polskiego w Wojewddzrwie Poznariskim,
in: Millennium polskie... 2002 (fn. 2), p. 33.

objeta takze sasiadujacy z zamkiem budynek Komitetu
Wojewédzkiego PZPR. Podkreslone zostato wylaczne
prawo obecnych wiadz do reprezentowania polskich
intereséw wobec polityki niemieckiej, przedstawianej
jako kontynuacja polityki zaborczej. Zarazem struk-
tura z flag wymazywata dystynkcje¢ migedzy symbo-
lem wtadzy niemieckiej i symbolem aktualnej wia-
dzy polskiej. Byt to znak, ze wraz z objeciem wladzy
w Polsce przez komunistéw zdotano uniewaznié¢ prze-
szfo$¢ ziemi poznariskiej naznaczonej konfrontacja
z zywiolem germanskim?®. Antykoscielny charakter
tej oprawy nie ulega watpliwosci.

W projekcie programu obchodéw Tysiaclecia
Panstwa Polskiego w Wielkopolsce w 1966 roku
zalecano w celu , przeciwdziatania wplywom ide-
ologicznym polskiego kleru” ,przedstawienie walki
narodowosci polskiej z naporem germariskim, sank-
cjonowanym niejednokrotnie w 1000-leciu przez ko-
$ciot’. Centralnym motywem na wspomnianym
plakacie, zawieszonym na Zamku Cesarskim i przypo-
minajacym o zwycigstwie grunwaldzkim, byta lezaca
i peknigta biata tarcza z krzyzem, nie tylko odnoszaca
si¢ do zwycigstwa militarnego, ale réwniez wskazuja-
ca na ideologi¢ wyznawang przez strong pokonana.
Za podlegly tej ideologii — ze wzgledu na powszech-
no$¢ Kosciota — miala zosta¢ uznana takze hierarchia
Kosciota w Polsce. Istotnym elementem panstwowej
propagandy wizualnej wspélttworzacym jej antynie-
miecki i antykoscielny charakter byto umieszczenie
w kwietniu 1966 roku we wszystkich miastach wo-
jew6dztwa poznanskiego hasla ,udzielamy przeba-
czenia i prosimy o przebaczenie”, ironicznie nawia-
zujacego do idei Orgdzia biskupéw, oraz reprodukgji
zdjg¢ masowych egzekucji z okresu I wojny $wiato-
wej z towarzyszacym napisem ,,6 028 000 Polakéw
— tego zapomnie¢ nie wolno™.

Dla pelnego rozpoznania semantyki dekoracji na
katedrze poznariskiej konieczne jest przypomnienie, ze

2% Powréciliémy na prastare ziemie ojczyste dzieki zwycigstwu
Zwiazku Radzieckiego, Wojska Polskiego i innych sit sojuszniczych
nad hitlerowskim faszyzmem. Wysitkiem calego spoleczeristwa zie-
mie te zostaly zagospodarowane i nieroztacznie zespolone z orga-
nizmem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”; Uchwata Sejmu PRL
w sprawie przygotowat Obchodéw Tysiaclecia Paristwa Polskiego
225 11 1958, ,Monitor Polski” 1958, nr 16 (15 III), poz. 98, cyt.
za: K. Stryjkowski, Koncepcja i praebieg Tysiaclecia Paistwa Polskiego
w wojewddztwie poznariskim w aktach Archiwum Patistwowego
w Poznaniu, w: Milenium kontra Tysigclecie... 2007, jak przyp. 2,
s. 144-145. Lata obchodéw owocowaly wieloma inicjatywami
i uroczysto$ciami o antyniemieckiem charakterze, m.in. utworzo-
no Fundusz Grunwaldzki dla zagospodarowania ,,pola grunwaldzkie-
go” i podjeto ekranizacje powiesci Henryka Sienkiewicza Krzyzacy.

2 APP, KW PZPR, sygn. 1312, Projekt programu obcho-
déw Tysigclecia Panistwa Polskiego w Wielkopolsce w 1966; cyt. za:
Stryjkowski 2007, jak przyp. 26, s. 154.

2 Cyt. za: A. Choniawko, Antymilenijny charakter obcho-
déw Tysigclecia Paristwa Polskiego w Wojewddztwie Poznariskim,
w: Millennium polskie... 2002, jak przyp. 2, s. 33.
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Gomutka w styczniu 1966 roku przyznat, ze autorom
Oredzia ,nie mozna zarzucié, ze robili koncesje gra-
niczne”, i przenidst krytyke na grunt rozpoczynajace-
go si¢ wlasnie roku milenijnego. Dostrzegt w Orgdziu
»przebijajacy” z calej jego tresci wolg ,przeciwstawienia
1000-lecia chrztu — Polsce Ludowej, [...] 1000-leciu
panistwa polskiego™. Jakkolwiek zatem dekoracja
obramienia obrazu miata bez watpienia przypomi-
na¢, ze ,Episkopat Polski stoi na stanowisku niena-
ruszalnosci granic zachodnich Polski™, byta przede
wszystkim prezentacja stanowiska Kosciota w sporze
z komunistyczna wladza o interpretacje historii Polski
i zarazem przejawem walki z fatszywymi ,ikonami”
wiadzy komunistycznej.

Wykorzystany w dekoracji katedry poznariskiej
kontur Polski z 1945 roku oraz wizerunek orla pia-
stowskiego pozwalaja rozpatrywac jej sens w kontek-
$cie ikonografii opraw uroczystosci padstwowych,
w ktérych motywy te réwniez zajmowaty wyréznio-
ne miejsce. Podczas obchodéw na placu Mickiewicza
zgromadzone na trybunie wtadze kierowaty do ze-
branych ttuméw swoje przestanie na tle metalowej
konstrukgji utrzymujacej potezne, kilkumetrowej wy-
sokosci, godto z orlem piastowskim. Ze wzgledu na
architektoniczng monumentalnos¢ konstrukeja ta zy-
skiwata charakter jednej z pierzei placu. Piastowski
orzel dumnie rozposcierat skrzydta naprzeciw po-
niemieckiego zamku. Orzel piastowski wraz z kon-
turem PRL stanowit réwniez gléwny motyw logo-
typu Ogélnopolskiego Komitetu Frontu Jednosci
Narodowej, fasadowej organizacji powotanej do zy-
cia w roku 1958 na potrzeby obchodéw padstwo-
wych, dziatajacej pod dyktando Wydzialu Propagandy
KC i Zespotu Wydziatu Nauki KC*' [il. 9]. Logotyp
OK FJN przedstawial ujetego w kontur granic PRL
orla piastowskiego, a nad nim napis: ,,1000-lecie
Panistwa Polskiego”. Znak ten zdobit m.in. ustanowio-
na w 1958 roku przez OK FJN Odznake Tysiaclecia,
ktdra wreczano takze podczas milenijnych uroczysto-
$ci w Poznaniu. W wigkszym formacie odznaka (jako
tzw. sztandaréwka) byla przyznawana zaktadom pra-
cy, szkotom czy zespotom ludowym. Motywem tym
dekorowano takze trybuny na wiecach partyjnych,
m.in. w Krakowie 7 maja 1966 roku.

Rozmieszczenie elementéw ikonografii w logo
OK FJN sktania nizej podpisanego do interpretacji,
ze wpisanie orla piastowskiego w obreb konturu po-
wojennej Polski miato definiowa¢ PRL jako kontynu-
atorke polskiej pafdstwowosci. Ikonografia ta falszo-
watla rzeczywistos§¢ historyczna, sugerujac tysiacletnia
ciaglo$¢ paristwa polskiego. W dekoracji koscielnej

» W. Gomutka, Przemdwienia. Lipiec 1964 — grudzieri 1966,
Warszawa 1967, s. 404.

30 Listy pasterskie ... 1975, jak przyp. 24, s. 416.

! Krawczak 2007, jak przyp. 8, s. 59-62.
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Poland and 1,000 years of the existence of the Polish
state”.”” Despite the fact that the frame decoration
around the Polish borders was supposed to remind
people that “the Episcopate supports the integrity of
Poland’s western borders”,* it first and foremost pre-
sented the Church’s standpoint in the conflict with
the communist authorities with regard to the inter-
pretation of Poland’s history, and at the same time
a way to oppose the false “icons” of communist power.

The outline of Poland and the Piast eagle used
in the decoration of the Poznari Cathedral allow us
to ponder the meaning of such decoration in the con-
text of iconographic decorations of state celebrations
that highlighted the same motifs. During the celebra-
tions in Mickiewicz square, the authorities gathered
on a platform delivered their message to the crowds
against a background consisting of a metal construc-
tion supporting a massive several-metre-high emblem
with the Piast eagle. As the architectural construction
was monumental, it made up one frontage on the
square. The Piast eagle proudly spread its wings oppo-
site the former German castle and, together with the
outline of Poland, it also constituted the main motif
of the Front of National Unity’s General Committee
which was established in 1958 for the purpose of state
celebrations, though its activity was dictated by the
Propaganda Department and Scientific Team of the
Central Committee’ [fig. 9]. The logo of the men-
tioned organisation presented the Piast eagle placed
into a frame of the outline of Poland and the fol-
lowing inscription: “1,000 years of the Polish state”.
This logo was also present on a Millennial Badge es-
tablished in 1958 by the Front of National Unity’s
General Committee and was used to decorate people
during millennial celebrations in Poznan. In a larger
format, namely as a banner, it was given to factories,
schools and artistic folk groups. The motif was also
used to decorate platforms during party rallies, for
example in Cracow on 7 May 1966.

The way the elements of the iconography were
placed in the logo of the Committee - the central
position of the Piast eagle in the outline of post-war
Poland, indicated that the Polish People’s Republic was
an entity that was a continuation of the the Polish state.
So, this iconography falsified the history suggesting
the 1,000 years of continuity of the Polish state. On
the other hand, in the Church’s decoration, the Piast
eagle was placed outside the outline, emphasising the
lack of continuity between the royal and communist
versions of Poland. Also, the then contemporary date
“1966” was placed outside the outline. The elements

» W. Gomutka, Przemdwienia. Lipiec 1964 — grudzier 1966,
Warszawa 1967, p. 404.

0 Listy pasterskie ... 1975 (fn 24), p. 416.

31 Krawczak 2007 (fn. 8), pp. 59-62.
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that brought together the past and present were the
Polish flag and the painting of the Black Madonna of
Czestochowa, highlighting the religious aspect. Those
elements showcased the values that were present in
Poland back then. The meaning of the Millennium
was defined as the continuity of national and religious
values, which were always present regardless of the
state borders, i.e. independent of the political situation
that is subject to change.”> The purpose of such deco-
ration was to emphasise the presence of Christianity
in a state which, from the beginning of its existence,
was striving to, although until 1947 secretly, destroy
the Catholic Church in Poland. During the millennial
celebrations in churches, there were crowds of believ-
ers, and it could be seen that contrary to the obliga-
tory, commanded presence during state and party ral-
lies, people’s presence in churches was voluntary and
related to a personal need to express religious senti-
ments.” It is worth remembering that at the end of

3 Decoration of the Cathedral in Lubaczéw on 22 and
23 October 1966 had a similar meaning. In that case the outline of
Poland, which constituted a frame for the painting and the “1,000
years” text, was accompanied by an inscription reading “Thee, oh
God, we praise”, which was a clear reference to the continuity of
Christian worship, and not to Poland’s continuity as a political entity.

3 The report of the Security Service on the state celebrations
in Poznan describes the situation at noon as follows: “During the
culminating point of the demonstration there were over 150,000
people from Poznan and from the region of Poznan present. At

9. Materiaty z sesji Ogdlnopolskiego Komitetu Frontu Jednosci
Narodowej z 14 stycznia 1966 r., fot. za: Milenium czy Tjsigcle-
cie, red. B. Noszczak, Warszawa 20006, s. 48

9. Materiaty z sesji Ogdlnopolskiego Komitetu Frontu Jednosci
Narodowej z 14 stycznia 1966 r., photo in: Milenium czy Tj-
sigclecie, ed. B. Noszczak, Warszawa 2006, p. 48

natomiast orzel piastowski znajdowat si¢ poza kontu-
rem PRI, co podkresla brak ciagtosci migdzy Polska
krélewska a komunistyczna. Poza konturem tym zna-
lazta si¢ takze odnoszaca do wspétezesnosci data 1966.
Elementem faczacym przesztos¢ z terazniejszoscia byta
polska flaga i zespolony z nig znak kultu Bozego, kto-
re unaocznialy obecno$¢ reprezentowanych przez nie
wartosci takze w obrebie obecnej Polski. Znaczenie
tysigclecia zostato okreslone jako trwanie wartosci
narodowo-religijnych niezalezne od zmiennej sytu-
aqji politycznej, przejawiajacej si¢ w tak czy inaczej
uformowanej granicy paristwowej*’. Dekoracja miata
podkresla¢ obecnos¢ chrzescijaristwa réwniez w pari-
stwie, ktére od poczatku swego istnienia konsekwent-
nie dazylo — cho¢ intengje t¢ do 1947 roku maskowato
— do zniszczenia Kosciota katolickiego w Polsce. Jak
pokazato uczestnictwo rzesz wiernych w milenijnych
obchodach koscielnych, ktére — w przeciwieristwie
do przymusowego, nakazywanego odgérnie udzia-
tu w wiecach partyjno-pafstwowych — byto dobro-
wolne, wynikajace z osobistego pragnienia wyrazenia
uczu¢ religijnych®, nie byla to diagnoza na wyrost.
Warto przypomnieé, ze w koricu marca 1966 roku
wiadze wymydlily i po raz pierwszy wcielily w zycie
wswiecki chrzest”, czyli uroczyste nadanie imienia no-
wemu obywatelowi Poznania. Pierwszym dzieckiem,
ktére dostapito tego zaszczytu, byt syn kpt. Jézefa
Pawtuszaka — Jerzy Przemystaw. Ceremonia odbyta
si¢ w ratuszu, miata podniosty charakter, byli na niej
obecni przedstawiciele Prezydium MRN i ,,honorowi

%2 Analogiczng wymowe miata dekoracja podczas uroczystosci
w katedrze w Lubaczowie 22 i 23 X 1966. W tym wypadku
konturowi Polski ramujacemu obraz i napis ,,1000 lat” towarzyszyta
inskrypcja ,,Ciebie Boga wystawiamy”, co wymownie odnosito si¢
do ciaglosci kultu chrzedcijaniskiego, nie za$ do ciagtosci Polski jako
bytu politycznego.

3 W raporcie Stuzby Bezpieczenistwa z pafistwowych uro-
czystosci w Poznaniu z godziny dwunastej czytamy: ,W punkcie
kulminacyjnym manifestacji uczestniczylo ponad 150.000 miesz-
karicéw m. Poznania i wojewddztwa poznariskiego. W momencie
odznaczania woj. poznariskiego i miasta Poznania na placu pozo-
stato ca. 100.000 oséb. W chwili obecnej mimo przeméwienia
I sekretarza KW PZPR tow. Jana Szydlaka szeregi manifestantow
w dalszym ciagu topnieja’; APP, KW PZPR w Poznanin, 1314,
Meldunek nr 9, s. 366; cyt. za: F. Lesniak, Kulminacja obcho-
déw Tysigclecia Paristwa Polskiego w Wielkopolsce — rok 1966, w:
Milenium kontra Tysigclecie... 2007, jak przyp. 2, s. 163; por.
T. Ceglarz, Stuzba Bezpieczeristwa wobec obchodéw Milenium Chratu
Polski w Poznaniu, ,Konika Miasta Poznania” 2016, nr 1, s. 210.
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opiekuni” malca*. Idea ta, mimo naglo$nienia, nie
zyskata spotecznej aprobaty. W roku 1966 odbyt si¢

jeszcze tylko jeden ,$wiecki chrzest”.

Modlitewnik Anny Jagiellonki,
$w. Stanistaw i herb Poznania

Réwniez wystawy organizowane w Muzeum
Narodowym w Poznaniu (MNP) z okazji uroczy-
stosci panistwowych mialy charakter konfrontacyjny
wobec obchodéw koscielnych. Pierwsza z nich byta
ekspozycja ,,Poczatki Paristwa Polskiego” przygoto-
wana wspdlnie z Muzeum Archeologicznym jeszcze
w roku 1960, najwazniejsza za$ — wystawa ,,Skarby
Kultury Narodowej” otwarta w kwietniu 1966
w Muzeum Sztuk Uzytkowych — oddziale MNP na
Gorze Przemysta. Poczatkowo planowana jako wy-
stawa ,,Skarby Wawelu”, zostata poszerzona o dzieta
z kilku innych instytucji muzealnych. W sumie po-
kazano 46 obiektéw zwiazanych z wltadcami daw-
nej Polski i innymi znaczacymi postaciami jej histo-
rii. Ekspozycji towarzyszylo uroczyste sympozjum
»Renesans zabytkéw 1000-lecia w Polsce Ludowej”
z udzialem ,wszystkich czotowych przedstawicieli mu-
zealnictwa i ochrony zabytkéw w Polsce”. O pro-
pagandowym znaczeniu wystawy $wiadczy jej poz-
niejsza prezentacja nie tylko w Warszawie, lecz takze
w Kanadzie i USA®.

W objasnieniu idei wystawy, przygotowanej przez
Janusza Powidzkiego i Janusza Lehmanna, czytamy:

Jest jakis specyficzny patos historii w tym, ze
Wystawa Skarbéw Kultury Narodowej znalazta swe
miejsce wlasnie tutaj. Blisko 700 lat temu, na tym
wzgdrzu Praemyst 11 ksiqze wielkopolski wznidst swdj
zamek obronny. I kto wie, czy nie w nim wlasnie za-
kietkowata wielka mysl polityczna zjednoczenia Paristwa
Polskiego po okresie rozbicia dzielnicowego — mys| prze-
mieniona w czyn koronacji na kréla Polski w r. 1295.
Dawne dzieje tego zambku czekajq jeszcze na swojego
dziejopisa. Jego dzieje najnowsze zna dobrze nasze po-
kolenie. Pamigta, ze w roku 1945 hitlerowska barba-
ria zmienita go w stos ceglanych i kamiennych gruzéw
— i wie, ze Budowniczowie Polski Ludowej przywricili
go do Zycia, zeby stuzyt na chwate Kultury Polskiej, by
Swiadczyt wraz z wszystkimi zabytkami, o jej dawnosci,
cigglosci i niezniszczalnosci |...]. Nasza wystawa chee
praypomnied spoteczeristwu polskiemu niektdre wydarze-

3 M. Mrugalska-Banaszak, Rok 1966 w Poznaniu, czyli o wyda-
rzeniach, ktdrych nie pamigtatam, ,Kronika Miasta Poznania” 2016,
nr 1, s. 147-148.

» Mugeum Narodowe w Poznaniu w 1966 r. Sprawozdanie,
»Studia Muzealne” 6, 1968, s. 199, 202-203; Z. Zygulski (jun.),
Wystawy ,Skarbow z Polski” (Treasures from Poland) w Chicago,
Filadelfii i Ottawie (1966-1967), ,Muzealnictwo” 1970, nr 19,
s. 40—48.
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March 1966 the authorities came up with the idea of
a “lay baptism”, i.e. a formal giving of a name to a new
citizen of Poznani. The first child who had this privi-
lege was a son of captain Jézef Pawtuszak, called Jerzy
Przemystaw. The ceremony, attended by representatives
of the Municipal Committee of the National Council
and “guardians of honour” of the child, took place in
the city hall and was quite formal.** However, the idea,
despite the publicity, did not gain social approval. In
1966 there was only one more “lay baptism”.

The prayer book of Anna Jagiellon, Saint
Stanislaus and the coat of arms of Poznan

Exhibitions organised by the National Museum in
Poznari in connection with the state celebrations were
also meant to be a confrontation with the Church-
organized celebrations. The first exhibition was en-
titled “The beginnings of the Polish State” and was
prepared jointly with the Archaeological Museum in
1960, but the most important exhibition was called
“Treasures of the National Culture” opened in April
1966 in the Museum of Applied Arts, which was part
of the National Museum and was located at Géra
Przemysta in Poznan. Initially, it had been planned as
“Treasures of the Wawel”, but a few more pieces were
obtained from other museum institutions. Altogether
46 pieces related to rulers and other distinguished
figures in Poland’s history were presented. The ex-
hibition was accompanied by a formal symposium
entitled “The renaissance of relics of the 1,000-year
anniversary in People’s Poland” and was attended by
“the most important representatives of museology and
historical sites and relics protection in Poland”. Since
the exhibition was important from the point of view
of propaganda, it was presented not only in Warsaw
but also in Canada and the USA.»

The idea of the exhibition was explained as fol-
lows by Janusz Powiedzki and Janusz Lehmann:

There is a unique pathos of history in the fact the
Exhibition of the National Culture Treasures is taking

the moment of awarding decorations there were only approx.
100,000 people left from Poznar and the region of Poznar. At the
current time, despite the First Secretary of the Regional Committee
of the Polish United Workers Party, Jan Szydlak, speaking the
crowd continues to disperse”; APR, KW PZPR w Poznaniu, 1314,
Report no. 9, p. 366; as quoted in: E Lesniak, Kulminacja ob-
chodéw Tjsigclecia Paristwa Polskiego w Wielkapolsce — rok 1966, in:
Milenium kontra Tysigclecie. .. 2007, (fn 2), p. 163; cf. T. Ceglarz,
Stuzba Bezpieczeristwa wobec obchoddw Milenium Chrztu Polski
w Poznanin, “Kronika Miasta Poznania” 2016, no. 1, p. 210.

¥ M. Mrugalska-Banaszak, Rok 1966 w Poznaniu, czyli
0 wydarzeniach, ktdrych nie pamietatam, “Kronika Miasta Poznania”
2016, no. 1, pp. 147-148.

3 Muzeum Narodowe w Poznaniu w 1966 r. Sprawozdanie,
“Studia Muzealne” 6, 1968, pp. 199, 202-203; Z. Zygulski (jun.),



place here. Nearly 700 years ago on this hill the Duke of
the Wielkopolska region, Przemyst 11, had bis fortified
castle built. And who knows, perhaps it was in that cas-
tle that the thought of unifying the fragmented Poland
was born — a thought that turned into action when the
king of Poland was coronated in 1295. The old history
of this castle remains to be written, but its recent history
is well known to our generation. The castle walls hold the
memory of how in 1945 Hitler’s barbaric army turned
it into a pile of bricks and stones — but the castle knows
that the Builders of Peoples Poland returned it to life for
the glory of the Polish Culture and to be proof, along with
other historical sites, of its antiquity, continuity, and inde-

structibility [...]. Our exhibition intends to remind society
about some of the events and figures from Polish history
— it desires to show the youth that Poland of the past, of
which we are inheritors, was a country with rich culture.

[...] In its character the exhibition refers to the tradition

of exhibitions of the older days which displayed national
mementoes. The items in the exhibition, or rather groups
of items, are more of a signal or a symbol to help us re-
member, rather than explain historical facts and their
role in cultural development.®®

The “Treasures of National Culture” exhibition
was supposed to highlight the accomplishments of
the communist authorities in defeating Hitler’s army,
as well as in supporting the historical continuity of
Poland. It was also meant to strengthen the conviction
that the Polish People’s Republic is a crowning and
proud achievement in Poland’s history. Furthermore,
according to the narrative of the exhibition, the com-
munist state should by no means be associated with
the Christian religion — the connections between the
religion and the state institutions in the past were
to be irrevocably invalidated. Information included in
the catalogue that says: “the selection of items for the
exhibition and its size are subject to the possibility of
borrowing items from the greatest Polish museums™’
is not true. The initial list of the works of art to be
displayed included a prayer book of Anna Jagiellon.?®
Przemystaw Michatowski, who at that time was the
head of the National Museum in Poznan, was giv-
en permission by the head of Jagiellonian University
Museum, Professor Karol Estreicher, to borrow the

Wistawy “Skarbow z Polski” (Treasures from Poland) w Chicago, Filadelfii
i Ottawie (1966—1967), “Muzealnictwo” 1970, no. 19, pp. 40-48.

3¢ Wystawa Skarbéw Kultury Narodowej, exhibition catalogue,
National Museum in Poznan, Przemyst Castle, 20 Apr. — 10 May
1966, Poznan 1966.

37 Ibidem, p. 1.

3% National Museum in Poznan Archive (hereinafter as: MNP),
catalogue A. 3869, Konferencja-Sympozjum “Renesans Zabytkéw
Tysigclecia w Polsce”. Materialy, Ratusz w Poznaniu 20-22. 04. 1966,
Dane orientacyjne dot. tzw. Wystawy Skarbéw Wawelskich / nazwa
umowna — roboczal, poz. 15, p. 62.

nia i niektdre osobistosci z historii Polski — pragnie poka-
zad mlodziezy, ze dawna Polska, ktdrej jestesmy spadko-
biercami, byta krajem o bujnej kulturze. [...] W swoim
charakterze wystawa nawiqzuje do tradycji wystaw pa-
migtek narodowych dawnego typu. Eksponowane obiek-
1y lub ich grupy raczej sygnalizujq i symbolizujq, przy-
pominajg, a nie wyjasniajq faktéw historycznych i roli
ich w rozwoju kulturalnym™.

Wystawa ,,Skarby Kultury Narodowej” miata
podkresli¢ zastugi wladz komunistycznych zaréwno
w pokonaniu hitlerowskiego najezdzcy, jak i dla pod-
trzymania historycznej ciaglosci Polski. Miata takze
stuzy¢ ugruntowaniu przekonania, ze PRL jest histo-
rii tej szczytowym i chwalebnym etapem. Wszelako
w $wietle narracji wystawy paristwo komunistéw
w zadnym razie nie powinno by¢ kojarzone z reli-
gia chrzeécijaiskg — jej zwiazki z instytucjami wia-
dzy w przesztosci mialy zosta¢ nieodwolalnie unie-
waznione. Podana w katalogu informacja, ze ,,dobé6r
eksponatéw i rozmiary wystawy zostaly uwarunko-
wane mozliwosciami wypozyczenia z najwybitniej-
szych polskich zbioréw muzealnych”’, nie odpowia-
da prawdzie. Na wstepnej liscie przewidywanych do
ekspozycji dziel sztuki znajdowal si¢ modlitewnik
Anny Jagiellonki®®. Petniacy wéwczas funkeje dyrek-
tora MNP Przemystaw Michatowski, otrzymawszy
zgodg na jego wypozyczenie od dyrektora Muzeum
U]J prof. Karola Estreichera, poinformowat Komendg
Dzielnicowa MO w Poznaniu o dacie przywozu i od-
wiezienia ,,Skarbéw Wawelskich” oraz poprosit o ,,roz-
toczenie specjalnej nad nimi ochrony” ze wzgledu na
to, ze ,wymienione skarby stanowig bardzo duza war-
to$¢ materialna, a przede wszystkim warto$¢ zabytko-
wa *. Na wspomnianej liscie pozycja 15, przypisana
modlitewnikowi, jest jedyng zakreslong otéwkiem,
co moze wskazywad na zainteresowanie nig ze strony
poznanskiej delegatury Gléwnego Urzedu Kontroli
Prasy, Publikacji i Widowisk, poddajacego $cistej kon-
troli dziatalno$¢ wystawiennicza MNP (z tekstami za-
proszeri na wystawy wlacznie)*’. Do$¢ powiedzieé, ze
na omawianej wystawie modlitewnik Anny Jagiellonki
nie zostat zaprezentowany. Ostatecznie zaden z przed-

3 Wystawa Skarbéw Kultury Narodowej, katalog wystawy,
Muzeum Narodowe w Poznaniu, Zamek Przemysta, 20 IV - 10
V 1966, Poznan 1966.

37 Ibidem, s. 1.

3% Archiwum Muzeum Narodowego w Poznaniu (dalej jako:
MNP), sygn. A. 3869, Konferencja-Sympozjum ,, Renesans Zabytkéw
Tysigclecia w Polsce”. Materiaty, Ratusz w Poznanin 20-22. 04. 1966,
Dane orientacyjne dot. tzw. Wystawy Skarbdw Wawelskich | nazwa
umowna — roboczal, poz. 15, k. 62.

3 Pismo wystosowane przez Dyrektora MNP Przemystawa
Michatowskiego z dnia 31 marca 1966, w: Konferencja-Sympozjum. ...,
jak przyp. 38, k. 25.

40 Za te¢ informacje dzigkuj¢ Panu Gerardowi Radeckiemu
z Archiwum MNP,
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stawionych eksponatéw nie wskazywat na udziat pol-
skiego wladcy w kulcie religijnym.

Propagandowy charakter miala takze wystawa
»Polskie malarstwo historyczne” (czerwiec—wrzesierd
1966)*". Jej celem bylo zaprezentowanie ,,szerokim kre-
gom spoteczeristwa kilkudziesigciu wybranych dziet r6z-
nych twércéw, keére namalowane jeszcze w ubiegtym
stuleciu »ku pokrzepieniu serc« i dzi jeszcze spetniaja
doniosla i waina role”*. Ukazano przede wszystkim
dzieje zmagan rycerstwa polskiego z najezdzcami®, kon-
centrujac wszelako uwage na wojnach z Niemcami. [ je-
dynie obrazom dotyczacym tej tematyki poswigcono
wigcej uwagi we wstepie do katalogu. W dzieje batalii hi-
storycznych wpisana zostata zatem posrednio takze woj-
na z najezdzca hitlerowskim, w oczywisty sposob przy-
wolywana w pamieci zwiedzajacych. Nieprzypadkowo
sposréd obrazéw zwiazanych z legendarnymi poczatka-
mi polskiej historii wybrano Smier¢ Wandy Aleksandra
Lessera oraz Oplakane apostolstwo Wojciecha Gersona,
w ktorych, jak stwierdzano, ,silnie brzmi nuta anty-
germariska’. Legendarna ksi¢zniczka Wanda — wedlug
licznych przekazéw — nie chciata zosta¢ zong german-
skiego wladcy i przekaza¢ panowania nad swoimi zie-
miami w rece niemieckie*. Posta¢ ta zarazem symbo-
lizowata czasy, w kt6rych wladza Stowian rozciagata si¢
po rzeke Odre. W wieku XIV ziemie te przeszly w rece
Czechéw i Niemcéw. W roku 1966 obraz Smieré Wandy
miat przypomina¢ o historycznych prawach do ziem za-
chodnich i granicy na Odrze i Nysie. Stat si¢ pretekstem
do zbudowania ideologicznej paraleli: tak jak Wanda
nie chciata odda¢ swych ziem Niemcom, tak réwniez
Polska komunistéw staje w obronie tych ziem, prze-
ciwstawiajac si¢ rewizjonistycznym siftom w Republice
Federalnej Niemiec, ktére kwestionuja granicg na Odrze
i Nysie. Obrazy Gersona i Lessera doskonale przy tym
wpisywaly si¢ w propagowana przez wladze wizj¢ po-
czatkéw paristwowosci polskiej niezaleznych od przy-
jecia chrzescijafistwa.

O agresji niemieckiej skierowanej przeciwko od-
radzajacemu si¢ paristwu polskiemu przypominat ob-
raz Gersona Smieré Przemystawa, z kolei o wojnach

41 Pozostate wystawy zorganizowane w MNP w ramach
obchodéw Tysiaclecia Paristwa Polskiego w roku 1966: ,,1000 lat
muzyki polskiej” (X-XI); , Tysiac lat monety polskiej” (X-XII) oraz
,1000 lat Poznania” (X-XI).

42 Polskie malarstwo historyczne, katalog wystawy, oprac.
P. Michatowski, J. Lehmann, Muzeum Narodowe w Poznaniu,
11 VI - 11 IX 1966, Poznan 1966, s. 2.

# Wojny z Turkami — J. Brandt: Bitwa pod Chocimiem,
Husaria; ]J. Matejko: Sobieski pod Wiedniem (szkic olejny);
H. Rodakowski: Postowie austriaccy  Jana IIT; F. Sarnecki: Wjazd
Jana III do Wiednia. Wojny z Duticzykami i Szwedami — J. Brandt:
Czarniecki pod Koldyngg; L. Kaplifiski: Portret Stefana Czarnieckiego;
J. Suchodolski: Smierc Stefana Czarnieckiego. Wojny z Rosja —
J. Matejko: Stariczyk, Batory pod Pskowem (szkic olejny).

“ Por. H. Widacka, Mit o krélowej Wandzie w grafice XVI-XIX
wieku, ,Roczniki Biblioteczne” 2007, t. 51, s. 85-101.
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book and he informed the District Police Station in
Poznan about when the item was supposed to be deliv-
ered and transferred to the “Treasures of the Wawel”,
and asked for “special protection” to be provided as
the “treasures have great financial value, but more im-
portantly, historical value”.*” On the list, the prayer
book was item number 15 and it is the only item cir-
cled with a pencil, which may suggest that the Main
Office for the Control of the Press, Publications, and
Public Performances, which closely controlled the ex-
hibitions organized by the National Museum (also in-
cluding invitations to the exhibitions), took an interest
in it.** Eventually, the prayer book of Anna Jagiellon
was not displayed during the exhibition. In the end,
not a single item displayed would show a Polish rul-
er’s participation in religious worship.

The exhibition entitled “Polish historical painting”
(June-September 1966) was also a form of propagan-
da.*! Tts purpose was to present “to the vast masses of
the society a few dozen works of art by different artists
that were painted in the previous century to ‘lift the
spirits’ and which, even today, still play a significant
role”.> The paintings focused on the struggle of the
Polish knighthood with invaders® but mostly focused
on wars with Germans. In the introduction to the cata-
logue, only those paintings were given more attention.
The history of old battles was indirectly connected with
the war against Hitler, so that the association could be
immediate in the minds of the visitors. It was not ac-
cidental that from among the paintings that depict the
legendary beginnings of the Polish state two were se-
lected, namely 7he death of Wanda by Aleksander Lesser
and The Lamentable Apostolic Mission, both of which
present “a strong anti-German sentiment”. According
to numerous sources, the legendary princess Wanda
did not want to become the wife of a German ruler
and give her land into German hands.** At the same
time, Wanda was a symbol of the times when Slavic

3 Pismo wystosowane przez Dyrektora MNP Przemystawa
Michatowskiego z dnia 31 marca 1966, in: Konferencja-Sympozjum. ..
(fn. 38), p. 25.

40 T would like to thank Mr Gerard Radecki from the MNP
Archive for this information.

4 Other exhibitions organized by MNP as part of celebra-
tions of the Millennium of the Polish State in 1966 included: “1,000
years of Polish music” (Oct.—Nov.); “1,000 years of the Polish coin”
(Oct.—Dec.) and “1,000 years of Poznan” (Oct.— Nov.).

2 Polskie malarstwo historyczne, exhibition catalogue, study
P. Michatowski, J. Lehmann, National Museum in Poznar, 11 Jun.
— 11 Sept. 1966, Poznan 1966, p. 2.

3 Wars with Turks — J. Brandt: Bitwa pod Chocimiem, Husaria;
J. Matejko: Sobieski pod Wiedniem (oil sketch); H. Rodakowski: Postowie
austriaccy u Jana II; E Sarnecki: Wjazd Jana III do Wiednia. Wars with
the Danes and Swedes — J. Brande: Czarniecki pod Koldyngg; L. Kapliriski:
Portret Stefana Czarnieckiego; J. Suchodolski: Smieré Stefana Czarnieckiego.
Wiars with Russia — J. Matejko: Stariczyk, Batory pod Pskowem (oil sketch).

“ Cf. H. Widacka, Mit o krélowej Wandzie w grafice XVI-XIX
wieku, “Roczniki Biblioteczne” 2007, vol. 51, pp. 85-101.



rule spread all the way to the Odra river. In the 14*
century, those lands were taken over by Czechs and
Germans. In 1966 the The death of Wanda painting
was meant to remind people about their historical
right to the lands in the west and the border going
along the Odra and Neisse rivers. It became a pre-
text to draw an ideological parallel: in a similar fash-
ion to Wanda who refused to give land to Germans,
communist Poland also defends those lands against
revisionist forces in the Federal Republic of Germany
that questioned the border along the Oder and Neisse.
Gerson’s and Lesser’s paintings were the perfect choice
for the vision representing the beginnings of the Polish
state as independent from the adoption of Christianity.

The death of Przemyst, another painting by Gerson,
reminded people about the German aggression direct-
ed towards the resurging Polish state, whereas Konrad
Wallenrod (sketch) and The Battle of Grunwald by
Matejko told the story of the wars with the Teutonic
Order. The last painting was described as a “grand vi-
sion embodied in that moment of history showing an
honourable fight of the nations for the independence
of their own lands, the fight of the united forces of
Poland, Lithuania, and Ruthenia against their com-
mon enemy — the Teutonic Order”. It was mentioned
that the artist decided to make “the nameless men rep-
resenting the people” those that “captured the leader
of the Teutonic Order”.* By putting this painting by
Matejko in the spotlight, the communist authorities
wanted to be perceived as the inheritors to those repre-
sentatives of the people in their work on “changing the
order of things”. In the catalogue, one could also read
that “the power of [Matejko’s] painting was so great that
in the recent half century 7he Battle of Grunwald had
been a symbol of the national struggle a few times”.*¢
In the context of a campaign against the Church for
its Pastoral Letter of the Polish Bishops to their German
Brothers and the alleged support for German revision-
ism, it can be assumed that the description of the ex-
hibition suggested in 1966 that the picrure may play
such a role. In his speech delivered on 17 April 1966
in Mickiewicz square in Poznari, Wiladystaw Gomutka
accused the Church of “extending the hand of recon-
ciliation” to “those same people that in 1939 tolled the
bells to celebrate Hitler’s victory in Poland and to an-
nounce Poland’s funeral” and now “are reaching out
their hands again for our lands”." The exhibition was

® The basis for such interpretation was a book by Mieczystaw
Por¢bski Jana Matejki “Bitwa pod Grunwaldem”, Warszawa 1953,
pp. 14-15.

. Polskie malarstwo historyczne... 1966 (fn. 42), pp. 4-6.

Y W. Gomutka, Zespalamy sily narodu wokét ideatéw socjal-
izmu, wolnosci i pokoju. Przeméwienie na manifestacji w Poznanin
w dniu 17 kwietnia 1966; as quoted in: Przemdwienie Wiadystawa
Gomuthki na pl. Adama Mickiewicza w Poznanin w dnin 17 kwietnia
1966 roku, “Kronika Miasta Poznania” 2016, no. 1, pp. 265-266.

z Krzyzakami — Matejkowskie prace Konrad Wallenrod
(szkic) oraz Bitwa pod Grunwaldem. Te ostatnia kom-
pozycje opisano jako ,potgzng wizjg uosobionej
w tym momencie dziejowym szlachetnej walki na-
rodéw o niezawistos¢ whasnych ziem, walki zjednoczo-
nych sit Polski, Litwy i Rusi, przeciwko wspélnemu
wrogowi — Zakonowi Krzyzackiemu”. Wspomniano
o ,bezimiennych postaciach z ludu”, ktérych arty-
sta ,,obdarzyt rola pochwycenia wodza Krzyzakéw™®.
Eksponujac obraz Matejki, wtadza komunistyczna
stawiata siebie w roli spadkobierczyni owych przed-
stawicieli ludu w dziele ,,odmiany porzadku dziejéw”.
Z katalogu mozna si¢ bylo takze dowiedzie¢, ze ,sita
oddziatywania jego [Matejki] dziefa na spoteczeristwo
byta tak wielka, ze w ciagu ostatniego pétwiecza Bitwa
pod Grunwaldem jeszcze kilkakrotnie stawata si¢ na-
rodowym symbolem walki”*. W kontekscie nagonki
na Koscidt za List do biskupow niemieckich za wspie-
ranie niemieckiego rewizjonizmu mozna zasadnie
uzna¢ t¢ wzmianke za sugestie, ze réwniez w 1966
roku obraz moze ponownie spetni¢ t¢ role. Jeszcze
w przeméwieniu z 17 kwietnia 1966 roku wygtoszo-
nym na placu Mickiewicza w Poznaniu Wiadystaw
Gomutka oskarzyt Koscidt, ze ,,wyciagnat pojednaw-
cza dlod” do ,,tych samych ludzi, ktérzy we wrzesniu
1939 roku bili w dzwony dla uczczenia hiterowskiego
zwycigstwa nad Polska, dzwonili na pogrzeb Polski”,
a teraz ,znowu po te [nasze — M.H.] ziemie wycia-
gajacych rece””. Wystawa miata wykaza¢, ze petnio-
na niegdy$ przez zgromadzone obrazy rola ,,pokrze-
piania serc” pozostata aktualna wobec zagrozenia ze
strony niemieckiego rewizjonizmu. Pozwalata takze
zaprezentowa¢ wladz¢ komunistyczng jako straznika
polskiej tradycji patriotycznej i niepodlegtosciowe;.
Jest oczywiste, ze w opisie Bitwy pod Grunwaldem
nie pojawita si¢ wzmianka o patronujacej wojskom
polsko-litewskim figurze $w. Stanistawa.

Wystawa doskonale wpisywata si¢ réwniez w stra-
tegi¢ wladzy wypracowana na potrzeby urzadzonych
z wielkim rozmachem w 1960 roku obchodéw 550-le-
cia bitwy pod Grunwaldem, kiedy to Gomutka prze-
strzegal tysiace uczestnikéw wielkiej manifestacji zgro-
madzonych 17 lipca na Polach Grunwaldzkich przed
odradzaniem sig sit imperializmu i militaryzmu za-
chodnioniemieckiego (, Wilcza natura imperializmu
niemieckiego nie zmienita si¢ od czaséw Urlicha von
Jungingena do czaséw Konrada Adenauera”), a ,w

® Podstawy do takiej interpretacji data ksiazka Mieczystawa
Porebskiego jana Matejki , Bitwa pod Grunwaldem”, Warszawa 1953,
s. 14-15.

% Polskie malarstwo historyczne. .. 1966, jak przyp. 42, s. 4-6.

Y7 . Gomutka, Zespalamy sity narodu wokdt ideatéw socjalizmu,
wolnosci i pokoju. Przeméwienie na manifestacji w Poznaniu w dnin
17 kwietnia 19665 cyt. za: Przeméwienie Wiadystawa Gomutki na
pl. Adama Mickiewicza w Poznanin w dniu 17 kwietnia 1966 roku,
,Kronika Miasta Poznania” 2016, nr 1, s. 265-266.
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catym kraju odbyly si¢ uroczystosci pobrania ziemi
z miejsc zroszonych krwia uczestnikéw walk o wy-
zwolenie narodowe i spoteczne, walk z najezdzca nie-
mieckim w ciggu Tysiaclecia naszej paristwowosci™®.

W $rodowisku muzealnikéw poznarskich zro-
dzita si¢ wszelako idea, aby w roku 1966 przypo-
mnie¢ o zwigzkach lokalnej wladzy z chrze$cijari-
stwem wystawg pos$wiccona herbowi miasta Poznania.
O przygotowaniach do niej Urzad Bezpieczeristwa
byt informowany przez TW ,69”. Wedlug za-
chowanych dokumentéw pod pseudonimem tym
Stuzba Bezpieczenistwa zarejestrowata Wawrzyrica
Kopczyniskiego, historyka sztuki zatrudnionego
wowezas w Urzedzie Wojewddzkiego Konserwatora
Zabytkéw w Lesznie®. W opiniach konfidenta — prze-
kazywanych przez ptk. MO Alojzego Cygariskiego wi-
ceministrowi spraw wewnetrznych gen. Stanistawowi
Filipiakowi — inicjatywa $wiadczyta o ,konsolidacji
skupionych w Muzeum Narodowym m. Poznania
i Stowarzyszeniu Historykéw Sztuki elementéw prokle-
rykalnych wywodzacych si¢ z bytych warstw ziemiani-
sko-arystokratycznych”. Wystawe — ,lansowana” przez
reprezentujacego poglady ,ultraklerykalne” zastgpce
dyrektora Muzeum, Przemystawa Michatowskiego, po
ktérym ,nalezato spodziewad si¢ storpedowania swiec-
kich wystaw, ktére maja by¢ organizowane w Poznaniu
w 1966 roku”, oraz przez ,,ob. Ruszczyriska Teres¢” —
informator opisat jako , powiazang z katedra poznari-
ska” ze wzgledu na obecnos¢ ,,w rysunku herbu m.
Poznania dwéch apostotéw”. Uznat jg tez za ,,niedwu-
znaczng probe uwypuklenia roli kosciota w rozwoju
paristwa polskiego” i zasugerowal nieprzyjmowanie jej
projektu ,z politycznego punktu widzenia™’. Mozna

® Dor. Praemdwienie na uroczystosci 550 rocznicy zwycigstwa pod
Grunwaldem wygtoszone na Polach Grunwaldzkich 17 VII 1960 r.,
w: W. Gomuika, Przemdéwienia 1960, Warszawa 1961, s. 279-285;
Wielkie uroczystosci na Polach Grunwaldy, ,Trybuna Ludu” 1960,
nr 98 (18 VII), s. 1; Noszczak 2002, jak przyp. 2, s. 134-137.

¥ Wawrzyniec Kopczyriski (ur. 27 VII 1935 w Poznaniu) pro-
wadzit jako student historii sztuki na Uniwersytecie Poznariskim
»wrogg dziatalnos¢ na odcinku mtodziezowym”. Zdekonspirowany,
zostal pozyskany jako TW ,,69” 28 III 1958. 30 V 1979 zostat
,wyeliminowany” — powodem bylo ,,przeksztatcenie w inna forme
rozpracowania” w zwiazku z jego przystapieniem do PZPR. Teczka
dokumentujaca dziatalnos¢ TW ,69” o numerze 37679 zostata znisz-
czona w dwoch ratach w grudniu 1989 w Lesznie; zob. Archiwum
Instytutu Pamieci Narodowej, Oddzial w Poznaniu (dalej jako IPN
OP), Kartoteka Ogélno-Informacyjna (KOI) Wojewddzkiego Urzedu
Spraw Wewngtrznych w Poznanin — karta E-14; Dziennik Rejestracyjny
WUSW; Protokét Brakowania Akt nr 17/89 z 14.12 1989 WUSW
w Lesznie; Protokdét Brakowania Akt nr 21/89 z dnia 28 12 1989
WUSW w Lesznie.

50 IPN OB sygn. IPN Po 06/67/95, s. 7, 14, Informacja nr 1
dot. aktualnej sytuacji w zwiqzku z urocgystosciami milenijnymi
po pionie wydziatu I.N. z dnia 1.04.1966; Informacja nr 3 dot.
aktualnej sytuacji w zwiqzku z uroczystosciami millenijnymi po
pionie Ill-cim. z dnia 4 kwietnia 1966 r.; Notatka informacyjna
dot. sytuacji na terenie m. Poznania i wojewddztwa poznarskiego
w zwiqzku z przygotowaniami do klerykalnych obchodéw mille-
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meant to show that the paintings that “lifted our spir-
its” in the past can still do so again when we are facing
the threat of German revisionism. It also allowed the
communist authorities to be presented as guardians
of the Polish tradition of patriotism and independ-
ence. Unsurprisingly, the description of 7he Battle of
Grunwald failed to mention the figure-patron of the
Polish-Lithuanian army, i.e. Saint Stanislaus.

The exhibition was also part of the authorities’
strategy outlined for the needs of the grand celebra-
tions of the 550-year anniversary of the Battle of
Grunwald in 1960, during which Gomutka warned
thousands of demonstration participants gathered on
17 July on the Grunwald fields about the rebirth of
West-German imperialism and militarism (“The wolf-
ish nature of German imperialism has not changed
from the times of Ulrich von Jungingen to the times
of Konrad Adenauer”) and “in the whole country there
were celebrations during which samples of the soil
were collected from places stained with the blood of
those who fought for national and social freedom, who
fought against the German invader over the course
of 1,000 years of our state”.®

Among the employees of Pozna museums, an
idea was born to remind people in 1966 about the con-
nection between the local authorities and Christianity
by means of an exhibition devoted to the coat of arms
of Poznari city. The Political Police was informed about
these plans by their agent going under the name “T'W
69”. According to preserved documents, this name was
assigned to Wawrzyniec Kopezyniski, an art historian
who was then employed at the Regional Historical
Sites Preservation Office in Leszno.* In the opinions
of the informer — given by the Police colonel Alojzy
Cygarniski to the deputy minister of internal affairs,
General Stanistaw Filipiak — the initiative to organize
the exhibition showed that “in the National Museum
in Poznar, as well as in the Art Historians Society

® Cf. Praemdwienie na uroczystosci 550 rocznicy zwycigstwa pod
Grunwaldem wygloszone na Polach Grunwaldzkich 17 VII 1960 r.,
in: W. Gomutka, Przeméwienia 1960, Warszawa 1961, pp. 279—
285; Wielkie uroczystosci na Polach Grunwaldu, “Trybuna Ludu”
1960, no. 98 (18 Jul.), p. 1; Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 134-137.

¥ Wawrzyniec Kopczyriski (born on 27 Jul. 1935 in Poznan)
while he was a student of art history at Poznan University was “in-
volved in an activity hostile towards the state authorities among
the youth”. Once he was exposed he was recruited as “TW 69” on
28 Mar. 1958. On 30 May 1979 he was “eliminated” — the rea-
son for which was a “transformation into another form of expo-
sure” in connection with his joining the Polish United Workers’
Party. The file, of number 37679, that documented the activity of
“TW 697 was destroyed in two stages in December 1989 in Leszno;
cf. Archive of the Institute of National Remembrance, division
in Poznan (hereinafter as IPN OP) Kartoteka Ogdlno-Informacyjna
(KOI) Wojewddzkiego Urzedu Spraw Wewngtrznych w Poznanin —
sheet E-14; Dziennik Rejestracyjny WUSW; Protokdt Brakowania Akt
nr 17/89 z 14.12 1989 WUSW w Lesznie; Protokdt Brakowania Akt
nr 21/89 z dnia 28 12 1989 WUSW w Lesznie.



there are pro-Church elements who are from the for-
mer gentry and aristocratic environment”. The ex-
hibition which was “promoted” by the deputy head
of the Museum, Przemystaw Michatowski, who had
a strongly pro-Church attitude and who “was expect-
ed to thwart the lay exhibitions planned in Poznan
for 19667, and Teresa Ruszczyriska, was “connected
with the Poznani Cathedral” as in the “Poznan coat
of arms there are two apostles”. The informer also
wrote that the exhibition was “an unambiguous at-
tempt at emphasising the role of the Church in the
development of the Polish state” and suggested that
the idea of organising it should be rejected “from the
political point of view”.”® One can assume that ac-
cording to “T'W 69” another controversial element
in the Poznari city coat of arms was “the Polish eagle
on a shield” in a religious context, because the eagle,
a favourite symbol in the visual state propaganda of
the millennial celebrations, is presented between the
figures of two apostles. The said exhibition was not
organised in the year of the jubilee.

Conclusion

The height of the state visual propaganda was
a Millennial Parade organised in Warsaw on 22 July
1966 that was supposed to express “the patriotism of
the party and the government, as well as their bond
with the nation’s history and culture”.”! In the “his-
tory-related” part of the parade, there were people
walking dressed as knights from Grunwald, hussars,
soldiers of the Polish People’s Army, and knights of
King Chrobry. Marian Spychalski, the marshal of
Poland, talked about “the 22" anniversary of the
victorious achievement that took place after ten cen-
turies of our history, namely the establishment of
a new, proud, people’s country marching towards the
socialist future”.”* In the background of the march-

0 IPN OP, catalogue number IPN Po 06/67/95, p. 7, 14,
Informacja nr 1 dot. aktualnej sytuacji w zwiqzku z uroczgystosciami
milenijnymi po pionie wydziatu IN. z dnia 1.04.1966; Informacja
nr 3 dot. aktualnej sytuacji w zwiqzku z uroczystosciami milleni-
Jjnymi po pionie IIl-cim. z dnia 4 kwietnia 1966 r.; Notatka in-
formacyjna dot. sytuacji na terenie m. Poznania i wojewddztwa
poznaiiskiego w zwiqzku z przygotowaniami do klerykalnych ob-
chodéw millenijnych z 7 kwietnia 1966. Skierowana do Wiceministra
Spraw Wewngtrznych St. Filipiaka w Warszawie. Teresa Ruszezyfiska
(1918-1985), member of the Home Army, co-author of the book
Poznar z 1953 roku; in 1954-1960 she was lecturer at the PAN
Institute of the History of Material Culture, and from 1954 to 1979
she worked at the Poznan History Museum (division of MNP); cf.
M. Warkoczewska, Teresa Ruszczyriska 1918—1985. Wspomnienie
posmiertne, “Studia Muzealne” 1992, vol. 15, pp. 259-260.

51 Archiwum Akt Nowych (hereinafter as: AAN), KC PZPR,
List Stefana Magrzyka z 21 III 1966; as quoted in: Krawczak 2007
(fn. 8), p. 67.

52 T. Ruzikowski, Mazowsze, in: Milenium czy Tjsigclecie? 2006
(fn. 2), p. 234.

domniemywa¢, ze wedtug TW ,,69” razace w herbie
poznariskim bylo takze umieszczenie w kontekscie re-
ligijnym ,,orla polskiego na tarczy”, ktéry widnieje
pomigdzy figurami apostotéw — symbolu poddanego
szczegblnej obrébee w paristwowej wizualnej propa-
gandzie w czasie obchodéw milenijnych. Do wystawy
w roku jubileuszowym nie doszto.

Zakonczenie

Zwieniczeniem obrazowej propagandy paristwo-
wej byla zorganizowana 22 lipca w Warszawie Parada
Tysiaclecia, ktora miata na celu wykazanie , patriotycz-
nosci partii i rzadu, jak i ich zwiazania si¢ z historig
i kultura narodu™'. W paradzie w ramach tzw. ,,rzu-
tu historycznego” obok rycerzy spod Grunwaldu, hu-
sarii i oddziatéw LWP maszerowali woje Chrobrego.
W przeméwieniu marszatek Polski Marian Spychalski
moéwit o ,22 rocznicy zwycigskiego ukoronowania
dziesi¢ciu wiekéw naszej historii, utworzenia nowego,
ludowego paristwa idacego z rozmachem ku socjali-
stycznej przysztosci”™?. W tle maszerujacych widniat
potezny transparent ,,Polska Ludowa ukoronowaniem
tysiaclecia naszego paristwa’. O , podwdjnych urodzi-
nach naszego panistwa, tysi¢cznych i 22-ich” i ,,0 orle
piastowskim uformowanym z 35 bombowcéw It 28”
informowat komentator ,,Kroniki Filmowej” (31/66),
ktéra — wyswietlana w kinach przed seansami — roz-
propagowata parade.

W okresie gléwnych uroczystosci roku 1966 sy-
tuacja w sferze propagandy politycznej byta wszelako
bardziej skomplikowana, niz by to mogto wynika¢
z przywotanych przyktadéw. Przyjeto sig trakeo-
waé opracowany przez wladze program obchodéw
Tysiaclecia Paristwa Polskiego jako catkowicie opozy-
cyjny wobec obchodéw koscielnych. Intencja konfron-
tacji z Kosciolem pozostaje bezsporna. Bez watpienia
wizja Polski zwiazanej dziejowo z chrzescijaristwem
starla si¢ z wizja komunistéw, w keérej wptyw Kosciota
definiowano jako balast szkodliwy i wrogi polskiej
panistwowosci. Warto wszakze przypomnied, ze nie
kiedy indziej, jak w wystapieniu podczas uroczysto-
$ci w Poznaniu 17 kwietnia 1966 roku Wiadystaw
Gomutka méwit:

nijnych z 7 kwietnia 1966. Skierowana do Wiceministra Spraw
Wewnetranych St. Filipiaka w Warszawie. Teresa Ruszezyriska (1918—
1985), nalezaca do AK, wspétautorka ksiazki Poznar z 1953 roku,
byta w latach 1954-1960 adiunktem w Instytucie Historii Kultury
Materialnej PAN, a od 1954 do 1979 roku pracownikiem Muzeum
Historii Miasta Poznania (Oddzial MNP); zob. M. Warkoczewska,
Teresa Ruszczyriska 1918—1985. Wspomnienie posmiertne, ,Studia
Muzealne” 1992, t. 15, s. 259-260.

5! Archiwum Akt Nowych (dalej jako: AAN), KC PZPR,
List Stefana Magrzyka z 21 III 1966; cyt. za: Krawczak 2007, jak
przyp. 8, s. 67.

52 T. Ruzikowski, Mazowsze, w: Milenium czy Tysigclecie? 20006,
jak przyp. 2, s. 234.
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10. Sztandar miasta Poznania, wykonany w 1966 roku z okazji
obchodéw Tysiaclecia Paristwa Polskiego, proj. Zbigniew Kaja,
fot. za: Herb miasta Poznania. Publikacja z okazji wystawy zor-
ganizowanej w Starym Ratuszu, oprac. J. Olejniczak, Muzeum
Narodowe w Poznaniu — Oddzial Historii Miasta Poznania,

15-31 XII 1967, Poznan 1967, s. 97

10. Banner of the city of Poznaii — made in 1966 for the cele-
brations of the Millennium of the Polish State, designed by Zbi-
gniew Kaja, photo in: Herb miasta Poznania. Publikacja z okazji
wystawy zorganizowanej w Starym Ratuszu, study J. Olejniczak,
National Museum in Poznaii — Department of the History of

Poznan City, 15-31 Dec. 1967, Poznan 1967, p. 97

Doceniamy w petni znaczenie historyczne faktu
chrztu Mieszka 1. Byt to w owych czasach akt donio-
sty o wielkich konsekwencjach politycznych. Jednolita
i uniwersalna religia, udzielajgca sankcji sakralnej wia-
dzy monarchy, umocnita éwezesne paristwo Piastéw.
Chrzescijaristwo, jako religia paristwowa, stuzylo wow-
czas sprawie scalenia w jeden organizm panstwowy
mniejszych panstw i zwiqzkéw plemiennych Wislan,
Polan, Slezan, Pomorzan, ulatwiato scentralizowanie
i podporzqdkowanie calego kraju wladzy krélewskiej.
Odbierato germariskiemu ,, Drang nach Osten” mozli-
wos¢ zagrabienia terytoridw stowiariskich pod pretek-
stem »nawracania« mieczem i ogniem zamieszkatych
tu plemion.

Gomutka glosit, ze to Kosciét sprzeniewierzyt
si¢ celom politycznym pierwszego chrzescijariskie-
go wladcy, gdyz po pierwsze, wyciagnat pojednaw-
czg dlon do biskupéw niemieckich — ludzi ,,znowu
po te [nasze — M.H.] ziemie wyciagajacych rece”,
a po drugie, gloszac pokraczng, antynarodowy ide¢”
Polski jako ,,tzw. przedmurza chrzescijaristwa’, ,zane-
gowal warto$¢ antyniemieckiego sojuszu ze Zwiazkiem
Radzieckim”, ,gwarantujacego nienaruszalnos¢ grani-
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ing people, there was an enormous banner on which
was written: “People’s Poland is the greatest achieve-
ment of our 1,000-year-old country”. The parade
was popularized by a short documentary, “Kronika
Filmowa” (31/66), screened before films at the cin-
emas — it discussed the “double jubilee of our state,
i.e. the millennium and 22 years”, as well as show-
ing “35 Ilyushin II-28 jet bombers arranged in the
shape of the Piast eagle”.

However, during the period of the main celebra-
tions in 19606, the situation regarding political prop-
aganda was much more complex than it might ap-
pear from the quoted examples. There is a tendency
to view the programme for the state-organised cele-
brations of the Millennium of the Polish State to be
in complete opposition to the Church-organized cel-
ebrations. Without a doubt, there was a desire for
confrontation with the Church. Undoubtedly, the vi-
sion of Poland’s history intertwined with Christianity
clashed with the vision represented by the communists
in which the influence of the Church was presented
as a burden that was both harmful and hostile for
the Polish state. Nevertheless, it is worth mentioning
that during the celebrations in Poznari on 17 April
1966 Wiadystaw Gomutka said:

We fully appreciate the historical significance of
Mieszko Is baptism. At that time, it was an act of great
meaning and great political consequences; a uniform and
universal religion that consecrated the monarch’s power
strengthened the Piast state back then. Christianity, as
a state religion, was then used to merge a number of
smaller states and tribes, such as the Vistulans, Polans,
Silesians, and Pomeranians, into one state, as well as
to allow centralisation of the whole state and make it
subject to royal rule. This took away the opportunity of
the German ‘Drang nach Osten’ to plunder the Slavic
territories under the pretext of ‘converting’ with swords
and fire the tribes that lived there.

Gomutka said that the Church had betrayed the
original political intentions of the Christian ruler
by, first, extending a hand of reconciliation to the
German bishops — i.e. the people who “are reaching
out their hands again for our lands”, and second,
the Church was spreading a distorted, anti-national
idea of “Poland as a bulwark of Christianity”, “ne-
glected the significance of the anti-German alliance
with the Soviet Union” that “guaranteed the integ-
rity of Poland’s borders”, and was leading the nation
“towards a new disaster”. “People’s government” —
concluded the first secretary — “considers the public,
religious celebrations of 1,000 years of Catholicism
in Poland to be a normal thing. However, we shall
not tolerate the idea of a ‘bulwark’ which is against



Polish interests and which is propagated by some of
the Church’s hierarchs, led by the episcopate leader”.>®
So, in the jubilee year, the communist propaganda
did not separate the development of the Polish state
from the adoption of Christianity. It was the Church
that supposedly wanted “to show the opposition of the
beginnings of the centralized Polish state with the tra-
ditions of the beginning of Christianity” and did that
under the leadership of Primate Wyszyriski, “the irre-
sponsible shepherd of the shepherds who fought with
the people’s state”.%* The evolution of the propaganda
thetoric explains why the authorities allowed the inclu-
sion of the painting by Jan Matejko The introduction
of Christianity in Poland in the exhibition opened in
June 1966 at MNP entitled “Polish historical paint-
ing”. Also, the authorities did not share the concerns
of their informer, “T'W 697, regarding Poznan’s coat
of arms. On the contrary, a banner was ordered to be
made, and it was decorated by Wiadystaw Gomutka
during the celebrations on 17 April 1966 with the
Medal of the Builders of People’s Poland [fig. 10].
This event explains why a museum exhibition about
the history of the coat of arms could not be organ-
ised in 1966. The decoration of the banner was un-
doubtedly meant to convince the people of Poznan
about the special attention paid by the authorities
to the city and to neutralise the memory of the tragic
events that took place in June 1956. The exhibition
devoted to the history of Poznari’s coat of arms was
opened in the following year, and then it must have
been perceived as a continuation of the gesture made
by the state authorities towards the coat of arms. Of
course, the initial connection between the idea of the
exhibition and the millennial celebrations was not
mentioned in the exhibition catalogue.”
Undoubtedly, the ideology behind the activities of
the communist authorities in Poland after 1945 was
in its nature and origins antireligious. The opinions
voiced by Gomutka in his speech should not be treated
as being in line with his outlook on the matters,* but
rather as an element of the strategy adopted in 1966
in the light of the changing relations with the Church.
The First Secretary of the Polish United Workers' Party
did not want to see the events of the year 1953 re-

3 . Gomulka, Zespalamy sity narodu wokét ideatéw socjal-
izmu, wolnosci i pokoju. Praeméwienie na manifestacji w Poznanin
w dnin 17 kwietnia 1966; as quoted in: Przemdwienie Wladystawa
Gomutki na pl. Adama Mickiewicza w Poznanin w dniu 17 kwietnia
1966 roku, “Kronika Miasta Poznania” 2016, no. 1, pp. 265-266.

>4 Tbidem.

% Herb miasta Poznania. Publikacja z okazji wystawy zorgani-
zowanej w Starym Ratuszu, oprac. J. Olejniczak, Muzeum Narodowe
w Poznaniu — Oddziat Historii Miasta Poznania, 15-31 Dec. 1967,
Poznan 1967, s. 5-6.

3¢ Perhaps in the future it will become possible to establish
who was responsible for the way in which historical matters were
presented in Gomutka’s speech.

cy Polski”, i wiedzie do ,nowej katastrofy”. ,Wiadza
ludowa — konkludowat I sekretarz — uwaza za rzecz
normalng religijne uroczystosci publiczne dla uczcze-
nia tysiaclecia katolicyzmu w Polsce. Nie bedziemy
jednak tolerowa¢ sprzecznej z interesami Polski idei
»przedmurzac, ktéra uprawia cze$¢ hierarchii kosciel-
nej na czele z kierownikiem episkopatu™?.

Komunistyczna propaganda w roku jubileuszo-
wym nie oddzielata wiec ksztattowania si¢ paristwo-
wosci polskiej od przyjecia chrzescijaristwa. Do ,,prze-
ciwstawiania tradycji poczatkéw scentralizowanego
Panistwa Polskiego tradycjom poczatkéw chrzesci-
jafstwa” mial za to dazy¢ Kosciét pod wodzg pry-
masa Wyszyriskiego, tego ,wojujacego z pafistwem
ludowym nieodpowiedzialnego pasterza pasterzy”*.
Ewolucja propagandowej retoryki catkowicie thuma-
czy przyzwolenie na obecnosci obrazu Jana Matejki
Zaprowadzenie chrzescijarstwa w Polsce na otwartej
w czerweu 1966 roku w MNP wystawie ,,Polskie ma-
larstwo historyczne”. Whadze nie podzielily takze obaw
TW ,69” przed propagowaniem herbu Poznania.
Przeciwnie, zlecono wykonanie sztandaru z herbem
miasta, ktdry zostal udekorowany przez Wiadystawa
Gomutke podczas uroczystosci 17 kwietnia 1966 roku
Orderem Budowniczych Polski Ludowej [il. 10].
Wydarzenie to pozwala wyjasni¢, dlaczego nie mo-
glo dojs¢ do muzealnej wystawy na temat jego historii
w jubileuszowym roku 1966. Udekorowanie sztandaru
miafo bez watpienia przekona¢ spotecznos¢ Poznania
o szczegdlnej atencji wladz dla ich miasta i przyczy-
ni¢ si¢ do neutralizacji pamigci o tragicznych wypa-
dach Poznaniskiego Czerwca ’56. Wystawg w MNP
na temat herbu Poznania otwarto dopiero w roku
nast¢gpnym, kiedy to musiata by¢ odbierana juz tyl-
ko jako forma kontynuagji gestu, ktéry wobec herbu
uczynila wladza padstwowa. O pierwotnym zwiazku
idei wystawy z obchodami milenijnymi w katalogu
ekspozycji oczywiscie nie mogto by¢ mowy”™.

Bez watpienia, ideologia na ktérej opieraly si¢
dziatania wladzy komunistycznej w Polsce po roku
1945, miata w swej istocie i na mocy swej prowe-
niengji charakter antyreligijny. Opinii wyrazonych
w przeméwieniu Gomutki nie nalezy traktowac jako
zgodnych z jego $wiatopogladem™, lecz jako element

%3 . Gomutka, Zespalamy sity narodu wokdt ideatéw socjalizmu,
wolnosci i pokoju. Przemébwienie na manifestacji w Pognanin w dnin
17 kwietnia 1966; cyt. za: Przeméwienie Wiadystawa Gomutki na
pl. Adama Mickiewicza w Poznanin w dniu 17 kwietnia 1966 roku,
,Kronika Miasta Poznania” 2016, nr 1, s. 265-266.

54 Ibidem.

55 Herb miasta Poznania. Publikacja z okazji wystawy zorgani-
zowanej w Starym Ratuszu, oprac. J. Olejniczak, Muzeum Narodowe
w Poznaniu — Oddzial Historii Miasta Poznania, 15-31 XII 1967,
Poznaii 1967, s. 5-6.

¢ By¢ moze da si¢ w przysztosci ustali¢, kto byt
odpowiedzialny za sposéb przedstawienia kwestii historycznych
w referacie Gomutki.
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strategii obranej w roku 1966 wraz ze zmieniajacy-
mi si¢ relacjami w stosunkach wladzy z Kosciotem.
I Sekretarz KC PZPR nie chcial powtérki z roku
1953, kiedy prymas zostal uwi¢ziony przez komu-
nistéw. W odniesieniu do roku 1966 stuszne bedzie
wszelako stwierdzi¢, ze podkreslana wéwczas roz-
biezno$¢ propagandy wiadzy w stosunku do dzialan
Kosciota nie dotyczyta przesztosci Polski”’, lecz jej
sytuacji obecnej, a przede wszystkim jej przysztosci.
Gomulka przestrzegat Koscidt, by ten ,,nie uwazal, ze
sprawuje rzad dusz w narodzie”, gdyz ,czasy te prze-
szty w bezpowrotna przeszto$¢ i nigdy nie powrdca’,
i zeby nie tudzit sig, iz zdota si¢ przeciwstawi¢ ,,budo-
waniu przysztosci [...] Ojczyzny na niewzruszonym
fundamencie socjalistycznego ustroju spolecznego™®.

Stosunek wladz do peregrynujacego po Polsce ob-
razu jasnogérskiego oraz sposdb wykorzystania dziet
wizualnych przez obie strony konfliktu w obchodach
milenijnych byly kolejna odstona wojen prowadzo-
nych przez Kosciét katolicki z wrogimi mu sitami za-
réwno w obronie obrazéw, jak i przeciw falszywym
wizerunkom. Dzieje tych zmagan mialy wiele etapéw.
W okresie wojen religijnych w Europie XVI i XVII
wieku zwalczano kult obrazéw, usuwajac je ze swiatyn
i niszczac. Inny byt stosunek do obrazéw ideologéw
o$wieceniowych, przygotowujacych podtoze rewolugji
francuskiej. Odrzucili oni bowiem argumenty zaréw-
no ikonoklastéw, jak i katolikéw. Negujac istnienie
Boga osobowego, za bezpodstawng uznali zar6wno
cze$¢ wobec obrazéw go przedstawiajacych, jak i ich
negacje, gdyz nie sposob obrazi¢ bytéw nieistnieja-
cych. Zaakceptowali zarazem obrazy jako przydat-
ne w szerzeniu rewolucyjnej propagandy wsréd nie-
wyksztatconych mas i dopuscili czes¢ wizerunkéw
nowych bogéw — bogéw rozumu®. Ta droga poszli
komunisci, wykorzystujac — takze w trakcie obcho-
déw milenijnych — rozmaite przedstawienia, w tym

57 Tezg tg potwierdza stanowisko Kosciota w sprawie zorganizo-
wanych przez wltadze komunistyczne badan archeologicznych w ka-
tedrze poznaniskiej. Ze wzgledu na brak miejsca pomijam oméwienie
tego niezwykle waznego zagadnienia. Na temat organizacji badar
paristwowych w okresie milenijnym: Noszczak 2002, jak przyp. 2,
s. 29-75. Na temat znaczenia regotyzacji katedr w Wielkopolsce:
S. Skibinski, ,Super fundamenta historiae spirituale extruere aedificinm”
(Sw. Hieronim). Powojenna regotyzacja katedr w Gnieznie i Poznaniu,
w: Oblicza mediewalizmu, red. A. Dabréwka, M. Michalski, Poznar
2013, s. 153-171.

8 Przemdwieniec Wiadystawa Gomutki z 14 stycznia 1966
roku na forum Frontu Jednosci Narodu; cyt. za: Noszczak 2002,
jak przyp. 2, s. 188; Gomutka, Zespalamy sity narodu... 2016, jak
przyp. 53, s. 269.

%9 Por. H. Bredekamp, Kunst als Medium sozialer Konflikte.
Bilderkaempfe von der Spractantike bis zur Hussitenrevolution,
Frankfurt am Main 1975; D. Gamboni, The Destruction of Art.
Iconoclasm and Vandalism since French Revolution, London 2007,
s. 25-50; . Krasny, Figury obecnosci i nieobecnosci. Wprowadzenie do
Jrancuskiej dysputy o swigtych obrazach i o roli sztuki w Zyciu Kosciola
w epoce nowozytnej, Krakéw 2016, s. 211-230.
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peated as it was then that the communists interned
the primate. As regards 1966, it is right to ascertain
that at that time the highlighted denigration of the
state propaganda with regard to the activities of the
Church did not concern Poland’s past,”” but Poland’s
current situation, and first and foremost its future.
Gomutka warned the Church “not to think that it can
govern people’s souls” because “those times are long
gone and shall never come back”, and not to labour
under the illusion that it can oppose the “building of
the [...] Country’s future on the firm foundations of
the socialist system”.®

The attitude of the authorities towards the peregri-
nations of the Black Madonna of Czestochowa paint-
ing and the way visual works were used by both sides
of the conflict during the millennial celebrations were
yet another example of the war fought by the Catholic
Church with its adversaries, both with regard to the
issue of defending the paintings, as well as against the
use of false images. The history of this struggle was
made up of many stages. During the religious wars in
Europe in the 14™ and 17 centuries the veneration of
images was strongly opposed, and they were removed
from temples and destroyed. The ideologists of the
Enlightenment who were laying the groundwork for
the French revolution had a different attitude towards
paintings. They refuted the arguments of both icono-
clasm and Catholicism. By denying the existence of
a personified God, they considered as groundless both
treating the paintings with reverence and repudiating
them, since there was no way to offend a non-exist-
ent being. At the same time, they accepted paintings
as useful in popularising revolutionary propaganda
among the uneducated masses and allowed some im-
ages of the new gods — gods of reason — to be used.”
The communists also decided to follow this reasoning
during the millennial celebrations, as huge portraits
and various depictions of the party leaders, who em-

57 This thesis is supported by the Church’s stand on the ar-
chaeological research organised by the communist authorities in
the Poznar cathedral. Due to limited space, I have decided not
to discuss this important matter here. More about the state-organ-
ized research in the jubilee year: Noszczak 2002 (fn. 2), pp. 29—
75. On the significance of Gothic reconstruction of cathedrals in
the Wielkopolska region: Sz. Skibiriski, “Super fundamenta historiae
spirituale extruere aedificium” (Sw. Hieronim). Powojenna regotyza-
¢ja katedr w Gniegnie i Poznaniu, in: Oblicza mediewalizmu, eds.
A. Dabréwka, M. Michalski, Poznan 2013, pp. 153-171.

%8 Praemdwienie Wiadystawa Gomutki z 14 stycznia 1966 roku
na forum Frontu Jednosci Narodu; as quoted in: Noszczak 2002
(fn. 2), p. 188; Gomutka, Zespalamy sity narodu. .. 2016 (fn. 3), p. 269.

% Cf. H. Bredekamp, Kunst als Medium sozialer Konflikte.
Bilderkaempfe von der Spraetantike bis zur Hussitenrevolution,
Frankfurt am Main 1975; D. Gamboni, The Destruction of Art.
Iconoclasm and Vandalism since French Revolution, London 2007,
pp- 25-50; 2. Krasny, Figury obecnosci i nieobecnosci. Wprowadzenie do
[rancuskiej dysputy o swigtych obrazach i o roli sztuki w zZyciu Kosciota
w epoce nowozytnej, Krakow 2016, pp. 211-230.



bodied the priests of reason and progress, constituted
a grand, visual background for the propaganda rallies
and marches. The difference between the communists
and their Enlightenment predecessors was that the lat-
ter had been convinced that the veneration of religious
paintings was inevitably going to disappear, whereas
the communists, who saw that these convictions were
in vain, wanted to get rid of the veneration of religious
paintings by force, and, hence, they brutally attacked
the peregrination of the copy of the painting of the
Black Madonna of Czestochowa in Poland.

Abstract

In 1966 the authorities of communist Poland
celebrated the Millennium of the Polish State. The
celebrations commenced at the beginning of the dec-
ade. Their purpose was to oppose the “ideological of-
fence” of the Catholic Church that was, during the
same time, celebrating the Millennium of Christianity
in Poland. The conflict between the two parties, in
which the communists did not refrain from physical
repressions, also took on the character of a visual war.
The way this war looked was heavily influenced by
the accusations of the communists against the Polish
clergy concerning pro-German and pro-revisionist
sympathies evoked by 7he Pastoral Letter of the Polish
Bishops to their German Brothers and their call for mu-
tual forgiveness. This study focuses on the visual war
in Poznar, with special attention paid to the decora-
tion prepared for the main state-organised celebra-
tions in Mickiewicz Square, Church celebrations near
the Cathedral, and exhibitions devoted to the subject
in the National Museum in Poznan. The conflict be-
tween the communists and the Polish episcopate was
interpreted as another manifestation of the many cen-
turies of struggle, including via visual representations,
between the Catholic Church and its adversaries.

Keywords: Polish Millennium, visual wars, Poznan
Cathedral of St Peter and St Paul

ogromne, tworzace wizualng oprawe propagando-
wych wiecéw i pochodéw, portrety przywédcéw par-
tyjnych uosabiajacych kaptanéw rozumu i postepu.
Réznica migdzy komunistami a ich o$wieceniowy-
mi prekursorami polegata za$ na tym, ze ci ostatni
byli przekonani, ze kult obrazéw religijnych obumrze
nieuchronnie, za$ komunisci, widzac zawodnos¢ tych
przepowiedni, chcieli go wyplenic¢ sita, i dlatego ce-
lem ich brutalnych atakéw stata si¢ peregrynujaca
po Polsce kopia obrazu Matki Boskiej Jasnogérskiej.

Streszczenie

W 1966 roku whadze komunistycznej Polski $wig-
towaly Tysiaclecie Pafistwa Polskiego. Obchody za-
czely si¢ juz na poczatku dekady. Mialy one na celu
przeciwdziatanie ,ideologicznej ofensywie” Kosciota
katolickiego, ktéry réwnolegle obchodzit Milenium
Chrztu Polski. Konflikt migdzy obiema stronami,
w ktérym komunisci dopuszczali si¢ nierzadko fi-
zycznych represji, przybral réwniez charakter wojny
obrazowej. Na jej oblicze ogromny wplyw wywarly
oskarzenia kierowane przez komunistéw pod adresem
polskiego kleru o sympatie proniemieckie i rewizjo-
nistyczne, wywolane Orgdziem biskupow polskich do
biskupow niemieckich i wezwaniem do wzajemnego
przebaczenia win. W niniejszym studium przesledzona
zostata poznariska odstona wspomnianej wojny ob-
razowej, ze szczegblnym uwzglednieniem dekoracji
przygotowanych na gléwne uroczystosci — paristwowe
na placu Mickiewicza, koscielne przez katedra, oraz
wystaw okolicznosciowych w Muzeum Narodowym
w Poznaniu. Owczesny sp6ér miedzy komunistami
a polskim episkopatem zostat zarazem zinterpreto-
wany jako kolejny przejaw wielowiekowych zmagan,
réwniez obrazowych, migdzy Kosciotem katolickim
a jego wrogami.

Stowa kluczowe: milenium polskie, wojny obrazo-
we, katedra pw. $w. $w. Piotra i Pawta w Poznaniu

dr hab. Michal Haake

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza
Instytut Historii Sztuki

al. Niepodleglosci 4, 61-874 Poznari
tel. +48 61 829 37 19

e-mail: haak@amu.edu.pl
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Katarzyna Chrudzimska-Ubera
Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyriskiego w Warszawie

Oprawa obchoddéw

Wielkiego Jubileuszu

Tysigclecia Chrztu Polski

w katedrze sw. Jana Chrzciciela

w Warszawie (23-24 czerwca 1966)'

Ogolnopolskie uroczystosci milenijne w bazylice
archikatedralnej pw. $w. Jana Chrzciciela w Warszawie
zaplanowane zostaly na 23-24 czerwca 1966 roku
w ramach ogdlnopolskich obchodéw ,Na szlaku
Tysiaclecia” przy udziale calego Episkopatu Polski.
Uroczysto$¢ rozpoczaé miato — 22 czerwca o godz.
18.30 — sprowadzenie kopii obrazu jasnogérskiego
peregrynujacej po Polsce. Obraz przez nastgpne dwa
dni miat by¢ wystawiony i adorowany przez wiernych?®.
Obok obrzedéw liturgicznych w bazylice w progra-
mie obchodéw znalazly si¢ tez sesja naukowa oraz
otwarcie wystawy po$wigconej dziejom chrzedcijaristwa
w archidiecezji’, z uwzglednieniem wkiadu Kosciota
w zycie spoteczne’.

W celu sprawnej organizacji uroczystosci 15
sierpnia 1965 roku prymas Polski i arcybiskup me-
tropolita warszawski kardynat Stefan Wyszyniski oglo-
sit dekret powotujacy Komitet Uczezenia Tysiaclecia
Chrzescijafistwa w Archidiecezji Warszawskiej, ktérego
zadaniem byto opracowanie programu obchodéw mi-
lenijnych i czuwanie nad jego realizacja’. Prace podjete

! Podzickowanie za pomoc w pozyskaniu materiatéw i za roz-
mowy na temat uroczystosci obchodéw Milenium w roku 1966,
zecheg przyjaé: Jerzy Bogustawski, Malgorzata Skrzypczak, Maria
Woijcik, ks. prof. dr hab. Dominik Zamiatata i ks. prof. dr hab.
Janusz Zbudniewek.

% Archiwum Instytutu Prymasa Wyszyniskiego w Czgstochowie
(dalej jako: AIPW), inw. 757, Sacrum Poloniae Millenium
w Archidiecezji Warszawskiej, Warszawa 1966, t. 11, zatacznik 6:
Program Wielkiego Jubileuszu Tysigclecia Chratu Polski w Archidiecezji
Warszawskiej 1966 7., s. 34.

3 Sesja zaplanowana zostata na piatek 24 VI 1966. Program
obejmowat: wyklad k. pral. J. Wieteski Dzieje Kosciota Chrystusowego
w Archidiecezji Warszawskiej, prelekcje ks. bpa J. Modzelewskiego
Swigty Kosciot Warszawski w Roku Millenijnym, stowo pasterskie abpa
A. Baraniaka, Millenijne pozdrowienie Macierzy Poznariskiej, prze-
méwienie koricowe ks. prymasa kard. S. Wyszyriskiego; za: AIPW,
inw. 757, Sacrum Poloniae. .. 1966, jak przyp. 2, t. II, zatacznik 9:
Program Sacrum Poloniae Millenium Archidiecezji Warszawskiej,
Warszawa 21-26 czerwca 1966 roku, s. 55-56.

4 AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. 11, zatacznik 6, s. 34.

> AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. I, Dekret 5226/D/65 z 15 VIII 1956, s. 17-19.
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Katarzyna Chrudzimska-Ubera
Cardinal Stefan Wyszyriski University in Warsaw

The setting of the celebrations
of the Grand Millennium Jubilee
of the Baptism of Poland in the
Cathedral of St John the Baptist
in Warsaw (23-24 June 1966)'

The National Millennium celebrations in the
archcathedral basilica of St John the Baptist in Warsaw
were planned for 23-24 June 1966 as part of the na-
tional celebrations “Na szlaku Tysigclecia” [On the
Millennium Trail] with the participation of the en-
tire Polish Episcopate. The celebrations were to com-
mence on 22 June at 18.30 with the arrival of the
Jasna Goéra painting peregrinating through Poland.
The painting was to be exhibited and adored by the
faithful®. Beside liturgical celebrations in the basil-
ica, the programme also included a series of aca-
demic lectures and the opening of an exhibition on
the history of Christianity in the archcathedral, in-
cluding the contribution of the Church in the life
of the society?,?.

In order to facilitate the organisation of the event,
on 15 August 1965, the primate of Poland and the
metropolitan archbishop of Warsaw, Cardinal Stefan
Wyszyniski, announced a decree establishing the
Committee for Commemorating the Millennium of
Christianity in the Warsaw Archdiocese, whose task
was to prepare the programme for millennium cele-

' Acknowledgements for help in obtaining materials and for the
discussions about the celebrations of the Millennium of 1966 to: Jerzy
Bogustawski, Malgorzata Skrzypczak, Maria Wojcik, Rev. Dominik
Zamiatata, Prof., PhD. and Rev. Janusz Zbudniewek, Prof., PhD.

? Archiwum Instytutu Prymasa Wyszyriskiego in Czgstochowa
[The Archive of the Institute of Primate Wyszynski] (hereinaf-
ter referred to as: AIPW), inv. 757, Sacrum Poloniae Millenium
w Archidiecezji Warszawskiej, Warszawa 1966, vol. 11, appendix 6:
Program Wielkiego Jubileuszu Tysigclecia Chrzru Polski w Archidiecezji
Warszawskiej 1966 7., p. 34.

% The series of lectures was planned for Friday, 24 June
1966. The programme included the lectures of prelate J. Wieteski
Dgzieje Kosciota Chrystusowego w Archidiecezji Warszawskiej, Bishop
J. Modzelewski Swigty Kosciot Warszawski w Roku Millenijnym,
a pastoral speech by Archbishop A. Baraniak, Millenijne pozdrow-
ienie Macierzy Poznanskiej, closing lecture of Primate Cardinal
S. Wyszytiski; after: AIPNY, inv. 757, Sacrum Poloniae. .. 1966 (fn. 2),
vol. I, appendix 9: Program Sacrum Poloniae Millenium Archidiecezji
Warszawskiej, Warszawa 21-26 czerwea 1966 roku, pp. 55-56.

4 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
appendix 6, p. 34.



brations and oversee its execution®. The Committee
coordinated the participation of the congregation in
the services and “special pastoral activities”, such as
the preparation of “the exhibition presenting various
activities of the Church, monographs from individual
parishes and archdioceses, religious concerts, personal
and church mementos of the Millennium [...], lec-
tures and academic sessions”.® The Committee com-
prised of suffragan bishops of Warsaw, representa-
tives of the chapter, deans and parish priests, monks
and laity. The latter mainly comprised of visual artists
and architects’. In order to facilitate the work of the
Committee, an Executive Commission of 7 people was
selected with Bishop Jerzy Modzelewski as its chair-
man. The Commission was divided into five sections:
worship, pastoral, artistic, historical and homiletical.®
The sections were to act in concert with the supervis-
ing Executive Commission, which defined the gener-
al programme of their activities’. The artistic section
comprised of prelate Jan Penkata (the chair), Adam
Jabtoniski and Wtadystaw Piefikowski'®. According
to the guidelines of the Commission, the artistic sec-
tion was responsible for “the design and supervision
of the exhibitions of the history of the Church and
various artistic forms representing the Millennium of
Christianity”. In particular, the artistic section oversaw:

1. — preparation of the exhibition [...] of the history
of the Warsaw archdiocese, entitled Warsaw Archdiocese
in the Millennium of the Baptism of Poland. |...] The
design of the script of the exhibition was prepared by
the Primate Council for the Reconstruction of Warsaw
Churches. 2. — assistance in the organisation of the par-
ish exhibitions illustrating their history, or its fragments,
of local churches and parishes. 3. — preparation and pro-

duction of artistic millennium mementos, such as medal-

> AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
decree 5226/D/65 dated 15 Aug. 1956, pp. 17-19.

¢ Ibidem, p. 18.

7 The decree establishing the Committee listed the following
persons: craftsman, jeweller Adam Jabloniski, two sculptors — Jozef
Trenarowski (1907-1965) and Zofia Trzcinska-Kamiriska (1890—
1977), architects — Stanistaw Marzyriski (1904-1992) and Wiadystaw
Pierikowski (1907-1991), also craftsman Kazimierz Wizesiriski and
author Jerzy Zawieyski, the president of the Catholic Intelligence
Club (ibidem, pp. 17-18).

8 Ibidem, p. 19. The Executive Committee comprised also of:
the secretary, Rev. Stanistaw Wierzejski and the members: prelate
Teofil Bogucki, prelate Mieczystaw Jablonka, Cardinal Whadystaw
Miziotek, prelate Jozef Wieteska.

9 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
Ramowe Wytyczne Komisji Wykonawczej Komitetu Uczczenia Tysigclecia
Chrzescijaristwa w Archidiecezji Warszawskiej dla poszczegolnych Sekcji
Komitetu dated 25 Aug. 1965, pp. 22-28.

10 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
decree 5347/D/65 dated 20 Aug. 1965, p. 20. The other mem-
bers: Rev. Tomasz Bojasiriski, Leszek Dunin, Zbigniew Jezierski,
Prof. Rev. Andrzej Luft, sister Michaela — sacrament sister, father
Tadeusz Paluszkiewicz T7J.

przez Komitet mialy obja¢, obok koordynacji udzia-
tu wiernych w nabozenstwach, takze ,specjalne akeje
duszpasterskie”, przez ktdre rozumiano m.in. przygo-
towanie ,,wystaw obrazujacych réznorodng dziatalnos¢
Kosciota, opracowant monograficznych poszczegélnych
parafii i archidiecezji, koncertéw religijnych, osobistych
i koscielnych pamiatek Tysiaclecia [...], wykladéw i se-
sjii naukowych”. W sktad Komitetu weszli biskupi su-
fragani warszawscy, przedstawiciele kapitut, dziekanéw
i proboszczéw, zakonnicy oraz osoby $wieckie. Wsrod
tych ostatnich przewazali plastycy i architekei’. Dla
usprawnienia pracy Komitetu z jego grona wyloniono
siedmioosobowg Komisj¢ Wykonawcza z przewodni-
czacym biskupem Jerzym Modzelewskim® oraz pigé
sekcji: kultowa, duszpasterska, plastyczna, historycz-
na i homiletyczna. Sekcje mialy dziata¢ w porozumie-
niu z nadrzgdng wobec nich Komisjg Wykonawcza,
okreslajaca ramowy program ich prac®. W skiad sek-
qji plastycznej powotani zostali m.in. ksigdz pratat Jan
Penkata (przewodniczacy), Adam Jabloriski i Wiadystaw
Pierikowski'®. Zgodnie z wytycznymi Komisji do za-
dari sekgji plastycznej nalezato ,,projektowanie i czuwa-
nie nad wykonaniem ekspozycji wystawowych z dzie-
jow Kosciota i réznych form plastycznych Tysiaclecia
Chrzedcijanistwa’. W szczegdlnosci sekeja zajaé si¢ miata:

1. — urzqdzeniem [...] wystawy obrazujgce;j dzieje
archidiecezji warszawskiej, pod tytutem Archidiecezja
Warszawska w Tysigcleciu Chrztu Polski. |[...] Projekt
scenariusza wystawy zostal opracowany przez Radg
Prymasowskg Odbudowy Kosciotéw Warszawy. 2. —
skuteczng pomocq w urzqdzaniu wystaw parafialnych
ilustrujgcych historig lub jej fragmenty miejscowych ko-
Sciotow lub parafii. 3. — opracowaniem i troskq wypro-
dukowania plastycznych pamigrek millenijnych w postaci
medalikéw, krzyzykdw, obrgczek, domowych kropiel-
nic. 4 — zaprojektowaniem i umieszczeniem w ko-
Sciotach pamigtkowych tablic, kropielnic, krzyzy, reli-
kwiarzy, chrzcielnic i innych form plastycznych, ktdre

¢ Ibidem, s. 18.

7 W dekrecie powotujacym Komitet wymienieni zostali: rze-
mielnik jubiler Adam Jabloriski, dwoje rzezbiarzy — Jézef Trenarowski
(1907-1965) i Zofia Trzcinska-Kamirska (1890—-1977), architekci —
Stanistaw Marzyniski (1904-1992) i Wiadystaw Piekowski (1907—
1991), ponadto rzemieslnik Kazimierz Wrzesiniski oraz literat Jerzy
Zawieyski, prezes Klubu Inteligencji Katolickiej (ibidem, s. 17-18)

8 Ibidem, s. 19. W sklad komisji wykonawczej wchodzili
tez: sekretarz ks. Stanistaw Wierzejski i cztonkowie: ks. prat. Teofil
Bogucki, ks. prat. Mieczystaw Jabtonka, ks. kan. Wiadystaw Miziotek,
ks. pral. Jozef Wieteska.

> AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. I, Ramowe Wytyczne Komisji W}//eonawczej Komitetu Uczczenia
Tysigclecia Chrzescijanistwa w Archidiecezji Warszawskiej dla poszcze-
gblnych Sekcji Komitetu z 25 VIII 1965, s. 22-28.

10 AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. IL, Dekret 5347/D/65 z 20 VIII 1965, s. 20. Pozostali czlonkowie:
ks. Tomasz Bojasiriski, Leszek Dunin, Zbigniew Jezierski, ks. prof.
Andrzej Luft, s. Michaela — sakramentka, o. Tadeusz Paluszkiewicz TJ.
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praypominac bedg nastgpnym pokoleniom o przezyciach

Tysigclecia. 5. — staraniem w Wiadz Rzqdowych w spra-
wie uzyskania pozwolenia na wybudowanie w archi-
diecezji Swigtyni Tysigclecia®.

Przewodniczacy sekeji plastycznej — pratat Jan
Penkala (1912-1973) reprezentowat $rodowisko,
ktére dwezesnie stanowito zaplecze dla plastycznych
i architektonicznych dziatar Kosciota. Srodowiskiem
tym byta Rada Prymasowska Odbudowy Ko$ciotéw
Warszawy, w ktérej Penkala petnit funkeje dyrekto-
ra biura. Cztonkiem Rady Prymasowskiej byt takze
wchodzacy w sktad sekgji plastycznej Komitetu Adam
Jabtonski, wieloletni kierownik artystyczny Spétdzielni
Rekodzieta Artystycznego ORNO. W Komitecie zna-
lazt si¢ tez wiceprezes tejze rady — architeke Stanistaw
Marzynski (1904-1992). Rada Prymasowska zosta-
ta powotana w roku 1947 przez prymasa kardynata
Augusta Hlonda". Gléwnym celem jej dziatari miata
by¢ rekonstrukgja architektury i wyposazenia stotecz-
nych $wiatyn zniszczonych w czasie wojny. 24 czerwca
1947 roku, podczas uroczysto$ci wmurowania akeu
odbudowy w fundamenty katedry $w. Jana'?, pry-
mas Hlond oglosit oredzie, w ktérym przypomniat
o pigédziesigciu pigciu utraconych kosciotach i ka-
plicach warszawskich'*. Méwit:

Prayspieszona odbudowa kosciolow Warszawy sta-
je sig [...] jednym z najpilniejszych zadarn mojego pa-
sterzowania w powojennej stolicy. Nie moze pozostac
bez swigtyni Warszawa, ktéra za Boze jutro narodu
skrwawita sig jak zadne inne miasto polskie. Nie moze
zabrakngd miejsca w kosciolach pokoleniu, ktore tu za
wolnos¢ ojczyzny i wiary konato. Stolica, zlozywszy z sie-
bie ofiarg calopalng, nie chce by¢ martwq popielnicq
swych bohateréw. Z Bozych mocy chce sig odrodzic dla
prayszlych postannictw. Aby swemu zyciu religijnemu
nadac rytm nowoczesny, domaga si¢ swych kosciotéw,
w ktorych by kazdy mieszkaniec miat moznosé wspdl-
nej i prywatnej modlitwy".

" AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. II, Ramowe Wytyczne Komisji Wykonawczej Komitetu Uczczenia
Tysigclecia Chrzescijanstwa w Archidiecezji Warszawskiej dla poszcze-
gdlnych Sekcji Komitetu z 25 VIII 1965, s. 25-26.

> Bp August Hlond 4 III 1946 stanal na czele metropolii
warszawsko-gnieznieriskiej, zatrzymujac godnos¢ prymasa Polski;
zob. E.G. Wiazowski, Kardynat August Hlond jako twérca podstaw
administracji koscielnej na Pomorzu Srodkowym po Il wojnie swia-
towej, ,Studia Koszalinsko-Kotobrzeskie” 2013, nr 20/1-2, s. 149.

13 Dokument po poswigceniu przez Ks. Kardynata, zamkniety
do metalowej puszki, zostat przez Niego zamurowany w cokole $ciany
Prezbiterialnej od strony Kaplicy Loretariskiej, na wprost wejscia do
Zakrystii”; Koscioly Warszawy, Warszawa 1982, s. 53. Wydarzenie to opi-
suje tez: A. Grabowski, Pamigtnik redaktora, htep:/[www.pinezka.pl/
byl-sobie-czlowiek-arch/2993-pamietnik-redaktora [dostep: 6 I1 2017].

Y Kronika, ,Nasza Przesztos¢” 2, 1948, s. 370.

5 Dziat urzedowy, Odezwa Jego Eminencji Ks. Kard. Prymasa
Hlonda do Polakéw w kraju i za granicq w sprawie odbudowy koscio-
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lions, crosses, rings and stoups. 4 — design and setting of
commemorative plaques, stoups, crosses, reliquaries, bap-
tismal fonts and other forms of art that would remind
Sfuture generations of the celebrations of the Millennium.

5. — obtaining from the government permission to build
the Temple of Millennium in the archdiocese".

The chair of the artistic section — prelate Jan
Penkata (1912-1973) — represented the communi-
ty which back then supported the artistic and archi-
tectural activities of the Church, namely the Primate
Council for the Reconstruction of Warsaw Churches,
where prelate Penkata was the director of the office.
Adam Jabtoniski, member of the artistic section of the
Committee, was also a member of the Primate Council
and the artistic director of the Artistic Handicraft
Cooperative ORNO. The vice-president of the Council
— architect Stanistaw Marzyniski (1904-1992) — also
joined the Committee. The Primate Council was estab-
lished in 1947 by primate and cardinal August Hlond".
The main activity of the Council was the reconstruc-
tion of the architecture and interiors of Warsaw church-
es destroyed during the war. On 24 June 1947, during
an event to set the reconstruction act in the foun-
dations of St John the Baptist Cathedral,"® Primate
Hlond referred in his address to the fifty-five churches

and chapels of Warsaw lost during the war'®. He said:

Accelerating the reconstruction of the Warsaw churches
[...] is becoming one of the most urgent tasks of my pasto-
ral work in the post-war capital. Warsaw cannot be left
without a temple. Indeed, Warsaw covered itself in blood
more than any other Polish city fighting for the holy fu-
ture of the nation. There must be room in churches for
the generation who died for the freedom of the nation
and faith. The capital, sacrificing itself, does not wish
to be an urn for its dead heroes. With God’s power, it
wishes to be reborn for its future mission. In order to be-
stow on its religious life a modern rhythm, it demands

1 AIPWY, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
Ramowe Wytyczne Komisji Wykonawczej Komitetu Uczczenia Tysigclecia
Chrzescijaristwa w Archidiecezji Warszawskiej dla poszczegolnych Sekcji
Komitetu dated 25 Aug. 1965, pp. 25-26.

12 Bishop August Hlond on 4 Mar. 1946 became the head of
the Warsaw-Gniezno archdiocese, still keeping the tite of the pri-
mate of Poland, see: E.G. Wiazowski, Kardynat August Hlond jako
twérca podstaw administracji koscielnej na Pomorzu Srod/eowym po
1I wojnie swiatowej, “Studia Koszalifisko-Kotobrzeskie” 2013, no.
20/1-2, p. 149.

13 “The document, after the consecration by the cardinal, was
locked in a metal box and it was built in by him in the plinth of
the chancel wall on the side of the Loretan Chapel, opposite the
entrance to the Sacristy”; Kys'cz'ofy Warszawy, Warszawa 1982, p. 53.
This event is also described in: A. Grabowski, Pamietnik redaktora,
http://www.pinezka.pl/byl-sobie-czlowiek-arch/2993-pamietnik-
redaktora [accessed: 6 Feb. 2017].

" Kronika, “Nasza Przesztod¢” 2, 1948, p. 370.



its churches, where every resident of Warsaw could join
in common or private prayer.””

To complete his mission, Hlond relied heavily on
the Primate Council for the Reconstruction of Warsaw
Churches, and defined its main task as “general plan-
ning of the reconstruction of churches and investigat-
ing issues connected with it”. To the group of special-
ists gathered around the council, Hlond’s appointed,
among many, Jan Zachwatowicz (1900-1983), the
author of the design of the reconstruction of the ca-
thedral in its modern regothisised form, and Zdzistaw
Maczyniski and Konstanty Jakimowicz'. In 1948, the
new Warsaw metropolitan archbishop and primate
of Poland — Cardinal Stefan Wyszyriski — became the
chairman of the Council. In 1969, after one year of op-
eration (focusing on the reconstruction of the Warsaw
churches), the Council changed its name to the Primate
Council for the Construction of Churches!. The im-
portant aspect of its activity was the preparation and
the publication of monographs and guidebooks on the
Warsaw churches and collective publications summa-
rising the reconstruction works'®.

In the first years of operation of the Primate
Council for the Reconstruction of Warsaw Churches,

' Dziat urzedowy, Odezwa Jego Eminencji Ks. Kard. Prymasa
Hlonda do Polakéw w kraju i za granicq w sprawie odbudowy kosciotéw
warszawskich, “Wiadomosci Archidiecezjalne Warszawskie” 31, 1947,
nos. 6-7, pp. 129-130; quoted after: Rev. H. Matecki, Kardynat
August Hlond (1881-1948), “Warszawskie Studia Teologiczne” XI,
1998, p. 83 [available on-line: http://pwtw.pl/wp-content/uploads/
wst/11/Ma%C5%82ecki2.pdf].

1 The first Primate Council comprised of: chair — Bishop Wactaw
Majewski, vicechairs — Archbishop Antoni Szlagowski and Bishop
Zygmunt Choromaniski, secretary — Stanistaw Lesniowski, treasurer
— Adam Grabowski, members — Rev. Feliks de Ville, Rev. Zygmunt
Kaczyriski, Rev. Wactaw Murawski, Rev. Jan Szmigielski, Rev. Jan Sztuka
and Rev. Stefan Ugniewski, Prof. Antoni Ponikowski, Prof. Zdzistaw
Maczytiski, Prof. Jan Zachwatowicz, Prof. Tadeusz Butkiewicz, architect
Stanistaw Marzyriski, lawyers Stanistaw Janczewski, Wadystaw Jan Grabski,
Jerzy Zawieyski, editors Bogdan Skapski, Wiadystaw Wizesniewski, archi-
tects Konstanty Jakimowicz, Tadeusz Sadowski. The composition of the
Council, according to the Statute of the Council, was renewed every five
yeas, its new members were Jan Bogustawski (1910-1982), Zbigniew
Wasiutyniski (1902—-1974), Witold Kamler (1906-1983), Wiadystaw
Danilecki and Adam Jabloriski. There were four sections operating under
the auspices of the Council: the section of propaganda (press section),
the section of construction (where architect Stanistaw Marzyriski actively
operated), the section of finance and economy; see: Grabowski (fn. 13).

7 In the 1950s, during the internment of Primate Wyszyniski,
the name of the Council was changed to: Archdiocesan Council for
the Reconstruction of Warsaw Churches.

'8 The following publications describe these circumstances:
W.J. Grabski, Koscioly Warszawy w odbudowie, Warszawa 1956 and
published 25 years later: Koscioly Warszawy, Warszawa 1982; many
publications of Lech Dunin: Podziemia kosciotéw starej Warszawy:
archikatedra sw. Jana, kosciét N. M. P Laskawej, Warszawa 1957;
Skarby spod gruzéw: nicktore zabytki ocalate w kosciotach warszawskich,
Warszawa 1958; Przewodnik po kosciotach Starego i Nowego Miasta
Warszawy, Warszawa 1979; Przewodnik po Bazgylice sw. Jana Chrzciciela
w Warszawie, Warszawa 1981.

W dazeniu do tego celu Hlond wspierat si¢
na Radzie Prymasowskiej Odbudowy Kosciotow
Warszawy, a jej zadania okredlit jako ,,0gélne plano-
wanie rekonstrukeji kosciotéw i badanie zagadnieri
z tym zwigzanych”. Do grona specjalistéw skupionych
w radzie Hlond powolat m.in. Jana Zachwatowicza
(1900-1983), autora projektu odbudowy katedry
w jej obecnej, regotyzowanej formie, Zdzistawa
Maczyniskiego i Konstantego Jakimowicza'®. W roku
1948 na czele Rady stanat nowy arcybiskup metro-
polita warszawski i prymas Polski — kardynat Stefan
Wyszyniski. W roku 1969 po pierwszym okresie dzia-
talnosci (skoncentrowanym na odbudowie stotecz-
nych $wiatynl) Rada zostala przemianowana na Radg
Prymasowska Budowy Kosciotéw'”. Istotny aspekt jej
dzialalnosci stanowito opracowywanie i publikowa-
nie monografii i przewodnikéw poswigconych war-
szawskim $§wiatyniom oraz wydawnictw zbiorowych
podsumowujacych dzieto odbudowy'®.

W pierwszych latach dziatalnosci Rady Pryma-
sowskiej Odbudowy Kosciotéw Warszawy najbardziej
prestizowym zadaniem byla rekonstrukcja katedry
$w. Jana. Konsekracja $wiatyni w stanie surowym na-
stapifa 9 czerwca 1960 roku. Kolejne lata zajglo wypo-
sazanie i ozdabianie jej wnetrza. Catkowite zniszczenie
podczas wojny elementéw wyposazenia (w tym otta-
rza wielkiego i stalli w prezbiterium) postawito przed

low warszawskich, ,Wiadomosci Archidiecezjalne Warszawskie” 31,
1947, nr 6-7, s. 129-130; cyt. za: ks. H. Matecki, Kardynat August
Hlond (1881-1948), ,Warszawskie Studia Teologiczne” XI, 1998,
s. 83 [dostepny réwniez on-line: http://pwtw.pl/wp-content/uplo-
ads/wst/11/Ma%C5%82ecki2.pdf].

16 W skiad zarzadu pierwszej Rady Prymasowskiej weszli:
prezes — bp Waclaw Majewski, wiceprezesi — abp Antoni Szlagowski
i bp Zygmunt Choromanski, sekretarz — Stanistaw Le$niowski,
skarbnik — Adam Grabowski, cztonkowie — ks. Feliks de Ville,
ks. Zygmunt Kaczyrniski, ks. Wactaw Murawski, ks. Jan Szmigielski,
ks. Jan Sztuka i ks. Stefan Ugniewski, prof. Antoni Ponikowski,
prof. Zdzistaw Maczyriski, prof. Jan Zachwatowicz, prof. Tadeusz
Butkiewicz, arch. Stanistaw Marzyriski, adw. Stanistaw Janczewski,
Whadystaw Jan Grabski, Jerzy Zawieyski, red. Bogdan Skapski, Whadystaw
Wirzesniewski, arch. Konstanty Jakimowicz, Tadeusz Sadowski. Sktad
Rady, zgodnie ze statutem, byt co pig¢ lat odnawiany, sposréd jej kolej-
nych, nowych cztonkéw wymieni¢ trzeba Jana Bogustawskiego (1910
1982), Zbigniewa Wasiutyriskiego (1902-1974), Witolda Kamlera
(1906-1983), Wtadystawa Danileckiego i wspomnianego juz Adama
Jabloriskiego. Pod egida Rady dziataly cztery sekcje: propagandowa
(prasowa), budowlana (w ktdrej aktywnie dziatat architeke Stanistaw
Marzynski), finansowa i gospodarcza; zob. Grabowski, jak przyp. 13.

17 W latach 50., w okresie internowania prymasa Wyszyriskiego,
nazwa Rady zostata odgérnie zmieniona na: Rada Archidiecezjalna
Odbudowy Kosciotéw Warszawy.

'8 Byly to m.in. nastgpujace publikacje: W.J. Grabski, Kosciofy
Warszawy w odbudowie, Warszawa 1956 i wydane ¢wier¢ wieku péz-
niej: Koscioly Warszawy, Warszawa 1982; liczne publikacje autorstwa
Lecha Dunina: Podziemia koscioléw starej Warszawy: archikatedra sw.
Jana, kosciét N.M.P Laskawej, Warszawa 1957; Skarby spod gruzéw:
niektdre zabytki ocalate w kosciotach warszawskich, Warszawa 1958;
Przewodnik po kosciotach Starego i Nowego Miasta Warszawy, Warszawa
1979; Przewodnik po Bagylice sw. Jana Chrzciciela w Warszawie,
Warszawa 1981.
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artystami potezne wyzwanie, zarazem jednak dato im
unikatowa mozliwo$¢ realizacji projektu kompletnego
wystroju wnetrza. Projektujac wyposazenie katedry na
poczatku lat 60., oprécz biezacych potrzeb liturgicz-
nych musiano bra¢ réwniez pod uwagg, ze wnetrze
to stuzy¢ mialo za oprawe centralnych uroczystosci
milenijnych, przez co bazylika miala si¢ sta¢ miejscem
szezeg6lnym: znakiem Kosciota, narodu i paristwa po-
dzwignietych z ruin ofiarnoscia i entuzjazmem swoich
wiernych i obywateli.

Na uroczystoéci milenijne w czerwcu 1966 roku
wngtrze katedry przystrojono 22 choragwiami nawia-
zujacymi do historii zrywéw narodowowyzwolen-
czych: powstania kosciuszkowskiego, listopadowego
i styczniowego; do epoki Ksigstwa Warszawskiego
i Krélestwa Kongresowego, do powstania warszaw-
skiego i Polski Walczacej. Specjalnego znaczenia na-
bieral — zrekonstruowany na t¢ okazj¢ — grobowiec
ksigzat mazowieckich Stanistawa i Janusza. W doku-
mentach milenijnych podkreslano, ze prochy ksiazat
stanely ,na strazy tych wydarzen historycznych, ktdre
beda si¢ [...] dzia¢ w katedrze”". Rekonstrukeji na-
grobka podjat si¢ rzezbiarz Leon Machowski (1916—
1988), dokonat jej w oparciu o przedwojenny gip-
sowy odlew, zachowany w Muzeum Historycznym
miasta Warszawy®.

W prezbiterium katedry przygotowano miej-
sce dla peregrynujacej kopii obrazu jasnogérskiego
[il. 1]. Byla to skromna, srebrna rama umieszczona
na specjalnej konstrukgji, na tle okna witrazowego,
powyzej oftarza gléwnego, ktdrego nastawa i antepe-
dium réwniez wykonane byty ze srebra przez Adama
Jabloniskiego, ktéry wezesniej, jesienia 1955 roku, do-
starczyl drzwi gtéwne katedry przedstawiajace sceny
z dziejéw $wiatyni*'. Nastepnie, uwzgledniajac istnie-
jace juz przeszklenia witrazowe w oknach prezbite-
rium, zaprojektowal nastawg ottarza gléwnego. Byta
to horyzontalna kompozycja ztozona z ustawionych
obok siebie szesciu prostokatnych plakiet przedsta-
wiajacych tajemnice Rézarica Swictego, rozdzielonych
centralnie umieszczonym tabernakulum. W tej samej
technice wykonane zostalo antepedium, na ktérym

9" AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. II, s. 10.

2 Koscioly Warszawy... 1982, jak przyp. 18, s. 62.

21 Wg proj. Stanistawa Marzyniskiego (?). Drzwi wykute w bla-
sze miedzianej, w kwaterach przedstawione sa m.in. sceny: prze-
niesienie kolegiaty z Czerska; kazanie Piotra Skargi; zaprzysigze-
nie Konstytucji 3 maja; sakra biskupia udzielana przez kardynata
Aleksandra Kakowskiego arcybiskupowi Achillesowi Ratti, pézniej-
szemu Piusowi XI. Gérne kwatery poswigcone s3 zyciu §w. Jana
Chrzciciela (patrona archikatedry). W obramowaniu kwater umiesz-
czone zostaly orly polskie i syreny (w réznych redakejach historycz-
nych), a powyzej, w ostrotukowym zwieticzeniu — krzyz, herby ka-
pituly i herb prymasa Wyszyriskiego; zob. L. Dunin, ks. J. Wysocki,
Przewodnik po bazylice sw. Jana Chrzciciela w Warszawie, Warszawa
1981, s. 12; Koscioly Warszawy... 1982, jak przyp. 18, s. 61, 72.
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the most prestigious task was the reconstruction of
St John the Baptist Cathedral. The church building
shell was consecrated on 9 June 1960. The following
years were centred around the interior decoration. The
complete destruction of some interior elements (in-
cluding the grand altar and the choir in the chancel)
presented the artists with a great challenge, yet it was
a unique opportunity for them to execute a design in-
volving a complete reconstruction of a cathedral’s in-
terior. When designing the interior of the cathedral in
the beginning of the 1960s not only current liturgical
needs had to be taken into consideration, but also its
future function as the central venue for the celebra-
tion of the millennium events, which made the ba-
silica a special place: a symbol of the Church, nation
and country risen from ruins thanks to the dedication
and enthusiasm of the congregation and the society.

On the occasion of the millennium celebrations of
June 1966, the cathedral was decorated with 22 flags
depicting the history of the national liberation uprisings:
the Kosciuszko, November and January uprisings; mak-
ing references to the age of the Duchy of Warsaw and
Congress Poland, and finally to the Warsaw Uprising
and Fighting Poland. Reconstructed for that specific
occasion, the tomb of the Mazovian princes, Stanistaw
and Janusz, gained a special meaning. The millenni-
um documents stressed the fact that the ashes of the
princes “guarded the historical events taking place [...]
in the cathedral“”. The reconstruction of the tomb-
stone was prepared by the sculptor Leon Machowski
(1916-1988). He based his work on a pre-war plaster
cast from the Historical Museum in Warsaw?.

The peregrinating copy of the Jasna Géra paint-
ing was to find its place in the chancel of the cathe-
dral [fig. 1]. A humble, silver frame was mounted on
a special construction, against the background of the
stained-glass window, above the main altar, of which
the retable and antependium were also made of silver
by Adam Jabtonski, who earlier, in autumn 1955, de-
livered the main entrance doors to the cathedral with
engraved scenes from the history of the church®'. Next,
he designed the main altarpiece reredos including the
stained-glass of the chancel’s windows in his design. It

Y AIPW, inv. 757, Sacrum Polonize. .. 1966 (fn. 2), vol. TI, p. 10.

20 Koscioty Warszawy... 1982 (fn. 18), p. 62.

I According to the design of Stanistaw Marzyriski(?). Door
forged in copper sheets, divided into plots with the presentations of:
relocation of the collegiate church from Czersk; the sermon of Piotr
Skarga; the swearing-in ceremony of the 3* May Constitution; con-
secration of Archbishop Achilles Ratti, later Pius XI, by Aleksander
Kakowski. The main plots are devoted to the life of St John the
Baptist (patron saint of the Cathedral). The frame of the plots was
decorated with Polish eagles and mermaids (in various historical con-
texts), and above, the ogive finial — with the cross, coats of arms of
the chapter and Primate Wyszyiski; see: L. Dunin, Rev. J. Wysocki,
Przewodnik po bazylice sw. Jana Chraciciela w Warszawie, Warszawa
1981, p. 12; Koscioly Warszawy... 1982 (fn. 18), pp. 61, 72.
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1. Msza $wigta koncelebrowana w katedrze warszawskiej, w oltarzu gléwnym obraz Matki Boskiej Nawiedzenia, 22-23 VI 1966,
fot. w zbiorach IPN w Warszawie

1. Holy Mass concelebrated in the Warsaw cathedral, the painting of the Visitation of the Mother of God on the main altar,
22-23 June 1966, photo in the collection of the Institute of National Remembrance in Warsaw

was a horizontal composition made of six rectangular
plaquettes placed one next to another that represent
the Mysteries of the Rosary separated by a centrally
located tabernacle. The same technique was applied
to the antependium, with the coats of arms of the
primate (in the middle), the parish and the chapter.
After the celebrations of the millennium were com-
pleted, to commemorate the infamous events of “the
arrest of the Mother of God”, the peregrinating paint-
ing was permanently set in the composition of the
altar, centrally, in place of the tabernacle®.

The copy of the painting of the Mother of God
was a very important symbol of the millennium cel-
ebrations. It was painted in 1957 by Leonard Torwirth
and commissioned by the primate and the Polish
Episcopate, consecrated by Pope Pius XII who ad-
ministered a blessing for its peregrination through

2 As reproduced in: Koscioly Warszawy. .. 1982 (fn. 18), pp. 73, 74.

znalazly si¢ herby: prymasa (posrodku) oraz parafii
i kapituly. Po zakoriczeniu obchodéw milenijnych, dla
upamicetnienia glosnych wydarzen zwiazanych z ,aresz-
towaniem Matki Boskiej”, peregrynujacy obraz na
stale wlaczono w kompozycje oftarza, umieszczajac
go w miejscu centralnym, wcze$niej zajmowanym
przez tabernakulum®.

Kopia obrazu Matki Boskiej byla niezwykle waz-
nym znakiem milenijnych uroczystosci. Wykonana
w 1957 roku na zaméwienie prymasa i Episkopatu
Polski przez Leonarda Torwirtha, zostata przez papieza
Piusa XII poswigcona i obdarzona blogostawieristwem
na peregrynacj¢ po parafiach w latach koriczacej sig
Wielkiej Nowenny [il. 2]. Wiadza $wiecka szybko
przekonala si¢ o randze tego symbolu i jego sile in-
tegrujacej wspolnote wiernych poprzez angazowanie

22 Tak reprodukowany jest w: Koscioly Warszawy. .. 1982, jak
przyp. 18, s. 73, 74.
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2. Procesyjne przeniesienie obrazu Matki Boskiej Nawiedzenia do katedry warszawskiej, fot. w zbiorach IPN w Warszawie

2. Processional transport of the painting of the Visitation of the Mother of God to the Warsaw cathedral, photo in the collection of

the Institute of National Remembrance in Warsaw

ich w prakeyki religijne. W sprawozdaniu z przebiegu
uroczystosci milenijnych sporzadzonym dla Urzedu
ds. Wyznan informator zanotowat:

Dominujgcym punktem programu milenijnych uro-
cgystosci nie byt weale akcent milenijny, lecz imprezy
zwiqzane z peregrynaciq obrazu Matki Bozej, jego ad-
oracjg, licznymi powitaniami na trasach przejazdu itp.
Imprezy te zostaly zorganizowane glownie w celu zgro-
madzenia jak najwigkszej liczby ludnosci na trasach
praejazdu [...], by zamanifestowac site kosciota oraz

poparcie dla polityki hierarchii koscielnef™.

W innym materiale operacyjnym tajny wspétpra-
cownik jednoznacznie pisat o politycznym zagroze-

2 Archiwum Akt Nowych (dalej jako: AAN), sygn. 1587,
78171, Urzqd do Spraw Wyznar w Warszawie [Przebieg i ocena uro-
czystosci millenijnych], Peregrynacja obrazu, k. 107.
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the parishes in the years ending the Millennium no-
vena [fig. 2]. The laity authorities quickly realised the
importance of this symbol and its power to integrate
the congregation by engaging them in religious prac-
tices. In the report from the millennium celebrations
prepared by the Office for the Proclamation of Faith,
the following was noted:

The dominating point of the millennium celebra-
tions was not at all the millennium isself, but the cele-
brations connected with the peregrination of the Mother
of God painting, its adoration, numerous welcomes on
the route etc. The celebrations were organised mainly
in order to gather as many people as possible on the
route [...] to manifest the power of the Church and
support for the hierarchical policy of the Church”?

# Archiwum Akt Nowych [Archive of New Files] (hereinafter



In a different operational source, a secret col-
laborator wrote that the communist authorities saw
a political threat in the process of religious rebirth:
“the underlying cause of the new formula of worship
was clearly political with the aim to break the Polish
nation and cause a ‘spontaneous fall of communism
in Poland’ by ‘Christianisation’ [sic!] of the society.*

The communist authorities effectively hindered the
transport and the adoration of the painting. Supported
by the argument that the religious cult was allegedly
being used to demonstrate political sympathies, the
transport of the painting was disrupted, the permis-
sion for its peregrination was not granted, and finally
the painting was arrested. The arrest took place af-
ter the National Millennium celebrations on “Szlak
Historyczny Tysiaclecia” [Millennium Historical
Trail], running through Gniezno, Poznani, Krakéw,
Wihoctawek, Piekary, Gdansk, Lublin and Frombork.
The authorities demanded the transport of the “copy
of the painting of the Mother of God of Czgstochowa
directly to the Archcathedral Basilica [and thus omit-
ting the stop at St Stanistaw Kostka church in Zoliborz
planned for 21 and 22 June] in a covered car, and that
it be transported back to Czgstochowa in the same way,
after the celebrations are over, taking the shortest route”
agreed upon with® the Office for the Proclamation
of Faith, Praesidium of the National Council of the
Capital City of Warsaw. The authorities were very
much concerned and took over the painting already
on its way to Warsaw, somewhere around Pastek®.
Once the painting had been delivered to Warsaw by
the police officer, it is believed that Cardinal Wyszyriski
ordered the painting to be exhibited in public be-
hind a barred window in the sacristy of the cathedral
(overlooking Kanonia street) [fig. 3] as a symbol of
the limits of liberties of faith in Poland, but also of
the “arrest of the Mother of God” which was open-
ly stated in the homily delivered in the cathedral on

referred to as: AAN), sign. 1587, 78/71, Urzqd do Spraw Wyznar
w Warszawie [Przebieg i ocena uroczystosci millenijnych], Peregrynacja
obrazu, p. 107.

2% AAN), sign. 1587, 78/70, Urzqd do Spraw Wyznar
w Warszawie [Przygotowania kosciola do uroczystosci milenijnych],
Peregrynacja obrazu N.M.P Czgstochowskiej, author: TW, 22 Jun.
1966, p. 125.

» AAN), sign. 1587, 78/89a, Urzqd do Spraw Wyznar
w Warszawie, [Dziatalnos¢ Duszpasterska — Obchody “Millenijne”
w Warszawie], Pismo kierownika Wydziatu do Spraw Wyznatt do Kurii
Metropolitalnej Warszawskiej, Warsaw, 22 Jun. 1966, p. 35.

% Cardinal Wyszyniski reported this event during the homily de-
livered in the church of St Stanistaw Kostka in Zoliborz: “Gentlemen
in white gloves detained us for 3 hours. Children were crying. The
painting was taken and delivered to the cathedral. [...] The rights of
the nation, my own rights were trampled. I protest against it. The
fact that they took over the painting is not only a profanation, but
also sacrilege”; AAN, sign. 1587, 78/89a, Urzqd do Spraw Wyznar
w Warszawie, [Dziatalnos¢ Duszpasterska — Obchody “Millenijne”
w Warszawie], Uroczystosci Millenijne w Warszawie [Meldunek], p. 44.

niu, jakie wladza ludowa dostrzegata w procesie re-
ligijnego odrodzenia: ,,Przyczyna tej nowej formuty
kultu byly wyrazne cele polityczne, mianowicie daze-
nie do rozbicia narodu polskiego i doprowadzenie do
»samorzutnego upadku komunizmu w Polsce« przez
»uchrzeécijanienie« [sic!] spoleczeristwa™.

Whadze podjely zdecydowane dziatania utrudniajace
transport i adoracj¢ obrazu. Uzywajac argumentu, ze
kult religijny jest rzekomo wykorzystywany do demon-
stracji o charakterze politycznym, zaklécano przejazdy
i odmawiano zgody na peregrynacj¢ obrazu, by wreszcie
dokonac jego stynnego aresztowania. Doszto do niego
juz po ogdlnopolskich uroczystosciach milenijnych ,,Na
szlaku historycznym Tysiaclecia”, ktdry przebiegat przez
Gniezno, Poznan, Krakéw, Wiodawek, Piekary, Gdarisk,
Lublin i Frombork. Wladze zazadaty wowczas ,prze-
wiezienia kopii obrazu Matki Boskiej Czgstochowskiej
bezposrednio do Bazyliki Archikatedralnej [z pomi-
nigciem zaplanowanego w programie obchodéw na
21122 czerwca pobytu obrazu w kosciele $w. Stanistawa
Kostki na Zoliborzu] zakrytym samochodem i takiego
samego przewiezienia obrazu, po zakoriczeniu uroczy-
stosci, do Czgstochowy najkrétsza trasg”>, uzgodniong
z Wydzialem ds. Wyznan Prezydium Stotecznej Rady
Narodowej. Zaniepokojenie wladz bylo jednak tak duze,
ze ostatecznie juz w drodze do stolicy, w okolicy Pasteka,
doszto do zatrzymania obrazu®. Po dostarczeniu go
przez funkcjonariuszy do Warszawy obraz zostat — jak
si¢ uwaza, na polecenie Wyszynskiego — wystawiony
na widok publiczny w zakratowanym oknie zakrystii
katedry (wychodzacym na ul. Kanonia) [il. 3] jako
symbol ograniczeri swobéd wyznaniowych w Polsce, ale
tez jednoznaczny znak akcji ,,uwigzienia Matki Bozej”,
o czym w homilii w katedrze 22 i 23 czerwca moéwili
otwarcie biskupi Bronistaw Dabrowski, sufragan war-
szawski, i Zygmunt Choromariski”’. Fotografie obra-
zu czgstochowskiego byly sprzedawane po 10 zt jako
»pamiatkowe zdjecia ze smutnego, ale prawdziwego

faktu — Matki Boskiej za kratami™.

24 AAN, sygn. 1587, 78170, Urzqd do Spraw Wyznan
w Warssawie [Przygotowania kosciola do uroczystosci milenijnych],
Peregrynacja obrazu N.M.P. Czgstochowskiej, oprac. TW, 22 VI 1966,
k. 125.

» AAN, sygn. 1587, 78/89a, Urzqd do Spraw Wyznas
w Warszawie, [Dziatalnos¢ Duszpasterska — Obchody ., Millenijne”
w Warszawie], Pismo kierownika Wydziatu do Spraw Wyznar do Kurii
Metropolitalnej Warszawskiej, Warszawa, 22 VI 1966, k. 35.

%6 Kardynal Wyszyniski relacjonowat to zdarzenie podczas ho-
milii wygloszonej w kosciele $w. Stanistawa Kostki na Zoliborzu:
,Panowie w biatych rekawiczkach trzymali nas 3 godziny. Dzieci
plakaly. Obraz zabrano i dostarczono do katedry. [...] Podeptano
prawa narodu, moje osobiste. Protestuj¢ przeciwko temu. Wzigcie
obrazu to nie tylko profanacja, ale i $wictokradzewo”; AAN, sygn.
1587, 78189a, Urzqd do Spraw Wyznan w Warszawie, [Dziatalnos¢
Duszpasterska — Obchody ,Millenijne” w Warszawie], Uroczystosci
Millenijne w Warszawie [Meldunek], k. 44.

27 Tbidem, k. 45—46.

28 Tbidem, k. 46.
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3. Wierni adorujacy obraz Matki Boskiej Nawiedzenia wystawiony w zakratowanym oknie zakrystii katedry warszawskiej,
fot. w zbiorach IPN w Warszawie

3. Congregation adoring the painting of the Visitation of the Mother of God in the barred window of the Warsaw cathedral sacristy,
photo in the collection of the Institute of National Remembrance in Warsaw

Kiedy ostatecznie wladze odméwily zgody na
obecno$¢ obrazu na pézniejszych uroczystosciach,
w ich plastycznej oprawie pojawiat si¢ w zamian znak
réwnie silny, a nawet dobitniejszy — pusta rama obra-
zu, czasem z wigzanka kwiatéw. Ten wymowny brak
byt znakiem opresyjnej, cenzorskiej dzialalnosci wha-
dzy®. Obraz za$ urést do rangi symbolu polskiego
Milenium. Pisali o nim biskupi w Liscie pasterskim
na zakoriczenie Roku Jubileuszowego:

Czym byt Jej Obraz na Millenijnym Szlaku
Nawiedzenia — nie potrzeba [...] praypominac. [...]

» Tak byto m.in. w prokatedrze biatostockiej 21 XI, gdzie po
raz ostatni w roku milenijnym zabrzmiato dzigkczynne 7e Deum.
W zwiazku z ,aresztowaniem Maryi” nad wejéciem gtéwnym $wia-
tyni zawisla pusta rama obrazu z niebieskim tlem o wymiarach 100
x 70 cm, o czym milczano w oficjalnych relacjach prasowych; por.
AAN, sygn. 1587, 78177, Urzqd do Spraw Wyznarn w Warszawie,
[Dziatalnos¢ Dusgpasterska — Obchody ,Millenijne” uroczystosci ko-

Scielne na terenie wojewddztwa biatostockiego].
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22 and 23 June by Bishop Bronistaw Dabrowski,
Warsaw suffragan, and Zygmunt Choromanski?’.
Photographs of the Cz¢stochowa painting were sold
for PLN 10 as “photographs commemorating a sad
but true fact — the Mother of God behind bars”.*
When the authorities definitively forbade the pres-
ence of the painting in the forthcoming celebrations, in
the place designated for the painting an equally strong
symbol was left — an empty frame, sometimes with
a bunch of flowers, which was even more telling. It was
a symbol of the oppressive censorship activities of the
authorities”. The painting became the symbol of the

¥ Ibidem, pp. 45-46.

2 Ibidem, p. 46.

# The symbol found in the pro-cathedral in Bialystok on
21 November, where thanksgiving 7e Deum resounded for the last
time in the millennium year. Due to “Mary’s arrest”, an empty
frame, 100x70 cm, with a blue background hung above the main
entrance to the church, yet the official press releases said nothing

about this fact; cf. AAN), sign. 1587, 78/77, Urzqd do Spraw Wyznar



4. Jan i Aniela Bogustawscy, Projekt baldachimu i tronu pry-
masa do katedry warszawskiej, rysunek w zbiorach rodziny Bo-

gustawskich

4. Jan and Aniela Bogustawski, Design of the canopy and pri-
mate throne for the Warsaw cathedral, drawn from the collec-
tion of the Bogustawski family

Polish Millennium. It was described by the bishops in
List pasterski na zakoriczenie Roku Jubileuszowego, say-
ing that there was no need for a reminder of:

what her painting meant on the Millennium Route
of Visitations. [...] She, the Mother, called us in large
numbers to unite with Jesus by Confession and the
Eucharist. [...] And when Her holy pilgrimage was
abruptly halted, and the Painting was detained at Jasna
Gora, the Queen of Poland in the empty frame |...] still
led the Millennium Route by spiritual presence, feeling
her even closer and more present.®

Beside the copy of the painting of the Mother of
God of Czgstochowa, an important element of the

w Warszawie, [Dziatalnos¢ Duszpasterska — Obchody “Millenijne” uro-
czystosci koscielne na terenie wojewddztwa bialostockiego].

30 AAN, sign. 1587, 78174, Urzqd do Spraw Wyznai
w Warszawie, [Dziatalnos¢ Kosciola Rzymsko-katolickiego. Milleninm

5. Jan i Aniela Bogustawscy, Baldachim i tron prymasa Polski
w katedrze pw. $w. Jana Chrzciciela w Warszawie, fot. w zbio-
rach rodziny Bogustawskich

5. Jan and Aniela Bogustawski, Canopy and throne of the Pri-
mate of Poland in the cathedral of St John the Baptist in War-
saw, photo from the collection of the Bogustawski family

10 Ona, Matka, przywolywata nas tak thumnie do jed-
nosci z Jezusem, przez Spowiedz i Eucharystig. |...]
A kiedy zostala przerwana tak drastycznie Jej swigta we-
drowka, a Obraz uwigziono na Jasnej Gorze, Krélowa
Polski nadal w pustej ramie [...] prowadzita Szlak
Millenijny, tym wigcej obecna duchowo, tym blizsza
i bardziej wyczuwalna®.

3 AAN, sygn. 1587, 78/74, Urzqd do Spraw Wyznan
w Warszawie, [Dziatalnos¢ Kosciola Rzymsko-katolickiego. Millenium
— recenzje wstgpne], List pasterski Episkopatu Polski na zakoticzenie

Roku Jubileuszowego Tysigclecia Chrzescijartstwa w Polsce, Olsztyn
6 XII 1966, k. 233.
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Obok kopii obrazu Matki Boskiej Czgstochowskiej
znaczacym elementem wyposazenia prezbiterium ka-
tedry warszawskiej w okresie jubileuszu byt — przygo-
towany dla prymasa Wyszyriskiego — tron arcypasterza
[il. 4, 5]. Ustawiono go po lewej stronie, przy Scianie,
obok niszy sakramentarium, na niewysokim prosto-
katnym podescie. Mebel miat oszczgdna, moderni-
styczna forme®'. Po obu stronach tronu, na nizszych
podestach, ustawione byly fotele rézniace si¢ jedy-
nie wielkoscig oparcia si¢gajacego zaledwie wysokosci
podtokietnikéw. Meble pozbawione byty ornamen-
téw i jakichkolwiek dekoracji. Ich estetyka opierata
si¢ na czystoéci konstrukeji, funkcjonalnosci formy
i naturalnym walorze materiatu. Projektantem tronu
byt Jan Bogustawski (1910-1982), architekt o uzna-
nym, przedwojennym dorobku i migdzynarodowych
sukcesach, doceniany réwniez po wojnie — czlonek
Prymasowskiej Rady Odbudowy Kosciotéw Warszawy,
wspodtpracujacy z Biurem Odbudowy Stolicy®™.

Ttem dla tronu byt dekoracyjny baldachim,
wykonany w technice kurdybanu, z ortem piastow-
skim i datg ,1414” [il. 5], od ktdrej — jak wéwczas
przyjmowano — arcybiskupom gnieznieriskim przy-
stugiwat tytul prymasa Polski. Projektantka balda-
chimu byta Aniela Bogustawska (1918-2000), mat-
zonka Jana Bogustawskiego. Wedtug relacji Jerzego
Bogustawskiego (syna Jana i Anieli) pomyst artyst-
ki zrealizowat konserwator kurdybanéw wawelskich.
Skéra zostata udekorowana siatka barwnych pél w to-
nacji zfota i czerwieni (odpowiadajacej kolorystyce
tronu), rozdzielonych srebrzonymi, puncowanymi
pasami. Na tym tle wyraznie rysowala si¢ sylwet-
ka orla — oddzielona czarnym konturem, srebrzona
i wytlaczana.

Nalezy podkresli¢, ze oprawa obchodéw milenij-
nych we wnetrzu katedry warszawskiej miata charakeer
statego i dos¢ jednolitego (umiarkowanie nowoczesne-
go) wyposazenia, projektowanego w latach Wielkiej
Nowenny w zwiazku z rekonstrukcja budowli, ale
i zblizajacym si¢ jubileuszem. Wystréj prezbiterium
katedry (tron, oftarz) przetrwat w niezmienionej, mi-
lenijnej formie do korica lat 80., kiedy zostal zmo-
dyfikowany (kurdyban i tron przekazano do zbioréw
Muzeum Archidiecezji Warszawskiej). Skromne, oko-

liczno$ciowe dekoracje znajdowaly si¢ w czerweu 1966

3! Podstawe drewnianego stelazu fotela stanowita duza, kwa-
dratowa fornirowana plyta, na ktdrej spoczywaly, znacznie od niej
wezsze, kwadratowe siedzisko i oparcie, tapicerowane czerwong skora.
Cztery nogi ustawione w narozach plyty otrzymaty lekka, azurowa
formg zbudowang z trzech listew (o kwadratowym przekroju) zbie-
gajacych si¢ diagonalnie ku podstawie; $rodkowa listwa znajdowata
optyczna kontynuacje w podporach tapicerowanych podlokietnikéw.

%2 Jan Bogustawski byt zaangazowany m.in. przy odbudowie
Zamku Krélewskiego, realizowal prestizowe zamoéwienia (m.in. wne-
trza Urzedu Rady Ministréw i statku Batory), byt tez cenionym pe-
dagogiem na Wydziale Architektury Politechniki Warszawskiej i po-
znafiskiej Paristwowej Wyzszej Szkoly Sztuk Plastycznych.
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interior design of the chancel in the Warsaw cathe-
dral during the jubilee period was the throne of the
archprelate prepared for Primate Wyszyniski [figs. 4,
5]. It was located on the left side of the chancel, by
the wall, next to the niche of the tabernacle, on a low
rectangular platform. The furniture had an economi-
cal, modernist form?'. On both sides of the throne,
on lower platforms, chairs were situated which were
distinguished by the size of the backrest reaching only
the height of the armrest. The furniture lacked orna-
ments or any kind of decorations. Their aesthetics was
based on the purity of construction, functionality of
form and natural qualities of the fabric. The throne
was designed by Jan Bogustawski (1910-1982), a well-
known architect with many pre-war and internation-
al successes, still appreciated after the war — a mem-
ber of the Primate Council for the Reconstruction
of Warsaw Churches, cooperating with the Office of
the Reconstruction of the Capital City of Warsaw™.
The background for the throne was a decora-
tive canopy, made in the cordwain technique with
the Piast eagle and the year “1414” [fig. 5] embroi-
dered. From that year — as it was then accepted —
the archbishops of Gniezno were given the title of
the primate of Poland. The canopy was designed
by Aniela Bogustawska (1918-2000), the wife of
Jan Bogustawski. According to the report of Jerzy
Bogustawski (son of Aniela and Jan), the artist’s idea
was executed by the conservator of cordwain of the
Wawel Royal Castle. The leather was decorated with
a mesh of colourful gold and red patches (referring
to the colours of the throne), separated with silver,
punched straps. The distinctive figure of the eagle
presented itself against the background — separated
with a black line, covered with silver and embossed.
It must be stressed that the surroundings of the
millennium celebrations in the interiors of the Warsaw
cathedral were kept in a unified and constant form
(fairly modern), designed in the years of the Great
Novena in relation to the reconstruction of the build-
ing and the upcoming jubilee. The interiors of the
chancel of the cathedral (throne, altar) survived in its

— recenzje wstgpne], List pasterski Episkopatu Polski na zakoticzenie
Roku Jubileuszowego Tysigclecia Chrzescijaristwa w Polsce, Olsztyn
6 Dec. 1966, p. 233.

3! The base for the wooden frame of the chair was a big, square
veneered board, on which a much narrower, square seat and backrest,
upholstered with red leather, were placed. Four legs in the corners
of the board had a light and openwork form built of three slats (of
square section), running diagonally towards the base; the middle
slat optically continued to the support of the upholstered armrests.

32 Jan Bogustawski was involved in the reconstruction of the
Royal Castle, executed prestigious designs (among many the interior
of Ministers” Council Office and Batory ship); he was also a very
much appreciated lecturer at the Department of Architecture at the
Warsaw University of Technology and National Higher School of
Fine Arts in Poznan.



6. Uczestnicy obchodéw milenijnych przed wejsciem do katedry, fot. w zbiorach IPN w Warszawie

6. The participants of the millennium celebrations in front of the entrance to the cathedral, photo in the collection of the Institute of

National Remembrance in Warsaw

unchanged, millennium form till the 1980s, when it
was modified (the cordwain and throne were handed
over to the Museum of Warsaw Archdiocese). Humble
occasional ornaments were also found outside the ca-
thedral in June 1966. Above the main entrance to the
cathedral there was a sign reading: 76 Deum Laudamus
[fig. 6]; in the windows of the Dean’s house, the millen-

roku réwniez poza wnetrzem $wiatyni. Nad gléwnym
wejsciem do katedry umieszczony byt napis: 7e Deum
Laudamus [il. 6], w oknach domu Dziekanii — znak
milenijny Warszawy (litera M z krzyzem) [il. 7], a nad
drzwiami tejze budowli — flagi narodowe i koscielne
z wizerunkiem Marii i papieza Pawla VI. Dekoracje
znajdowaly si¢ tez na domu parafialnym na Kanonii
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7. Okolicznosciowy proporczyk ze znakiem Milenium, w zbio-
rach Instytutu Prymasowskiego Stefana Kardynata Wyszynskie-
go w Czestochowie, fot. Katarzyna Chrudzimska-Uhera

7. Occasional pennant with the Millennium symbol, from the
collection of the Cardinal Stefan Wyszynski Primate Institute
in Czgstochowa, photo Katarzyna Chrudzimska-Uhera

i domu Arcybiskupéw przy Miodowej. Na balkonie
domu Prymasowskiego oraz seminarium wisialy flagi
koscielne z milenijnym znakiem Warszawy?.

W Programie Wielkiego Jubileuszu Tysigclecia
Chrztu Polski zastrzezono potrzebg trwalego upa-
mi¢tnienia Milenium dla kolejnych generacji wier-
nych. Wskazano, ze ,obok pamiatek o charakterze
osobistym (medalik millenijny, [...] emblematy do
doméw [...]), wazng rol¢ odegraja pamiatki o charak-
terze publicznym w formie prac zwiazanych z trwaltym
przyozdobieniem $wiatyni, odpowiednim jej wypo-
sazeniem (chrzcielnica, relikwiarz, kielich, monstran-
qja, szaty liturgiczne) czy wreszcie w formie pamiat-
kowej tablicy wmurowanej w $ciany $wiagtyni”>.
Wsparciem i rada dla duchownych przy tego typu
inwestycjach miata stuzy¢ sekcja plastyczna Komitetu
Uczezenia Tysiaclecia Chrzescijafistwa w Archidiecezji
Warszawskiej. Pomoc w realizacji form plastycz-
nych zadeklarowato tez Biuro Rady Prymasowskiej
Odbudowy Kosciotéw Warszawy, ktére w specjal-
nym Projekcie przedstawiajgcym rozne formy plastyczne
uczczenia Millenium oferowalo wsparcie w zakresie

3 AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. s 11

3 AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae...1966, jak przyp. 2, t. II,
zalacznik 6, s. 37. Innym rodzajem upamietnienia Milenium mialy
by¢ opracowania historyczne (publikacje) przygotowane przez sek-
¢j¢ historyczna Komitetu.
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nium sign of Warsaw was placed (letter M with a cross)
[fig. 7], and above its door — national flags and church
flags with the image of Mary and Pope Paul VI. The
parish house in Kanonia street and the house of arch-
bishops in Miodowa street were also decorated. On the
balcony of the Primate house and the seminar, church
flags with the millennium sign of Warsaw were hung®.

The Programme of the Great Jubilee of the
Millennium of the Baptism of Poland stipulated the
need to permanently commemorate the Millennium
for the next generations of the faithful. It was said
that “apart from personal souvenirs (millennium me-
dallion, [...] home emblems [...]), public mementos,
like artistic works permanently decorating the cathe-
dral, its furnishing (baptismal font, reliquary, chalice,
monstrance, liturgical vestments) or the commemora-
tive plaque set in the cathedral wall, play an important
role”.** Support and advice for the clergymen in this
kind of investment was offered by the artistic section of
the Committee for Commemorating the Millennium
of Christianity in the Warsaw Archdiocese. Assistance
in the execution of artistic forms was given by the
Office of the Primate Council for the Reconstruction
of Warsaw, which in the special Design representing
various artistic forms celebrating the Millennium offered
support for the design works and other facilities as
weel as providing execution services by the cooperative
ORNO?. The assortment detailed in the Design en-
compassed jewellery (most likely produced by ORNO):
metal medallions — symbols of the Millennium — for
children baptised in 1966; millennium wedding rings
for newly-weds, brooches — millennium symbols. The
Design included also small objects in private homes
and apartments: stoups, crosses, candlesticks, Madonna
figures, loretan bells, aspergillum, devotional images.
These objects were made of metal, ceramics, wood,
fabric, enamel or reproduced on paper. The will and
the possibility to execute monumental forms was also
declared. These were monumental forms dedicated for
church interiors, monasteries and parish houses (the
offer included millennium crosses and bells, monu-
mental plaques, baptismal fonts, stained-glass, altars
and antependia, candlesticks, chalices, monstrances,
missal, church doors, reliquaries). The building of mil-
lennium monuments, temples and chapels was even
postulated®®. The Design’s offer was dedicated to the

3 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. I,
pp- 11.

3 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae. .. 1966 (fn. 2), vol. II, ap-
pendix 6, p. 37. Yet another way of commemorating the Millennium,
were historical papers (publications) prepared by the historical sec-
tion of the Committee.

35 The artistic director of the Cooperative — Adam Jablonski
was a member of the Council; AIPW, inv. (757) 1898, Projekt
przedstawiajgcey rézne formy plastyczne uczczenia Millenium, pp. 1-3.

3¢ Ibidem, pp. 1-2.
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8. Karta wstgpu do bazyliki archikatedralnej w Warszawie na uroczystosci 24 czerwca 1966 roku, w zbiorach Instytutu Prymasow-
skiego Stefana Kardynala Wyszy1iskiego w Czgstochowie, fot. Katarzyna Chrudzimska-Uhera

8. Entrance card to the archcathedral basilica in Warsaw for the celebrations of 24 June 1966, from the collection of the Cardinal

Stefan Wyszytiski Primate Institute in Czgstochowa, photo Katarzyna Chrudzimska-Uhera

residents of Poland and Polish communities abroad.
It had a mercantile character; and the choice of the
assortment reflected the competences and the techni-
cal abilities of the architects, sculptors and artists who
were members of, or cooperating with, the Primate
Council. It may be assumed that this document was
created before 1966, in the period of the Great Novena
(there is no date on the manuscript). An example ar-
tistic design connected with the millennium celebra-
tions is a drawing of a badge commemorating the
visitation of the Jasna Géra painting in the church
and parish in Kazimierz on 30 June 1958 [fig. 9].
The design was signed with the name of Zygmunt
Kaminski (1888-1969), the head of the Collective
Department of Drawing, Painting and Sculpture of the
Department of Architecture of the Warsaw University
of Technology. He made the badge together with his
wife — the sculptor, Zofia Trzciriska-Kaminska (1890—
1977). This design was widely used — owing to the
modification of the text of the inscription it became
the universal sign commemorating the peregrination
of the painting in various parishes and churches”.
The Warsaw celebrations of the Grear_Jubilee of the
Millennium of the Baptism of Poland were accompanied
by the exhibition Millennium “Gniezno — Warszawa’,
opened on 23 June 1966 in St Cross church. The object
of the exhibition was to “show Polish society [...] po-
litical, social and cultural activities of the Church under
the leadership of the Primates of Poland™®. Cardinal
Wyszyniski, delivering his speech during the opening

3 Cf. reproduction in: Koscioly Warszawy. .. 1982 (fn. 18), p. 82.
3 AIWPD, inv. (757) 1192, Scenariusz Wystawy Millenium
“Gniezno — Warszawa’”, pp. 1-4.

projektowania, a w przypadku niektérych obiektéw
takze ich wykonania przez spéldzielnic ORNO?.
Wsrdd wyszezegdlnionego w Projekcie asortymentu
znalazta si¢ bizuteria (zapewne produkowana sitami
ORNO): medaliki metalowe — symbole Milenium —
dla dzieci ochrzczonych w roku 1966; obraczki mi-
lenijne dla nowozenicéw; broszki-symbole milenij-
ne. Uwzgledniono tez drobne obiekty wyposazenia
prywatnych doméw i mieszkan: kropielnice, krzyze,
$wieczniki, statuetki Madonny, dzwonki loretaniskie,
kropidta, obrazy dewocyjne. Elementy te mozliwe
byly do wykonania w: metalu, ceramice, drewnie,
tkaninie, emalii lub w formie reprodukcji na papierze.
Deklarowano takze che¢ i mozliwo$¢ realizacji form
bardziej monumentalnych, przeznaczonych do wnetrz
sakralnych, doméw zakonnych i parafialnych (w ofer-
cie znalazly si¢ m.in. krzyze i dzwony milenijne, tabli-
ce pamigtkowe, chrzcielnice, witraze, oltarze i antepe-
dia, $wieczniki, kielichy, monstrancje, mszaly, drzwi
kodcielne, relikwiarze). Postulowano nawet wznosze-
nie pomnikéw, $wiatyn i kaplic milenijnych®. Oferta
zawarta w Projekcie skierowana zostata do mieszkani-
cow kraju oraz $rodowisk polonijnych. Miata mer-
kantylny charakter, a dobdr asortymentu odpowiadat
kompetencjom i mozliwosciom technicznym archi-
tektéw, rzezbiarzy i plastykéw nalezacych do Rady
Prymasowskiej lub wspétpracujacych z nig. Jak mozna
przypuszczaé, dokument powstat przed rokiem 1966,
w okresie Wielkiej Nowenny (maszynopis nie jest opa-

% Przypomnijmy, ze kierownik artystyczny Spétdzielni — Adam
Jabtoriski wchodzit w sktad Rady; AIPW, inw. (757) 1898, Projekt
praedstawiajacy régne formy plastyczne uczczenia Millenium, k. 1-3.

36 Tbidem, k. 1-2.
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trzony datg). Przyktadem projektu formy plastycznej
zwiazanej z obchodami milenijnymi jest rysunek pla-
kiety upamigtniajacej nawiedzenie kociota i parafii
w Kazimierzu 30 czerwca 1958 roku przez obraz jasno-
gérski [il. 9]. Projekt sygnowany jest nazwiskiem
Zygmunta Kamirskiego (1888-1969), kierownika
Katedry Zespotowej Rysunku, Malarstwa i Rzezby
Wydziatu Architektury Politechniki Warszawskiej.
Plakiete wykonat on wraz z zona — rzezbiarka Zofia
Trzciniska-Kamiriska (1890-1977). Projekt wykorzy-
stywany byt w szerokim zakresie — dzi¢ki modyfiko-
waniu tresci inskrypcji stuzyl jako uniwersalny znak
upamigtniajacy peregrynacj¢ obrazu w poszczegdl-
nych parafiach i $wiatyniach®.

Warszawskim obchodom Wielkiego Jubileuszu
Tysiaclecia Chrztu Polski towarzyszyta wystawa
Millenium ,, Gniezno—Warszawa” otwarta 23 czerw-
ca 1966 roku w kosciele $w. Krzyza. Jej celem byto
»pokazanie spoteczeristwu polskiemu [...] dziatalno-
§ci politycznej, spolecznej i kulturalnej Kosciota pod
przewodnictwem Prymaséw Polski”*®. Przemawiajac
podczas otwarcia ekspozycji, kardynat Wyszyriski
podkreslit niewspétmierno$é zachowanego dzie-
dzictwa historyczno-kulturowego Warszawy w sto-
sunku do innych osrodkéw polskich, a szczegélnie
Gniezna i Lowicza, z kedrych pochodzita znaczna
cze$é prezentowanych eksponatéw®. Zauwazyt, ze
stolica ,stracita wszystkie wartosci kulturalne, stata
sie [...] miastem niemalze mtodym™*. Tym samym
docenit wage tych §ladéw i zabytkéw stotecznych,
ktére zdotano na wystawie pokaza¢, podkreslajac za-
stugi Kosciota dla kultury narodowej — ,religijnej,
twérczej, spolecznej i artystycznej™'. Wyszytiski od-
niést si¢ nastgpnie do aktualnej sytuacji — przejecia
przez paristwo débr koscielnych, w tym zabytkéw,
ktére zamiast w $wigtyniach znajdowaly si¢ wowczas

37 Por. reprodukcja w: Koscioly Warszawy. .. 1982, jak przyp. 18,
s. 82.

3% AIWP, inw. (757) 1192, Scenariusz Wystawy Millenium
»Gniezno — Warszawa”, k. 1-4.

¥ Wystawa miata charakrer dydaktyczno-problemowy. Skladata
si¢ w wigkszosci z plansz z fotografiami. Z kolegiaty towickiej po-
chodzity tkaniny (fotografie ornatéw, w tym ornatéw prymaséw
Polski), dzieta malarskie (portrety prymasow i prace $wiadczace o ich
mecenacie), druki i pisma; z Gniezna — wykopaliskowe elementy
architekcury drewnianej, fragmenty detali architekeury romariskiej
(odlewy lub oryginaly), dziela malarskie (portrety prymaséw), rzezba
$wiadczaca o ich mecenacie, druki, faksymile rekopiséw; Warszawa
— oprocz architektury bazyliki archikatedralnej i jej wystroju, w keé-
ry wkomponowana byla wystawa, pokazane zostaly tkaniny (m.in.
z grobowca ksiazat mazowieckich, stréj Parzniewskiego), eksponaty
ocalate z dawnego Muzeum Diecezjalnego, dzieta malarstwa wypo-
zyczone z muzeéw warszawskich; zob. ibidem, k. 1.

4 AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. I1, zatacznik 15: Stefan Kardynat Wyszyriski Prymas Polski, Otwarcie
Wystawy Millenijnej pt. ,,Archidiecezja Warszawska w Tysigclecin Chrztu
Polski”, Warszawa, kosciot sw. Krzyza 23.VI. Roku Millenijnego 1966
(godz. 16.30), s. 109.

4 Tbidem.
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9. Zygmunt Kaminiski, Projekt plakiety upamietniajacej na-
wiedzenie kosciota i parafii w Kazimierzu przez kopie obra-
zu Matki Boskiej Czestochowskiej 30 czerwca 1958 roku, fot.
w zbiorach Instytutu Prymasowskiego Stefana Kardynata Wy-
szynfiskiego w Czgstochowie

9. Zygmunt Kaminiski, the design of the badge commemorat-
ing the visitation of the copy of the painting of the Mother of
God of Czgstochowa on 30 June 1958 in the church and the
parish in Kazimierz, photo from the collection of the Cardinal
Stefan Wyszyriski Primate Institute in Czgstochowa

ceremony of the exhibition, underlined the dispro-
portion of the preserved historical and cultural lega-
cy of Warsaw in comparison to other Polish centres,
especially Gniezno and Lowicz, from where the ma-
jority of the exhibit items were taken®. He noticed
that the capital city “had lost all cultural values and
become [...] an almost [...] young city”.** By this, he
appreciated the importance of the traces and monu-
ments of the capital city presented in the exhibition,

%9 The exhibition had a didactic-problematic character. It com-
prised mostly of photographs printed on large boards. Materials ar-
rived: from Eowicz collegiate church (photographs of chasubles, in-
cluding those of Polish primates), as well as paintings (portraits of
primates and works witnessing their patronage), printed materials and
letters; from Gniezno — excavated wooden architecture, fragments of
Roman architecture (casts or original works), paintings (portraits of
primates), sculpture representing their patronage, printed materials,
facsimiles of manuscripts; from Warsaw — besides the architecture of
the archcathedral basilica interiors and furnishings in which the ex-
hibition was embedded, also fabrics were shown (among many from
the tomb of the Mazovian princes, the clothing of Parzniewski), ex-
hibit items rescued from the previous Diocese Museum, paintings
borrowed from Warsaw museums; see ibidem, p. 1.

40 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
appendix 15: Stefan Kardynat Wyszyniski Prymas Polski, Otwarcie
Wystawy Millenijnej pt. “Archidiecezja Warszawska w Tysigelecin Chrztu
Polski”, Warszawa, koscidl sw. Krayza 23.VI. Roku Millenijnego 1966
(godz. 16.30), p. 109.



stressing the merits of the Church for national culture
— “religious, creative, social and artistic”.*! Cardinal
Wyszyniski then made reference to the present situ-
ation — and the taking over of church belongings by
the state, including monuments located now in mu-
seums rather than in churches. He called for them
to be returned and argued that “their preservation for
the future” requires an “almost religious atmosphere”
necessary for the nation to survive; the nation which
“with religious reverence approaches the future. The
greater the losses the nation bore during the war,
the greater the reverence for the monuments left”.*?

Finishing his speech, Primate Wyszyriski made
reference to the modern culture, which he nega-
tively assessed. He stated that “saving modern crea-
tive art and national culture shall depend on a re-
turn to religious inspirations”.* These critical words
could not have referred to the communities gathered
around Wyszyriski and the Primate Council for the
Reconstruction of Warsaw Churches, whose activity
and successes were directly connected with Church
patronage and sacred themes. Wyszyriski must have
been referring here to the modern art artists develop-
ing in the 1960s in the orbit of the state protectorate.
In this context, one must recall the — very important
in that decade — symposia and outdoor events pre-
senting the success of Polish and foreign avant-garde
artists, financed by the communist authorities. These
events, in competition with the Church celebrations
of the Millennium of the Polish state, were intended
to diminish the importance of the millennium events,
opposing the tradition symbolised by the Church
by means of socialist propaganda of modernisation.

The patronage of the communist authorities at-
tracted artists with opportunities to realise not only
their artistic ambitions, but also socio-economic.
Cardinal Wyszyriski commented:

one thing is very unpopular in the modern world of
artists, namely the understanding of the antinomy be-
tween the artistic work and the level of living [...]. The
Jollowing sentence continuously resounds: we don’t have
the economic conditions, we cannot create. [...] I would
not like to apotheosize poverty, yet I think that the spir-
itual and mental condition of artists are strongly con-
nected with their economic conditions, sometimes even
their material poverty and bitter distress. [...] But the
convenient living conditions of our artists make their
spirit fall hopelessly into the material, satiation and eve-
rything ends, all creativity is gone.**

4 Tbidem.

# Ibidem, p. 110.

“ Ibidem.

# Ibidem, pp. 110-111.

w zbiorach muzealnych. Upomniat si¢ o ich zwrot,
przekonujac, ze ,,zachowanie ich dla przyszlosci” wy-
maga ,atmosfery niemalze religijnej”, niezbednej dla
przezycia narodu, ,ktdry ze czcia religijng podcho-
dzi do swej przesztosci. Im za$ wigksze straty ponidst
w czasie wojen, tym wicksza czes¢ zywi dla zabytkéw,
ktére pozostaly™.

Konczac swe wystapienie, prymas Wyszyniski na-
wiazat do sytuacji kultury wspélczesnej, ktdrg oceniat
negatywnie. Jak stwierdzit: ,,uratowanie wspdtczesnej
sztuki twérczej i kultury narodowej bedzie zalezato
od powrotu do natchnien religijnych™®. Te krytycz-
ne stowa nie mogly jednak odnosi¢ si¢ do srodowi-
ska twércéw skupionych wokét Wyszyriskiego i Rady
Prymasowskiej Odbudowy Kosciotéw Warszawy,
ktérych aktywnos¢ i dorobek wiazaly si¢ bezposred-
nio z mecenatem koscielnym i tematyka sakralna.
Wyszyniski najwyrazniej miat na mysli twércow sztuki
nowoczesnej rozwijajacej si¢ w latach 60. w orbicie
protektoratu pafstwowego. W tym kontekscie trze-
ba zwlaszcza przypomnie¢ — tak znaczace w tamtej
dekadzie — sympozja i plenery prezentujace dorobek
polskich i zagranicznych twércéw awangardowych,
finansowane przez wladz¢ ludowa. Imprezy te, wpi-
sane w obchody Tysiaclecia Paristwa Polskiego jako
konkurencyjne wobec wydarzeni koscielnych, miaty
pomniejszy¢ znaczenie uroczystosci milenijnych, prze-
ciwstawiajac tradycji, symbolizowanej przez Kosciél,
socjalistyczng propagand¢ modernizagji.

Mecenat wladzy ludowej przyciagat twércéw moz-
liwo$ciami realizacji ambigji nie tylko artystycznych,
ale takze socjalno-bytowych. Nawiazujac do tej kwe-
stii, Wyszynski przekonywat:

Jedna rzecz jest bardzo niepopularna we wspdteze-
snym Swiecie tworcéw, to zrozumienie antynomii, jaka
zachodzi migdzy twirczosciq a poziomem bytowania
([...]. Ciggle styszy si¢ zdanie: nie mamy warunkéw eko-
nomicznych, nie mozemy tworzyc. [...] Nie cheg apo-
teozowac nedzy, ale wydaje mi sig, ze stany duchowe,
psychiczne ludzi tworzqcych wigzq sig scisle ze stanami
ekonomicznymi, niekiedy nawet z ich ngdzq materialng
i gorzkimi bolesciami. |...] Natomiast dosytne warun-
ki bytowania doprowadzajq naszych twércéw do tego,
ze duch ich zapada beznadziejnie w materig, w dosyt
i koticzy si¢ wszystko, cala twiérczosc.

Z perspektywy lat stowa te brzmia gorzko i od-
staniaja, trudng do zrozumienia, wiar¢ prymasa w to,
ze religijne doswiadczenie ascezy moglo sta¢ si¢ dla
swieckich tworcéw perspektywa wystarczajaco atrak-
cyjna, by zrekompensowa¢ niedostatki materialne.

4 Tbidem, s. 110.
4 Ibidem.
4 Tbidem, s. 110-111.
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Tymczasem brak pewnosci zaplecza finansowego
powodowal, ze na wspétprace z Kosciolem z reguty
decydowali si¢ artysci i architekei o ustabilizowane;j
pozycji zawodowej, w wigkszosci pedagodzy uczelni
artystycznych i politechnicznych. Oferta strony ko-
Scielnej byla dla nich atrakcyjna poprzez swoja dtu-
gofalowos¢ — poczatkowo obejmowala prace nad od-
budowa, a nastgpnie wznoszeniem nowych $wiatyn;
gwarantowala stalo$¢ zlecen i realizacjg¢ projektéw
w przestrzeni publicznej®. Trzeba zaznaczy¢, ze tacy
tworcy — dojrzali, o uznanym dorobku — byli tez ta-
twiej akceptowani przez strong zamawiajaca.

Motywagje artystéw podejmujacych wspotprace
z Kosciotem byly wielorakie — obok prywatnych prze-
konan $wiatopogladowych i politycznych z pewno-
$cig jakas role odgrywaly tez wzgledy ekonomiczne
i zawodowe. Kosciét zdotat w tamtym czasie pozy-
ska¢ twércéw o potwierdzonej randze, ktérzy i dzis
zachowuja znaczaca pozycje w historii polskiej kul-
tury. Tworczo$¢ sakralna jest jednak — z reguty — ni-
zej ceniona badz zupelnie pomijana w ocenie ich do-
robku. Trzeba stwierdzi¢, ze cz¢$¢ odpowiedzialnosci
za taki stan rzeczy ponosi mecenas — administracja
koscielna, kt6ra — moze przeceniajac znaczenie aspek-
tu ascetyczno-duchowego jako skladowej imperatywu
tworczego — przyzwolita na zapomnienie dziatani i do-
robku zastugujacych przeciez — zgodnie ze stowami
Wyszyniskiego — na ,,zachowanie ich dla przysztosci”.
W tym kontekscie aktualnie brzmi takze dalsza czg$é
wypowiedzi prymasa z czerwca 1966 roku, w ktérej
przypominat, ze ,studia nad nasza przesztoscia kul-
turalna, w zwiazku z praca Kosciota i z natchnieniem
religijnym, ktére Kosciét daje sztuce [...], sa ciagle
otwarte i bardzo pozadane™.

Streszczenie

Ogoélnopolskie uroczystosci milenijne w bazyli-
ce archikatedralnej pw. $w. Jana w Warszawie odby-
ty si¢ w dniach 23-24 czerwca 1966 roku. W celu
ich sprawnej organizacji juz 15 sierpnia 1965 roku

# W dniu 18 kwietnia 1969 roku nastapito przemianowanie
Rady Prymasowskiej Odbudowy Ko$ciotéw na Radg Prymasowska
Budowy Koscioléw i z tej okazji ksiadz Prymas powiedzial: »Potrzeba
budowy $wiatyn jest oczywista i ze strony wladz Kosciola czyni sig
wszystko, by te sprawe ruszy¢ z miejsca. Potrzeba ta wymaga z naszej
strony przede wszystkim szturmu do nieba, bo Bég jeden moze zna-
lez¢ sposoby otwarcia drzwi dla tej palacej sprawy, sprawy spotecznej
— zapewnienia wiernym miejsca na wspdlng modlitwe«. Wreszcie
w poczatkach lat siedemdziesiatych jakby przycichta propaganda
wojujacego ateizmu. [...] Wydane zostaly pierwsze zezwolenia na
budowe nowych kosciotéw i od razu ozywilo si¢ ich projektowa-
nie”; Grabowski, jak przyp. 13.

% AIPW, inw. 757, Sacrum Poloniae... 1966, jak przyp. 2,
t. 11, zatacznik 15: Stefan Kardynat Wyszyriski Prymas Polski, Otwarcie
Wystawy Millenijnej pt. ,,Archidiecezja Warszawska w Tysigclecin Chrztu
Polski”, Warszawa, koscidt sw. Krzyza 23.VI. Roku Millenijnego 1966
(godz. 16.30), s. 110.
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From the perspective of time, these words sound
bitter and reveal the primate’s faith, which is hard
to understand, that the religious experience of asceti-
cism could become for lay artists quite an attractive
prospect, compensating them for their material short-
comings. Unfortunately, lack of financial stability was
the reason why only professionally stable artists and
architects decided to cooperate with the Church. They
were mainly the lecturers at fine arts universities and
universities of technology. The Church’s offer was at-
tractive to them due to its long.rm character — firstly
it encompassed the reconstruction works, then the
construction of new churches; it guaranteed perma-
nent work and execution of public designs®. It must
be underlined that such mature and successful artists
were also easily accepted by the commissioning party.

The motivation of artists cooperating with the
Church was varied — based on their private outlook
of the world and politics as well as economic and
professional reasons. The Church managed to gath-
er artists of a certain stature who, to the present day,
have kept their significant position in the history of
Polish culture. Sacred art is usually valued less or en-
tirely omitted in the assessment of their successes. It
must be stated that the responsibility for this situa-
tion is partially borne by the patronage — the Church
administration, which, overstating the importance of
the aesthetic and spiritual aspects as a part of the ar-
tistic imperative, allowed themselves to forget their
works and successes deserving to be, just as Cardinal
Wyszyniski said, “kept for the future”. In this context,
the remaining part of the cardinal’s speech from June
1966 is still valid, in which he recalled that “the study
of our cultural past, connected with the work of the
Church and religious inspiration given by the Church
to art [...] is still open and very much needed”.*¢

Abstract

The National Millennium celebrations in the
archcathedral basilica of St John the Baptist in

# “On 18 April 1969 the Primate Council for the
Reconstruction of Churches changed its name to the Primate Council
for the Construction of Churches, and, on this occasion, the Primate
said: “The need to build churches is obvious. The Church authorities
do everything in their power to start this process. We need to rush
towards heaven since God is the one who can open the doors for
such an urgent matter, a social matter — ensuring the congregation
a place for a joint prayer’. Finally, at the beginning of the 1970s,
the militant propaganda of atheism faded away. [...] The first per-
mits to commence the construction of churches were issued and the
design stage gained momentum”; Grabowski (fn. 13).

4 AIPW, inv. 757, Sacrum Poloniae... 1966 (fn. 2), vol. II,
appendix 15: Stefan Kardynat Wyszyiski Prymas Polski, Otwarcie
Wystawy Millenijnej pt. “Archidiecezja Warszawska w Tysigelecin Chrztu
Polski”, Warszawa, koscidt sw. Krzyza 23.VI. Roku Millenijnego 1966
(godz. 16.30), p. 110.



Warsaw took place between 23-24 June 1966. In
order to facilitate the organisation of the event, on
15 August 1965, the primate of Poland, Cardinal
Stefan Wyszyriski, announced a decree establishing the
Committee for Commemorating the Millennium of
Christianity in the Warsaw Archdiocese, whose task
was to prepare the programme for millennium cel-
ebrations and oversee its execution. To facilitate the
work of the Committee, an Executive Commission of
7 people was selected, with Bishop Jerzy Modzelewski
as its chairman. The Commission was divided into
five sections, including the artistic section, which
was responsible for the design and supervision of
performance of various artistic forms and exhibitions
as part of the celebration of the Millennium of the
Baptism of Poland. The artistic section comprised of
prelate Jan Penkata (the chair), artists, architects and
craftsmen originating from the Primate Council for
the Reconstruction of Warsaw Churches. The artistic
works, in the interiors of the Warsaw cathedral, were
kept in a unified and constant form (fairly modern).
They were designed for the upcoming Millennium
and to commence the process of reconstruction of the
interiors of the cathedral, entirely destroyed during
World War II. The interiors of the chancel (throne
of the archprelate, main altar with The Visitation of
the Mother of God) survived in the unchanged, mil-
lennium form till the end of the 1980s.

Keywords: Millennium of the Baptism of Poland in
Warsaw, 1966, archcathedral basilica of St John the
Baptist in Warsaw, “arrest of the Mother of God”,
Primate Stefan Wyszyriski, Primate Council for the
Reconstruction of Warsaw Churches, Committee for
Commemorating the Millennium of Christianity in
the Warsaw Archdiocese

kardynat Stefan Wyszynski, prymas Polski, oglosit
dekret powotujacy Komitet Uczcezenia Tysiaclecia
Chrzescijaristwa w Archidiecezji Warszawskiej, ktd-
rego zadaniem bylo opracowanie programu obcho-
déw milenijnych i czuwanie nad jego realizacja. Dla
usprawnienia pracy Komitetu wyloniono siedmio-
osobowa Komisj¢ Wykonawcza z przewodniczacym
biskupem Jerzym Modzelewskim oraz pig¢ sekeji,
w tym sekeje plastyczna, ktdrej zadanie polegato na
projektowaniu i nadzorowaniu wykonania form pla-
stycznych oraz ekspozycji stanowiacych oprawe ob-
chodéw Tysiaclecia Chrztu Polski. Przewodniczacym
sekgji zostat ks. prafat Jan Penkala, a w jej sktad weszli
artysci plastycy, architekei i rzemie$lnicy wywodzacy
si¢ ze $rodowiska Rady Prymasowskiej Odbudowy
Kosciotéw Warszawy. Stworzone przez nich elementy
oprawy milenijnych obchodéw we wngtrzu katedry
warszawskiej mialy charakter statego i do$¢ jedno-
litego (umiarkowanie nowoczesnego) wyposazenia,
projektowanego zaréwno w zwiazku ze zblizajacym
si¢ Milenium, jak i ze wzgledu na konieczno$¢ rekon-
strukeji wyposazenia $wiatyni, doszczgtnie zniszczone-
go w czasie II wojny $wiatowej. Wystréj prezbiterium
katedry (tron arcypasterza, ottarz gléwny z obrazem
Nawiedzenia Matki Boskiej) przetrwat w niezmienio-
nej, milenijnej formie do konca lat 80. XX wieku.

Stowa kluczowe: Milenium Chrztu Polski w War-
szawie, 1966, bazylika archikatedralna pw. $w.
Jana Chrzciciela w Warszawie, ,aresztowanie
Matki Boskiej”, prymas Stefan Wyszyriski, Rada
Prymasowska Odbudowy Kosciotéw Warszawy,
Komitet Uczczenia Tysiagclecia Chrzescijafistwa
w Archidiecezji Warszawskiej

dr hab. Katarzyna Chrudzimska-Uhera
Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszyriskiego
w Warszawie

Instytut Historii Sztuki

ul. Wéycickiego 1/3, bud. 23, 01-938
Warszawa

tel. +48 22 569 68 22

e-mail: k.uhera@uksw.edu.pl

49



Maria Nitka

Polski Instytut Studiéw nad Sztuka Swiata

Biblia ilustrowana polska
Leopolda Nowotnego

a ikonografia historii Polski
W sztuce nazarenskiej

W roku 1872 Cyprian Kamil Norwid wzywat w li-
$cie do Jézefa Bohdana Zaleskiego, by ocali¢ ,,zbidr
[...] przez takiego wielce niepospolitego [...] znaw-
cg robiony”. Kolekgja ta nalezata do przyszlej ,Biblii
ilustrowanej polskiej [podkr. MN], ktdrej ten jeden
katolicki naréd do dzi$ nie ma wecale”'. Czym mia-
ta by¢ owa ,Biblia ilustrowana polska”, nie do korica
jest jednak jasne, gdyz apel poety pozostal bez odpo-
wiedzi, a zbiér prac Leopolda Nowotnego o tematy-
ce religijnej ulegt rozproszeniu. Zachowaly si¢ jedy-
nie pojedyncze szkice, nieliczne skoriczone rysunki
i ryciny wedle jego projektéw, nietworzace zadnego
cyklu. Sa to prace przedstawiajace epizody ze Starego
Testamentu — dwie grafiki: Dawid grajgcy na harfie
[il. 1] oraz Kain i Abel, gtéwnie za$ sceny z Nowego
Testamentu, wérdd nich: Zwiastowanie, Narodzenie
Pariskie, Chrystus w domu Marty [il. 2], Chrystus oraz
panny madre i gtupie [il. 3], Chrystus blogostawigcy
panny madre, Wiazd Chrystusa do Jerozolimy, Chrystus
niosqcy krzyz’.

Projekt stworzenia ilustracji do Biblii doskona-
le wpisuje si¢ w koncepcje¢ ,,Biblii w obrazkach” —

' C.K. Norwid, list do J.B. Zaleskiego, 11 I 1872, w: idem,
Pisma wszystkie, t. 9, oprac. ].W. Gomulicki, Warszawa 1971,
s. 502-503.

2 Z prac Nowotnego poswigconych tematyce biblijnej znane
sa z grafiki: Kré/ Dawid, ryt. S. Baranowski, drzeworyt poprzecz-
ny, papier, 23,3x14 cm, Muzeum Narodowe w Krakowie, nr inw.
I-ryc.-30576, repr. ,Wieniec” 1872, nr 17, s. 144; Kain i Abel,
tusz, akwarela na papierze, 21,6x30 cm, Zaklad Narodowy im.
Ossoliriskich (dalej jako: ZNiO), nr inw. Ig 5016; Zwiastowanie
(przed 1858, pidro, tusz, papier, 16,7x23,8 cm, Muzeum Narodowe
w Warszawie (dalej jako: MNW), nr inw. Rys.Pol.2681; Narodzenie
Pariskie, po 1844, olej, papier na papierze, 18,5x24,3 cm, MNW,
nr inw. Rys.Pol.161321; Chrystus w domu Marty, 1844, czarna kred-
ka, otéwek na papierze, 45,4x32,8 cm, ZNiO, nr inw. Ig 5020;
Chrystus z Pannami madrymi i gtupimi, 1841, otéwek, tusz podko-
lorowany akwarela na papierze, 28,4x43,7 cm, ZNiO, nr inw. Ig
5018; Chrystus blogostawiacy Panny madre, otéwek, tusz podkoloro-
wany akwarela na papierze, 28,4x43,7 cm, ZNiO, nr inw. Ig 5019;
Wiazd Chrystusa do Jerozolimy, otéwek, tusz podkolorowany akwarelg
na papierze, 29,3x42,8 cm, ZNiO, nr inw. 5017; Chrystus niosqcy
krzyz, ryt. ]. Lewicki, akwatinta, akwaforta, papier, 15,8x9,4 cm,
MNW, nr inw. Gr.Pol.12279.

50

Maria Nitka
Polish Institute of World Art Studies

Polish Bible in pictures by Leopold
Nowotny and the iconography
of the history of Poland in the
Nazarene art

In 1872 Cyprian Kamil Norwid in his letter
to Jézef Bohdan Zaleski called for saving the “col-
lection [...] produced by a notable expert”. This
collection belonged to the future “Zllustrated Polish
Bible, which this Catholic nation does not have at the
moment”.! What this would Polish Bible in pictures be
is not clear, since the poet’s call remained unanswered
and the collection of religious works by Leopold
Nowotny was scattered. Several sketches have been
saved, as have several unfinished drawings, though
according to his designs they do not form any cycle.
They are works that show episodes from biblical his-
tories — two graphics from the Old Testament: David
playing the harp [fig. 1] and Cain and Abel, other pic-
tures featuring mainly New Testament scenes, includ-
ing: Announcement, Christs Birth, Christ in Marthas
House [fig. 2], Christ and the Wise and Foolish Virgins
(fig. 3], Christ Blessing the Wise Virgins, Christs Entry
into Jerusalem, Christ Carrying the Cross.

The project of creating illustrations for the Bible
fits perfectly into the concept of “Bible in pictures” —
Bilderbibel, which has a long tradition, and attempts
were made to preserve this tradition, modelling it af-

' C.K. Norwid, letter to ].B. Zaleski, 11 Jan. 1872, in: idem,
Pisma wszystkie, vol. 9, ed. ].W. Gomulicki, Warszawa 1971, pp.
502-503.

? The works by Nowotny known from biblical-themed graphics
include: King David, transverse woodcut (by S. Baranowski), paper,
23.3x14 cm, National Museum in Cracow, inv. no. III-ryc.-30576,
reprint “Wieniec”, 1872, no. 17, p. 144; Cain and Abel, ink, water-
colour on paper, 21.6x30 cm, Zaktad Narodowy im. Ossoliniskich
(hereinafter referred to as: ZNiO), inv. no. Ig 5016; Annunciation
(before 1858, pen, ink, paper, 16.7x23.8 cm, National Museum in
Warsaw (hereinafter referred to ass MNW), inv. no. Rys.Pol.2681;
Christs birth, after 1844, oil on paper, 18.5x24.3 cm, MNW, inv.
no. Rys.Pol.161321; Christ in Martha’s house, 1844, black crayon,
pencil on paper, 45.4x32.8 cm, ZNiO, inv. no. Ig 50205 Christ with
Wise and Foolish Virgins, 1841, pencil, ink coloured with watercolour
on paper, 28.4x43.7 cm, ZNiO, inv. no. Ig 5018; Christ Blessing
the Wise Virgins, pencil, ink coloured with watercolour on paper,
28.4x43.7 cm, ZNiO, inv. no. Ig 5019; Christs Entry into Jerusalem,
pencil, ink coloured with watercolour on paper, 29.3x42.8 cm,
ZNiO, inv. no. 5017; Christ Carrying the Cross, engraving, J. Lewicki,
aquatint, etching, paper, 15.8x9.4 cm, MNW, inv. no. Gr.Pol.12279.



ter the old art of the Brotherhood of St. Luke. The
first Nazarene who attempted to execute the program
of creating a Bible in paintings was Johann Friedrich
Overbeck. He was inspired by the ideas of Johan
Heinrich Pestalozzi, postulating the return to the naive
perception of a child, already in Vienna in 1808 he
wanted to create a cycle representing the Bible for the
people, and then in 1810-1811 he produced illustra-
tions showing the life of Christ.’ In 1815, after com-
ing from Rome, the idea of a joint effort was under-
taken by a member of the brotherhood named Joseph
Sutter to prepare by the group the illustrations to the
Bible. In 1819, thanks to the initiative of Carl Barth,
the project united such artists as Julius Schnorr von
Carolsfeld, Johann David Passavant, Samuel Amsler
and Johann Friedrich Bohmer.* The idea of creating
a Bilderbibel was extremely important for the broth-
erhood, but together they did not accomplish it and
they continued the work separately. The first bible
illustrated by the Nazarenes — Bilder-Bibel in funjfzig
bildlichen Darstellungen — was authored by Friedrich
von Oliviera and dated 1836.° Overbeck also contin-
ued working on the expanded cycle of images from
the life of Christ, which were, however, issued as a se-
ries of graphics in 1846.° A realization of the topic of
bible histories, Die Bibel in Bildern, was produced by
Julius Schnorra von Carolsfeld, who had been prepar-
ing it since the 1820s until it was published in 1860.”
It was very popular in the second part of the century,
in Europe as well as in America and Asia. When in
1872 Norwid wrote the words quoted at the begin-
ning of this paper, the idea of an “Bible in pictures”
was known thanks to the efforts of the old members
of the Brotherhood of St. Luke.

The biblical illustrations by Nowotny not only
fit into the genre brought to life by the Nazarene
brothers, but also corresponds to their stylistic spirit.
According to the assumptions made by the group,
the painter’s resources were used to make the forms
of representations more “archaic”. In the composi-
tions the number of figures was, thus, limited and
the message was rendered clearer, just as the spatial
relations between the figures and the figures them-
selves are marked by a sharp contour. It is also pos-
sible to find particular painting references reflect-
ing the creations of the brotherhood. Christ’s entry
to Jerusalem is, thus, depicted in one of Overbeck’s

> C. Grewe, Painting the Sacred in the Age of Romanticism,
Farnham—Burlington 2009, p. 209.

+ Ibidem, pp. 215, 217.

5 Bilder-Bibel in funfzig bildlichen Darstellungen von Friedrich
von Olivier, Hamburg 1836.

¢ Darstellungen aus den Evangelien nach vierzig
Originalzeichnungen von Friedrich Overbeck, Diisseldorf 1846.

7 Grewe 2009 (fn. 3), pp. 217-223.

Bilderbibel, majacej swe wielowiekowe tradycje i po-
nownie podjetej za dawna sztuka w kregu Bractwa
$w. Lukasza. Jako pierwszy z nazareiczykéw program
stworzenia Biblii w obrazach pragnat urzeczywistni¢
Johann Friedrich Overbeck. Zainspirowany ideami
Johanna Heinricha Pestalozziego postulujacego powrdt
do naiwnosci percepdji dzieci, chciat stworzy¢ jeszcze
w Wiedniu w roku 1808 cykl przedstawien z Biblii
dla ludu, a nastepnie w latach 1810-1811 opraco-
wywat ilustracje ukazujace zycie Chrystusa®. Po przy-
jezdzie do Rzymu pomyst wspdlnego przygotowania
przez grupg ilustracji do Biblii podjat w roku 1815
cztonek bractwa Joseph Sutter. W roku 1819 dzig-
ki inicjatywie Carla Bartha projekt zjednoczyt takich
tworcéw jak: Julius Schnorr von Carolsfeld, Johann
David Passavant, Samuel Amsler i Johann Friedrich
Bohmer”. Idea stworzenia Bilderbibel byta dla brac-
twa niezwykle wazna, jednak wspdlnie nigdy jej nie
ukonczyli, dzielo kontynuowali osobno. Wylacznie
nowotestamentowa tematyke zaprezentowata pierwsza
ilustrowana przez nazarericzyka Biblia — Bilder-Bibel in
Sfunfzig bildlichen Darstellungen autorstwa Friedricha
von Oliviera z 1836 roku’. Réwniez Overbeck pra-
cowat nieustannie nad rozbudowanym cyklem przed-
stawien z zycia Chrystusa, ktdre ostatecznie zostaly
wydane jako seria grafik w 1846 roku®. Klasyczna
realizacja tematu historii biblijnych byta natomiast
Die Bibel in Bildern Juliusa Schnorra von Carolsfelda,
ktérg artysta przygotowywat od lat 20. XIX wieku
az do wydania w 1860 roku’. Cieszyla si¢ ona nie-
zwykla popularnoscia w drugiej potowie stulecia za-
réwno w Europie, jak i Ameryce czy Azji. Gdy wiec
w roku 1872 Norwid pisat swe stowa, ,,Biblia ilustro-
wana’ byta znana gléwnie dzicki dawnym cztonkom
Bractwa $w. Lukasza.

Tlustracje biblijne Nowotnego nie tylko wpisuja si¢
we wskrzeszony przez nazareficzykow gatunek, ale i od-
powiadaja ich stylistyce. Zgodnie z zatozeniami grupy
wykorzystane §rodki malarskie mialy stuzy¢ ,archa-
izacji” formy przedstawieri. W kompozycjach zostata
zatem ograniczona liczba postaci, zredukowano aneg-
dotg, relacje przestrzenne pomiedzy figurami sg jasne,
a je same okresla ostry kontur. Mozna takze odnalez¢
konkretne odniesienia malarskie do twérczosci czlon-
kéw bractwa. Wjazd Chrystusa do Jerozolimy trawestuje
rozwigzanie tego tematu w dziele Overbecka®. Z ko-

% C. Grewe, Painting the Sacred in the Age of Romanticism,
Farnham-Burlington 2009, s. 209.

4 Tbidem, s. 215, 217.

> Bilder-Bibel in funfzig bildlichen Darstellungen von Friedrich
von Olivier, Hamburg 1836.

¢ Darstellungen aus den Evangelien nach vierzig Original-
zeichnungen von Friedrich Overbeck, Diisseldorf 1846.

7 Grewe 2009, jak przyp. 3, s. 217-223.

8 Overbeck rozpoczat prace nad obrazem Wjazd Chrystusa do
Jerozolimy w roku 1808, jeszcze w Wiedniu. Ukoriczyt go w 1824
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Bekicdoe obrisu Leopolila Nowninegon., - [CEIR

1. Leopold Nowotny, K7d/ Dawid, ryt. Stanistaw Baranowski,
drzeworyt, papier, 23,3x14 cm, Muzeum Narodowe w Krako-
wie, nr inw. I1I-ryc.-30576. Fot. Muzeum

1. Leopold Nowotny, King David, woodcut (by Stanistaw Bara-
nowski), paper, 23.3x14 ¢cm, National Museum in Cracow, inv.
no. Ill-ryc.-30576, photo: National Museum in Cracow

lei pierwowzoréw dla Chrystusa w domu Mary [il. 2]
mozna szuka¢ w dzietach Carolsfelda i Overbecka.
Z pracy tego pierwszego zaczerpnigte sa dyspozycja
tej kompozycji, jej zamknigcie tukiem oraz typ po-
staci Chrystusa, natomiast ograniczenie liczby oséb
i redukgja planéw zbliza przedstawienie do realizacji
Overbecka’. W pracy Chrystus oraz panny madre i ghu-
pie [il. 3] odwotat si¢ Nowotny w podziale przestrzen-
nym i typie figury Chrystusa do stynnej redakgji tego

tematu autorstwa Petera von Corneliusa'.

i bylo to jego pierwsze dzielo wystawione w rodzinnej Lubece.
Obraz zostat zniszczony w roku 1942; zob. M. Thimann, Friedrich
Overbeck und die Bildkonzepte des 19. Jahrhunderts, Regensburg
2014, s. 224-228.

? J. Schnorr von Carolsfeld, Chrystus blogostawigcy dzieci, 1822,
olej na ptétnie, 147x107 cm, zaginiony, dawniej: Hohe Domstift
Naumburg; zob. Verlorene Meisterwerke Deutscher Romantiker, red.
G.J. Wolf, Miinchen 1931, nr 96; ].E. Overbeck, Chrystus w domu
Marii i Marty, 1813-1816, olej na ptétnie, 103x85 cm, Berlin Alte
Nationalgalerie; zob. Thimann 2014, jak przyp. 8, il. XXI.

19 P. von Cornelius, Chrystus oraz panny madre i glupie, 1813~
1819, olej na ptétnie, 116x155 cm, Kunstmuseum, Diisseldorf.
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2. Leopold Nowotny, Chrystus w domu Marty, 1844, czarna
kredka, otéwek na papierze, 45,4x32,8 cm, Zaktad Narodowy
im. Ossoliniskich, nr inw. Ig 5020. Fot. ZNiO

2. Leopold Nowotny, Christ at Marthas house, 1844, black
crayon, pencil on paper, 45.4x32.8 cm, Zaklad Narodowy im.
Ossoliriskich, inv. no. Ig 5020. Phot. ZNiO

works.® One may look for the archetypes for Christ
in Martha's House [fig. 2] in the works of Carolsfeld
and Overbeck with the work of the former serving
as an inspiration for the composition, the arch that
closes it and the model for Christ’s figure, while the
limit imposed on the number of people and the re-

duction of the close-ups brings us closer to Overbeck’s
works.” In the work Christ and the Wise and Foolish
Virgins [fig. 3] Nowotny referred to the spatial divi-

8 Overbeck started work on the painting Christs Entry into
Jerusalem in 1808, while still in Vienna. He finished it only in 1824
and it was the first of his first works shown in his home town of
Lubeck. The painting was destroyed in 1942; see: M. Thimann,
Friedrich Overbeck und die Bildkonzepte des 19. Jahrhunderts,
Regensburg 2014, pp. 224-228.

? ]. Schnorr von Carolsfeld, Christ Blessing the Children,
1822, oil on canvas, 147x107 cm, lost, formerly: Hohe Domstift
Naumburg; see: Verlorene Meisterwerke Deutscher Romantiker, eds.
G.]. Wolf, Miinchen 1931, number 96; J.E Overbeck, Christ at
Martha and Marias house, 1813—1816, oil on canvas, 103x85 cm,
Berlin Alte Nationalgalerie; see: Thimann 2014 (fn. 8), fig. XXI.



3. Leopold Nowotny, Chrystus oraz panny madre i glupie, otéwek, tusz podkolorowany akwarela na papierze, 28,4x43,7 cm, Zaktad

Narodowy im. Ossoliriskich, nr inw. Ig 5019. Fot. ZNiO

3. Leopold Nowotny, Christ with the Wise and Foolish Virgins, pencil, ink coloured with watercolour on paper, 28.4x43.7 cm, Zaktad
Narodowy im. Ossoliriskich, inv. no. Ig 5019, photo: Zaktad Narodowy im. Ossoliriskich

sion and type of Christ figure depicted in a famous
work on that topic by Peter von Cornelius.'
Comparing the papers by Nowotny with the
works of his masters, it can be noticed that the art-
ist left the “primitivism” of the first Nazarenes aside.
The heroes depicted by the Polish representative of
the artistic movement are no longer two dimensional
“abstract” figures, but more material, and interacting
with each other, which brings his works closer to the
works of Carolsfeld, Cornelius and the second gen-
eration of the Nazarenes. The depictions of biblical
scenes by Nowotny are also directed more towards
emotional reception, an example of which might be
the Christ Carrying the Cross which is close to the “ba-

roque” passion depictions by Joseph von Fiihrich."

1% P von Cornelius, Christ and the Wise and Foolish Virgins, 1813—
1819, oil on canvas, 116x155 cm, Kunstmuseum, Diisseldorf.

"' C. Reiter, Die Kartons von Joseph Fiihrich zu den
Kreuzwegstationen in der Johann-Nepomuk-Kirche in Wien, in: Religion
Macht Kunst. Die Nazarener, eds. M. von Hollein, Ch. Steinle, ex-
hibition catalogue, Schirn Kunsthalle Frankfurt, 15 Apr. — 24 Jul.

Poréwnujac prace Nowotnego z dzielami jego
mistrzéw, mozna zauwazy¢, iz artysta zarzucil ,pry-
mitywizm” rozwiazan pierwszych nazarericzykéw.
Bohaterowie ukazani przez polskiego przedstawicie-
la nurtu to nie dwuwymiarowe ,,abstrakcyjne” symbo-
le, lecz figury bardziej materialne, pozostajace ze soba
w interakgji, co zbliza jego prace do sztuki Carolsfelda,
Corneliusa i drugiego pokolenia nazarefczykéw.
Przedstawienia scen biblijnych autorstwa Nowotnego
ukierunkowane sa takze w wigkszym stopniu na emo-
cjonalny odbidr, czego przykladem moze by¢ Chrystus
niosqcy krzyz bliski realizacjom pasyjnym ,barokowego”
nazareniczyka Josepha von Fiihricha''. Wymienione
powyzej nawiazania formalne wskazuja na mistrzéw
Nowotnego — Overbecka, Corneliusa, Carolsfelda,

" C. Reiter, Die Kartons von Joseph Fiihrich zu den Kreuzwegs-
tationen in der Johann-Nepomuk-Kirche in Wien, w: Religion Macht
Kunst. Die Nazarener, red. M. von Hollein, Ch. Steinle, katalog wys-
tawy, Schirn Kunsthalle Frankfurt, 15 IV — 24 VII 2005, Frankfurt
am Main, s. 207-209.
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i Fiihricha. Z kazdym z tych artystéw laczyly si¢ drogi
twércze Polaka. W latach 1837-1838 przebywat on
w Wiedniu, nastgpnie udat si¢ do Monachium, gdzie
Cornelius i Carolsfeld byli profesorami akademii; ten
pierwszy petnit takze funkcje jej dtugoletniego dy-
rektora i zdobyt stawe dzigki freskowi Sgd Ostateczny
w kosciele $w. Ludwika. W roku 1842 Nowotny przy-
byt do Rzymu, gdzie niekwestionowanym mistrzem
sztuki religijnej byt Overbeck, ktéry wasnie skoriczyt
Triumf religii w sztuce'. Prace polskiego malarza uka-
zujace sceny biblijne doskonale wpisywatyby si¢ zatem
w nurt nazarefskich Bilderbibel zaréwno jesli chodzi
o ikonografig, jak i réwnie wazna dla nazareficzykéw
forme, co znajduje uwiarygodnienie w kontekscie hi-
storycznym — edukacji Nowotnego u malarzy z kregu
Bractwa $w. Lukasza.

Dlaczego jednak éw zbiér biblijnych przedstawient
nazwat Norwid ,,Biblig ilustrowana polska” i co mo-
glo sprawi¢, ze kilka rysunkéw o tematyce religijnej
az tak rozbudzito wyobrazni¢ poety? Odpowiadajac
na to pytanie, warto odnies¢ si¢ do jego pogladéw na
sztuke religijna, zwlaszcza t¢ tworzong przez Bractwo
$w. Lukasza. Norwid, malarz prowadzacy w Rzymie
w latach 1847-1849 wlasng pracownie, niewatpli-
wie musial spotka¢ jednego z najwazniejszych ow-
czesnych artystow w Wiecznym Mieécie — Johanna
Friedricha Overbecka, dawnego przywédcg Bractwa
$w. Lukasza'®. W swej twérczosci Polak daleki byt
jednak od inspiragji stylistyka nazareriska, co dosko-
nale ukazuje choc¢by szkic Chrystus w domu Lazarza
w Betanii (1845) . Podjety przezen temat, istotny dla
Bractwa $w. Lukasza, doczekat si¢ — jak wspomnia-
no — redakcji autorstwa Overbecka, Carolsfelda czy
Nowotnego. Mozna nawet doszuka¢ si¢ w kompozycji
Norwida analogii do przedstawieni tych artystéw — czy
to w motywie arkady porzadkujacej przestrzeri kom-
pozycji, co stusznie podkreslita Agata Pietrzak®, czy
w umieszczeniu pierwszoplanowych postaci na wprost
widza, réwnolegle do plaszczyzny obrazu, zgodnie z za-
sadq klarownosci i jasno$ci przedstawianej sceny, co
czesto wykorzystywali nazareficzycy. Pomimo tych ana-
logii rysunek Norwida ksztattowany jest w odmienny
sposdb — jest to wielofigurowa scena o rozbudowa-
nych w gtab planach, rysowana postrzgpiona, ,ner-
wowg kreska, przez co dzielo odbiega od stylistyki

2 B. Hinz, , Der Triumph der Religion in den Kiinsten” Overbecks
Werk und Wort im Widerspruch seiner Zeit, ,Stidel Jahrbuch” 7,
1979, s. 149-176.

13 M. Nitka, Twdrczos¢ malarzy polskich w papieskim Rzymie
w XIX wiekn, Torui—Warszawa 2014, cz. II: Katalog, nr 52.

1 A. Melbechowska-Luty, Sztukmistrz. Twérczos¢ artystycz-
na i mysl o sztuce Cypriana Norwida, Warszawa 2001, s. 97, 165—
166, il. 81.

5 A. Pietrzak, Prayczynek do historii niezachowanej kolekcji
Michaliny z Dzickoriskich Zaleskiej (katalog rysunkéw ze zbioréw
Biblioteki Narodowej), ,Rocznik Biblioteki Narodowej” 43, 2012,
s. 180.
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The creative paths of the Pole were intertwined with
the two artists. In 1837-1838 he was in Vienna, af-
ter which he went to Munich, where Cornelius and
Carolsfeld were professors at academies. The former
also fulfilled the function of its long.rm director and
obtained fame thanks to the fresco Final Judgment in
St Ludwig church. In 1842 Nowotny went to Rome,
where Overbeck was an unquestioned master of sacred
art, and had just finished 7he Triumphs of Religion in
the Arts.'* The works of the Polish painter showing
the biblical scenes would perfectly fit the Bilderbibel
of the Nazarene movement when it comes to ico-
nography as well as another form important to the
Nazarenes, which is verified by historical context,
namely, Novotny’s education by painters from the
circle from the Brotherhood of St. Luke.

Why, however, did Norwid call this collection of
biblical works an “Bible in pictures” and what could
have caused the fact that several drawings of a reli-
gious nature excited the poet so much? To answer this
question, it is worth referring to views on sacred art,
especially that created by the Brotherhood of St. Luke.
Norwid, a painter with his own shop in Rome between
1847-1849, undoubtedly must have met one of the
most important artists in Rome — Johann Friedrich
Overbeck, a former leader of the Brotherhood of St.
Luke." In his own creativity the Pole was far from
being inspired by the Nazarene movement, which is
perfectly shown by the sketch Christ in the Lazarus
house in Bretagne (1845)." The theme he tackled,
which was very important to the brotherhood, was —
as mentioned — undertaken by Overbeck, Carolsfeld
and Nowotny. One might even look for analogies
in the compositions by Norwid to depictions by the
aforementioned artists — whether in the theme of
arcade ordering of the space of the composition, as
rightly observed by Agata Pietrzak,” or in the plac-
ing of foreground protagonists right across the view-
ers, parallel to the surface of the painting, according
to the principle of clarity of the presented scenery,
which was frequently used by the Nazarenes. Despite
these analogies, the painting by Norwid is shaped in
a different way — it is a multi-figure scene with richly
developed backgrounds, drawn by a ragged “nervous”
line, which makes the work diverge from the style

2005, Frankfurt am Main, pp. 207-209.

12 B. Hinz, Der Triumph der Religion in den Kiinsten Overbecks
Werk und Wort im Widerspruch seiner Zeit, “Stidel Jahrbuch” 7,
1979, pp. 149-176.

13 M. Nitka, Twdrczos¢ malarzy polskich w papieskim Reymie
w XIX wieku, Toruri-Warszawa 2014, part II: Katalog, Cat. no. 52.

4" A. Melbechowska-Luty, Sztukmistrz. Twdrczos¢ artystyczna
i mysl o sztuce Cypriana Norwida, Warszawa 2001, pp. 97, 165—
166, fig. 81.

5 A. Pietrzak, Przyczynck do historii niezachowanej kolekcji
Michaliny z Dzickoriskich Zaleskiej (catalogue of drawings from the
National Library), Rocznik Biblioteki Narodowej 43, 2012, p. 180.



of the Nazarenes, for whom it was the simplicity of
settings expressed by a clear line that was important.

Norwid’s distancing from the art of the Brother-
hood of St. Luke, including its leader Overbeck, is also
revealed in the critical statements of the poet. Norwid
noted even in 1849: “What the author says about
Overbeck is true, but Overbeck has barely started and
I doubt if he will continue — it is known that this mas-
ter is of little strength, while the drawing is not show-
ing spiritual truth — it merely points in its direction”.'®
The “author” mentioned by Norwid is probably Karol
Libelt, whose text appeared in Dziennik Polski. The
critic stated that Overbeck is merely “the only artist
starting a new era of Christianity”."”

Norwid, who shared with Karol Libelt a concept
of art based on the triad: Beauty — Goodness — Truth,
discerned in the artistic creations of the Nazarenes
just assumptions, but cut himself off completely from
their aesthetics.'® He expressed his opinions in the
essay Una piccolissima osservazione al illustre autore
del ‘Magnificat delle arti’ written in 1852 in Italian,
attached to a letter to Michalina Dziekonska.”” In
it, he writes that “Mr Montalembert” and Overbeck
are two artists “taking the same position towards art”
and it was their views that his essay addressed.?” The
source of the poet’s knowledge about the aesthet-
ics they had developed was — in the case of Charles
de Montalembert — the publication Du vandalisme et
du catholicisme dans [art (in a letter described as Sur
le Catholicisme et le Vandalisme dans les Arts), issued
in 1839,”! while in the case of the German painter
— an explanation of the painting Religion triumphs
in art, published in “Kunst-Blatt” in 1841.** The
views expressed in this anonymous article, inspired
by Overbeck, were elaborated in the manifesto De/
purismo nelle arti that was supported by a group of
purists to which Overbeck belonged.” Norwid was

' C.K. Norwid, Krytycy i artysci, in: Norwid 1971 (fn. 1),
vol. 6, pp. 596-597.

7 [K. Libelt], Artysci, Dzienniki Polski 1849, (25 Jul.), as quot-
ed in: Norwid 1971 (fn. 1), vol. 4, p. 559

'8 See: D. Pniewski, Migdzy obrazem i stowem. Studia o pogladach
estetycznych i tworczosci literackiej Norwida, Lublin, 2005, pp. 10-13.

¥ C.K. Norwid, Una piccolissima osservazione al illustre au-
tore del ‘Magnificat delle arsi’, in: Norwid 1971 (fn. 1), vol. 6, pp.
395-397.

2 C.K. Norwid, letter to M. Dziekoriska, 9 Aug. 1852, in:
Norwid 1971 (fn. 1), vol. 9, p. 173.

2l Ch. de Montalembert, Du vandalisme et du catholicisme
dans l'art, Paris 1839.

2 [A. Kestner], Overbeck’s Werk und Wort. Ein Aufsatz von
einem romischen Kunstfreunde, “Kunst-Blart” 1841, no. 33 (27 Apr.),
pp. 129-133; see also: B. Hinz, Der Triumph der Religion in der
Kiinsten. Overbecks “Werk und Wort” im Widerspruch seiner Zeit,
“Stidel Jahrbuch” 1979, pp. 149-170.

# Purism’s Manifesto (Manifesto del Purismo) was prepared
by Antonio Bianchini and signed by Johann Friedrich Overbeck,
Pietro Tenerani and Tommaso Minardi. Announced in 1842, it es-

nazareficzykéw, dla ktérych charakterystyczna byta
prostota uktadéw wyrazonych przez klarowna linig.
Dystansowanie si¢ Norwida od sztuki Bractwa
$w. Lukasza, a przede wszystkim jego przywédcy
Overbecka, uwidacznia si¢ takze w krytycznych wy-
powiedziach poety. Norwid zanotowat nawet w roku
1849: ,,Co autor o Overbecku méwi — prawda, ale
Overbeck ledwo zaczat i juz dalej, watpie, czy postapi —
wiadomo, iz mistrz ten w malowaniu do$¢ miernej jest
sily, a rysunek tez jego nie przedziwny — duchem on
tylko wskazicielem™®. ,Autorem” wspomnianym przez
Norwida byt najprawdopodobniej Karol Libelt, kt6-
rego tekst ukazal si¢ w ,,Dzienniku Polskim”. Krytyk
stwierdzit tam, ze Overbeck jest ,jedynym artysta roz-
poczynajacym nowg erg chrzescijaniska”"’”. Norwid,
ktéry z Karolem Libeltem podzielat koncepcje sztu-
ki opartej na triadzie Pickno — Dobro — Prawda, do-
strzegat wprawdzie w twdrczosci nazareriskiej stuszne
zalozenia, lecz catkowicie odcinal si¢ od jej estetyki'®.
Dat temu wyraz w eseju Una piccolissima osservazio-
ne al illustre autore del ,, Magnificat delle arti” napisa-
nym w roku 1852 po wlosku, dotaczonym do listu do
Michaliny Dziekonskiej". Wspomina w nim, iz ,Mr
Montalembert” i Overbeck to dwaj autorzy ,jedno
stanowisko w obliczu sztuki zajmujacy” i whasnie ich
pogladéw dotyczyt jego esej”’. Zrédlem wiedzy po-
ety o rozwijanej przez nich estetyce byla w przypad-
ku Charles'a de Montalemberta publikacja Du van-
dalisme et du catholicisme dans [art (w lidcie okredlona
jako Sur le Catholicisme et le Vandalisme dans les Arts)
wydana w roku 1839?', natomiast w przypadku nie-
mieckiego malarza — objasnienie obrazu Triumf reli-
gii w sztuce wydrukowane w ,,Kunst-Blatt” w roku
1841%. Poglady wyrazone w tym anonimowym ar-
tykule, inspirowane przez Overbecka, znalazly swe
rozszerzenie w manifescie Del purismo nelle arti for-
mujacym grupg purystéw, w sklad ktérej wychodzit
takze Overbeck®. Norwid wyraznie si¢ od niej dy-

16 CK. Norwid, Krytyey i artysci, w: Norwid 1971, jak przyp. 1,
t. 6, s. 596-597.

17 [K. Libelt], Artysci, ,Dzienniki Polski” 1849, (25 VII), cyt.
za: Norwid 1971, t. 4, jak przyp. 1, s. 559

18 Zob. D. Pniewski, Migdzy obrazem i stowem. Studia o pogladach
estetycznych i tworczosci literackiej Norwida, Lublin, 2005, s. 10-13.

¥ C.K. Norwid, Una piccolissima osservazione al illustre au-
tore del , Magnificat delle arti”, w: Norwid 1971, jak przyp. 1, t. 6,
s. 395-397.

2 C.K. Norwid, list do M. Dziekoniskiej, 9 VIII 1852, w:
Norwid 1971, jak przyp. 1, t. 9, s. 173.

21 Ch. de Montalembert, Du vandalisme et du catholicisme
dans [art, Paris 1839.

2 [A. Kestner], Overbeck’s Werk und Wort. Ein Aufsatz von ei-
nem romischen Kunstfreunde, ,Kunst-Blatt” 1841, nr 33 (27 IV),
s. 129-133; zob. tez: B. Hinz, ,Der Triumph der Religion in der
Kiinsten”. Overbecks ,, Werk und Wort” im Widerspruch seiner Zeit,
LStidel Jahrbuch” 1979, s. 149-170.

» Manifest puryzmu (Manifesto del Purismo) zostal napisany
przez Antonia Bianchiniego i podpisany przez Johanna Friedricha

55



stansowal, deklarujac, iz nie jest ani za purystami, ani
przeciw nim?*%. Pozostawat jednak admiratorem tego,
,»co z taska Bozg” zrobit , Illustre Overbeck”, choé juz
nie tego, jaka forme mialy jego prace”. Zainteresowany
odrodzeniem sztuki religijnej poeta podzielat wigc idee
wyrazone przez Montalemberta oraz purystéw, lecz
nie chciat nagladowa¢ formy tego kierunku malarstwa
religijnego. Stanowisku temu byl wierny i po latach
jeszcze ostrzej odcinat si¢ od sztuki cztonkéw Bractwa
$w. Lukasza oraz ich nasladowcéw. Wspominat:
»Poczciwy Overbeck byt reklamacja, przypomnie-
niem i upomnieniem, ale SAM NIC NIE ZROBIL
— dlatego to wszyscy, co go nasladuja, zupetnie sg
jalowi i techniczni, i ani spostrzegaja si¢, ze
s3 Egipcjanie!!”®.

Overbeck mégt zatem wyznacza¢ kierunek ,,du-
chowy” sztuki, lecz jego realizacje nie satysfakcjonowaty
Norwida. Poeta wyrazil nawet w Krytykach i artystach
opinig, ze juz Kornel Stattler ,dalej si¢ posunat, nie
mowig: w sztuce, lecz na drodze, jaka sztuka przyjmu-
je”¥. Wigcej niz Overbecka cenit zatem jego nasladow-
cg — Stattlera. Pozytywnie wypowiadat si¢ o nim juz
wezesniej, w liscie z Krakowa w czerweu 1842 roku.
Pisat wéwczas: ,,Pan Stattler [...] glebszych pomystéw
wykonawca, szczgdliwie grupujacy, z wyrozumowanym
doswiadczeniem, acz nie bez natchnienia i twérczosci
— koticzy Machabeuszéw, pod wszelkimi wzgledami
niepospolity obraz”, ktérego tres¢ byta zdaniem poety
»solenna dla filozofa, dla poety, dla kogokolwiek badz,
dla czfeka nie moze by¢ ozigbtg™. Tym, co porusza-
to Norwida w sztuce Stattlera, byta wyrazona umie-
jetnie tre$¢ dzieta. O niej napisal w Promethidionie,
wyjasniajac, iz: ,Autor Machabeuszéw na popiotach
swych doméw i Matki Boskiej Snieznej pierwszy po-
czul powagg sztuki narodowej i kierunek jej odgaduje.
Ortowski byt krajowym, ale nie narodowym — przed-
stawial rzeczy naturalne, a nie naturg rzeczy; przedsta-
wial, co widzial, a nie co przewidziat”®. Stattler, ma-

Overbecka, Pietra Teneraniego oraz Tommasa Minardiego. Ogloszony
w roku 1842, zapowiadat stworzenie nowej sztuki religijnej, opartej
o ,czyste” wzory sztuki dawnej, wyplywajacej z ducha. Za dzieto do-
skonale wypelniajace te zalozenia uznawano Dyspute o Najswigtszym
Sakramencie Rafaela; zob. D. Vasta, La pittura sacra in Italia nel-
["Ottocento. Dal Neoclassicismo al Simbolismo, Roma 2016, s. 52.

24 Norwid zapisal: ,per me che non faccio partito ni dei pu-
risti, ni dei contra-puristi”; Norwid 1971, jak przyp. 19, s. 396.

» Norwid w Una piccolissima osservagione ... zanotowal, iz jest
jednym z admiratoréw, tego ,,co z taska Bozg” robit Overbeck [, uno
degli ammiratori di tutto cio che Illustre Overbeck ha fatto con la
grazia di Dio”]; cyt. za ibidem, s. 397.

% C.K. Norwid, list do J.B. Zaleskiego, 22 IX 1872, w: Norwid
1971, jak przyp. 1, t. 9, s. 496.

¥ C.K. Norwid, Krytycy i artysci, w: Norwid 1971, jak przyp. 1,
t. 6,s. 596-597.

2 C.K. Norwid, Wyjgtek z listu z Krakowa w czerweu 1842
pisanego, w: Norwid 1971, jak przyp. 1, t. 6, s. 357-358.

¥ C.K. Norwid, Promethidion, w: Norwid 1971, jak przyp. 1,
t. 3, s. 441.
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clearly distancing himself from it, declaring that he is
neither for nor against purists.”* He remained, how-
ever, an admirer of what “with God’s blessing” the
“Ilustrious Overbeck” created, although he did not
admire the form of his work.? Interested in the re-
vival of sacred art, the poet shared the ideas expressed
by Montalembert and the purists but did not want
to follow that direction of religious painting. He re-
mained faithful to this attitude and years afterward he
moved away even more strongly from the art of the
members of the Brotherhood of St. Luke and their
followers. He reminisced: “Good old Overbeck was
a remainder and an admonishment, but he himself
HAD DONE NOTHING - therefore, all those who
copy him are completely barren and technical, soon
they will realize that they are Egyptians!!”*
Overbeck could therefore set the stage for the
“spiritual” direction of art, but his executions were
not satisfactory to Norwid. The poet expressed the
opinion in his Critigues and artists that Kornel Stattler,
“moved farther, I do not mean in art, but in the di-
rection that art should take”.?”” More than Overbeck,
he admired his follower — Stattler. He had already ex-
pressed positive opinions about him earlier in a let-
ter from Cracow in June 1842. He wrote then, “Mr.
Stattler [...] executor of deeper ideas, grouping mer-
rily, with inspired experience, but not without creativ-
ity — finishes the Maccabees, an altogether exceptional
painting” whose content was, in the poet’s opinion,
“inspirational for the philosopher, poet, and does not
leave any man unaffected”.?® What moved Norwid in
Stattler’s art was the aptly expressed content of the
work of art. He clarified in Promethidioni, that the
“Author of Maccabees on the Ashes of his Houses and
Saint Mary of the Snow felt the importance of national
art and gives it proper direction. Ortowski was from
this country, yet was not national, he depicted natural
things, not the nature of things; he presented what he
saw, not what he foresaw”.”” Stattler, producing reli-

tablished a new religious art base on “pure”, templates of old art,
stemming from the spirit. A perfect work that fulfilled these crite-
ria was Disputation of the Sacrament by Rafael; see: D. Vasta, La
pittura sacra in Ttalia nell Ottocento. Dal Neoclassicismo al Simbolismo,
Roma 2016, p. 52.

2 Norwid wrote: “per me che non faccio partito ni dei puristi,
ni dei contra-puristi’; Norwid 1971 (fn. 19), p. 396.

» Norwid noted in Una piccolissima osservazione... that he is
one of the admirers of what “with God’s blessing” Overbeck did
[“uno degli ammiratori di tutto cio che Illustre Overbeck ha fatto
con la grazia di Dio”]; as quoted in ibidem, p. 397.

% C.K. Norwid, letter to ].B. Zaleski, 22 IX 1872, in: Norwid
1971 (fn. 1), vol. 9, p. 496.

27 C.K. Norwid, Critics and artists, in: Norwid 1971 (fn. 1),
vol. 6, pp. 596-597.

# C.K. Norwid, Wyjgtek z listu z Krakowa w czerwen 1842
pisanego, in: Norwid 1971 (fn. 1), vol. 6, pp. 357-358.

2 C.K. Norwid, Promethidion, in: Norwid 1971 (fn. 1), vol.
6, p. 441.



gious paintings, was for Norwid a national creator. In
the concept of Norwid, real art was religious in na-
ture, although did not have to limit itself to the sacred
theme. Therefore, national art should refer to the sa-
cred art, without this reference no activity of creative
art could exist.”” The most important task of art was,
therefore, exceeding what is temporary and earthly, and
combining it with that which was divine. Nazarene
art interested Norwid due to the potential of tran-
scendental interpretation — looking deeper.
Referring the earthly reality to the divine plan,
and the combination of these two perspectives in
Norwid’s thoughts about art, can also be found in
the concept of the Polish Bible in pictures. In this per-
spective these would not be merely illustrations of
biblical episodes, but depictions showing the sense of
these events. Among the presented “biblical” works
by Nowotny, it is difficult to find scenes, which one
might directly associate with “Polishness”. Such rel-
evance was, however, ascribed — according to the ex-
plicitly expressed intention of the author — to the
Maccabees by Stattler, seeing, in the presentation of the
uprising and the Maccabean martyrdom, a metaphor
of the November uprising and the martyrdom of the
Polish nation.*! Norwid could ascribe this “biblical”
sense to paintings that were not depictions of either
the New or Old testaments, but works of art that “re-
peated” in the theological sense the living history of
salvation, i.e. images of Polish saints. Works of this
kind are quite numerous in Nowotny’s output. He
depicted, inter alia, St Adalbert, bishop St Stanislaus
of Szczepandw, St Stanislaus Kostka, blessed Andrew
Bobola and saints from Slavic lands: St Gleb and St
Boris. These are both figures of individuals (most fre-
quently), as well as (less often) scenes from their lives.
They include — patrons of the Polish nation and state
(St Adalbert, St Stanislaus of Szczepanéw), as well as
saints whose worship was promoted by the Catholic
church contemporary to Nowotny — first of all bless-
ed Andrew Bobola, beatified in Rome in 1853, or St
Stanislaus Kostka, whose worship developed thanks
to the revival of the Jesuit order in 1814.%
Nowotny’s collection was one of the widest collec-
tions of the Polish saints. The only precedence when
it comes to the number of depictions was the decora-
tion in the Golden Chapel in Poznari cathedral. The
chapel was design as a mausoleum of the first Polish
rulers and the concept came from Edward Raczynski,

39 Pniewski 2005 (fn. 18), pp. 24-26.

31 Compare W. Suchocki, Mickiewicz i Machabeusze Stattlera,
in: Ksigga Mickiewiczowska, eds. Z. Trojanowiczowa, Z. Przychodniak,
Poznari 1998, pp. 117-122; Nitka 2014 (fn. 13), pp. 217-234.

32 In relation to the renaissance worship of Saint Stanistawa
Kostka, the room of the saint was decorated in the cloister near the
church Sant’Andrea al Quirinale, which was made by Minardi; see:
Vatsa 2016 (fn. 23), p. 49.

lujac obrazy religijne, byt wigc dla Norwida twérca. ..
narodowym. W koncepcji Norwida prawdziwa sztuka
miata charakter religijny, cho¢ nie musiata ogranicza¢
si¢ do tematyki sakralnej. Dlatego tez sztuka narodo-
wa powinna odnosi¢ si¢ takze do sacrum, bez tego
nawigzania nie mogla istnie¢ jakakolwiek aktywnos¢
tworczego ducha®®. Najwazniejszym zadaniem sztuki
byto bowiem przekraczanie doczesnego, jednoczenie
tego, co ziemskie, z tym, co boskie. Sztuka nazareriska
interesowata Norwida przede wszystkim przez poten-
cjal transcendentnego odczytania — wejrzenia glebiej.

Odniesienie ziemskiej rzeczywistosci do boskiego
planu i potaczenie tych dwéch perspektyw w mysli
o sztuce Norwida mozna odnalez¢ takze w koncep-
qji ,Biblii ilustrowanej polskiej”. W tym ujeciu nie
bylyby to jedynie ilustracje biblijnych epizodéw, lecz
przedstawienia ukazujace sens tych zdarzer. Wsréd
zaprezentowanych ,biblijnych” prac Nowotnego trud-
no doszukac si¢ scen, ktore moglyby wprost odsy-
ta¢ do ,polskosci”. Takie znaczenie nadawano nato-
miast — zgodnie z wyrazong explicite intencjq autora
— Machabeuszom Stattlera, widzac w przedstawieniu
powstania i meczefistwa machabejskiego metaforg
powstania listopadowego i martyrologii narodu pol-
skiego®. Norwid 6w ,biblijny” sens mégt przypisaé
obrazom, ktére nie byly przedstawieniami ze Starego
badz Nowego Testamentu, lecz dzietami, ktére ,,po-
wtarzaly” w teleologicznym sensie histori¢ zbawie-
nia, czyli wizerunkom $wigtych polskich. Prace tego
rodzaju sg do$¢ liczne w dorobku Nowotnego, ktéry
ukazat m.in. $w. Wojciecha, $w. Stanistawa biskupa,
$w. Stanistawa Kostke, bt. Andrzej Bobolg oraz
$wietych stowianiszczyzny — $w. Gleba i $w. Borysa. Sg
to zaréwno sylwetki pojedynczych oséb (najczeiciej),
jak i (rzadziej) sceny z ich zycia. Znajduja si¢ wéréd
nich patroni paristwa i narodu polskiego ($w. Wojciech,
$w. Stanistaw), jak réwniez $wieci, ktérych kult byt
propagowany przez wspdlczesny Nowotnemu Kosciét
katolicki — przede wszystkim bl. Andrzej Bobola, be-
atyfikowany w Rzymie w roku 1853, czy $w. Stanistaw
Kostka, ktérego kult rozwinat si¢ dzi¢ki odnowieniu
zakonu jezuitéw w 1814 roku®”.

Zbiér Nowotnego byl jednym z najobszerniej-
szych pocztow polskich swigtych. Jedynym preceden-
sem, gdy chodzi o liczbg przedstawieri, byta dekora-
cja w Zlotej Kaplicy w katedrze poznanskiej. Kaplica
zostala zaprojektowana jako mauzoleum pierwszych

% Pniewski 2005, jak przyp. 18, s. 24-26.

31 Por. W. Suchocki, Mickiewicz i Machabeusze
Stattlera, w: Ksigga Mickiewiczowska, red. Z. Trojanowiczowa,
Z. Przychodniak, Poznan 1998, s. 117-122; Nitka 2014, jak
przyp. 13, s. 217-234.

32 W zwiazku z renesansem kultu $w. Stanistawa Kostki
w Rzymie powstata dekoracja celi $wigtego w klasztorze przy kosciele
Sant’Andrea al Quirinale, ktéra wykonat Minardi; zob. Vatsa 2016,
jak przyp. 23, s. 49.
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4. Koputa w Kaplicy Kréléw Polskich, katedra w Poznaniu, 1835-1837, malowidto w technice enkaustycznej. Fot. Maciej Kaczor

4. Dome in the Golden Chapel (Chapel of the Polish Kings), Cathedral in Poznan, 1835-1837, painting in the encaustic technique,

photo: Maciej Kaczor

wladcéw polskich, a jej pomystodawca byt Edward
Raczynski, ktdry szczegétowo opisat jej znaczenie
w wydanej w roku 1841 broszurze Sprawozdanie
z fabryki kaplicy grobowej Mieczystawa I i Bolestawa
Chrobrego w Poznaniu®. Budowla powstata na osi
kosciota biskupiego, wzniesiono ja na planie o$mio-
boku, a wnetrze nakryto koputa, w ktérej ukazano
— jak zapisat Raczyriski — ,koto SS. Pariskich koscio-
ta polskiego™, czyli przedstawienia polskich $wie-
tych i blogostawionych: Wojciecha, Stanistawa bi-
skupa, Stanistawa Kostki, Salomei, Jolenty, Jadwigi,
Wincentego Kadtubka, Jana Kantego, Kazimierza,
Jozefata Kucewicza, Jacka i Czestawa [il. 4]. Nie wia-
domo, kto jest autorem projektéw kartonéw do tych
malowidel (wykonanych wéwczas bardzo nowatorska
technikg enkaustyczng). Sylwetowe opracowanie ukaza-
nych frontalnie postaci oraz ich hieratyczne ustawienie
na ztotym tle koresponduje ze sposobem prezentacji
$wigtych w kanonie nazareficzykéw i jakkolwiek autor
tych malowidel pozostaje nieznany, to bez watpienia

3 E. Raczytiski, Sprawozdanie z fabryki kaplicy grobowej
Mieczystawa I i Bolestawa Chrobrego w Poznaniu, Poznari 1841.
34 Tbidem, s. 39.
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who described in detail its relevance in the brochure
issued in 1841 entitled Report from the tombstone chap-
el of Mieczyslaw I and Bolestaw Chrobry in Pozgnan.>
The building was erected on the axis of the bishop’s
church, it was elevated on the plan of an octagon
and the interior was covered by a dome, on which
was shown — as mentioned by Raczyriski — “a circle
Treasury of Lord’s Saints of the Polish Church”,* i.e.
representation of Polish saints and beatified: Wojciech,
bishop Stanistaw, Stanistaw Kostka, Saloma, Jolenta,
Jadwiga, Wincenty Kadtubek, Jan Kanty, Kazimierz,
Jozefat Kucewicz, Jacek and Czestaw [fig 4]. It is not
known who the author of the designs for the mate-
rial for these paintings was (created using what was
at that time a very novel encaustic technique). The
silhouette front-focused depiction and their repre-
sentation of a hierarchy in the golden background
corresponds with the manner of presenting saints in
the Nazarene canon and although the author of these
paintings remains anonymous, without a doubt he

3 E. Raczyniski, Sprawozdanie z fabryki kaplicy grobowej
Mieczystawa I i Bolestawa Chrobrego w Poznaniu, Poznan 1841.
3% Ibidem, p. 39.



had to be a painter drawing on the Nazarene expe-
riences.® It is worth stressing that, as in the case of
many depictions, the iconography in Poznan diverts
from the traditional one.

Edward Raczynski as the author of the icono-
graphic program not only selected the particular fig-
ures, but also decided on their context. The saints were
placed around God the Creator, who, as Raczyniski
wrote, “blesses the tribe with his raised arm [...] into
which Mieczystaw has instilled the holy belief”. The
presence of the saints constitutes, thus, a bridge be-
tween the history of Poland and the history of sal-
vation. Below the figures, in the sphere between the
dome and the body of the chapel, there are signs re-
ferring to the history of Poland: medallions with the
coats of arms of the first rulers, primates and most
notable families. This is, therefore, the summation
of Polish history, the originators of which were the
Mieszko I and Bolestaw Chrobry. They are the ones
to whom the main, lower part of the chapel, sepa-
rated with arcades, is dedicated. In the niches, there
is an altar and on the sides a monument of rulers and
a sarcophagus with their remains. Over these two
monuments, in the upper part of the arcades, there
are two historical paintings referring to the key mo-
ments of their rule, i.e. introducing a new religion —
a canvas by January Suchodolski Mieczystaw I Crushes
Idols, and establishing the kingdom — a piece of art by
Edward Brzozowski Bolestaw Chrobry and Otton 111
at the Tomb of St Adalber?” [fig. 5]. In the chapel, the
history of Poland has, therefore, acquired an eschato-
logical dimension, and the saints present in the history
of Poland transcend it into a history guided by God.

There are no reports of the reception of the im-
ages of saints in the Poznari dome. It is, however, the
first example in Poland of a visual summary of the
historical thinking about the times wherein the his-
tory of the whole nation in connected with the sa-
crum. This romantic concept of history was based
on the idea of the scholastic concept of time, where
particular events constitute only a scene of the history
of salvation.”® This romantic historiosophy was close
to the Brotherhood of St. Luke in which, as per the
tradition of patrology (especially St Augustine), the
bible was read as the history of the world. The paint-
ings historically constructed their semantics in rela-
tion to the theological sense of the presented events,

an example of which is The Entry of Emperor Rudolf

% From Ostrowska-Keblowska, Dzieje Kaplicy Krdlow Polskich
czyli Zlotej w katedrze poznarskiej, Poznan 1997, pp. 117-118.

3¢ Raczyniski 1841 (fn. 33), p. 39.

% Nitka 2014 (fn. 13), pp. 236-237.

3 R. Koselleck, O rozpadzie toposu “Historia magistra vitae”
w polu horyzontu historii zdominowanej nowozytnoscig, w: Semantyka
historyczna, ed. H. Orlowski, transl. W. Kunicki, Poznan 2001,
pp. 75-106.

musial nim by¢ malarz czerpiacy z nazarenskich do-
swiadczert””. Warto podkresli¢, iz w przypadku wielu
przedstawieri zaproponowano w Poznaniu ikonogra-
fic odbiegajaca od tradycyjne;.

Edward Raczyniski jako autor programu ikono-
graficznego nie tylko wybrat poszczegélne postaci, ale
i zadecydowat o ich kontekscie. Swieci zostali umiesz-
czeni wokdt Boga-Stwércy, ktdry, jak pisat Raczyniski,
»wzniesiong r¢ka blogostawi [...] plemieniu, w kedre
Mieczystaw wiare $wieta zaszczepil™*. Obecnos¢ $wie-
tych stanowi wigc pomost pomiedzy historig Polski
a historia zbawienia. Ponizej postaci, w strefie pomie-
dzy kopulg a korpusem kaplicy, widnieja znaki od-
noszace si¢ do dziejéw Polski: medaliony z herbami
whadcéw, prymaséw i najznakomitszych rodéw. Jest
to wigc suma dziejéw Polski, ktérej protoplastami byli
Mieszko I i Bolestaw Chrobry. Im poswigcona jest za-
sadnicza, dolna cz¢s¢ kaplicy, rozcztonkowana arkada-
mi. W znajdujacych si¢ tam niszach umieszczony jest
ottarz, a po bokach pomnik wladcéw oraz sarkofag
z ich szczatkami. Nad tymi dwoma monumentami,
w gornej czesci arkad, znajduja si¢ dwa obrazy histo-
ryczne odnoszace si¢ do kluczowych momentéw ich
panowania, czyli zaprowadzenia nowej religii — ptét-
no Januarego Suchodolskiego Mieczystaw I kruszy bat-
wany oraz ustanowienia krolestwa — dzieto Edwarda
Brzozowskiego Bolestaw Chrobry i Otton III u grobu
sw. Wojciecha [il. 5]7. W kaplicy dzieje Polski zyska-
ty zatem wymiar eschatologiczny, a obecni w histo-
rii pafistwa $wigci transcenduja je w kierowana przez
Boga historig.

Brak jakichkolwiek swiadectw recepcji wyobrazen
$wigtych w kopule poznariskiej kaplicy. Jest ona jed-
nak pierwsza na ziemiach polskich wizualng summag
historycznego myslenia o dziejach, w ktérych histo-
ria narodu powiazana jest z sacrum. Ten romantyczny
koncept historii zostat oparty na idei scholastycznego
pojecia czasu, w keérym poszczeg6lne wydarzenia sta-
nowig jedynie odstong historii zbawienia®®. Taka ro-
mantyczna historiozofia bliska byta przede wszystkim
Bractwu $w. Lukasza, w ktérym zgodnie z patrystyczna
tradycja (zwlaszcza $w. Augustynem) czytano Biblig
jako histori¢ $wiata. Obrazy historyczne konstruowaty
wigc swa semantyke w odniesieniu do teologicznego
sensu prezentowanego zdarzenia, czego przykladem
moze by¢ Wjazd cesarza Rudolfa Habsburga do Bazylei
(1808) Franza Pforra i jego pendant — Wjazd Chrystusa

% Z. Ostrowska-Keblowska, Dzieje Kaplicy Krélow Polskich czyli
Zlotej w katedrze poznatiskiej, Poznani 1997, s. 117-118.

3 Raczyniski 1841, jak przyp. 33, s. 39.

% Nitka 2014, jak przyp. 13, s. 236-237.

38 R. Koselleck, O rozpadzie toposu ,,Historia magistra vitae”
w polu horyzontu historii zdominowanej nowozytnoscig, w: Semantyka
historyczna, oprac. H. Ortowski, ttum. W. Kunicki, Poznad 2001,
s. 75-100.
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LESLAW CHROBRY | OTTON IiL.U GROBU SW.WOJLIELHA.

5. Edward Brzozowski, Bolestaw Chrobry i Otton III u grobu sw. Wojciecha, 18361841, olej na plétnie, Kaplica Kréléw Polskich, ka-

tedra w Poznaniu. Fot. Maciej Kaczor

5. Edward Brzozowski, Bolestaw Chrobry and Otton I at the Tomb of St Adalbert, 1836-1841, oil on canvas, Golden Chapel (Chapel

of the Polish Kings), Cathedral in Poznar, photo: Maciej Kaczor

do Jerozolimy Overbecka®. Ten historiozoficzny nurt
zyskat na popularnosci za pontyfikatu Grzegorza XVI,
kiedy w Kosciele nastapit renesans mysglenia schola-
stycznego, a jednym z najwazniejszych artystéw stat si¢
Overbeck. Romantyczna historiozofia rozkwitata takze
w rzadzonym przez kréla Ludwika I Monachium po-
towy lat 20. i 30. XIX wieku, po duchowym fermen-
cie, jaki przyniosty uniwersyteckie wyktady Fridricha
Schellinga w roku 1827. Zainspirowane nimi grono
skupito si¢ wokét czasopisma ,,Eos” — jego czotowymi
postaciami byli Franz von Baader i Joseph Goerres®.
Glosili oni renesans katolicyzmu i przyjecie katolic-
kiej epistemologii. Jej jadro zasadzato si¢ réwniez na
odnowieniu myslenia scholastycznego, wedle ktére-
go historia §wiata jest historia zbawienia. Do tego
kregu nalezat i Cornelius, ktdry podzielat fascynacje
Schellingiem. Malarz napisat: ,nauczylem si¢ wiele

% Thimann 2014, jak przyp. 8, s. 224-228.

%O kregu ,Eosu” i roli Schellinga w jego formowaniu zob.
C. Grewe, The Nazarenes. Romantic Avant-Garde and the Art of the
Concept, Pennsylvania 2015, s. 76-77; zob. tez: C. Grewe, Historicism
and the Symbolic Imagination in Nazarene Art, ,The Art Bulletin®
2007, nr 89 (1), s. 82-107.
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of Habsburg into Basel (1808) by Franz Pforr and its
pendant — Christs Entry into Jerusalem by Overbeck.”
This historiosophic movement gained in populari-
ty during the pontificate of George XVI, when the
Church lived through a renaissance of scholastic
thought and Overbeck became one of the most im-
portant artists. Romantic historiosophy also flour-
ished during the early part of reign of King Ludwig
I in Munich between middle of the 1820s and the
1830s, after the spiritual upheaval which was brought
about by the lectures of Fridrich Schelling in 1827.
The community inspired by them centred around
the magazine “Eos” — its leading figures were Franz
von Baader and Joseph Goerres.” They announced
the renaissance of Catholicism and the adoption of
the Catholic epistemology. Its core was also about
the renewal of scholastic thought, according to which

% Thimann 2014 (fn. 8), p. 224-228.

% For more information about “Eos” and the role of Schelling
in its creation see: C. Grewe, The Nazarenes. Romantic Avant-Garde
and the Art of the Concept, Pennsylvania 2015, pp. 76-77; see also
C. Grewe, Historicism and the Symbolic Imagination in Nazarene
Art, “The Art Bulletin” 2007, no. 89 (1), pp. 82-107.



the history of the world was the history of salvation.
Cornelius also belonged to this circle and he shared
the fascination with Schelling. The painter wrote: “I
learned a lot from him, from conversing with him.
I think that I have not read anything penned by him.
Nevertheless, I owe him a lot”.*' Little wonder that
in the “Eos” magazine, Last Judgment was read as
a summation-condensation of the history of the world.
The conviction that history is moving towards the
realization of the Kingdom of God on Earth, and
that the vicissitudes of history are “reflective of [...]
the progress of divine revelation”, are taken from the
thoughts of German romantics, characteristic of the
historiosophy of Norwid,” who attended a lecture
by Schelling in Berlin in 1845.% Historiosophy and
the resulting necessity to defend the Catholic tradi-
tion in art was therefore a common theme for both
the Nazarenes and for Norwid.

According to the ontological assumptions, the
members of the Brotherhood of St. Luke, and also
the purists, considered that the “essence” of the en-
tities and phenomena should be presented and not
their material representations. An intrinsic feature of
the art created by the Nazarenes and their followers
was, therefore, reference to what is visible and to the
realm of the spiritual order, via the medium of strict
connection to the form of the work of art and its
content. The paintings of the Nazarenes were char-
acterized by limiting the mimeticity of the painting
and suspending its narrative. Dematerialization of the
presented world was to refer to what cannot be per-
ceived. What was presented was not transparent, but
gained importance through how, and in reference
to what it was painted. The signifiant decided upon
the signifié. Therefore, the transparency of the form
was lifted, and the anti-naturalism and archaic style
of the works of the Nazarenes gained meaning, and
what was visible was interpreted not through reference
to what is real, but to other paintings. In this way
the other, “spiritual”, and not the “terrestrial” order
of the world was to be shown. Perceiving the sense
of the paining was possible not through analysis of
the work, but by experiencing it. This acquisition of
semantics by representation via reference to an image
based on romantic concepts of history was named by
Cordula Grewe “historical symbolism”.*

41 Peter Cornelius. Festschrift zu des grossen Kiinstlers hundert-
stem Geburtstage, 23. September 1883, ed. H. Riegel, pp. 82-83.

2 F Schlegel, Filozofia zycia, transl. X. Guenot, Wilno 1840,
p. 28; see: A. Lisiecka, Z probleméw historyzmu Cypriana Norwida,
“Pamigtnik Literacki” 50, 1959, no. 2, pp. 355-356.

#S. Morawski, Poglgdy estetyczne Cypriana Kamila Norwida,
in Studia z historii mysli estetycznej XVIII i XIX wieku, Warszawa
1961, pp. 313-314.

# Grewe 2009 (fn. 3), pp. 111-113.

od niego, to jest z rozméw z nim. Mysle, ze nie czy-
tatem nic jego. Ale wiele mu zawdzigczam™'. Nie
dziwi zatem, ze miedzy innymi na tamach , Eosu”
odczytywano Sgd Ostateczny Corneliusa jako summe
— kondensacje historii $wiata. Przekonanie, ze dzieje
zmierzaja ostatecznie do realizacji Krélestwa Bozego
na ziemi, a koleje historii maja ,widoczne zwiazki
[...] z postgpem objawienia boskiego”, zaczerpnigte
z my$li romantykéw niemieckich, charakteryzuje tak-
ze historiozofi¢ Norwida*. Poeta stuchat wyktadéw
Schellinga w Berlinie w 1845 roku®. Historiozofia
i wynikajaca z niej konieczno$¢ obrony katolickiej
tradycji w sztuce byly zatem elementami wspdélnymi
dla nazarericzykéw i Norwida.

Zgodnie z zalozeniami ontologicznymi cztonkowie
Bractwa $w. Lukasza, a za nimi takze purysci, uznawa-
li, iz nalezy ukazywaé ,istot¢” bytow i zjawisk, a nie
ich materialne przejawy. Niezbywalna cechg sztuki
tworzonej przez nazarericzykéw i ich nasladowcow
byto zatem odniesienie tego, co widzialne, do inne-
go — duchowego porzadku, czego wehikutem byto
Sciste powiazanie formy dziefa z jego trescia. Obrazy
nazarericzykéw charakteryzowaly si¢ ograniczeniem
mimetycznosci obrazu i zawieszeniem jego narracyj-
nosci. Dematerializacja $wiata przedstawionego miata
odsyla¢ do tego, co ponadzmystowe. Przedstawione
nie bylo wiec transparentne, lecz zyskiwalo znacze-
nie przez to, jak i w odniesieniu do czego zostalo na-
malowane. Znaczace (signifiant) decydowalo zatem
o znaczeniu (signifié). Zniesiono wigc przezroczystosé
formy, antynaturalistyczny, archaizujacy styl prac na-
zareficzykéw zyskiwal znacznie, a to, co widzialne,
bylo interpretowane nie przez odniesienie do realne-
go, lecz do innych obrazéw, w ten sposéb odstaniany
miat by¢ inny, ,,duchowy”, a nie zmystowy porzadek
ukazanego $wiata. Dotarcie do sensu obrazu mozliwe
bylo jednak nie tyle poprzez analizg dziela, ile przez
jego przezycie. To nadawanie przedstawieniom seman-
tyki przez odniesienia obrazowe w oparciu o roman-
tyczna koncepcje dziejéw Cordula Grewe nazwata
Lhistorycznym symbolizmem”*.

W malarstwie polskim nazareriskie potaczenie
historii biblijnej i narodowej zaproponowat w Macha-
beuszach Stattler. Jego dzieto ograniczato si¢ jednak
do prostej alegorii, w ktdrej historia biblijna zostaje
odczytana w narodowym kontekscie. Stattler zgod-

4 Peter Cornelius. Festschrift zu des grossen Kiinstlers hundertstem
Geburtstage, 23. September 1883, red. H, Riegel, s. 82-83.

2 F Schlegel, Filozofia zycia, thum X. Guenot, Wilno 1840,
s. 28. Zwiazki historiozofii Norwida z mysla niemieckich romantykéw
omawia A. Lisiecka, Z probleméw historyzmu Cypriana Norwida,
yPamietnik Literacki” 50, 1959, nr 2, s. 355-356.

#S. Morawski, Poglgdy estetyczne Cypriana Kamila Norwida,
w: Studia z historii mysli estetycznej XVIII i XIX wieku, Warszawa
1961, s. 313-314.

“ Grewe 2009, jak przyp. 3, s. 111-113.
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nie z zasadg akademickiej jasnosci rozwija opowies¢,
ktéra staje si¢ polityczna paralela. Historia biblijna
uwznio$la wydarzenie polityczne, a naréd — bohater
tego przedstawienia — poddany jest sakralizacji.

Nazareriskiemu rozumieniu historii odpowiada
natomiast wspomniane dzieto Brzozowskiego Bolestaw
Chrobry i Otton III u grobu sw. Wojciecha, znajdujace
si¢ w Kaplicy Kréléw Polskich w poznarskiej kate-
drze. Ukazuje ono nowa w ikonografii historii Polski
scen¢ — spotkanie dwoch monarchéw przy grobie
$w. Wojciecha. Dzielo wyrdznia si¢ nazareniska
stylistyka — kompozycje cechuje addycyjnosé, poszeze-
gélne figury sa niemal wyizolowane, a relacje migdzy
nimi nie buduja narracyjnosci, co znacznie redukuje
mimetyzm przedstawienia, odnoszac je do innej, ,,du-
chowej” rzeczywistosci. Wedle kryteriéw interpretacji
sztuki Bractwa $w. Lukasza zaproponowanych przez
Cordule Grewe mozna je zatem wpisa¢ w nurt ,hi-
storycznego symbolizmu” , w ktdrym formalne ana-
logie, zgodne z ,archaiczng” maniera bractwa, maja
semantyczne przetozenie. Uktad kompozycji pracy
Brzozowskiego przetwarza schemat Poklonu Trzech
Krdli pedzla Johanna Friedricha Overbecka (1813)%.
W scenie spotkania Bolestawa Chrobrego i Ottona I1I
przy grobie $w. Wojciecha zostal zatem ukazany biblij-
ny sens tego spotkania poprzez odwotanie do obrazéw
epifanii — w tym wypadku w realizacji Overbecka.
Zachowana zostala réwniez najwazniejsza funkgja ta-
kiego obrazu religijno-historycznego, a wigc zacheca-
nie odbiorcy do modlitwy.

W przeciwienistwie do Overbecka, Corneliusa,
a nawet Brzozowskiego Nowotny nie podjat histo-
rycznego tematu, lecz pozostat konsekwentnie wierny
malarstwu religijnemu. Wspominal: ,sztuka dzi$ dla
mnie ma cel wyzszy [...]. Nie pracuj¢ dla $wiata, nie
szukam efektéw i oryginalnosci zngcajacych thumy;
ale cala mg site czerpie z ducha i poswigcam Bogu™.
Czy oznacza to jednak, iz ,Biblia ilustrowana polska”
ograniczata si¢ jedynie do zbioru $wigtych narodowych
i pozbawiona byta tak waznego dla nazarericzykéw oraz
ich intelektualnych sprzymierzeficéw wymiaru escha-
tologicznego, przenoszacego to, co wieczne, takze do
tego, co polityczne? Taka jednowymiarowa interpreta-
cja bylaby sprzeczna z istotg nazareriskiej historiozo-
fii — taczacej sferg sacrum i profanum. Wykraczataby
takze poza myslenie o przedstawieniach religijnych
Norwida, czego przyktadem moga by¢ ilustracje do
Bogurodzicy, o ktérych wspominal, iz maja si¢ sta¢ na-
rzedziem w stuzbie narodowej”’. W tym ujeciu sztuka

® ].E Overbeck, Pokton Trzech Kroli, olej na desce, 49,7x66 cm,
Kunsthalle Hamburg; zob. Thimann 2014, jak przyp. 8, il. XX.

% T. Padalica (Zenon Fisz), Listy z podrézy, Wilno 1859, t. 2,
s. 140.

47 C.K. Norwid, list do J.B. Zaleskiego, [sierpied? 1871], w:
Norwid 1971, jak przyp. 1, t. 9, s. 492; Pniewski 2005, jak przyp.
18, 5. 29.

62

In Polish painting, the Nazarene connection of
biblical history and national history was proposed in
the Maccabee by Slatter. His work was, however, lim-
ited to simple allegory, in which the biblical history
was read in a national context. Slatter, as per the prin-
ciple of academic clarity, developed the story, which
became a political parallel. Biblical history elevates
the political events and the nation — the hero of that
event — is the subject of sacralisation.

The Nazarene understanding of history corre-
sponds, however, to the aforementioned work by
Brzozowski Bolestaw Chrobry and Otton 111 at the Tomb
of St Wojciech located at the Golden Chapel (Chapel
of Polish Kings) in Poznan Cathedral. It shows a new
scene in the iconography of Poland — a meeting of
two monarchs at the grave of St Wojciech. This work
is exceptional due to the Nazarene style — the compo-
sition is characterized by additivity; particular figures
are almost isolated and the relations between them are
not built by narrative, which reduces the mimeticism
of presentation, referring it to another “spiritual” re-
ality. According to other criteria of interpretation of
the art of the Brotherhood of St. Luke proposed by
Cordula Grewe, they might fit into the movement of
“historical symbolism”, where formal analogies, con-
sistent with the “archaic” manner of the brotherhood,
are semantically translated. The arrangement of the
composition of the works by Brzozowski processes the
pattern of Adoration of the Magi by Johan Friedrich
Overbeck (1813).* In the scene of the meeting of
Bolestaw Chrobry and Otton III near the grave of St
Adalbert, the biblical sense of this meeting was shown
by references to the paintings of epiphany — including
the Overbeck’s executions. Also, the most important
function of such a painting was maintained i.e. the
religious-historical function, therefore, the encour-
agement of the recipient to prayer.

As opposed to Overbeck, Cornelius and even
Brzozowski, Nowotny did not take up the histori-
cal subject, but remained persistently faithful to re-
ligious paintings. He claimed: “art today has for me
a higher goal [...]. I do not work for the world, I do
not seek effects and originality that discourages the
crowds, but I draw energy from the spirit and devote
it to God”.* Does this mean that the Polish Bible in
pictures was limited only to the collection of nation-
al saints and was devoted to the eschatological that
was so important to them and their followers, and
which translates the eternal into the political? Such
a one-dimensional interpretation would run counter

# J.F. Overbeck, Adoration of the Magi, oil on board,
49.7x66 cm, Kunsthalle Hamburg; see. Thimann 2014 (fn. 8),
fig. XX.

46 T Padalica (Zenon Fisz), Listy z podrézy, Wilno 1859, vol. 2,
p. 140.



6. Leopold Nowotny, Immaculata, 1847, olej na plétnie, ka-
plica patacowa pw. Niepokalanego Poczgcia NMP w Turwi.
Fot. Maria Nitka

6. Leopold Nowotny, Immaculata, 1847, oil on canvas, Palace
Chapel of Holey Mary of Immaculate Conception in Turew,
photo: Maria Nitka

to the essence of Nazarene philosophy of historioso-
phy — combining the sacred sphere with the profane.
It would also go beyond the thinking about the reli-
gious representations of Norwid, an example of which
may be the illustrations to Bogorodzica, which were
said to be a tool in national service.”” In this view,
sacred art would become a political art and the cult
of the Holy Virgin Mary gained modern and read-
able meaning. In this context it is worth looking at
Novotny’s works. One might notice here a particular
emphasis of the figure of Mary, whose images exceed
the evangelical borders and create a small cycle Life
of the Holy Virgin Mary, which fits into the family
traditions of Mary worship.*® Similarly, the reference
to Mary worship can be found in the Golden Chapel
(Chapel of Polish Kings) in Poznan. It is realized in
the main altar by the image of Assunta, and by the
themes in both historical paintings — in the depth of
Brzozowski’s composition one might see a triptych
representing the Madonna with Child and in the work
by Suchodolski, what stands out is the banner placed
in the middle with the image of the Mother of God
carried by the monarch’s parade. In the Chapel, the
idea highlighted is that worship of Mary is related
to the beginning of Polish statehood and has a pa-
triotic overtone.”

The worship of Mary in Nowotny’s art was giv-
en voice even more significantly in one more artistic
creation. The artist produced for General Dezydery
Chtapowski in 1847 a painting for the Immaculate
Conception Chapel in Turew [fig. 6], the family’s seat
of the general.”® Chlapowski ordered it during his stay
in Rome, where under papal care the worship of the
Immaculata was undergoing a revival. An important
role in its propagation was played by the revelations
of Alphonse Marie Ratisbonne, whom Chtapowski
was to meet in Rome in 1842.°" Nowotny present-
ed the Virgin Mary in a frontal fashion in a man-

47 C.K. Norwid, letter to J.B. Zaleski, [Aug.? 1871], in: Norwid
1971 (fn. 1), vol. 9, p. 492; Pniewski 2005 (fn. 18), p. 29.

 To the paintings of Nowotny presenting Holy Virgin Mary
include: Birth, Coronation of the Holy Virgin Mary, Holy Virgin Mary
in Mandrola, see fn. 2.

# Nitka 2014 (fn. 13), pp. 247-248.

50 E. Pratat, Turew. Miejsce i sztuka, Poznat 2012, pp. 39-47.

°! The meeting of Chtapowski and Ratisbonne was described
in her memoires by the daughter of the general; see ibidem, p. 45.

sakralna stawata si¢ zatem sztuka polityczna, a kult
Najswigtszej Marii Panny zyskiwatl catkiem docze-
sne odczytanie i znaczenie. Warto w tym kontekscie
przyjrze¢ si¢ zbiorowi Nowotnego. Mozna zauwazy¢
tu szczegblne wyrdznienie postaci Marii, ktérej wize-
runki przekraczaja ramy ewangeliczne i tworza niewiel-
ki cykl Zywot Najswigtszej Marii Panny, wpisujacy sie
w rodzime tradycje kultu maryjnego®. Podobne odnie-
sienie do kultu Marii odnajdziemy w Kaplicy Kréléw
Polskich w Poznaniu. Realizowane jest ono w otta-
rzu gtéwnym poprzez wizerunek Assunty, jak i przez
motywy w obydwu obrazach historycznych — w gle-
bi kompozycji Brzozowskiego widoczny jest bowiem
tryptyk z przedstawieniem Madonny z Dziecigtkiem,
a w pracy Suchodolskiego wyréznia si¢, umieszczona
posrodku, choragiew z wizerunkiem Matki Boskiej nie-
siona przez poch6d monarchy. W kaplicy zaakcentowa-
no ide¢ gloszaca, iz kult Marii wiaze si¢ z poczatkiem
polskiej paristwowosci i ma patriotyczny wydzwiek®.

Kult maryjny w sztuce Nowotnego doszedt wyraz-
nie do glosu w jeszcze jednej realizacji. Artysta wykonat
bowiem dla Dezyderego Chtapowskiego w roku 1847
obraz przeznaczony do kaplicy pw. Niepokalanego
Poczgcia NMP w Turwi [il. 6], rodowej siedzibie
generata®. Chlapowski zaméwit to przedstawienie
podczas pobytu w Rzymie, gdzie pod opieka pa-

# Do rysunkéw Nowotnego z przedstawieniami Najswigtszej
Marii Panny naleza: Narodzenie, Koronacja Najswigtszej Marii Panny,
Najswigtsza Maria Panna w mandorli, zob. przyp. 2.

# Nitka 2014, jak przyp. 13, s. 247-248.

50 E. Pratat, Turew. Miejsce i sztuka, Poznani 2012, s. 39-47.
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piestwa odradzat si¢ kult Immaculaty. Wazng rolg
w jego propagowaniu mialy objawienia Alphonse’a
Marie Ratisbonne’a, ktérego Chiapowski miat spo-
tka¢ w Wiecznym Miescie w 1842 roku’'. Nowotny
przedstawit Mari¢ Panng frontalnie, w mandorli, zgod-
nie z klasyczng ikonografiag Immaculaty, jednak wize-
runek ten ma swoéj bezposredni pierwowzér — fresk
Philippa Veita z kaplicy Orsinich w kosciele Trinita
dei Monti w Rzymie. Dzieto Veita cieszyto si¢ ogrom-
nym uznaniem nad Tybrem. Przebywajacy tam w la-
tach 30. XIX wieku Brzozowski wspominat: ,przed
takim obrazem mozna si¢ modli¢”>*. Ograniczajac
srodki malarskiej wypowiedzi, $wiadomie archaizujac,
Nowotny pragnat powrdci¢ za Veitem do idei obra-
zu dewocyjnego, i osiqgnaﬁ sukces, skoro recenzent
»Przegladu Poznanskiego” stwierdzil, ze ,caly obraz
jest niepospolity, jasnieje czystym religijnym natchnie-
niem”. Szafe ottarzowa mialy uzupetni¢ figury $wie-
tych, ktére Chiapowski zaméwit u Norwida. Poeta
oczywiscie nigdy ich nie ukonczyl.

General, tworzac nowa kaplice, nawiazat zatem
do typu religijnosci propagowanej wéwczas przez pa-
piestwo i wskazat jako wykonawcédw rzymskich ar-
tystow, co byto swiadomg decyzja ideowo-artystycz-
na. Inspiracja projektu Chlapowskiego byta podréz
do Rzymu. Jak zapisal jego biograf, ksiadz Walerian
Kalinka: , powréciwszy z Rzymu, na pamiatke wra-
zenl 1 postanowien stamtad wyniesionych zbudowat
kaplice Matki Boskiej. I odtad Turew, jak powiedziano
z przekasem, a jednak prawdziwie, stala si¢ »kaplica
przy wielkopolskim Kosciele«*. Generat po wizy-
cie nad Tybrem z ,katolika prywatnego” — jak na-
zwat go Kalinka — przeistoczyt si¢ w przywddcg ruchu
polskich ultramontan, jak mawiali nieprzychylni mu
liberatowie, czy moze bardziej w osobg przekonang
o koniecznosci polaczenia spraw religii i padstwa.
Ogromna rol¢ w narodzinach tej polityczno-spotecznej
koncepdji odegrali ksigza zmartwychwstaicy i zwia-
zany z nimi zi¢g¢ Chiapowskiego, Jan Kozmian. Jak
zauwazyt ksiadz Kalinka, generat jako ,jeden z pierw-
szych ocenit [...] pozytek tego zwiazku zakonnego [...]
dla Polski [...], bo stat si¢ dla niej nowym lacznikiem
ze stolica Apostolska™. Zmartwychwstaricy krzewili
takze kult Niepokalanego Poczecia. Dla nich wizerunek
Immaculaty wykonat (jako pierwszy) takze Edward

5! Spotkanie Chlapowskiego i Ratisbonne’a opisata we wspo-
mnieniach corka generata; zob. ibidem, s. 45.

52 E. Brzozowski, list do W.K. Stattlera, Rzym, 14 III 1837,
Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk, Zbiory Specjalne, nr 290—
L k. 14.

%3 Wiadomosci biezqce ,Przeglad Poznanski” 5, 1847, s. 245—
246.

>4 W. Kalinka, Jenerat Dezydery Chiapowski, Poznan 1885,

s. 174,
5 Ibidem, s. 170.
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dorla, according to the classic iconography of the
Immaculata, yet this image has a direct originator —
a fresco by Philipp Veit from the Orsini chapel near
the river Tiber in Trinita dei Monti in Rome. The
work by Veit was very popular. While there in the
1830s, Brzozowski stated: “before such a painting one
may pray”.>* Limiting the tools of the painter’s expres-
sion, while rendering the work in an archaic fashion,
Nowotny wanted, just as Veit did, to successfully re-
turn to a devotional image. A reviewer in Przeglgd
Poznariski magazine stated that “the entire image is
original, it is bright with religious inspiration”.>® The
altar cabinet was to be filled in by figures of saints,
which Chtapowski ordered from Norwid. The poet
never finished them.

The General, creating a new chapel, referred to the
types of rigorousness propagated then by the Holy
See and pointed to artists from Rome as potential au-
thors, which was a conscious decision from the artis-
tic point of view. One inspiration for the project by
Chtapowski was a trip to Rome. As written by his
biographer, priest Walerian Kalinka: “upon returning
from Rome, he built a chapel of the Mother of God
as a souvenir of the impressions. And from now on,
Turew, as said with irony, yet truly, became a ‘chapel
near the Wielkopolski Church’”.>* The general after
the visit to Rome as a “private Catholic” — as Kalinka
called him — became a leader of the Polish ultramon-
tanes, as liberals who were hostile towards him used
to say, or, at least, a person more convinced about the
necessity of connecting the matters of religion and
state. An important role in the birth of this socio-
political concept was played by the Resurrectionist
priests and Chlapowski’s brother in law, Jan KoZmian.
As observed by the priest Kalina, the general as “was
one of the first to evaluate [...] the beneficial work of
this order [...] for Poland [...] because it became for
it a new link to the Holy See”.>® Resurrectionists also
worshipped the Immaculate Conception. For them
the image of the Immaculata was for the first time
produced by Edward Brzozowski.*® Resurrectionists
preached conservative ideas bringing together Polish
society with the Church, most of all with the papa-
cy, based on which they wanted to build a patriotic
Polish camp. The chapel was devoted to the worship

52 E. Brzozowski, letter to W.K. Stattler, Rome, 14 Mar. 1837,
Institute of Art of the Polish Academy of Sciences, Special Collection,
number 290-1, p. 14.

53 Current News (Wiadomosci biezqce), “Przeglad Poznanski”
5, 1847, pp. 245-246.

>4 W. Kalinka, Jenerat Dezydery Chtapowski, Poznari 1885,
p. 174.

55 Ibidem, p. 170.

3¢ The painting Immaculata by Brzozowski is in the Church
of the Gracious Mother of God in Mentorelli. For the information
about the painting I want to thank Wiestawa Cichosz.



of the Immaculate Conception, a dogma announced
only in 1854, it may therefore be read as a manifesto
of particular conservative and anti-modernist ideo-
logical attitudes.

The chapel in Turew, like the Golden Chapel in
Poznan (The Chapel of the Polish Kings), is an exam-
ple of the spread of romantic, yet, conservative ideas.
These projects brought together artists whose art cor-
responded to the ideal assumptions of the principals.
In both executions one saw the morning star of Polish
art. Kajetan Morawski, while describing to Raczyriski
the work of Brzozowski, stated: “this painting will leave
nothing to be desired and will open a new school of
Polish painting, and we will owe it to you for dis-
covering such a talented artist”.”” Also, another crit-
ic, probably Kozmian, reported on the exhibition of
Polish Nazarenes in 1847 in Rome, in which Norwid
took part: “Looking at their work, we wanted to see
if there is potential for a national school”.”® He did
not find it, however. The reality differed from the ex-
pectations of the Nazarenes, their advocates and pro-
moters of their activity. Norwid, when commenting
on the Polish Bible in pictures, which was to be cre-
ated by Nowotny, referred not only to the collection
of paintings and graphics, but to a certain design of
sacred and national painting, which would allow him
to call their author “exquisite master”.” The idea of
the Polish Bible in pictures may be another attempt
at a sanctifying national history in the art of roman-
ticism, although, as indicated by the Nazarenes and
Purists — not only Polish romanticism.

Abstract

In 1872 Cyprian Kamil Norwid voiced an appeal
to save a collection of drawings by Leopold Nowotny,
who named the future Polish Bible in pictures. The au-
thor hereof presented the idea of an “Polish Bible in
pictures”, as was undertaken by the Brotherhood of
St. Luke in the art of the 19" century, whose artistic
heir was Leopold Nowotny. He created several doz-
en drawings showing religious scenes set in Nazarene
aesthetics. These depictions do not differ much from
the classical versions of cycles of paintings from the
history of the Old and New Testaments. The author
secks, therefore, answers as to why Norwid saw in
them paintings from the “Polish” bible. This issue
is analysed with reference to the Nazarene concept
of history in which, according to the scholastic idea
of time, particular events become a repetition of the

57 K. Morawski, Korespondencja z 2 VIII 1839, “Przyjeciel
Ludu” 1, 1839, no. 8, p. 62.

58 Wiadomosci biezqce, “Przeglad Poznaniski” 5, 1847, p. 670.

7 C.K. Norwid, letter to ].B. Zaleski, 11 Jan. 1872, in: Norwid
1971 (fn. 1), vol. 9, p. 502.

Brzozowski®. Zmartwychwstaricy glosili konserwatyw-
ne idee facznosci polskiego spoteczeristwa z Kosciotem,
przede wszystkim z papiestwem, w oparciu o ktdre
pragneli zbudowa¢ patriotyczny obéz polski. Kaplica
poswiecona kultowi Niepokalanego Poczgcia, dogma-
towi ogloszonemu dopiero w roku 1854, moze wigc
by¢ odczytana jako manifest konkretnej — konserwa-
tywnej i antymodernistycznej postawy ideologiczne;.

Kaplica w Turwi, podobnie jak Kaplica Kr6léw
Polskich w Poznaniu, to przyktad rozprzestrzenia-
nia si¢ romantycznych, lecz konserwatywnych idei.
Wokét tych projektéw zgromadzeni zostali artysci,
kedrych sztuka odpowiadata ideowym zatozeniom
zleceniodawcéw. W obu realizacjach upatrywano ju-
trzenki nowej sztuki polskiej. Kajetan Morawski, opi-
sujac Raczynskiemu dzielo Brzozowskiego, wspomi-
nal: ,obraz ten nie zostawi nic do zyczenia i otworzy
nowa szkote malarstwa polskiego, ktéra bedziemy win-
ni panu, co odkryte$ tak zdolnego artyst¢”. Takze
inny krytyk, najprawdopodobniej KoZmian, rela-
cjonujac wystawe polskich nazareczykéw w roku
1847 w Rzymie, w ktdrej brat udzial m.in. Norwid,
pisal: ,,Ogladajac ich dziela, chodzito nam naprzéd
o to, czy si¢ gdzie nie dopatrzymy zakroju na szko-
t¢ udzielnie narodowg™*®. Nie doszukat si¢ jej jed-
nak. Rzeczywisto$¢ rozmingla si¢ z oczekiwaniami
nazareficzykdw, ich zleceniodawcéw i promotordéw
tej tworczosci. Wspominajac ,,Biblig ilustrowana pol-
ska’, ktéra miat stworzy¢ Nowotny, Norwid odnidst
si¢ wicc nie tylko do zbioru rysunkéw i grafik, lecz
do pewnego projektu malarstwa narodowo-sakralne-
go, dzi¢ki ktéremu mégt nazywad ich autora ,znako-
mitym sztukmistrzem”. Pomyst ,,Biblii ilustrowanej
polskiej” moze by¢ kolejng odstong sakralizacji naro-
dowej historii obecnej w sztuce romantyzmu, choé
jak wskazat przykiad nazareficzykéw czy purystéw —
nie tylko romantyzmu polskiego.

Streszczenie

W roku 1872 Cyprian Kamil Norwid apelo-
wal, by ocali¢ zbiér rysunkowy autorstwa Leopolda
Nowotnego, ktdéry nazwat przyszta ,Biblia ilustrowa-
ng polska’. Autorka przedstawia ideg ,,Biblii ilustro-
wanej”, jaka w sztuce XIX stulecia ponownie podjeli
cztonkowie Bractwa $w. Lukasza, ktérych ideowym
spadkobierca byt Leopold Nowotny. Stworzyt on kil-
kanascie rysunkéw ukazujacych sceny biblijne, osa-

¢ Obraz Immaculata pedzla Brzozowskiego znajduje sie
w sanktuarium Matki Bozej Laskawej w Mentorelli. Za informacj¢
o obrazie pragne podzigkowaé Wiestawe Cichosz.

57 K. Morawski, Korespondencja z 2 VIII 1839, ,Przyjaciel
Ludu” I, 1839, nr 8, s. 62.

58 Wiadomosci biezqce, ,Przeglad Poznariski” 5, 1847, s. 670.

% C.K. Norwid, list do J.B. Zaleskiego, 11 I 1872, w: Norwid
1971, jak przyp. 1, t. 9, s. 502.
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dzonych w nazareriskiej estetyce. Przedstawienia te nie
réznig si¢ niczym od klasycznych wersji cykléw ob-
razowych historii ze Starego i Nowego Testamentu.
Autorka poszukuje wigc odpowiedzi, dlaczego Norwid
widzial w nich obrazy z ,,polskiej” Biblii. Analizujac
to zagadnie, siggnela do nazareriskiej koncepdji histo-
rii, w ktdrej zgodnie ze scholastycznym pojeciem czasu
poszczegdlne wydarzenia staja si¢ powtérzeniem histo-
rii zbawienia — najwazniejszego w teologii katolickiej
przekazu Biblii. Wskazata, iz nazareriska estetyka, za-
korzeniona w takim pojeciu czasu, jest $cisle powiaza-
na z semantyka dziela. Archaiczna antynaturalistyczna
forma obrazéw Bractwa $w. Lukasza to zatem element
$wiadomego historyzowania, warunkujacy zrozumie-
nie istoty dziet tego nurtu. To powiazanie formy i tre-
$ci w dzietach nazarericzykéw Cordula Grewe okre-
$lita jako ,,symbolizm historyczny”, faczy on historig
$wieta i $wiecka, przenosi profanum w strefe sacrum.
W tym ujeciu polska wersja historii biblijnej byly-
by przedstawienia $wigtych autorstwa Nowotnego.
W teologicznym sensie powieleniem historii biblijnej
sa bowiem dzieje poszczegblnych swigtych — nagla-
dowcéw Chrystusa. Powtdrzeniem historii zbawienia
byly dla cztonkéw Bractwa $w. Lukasza takze wy-
darzenia z dziejéw narodu. W polskiej sztuce jedy-
ng pelng realizacja tej koncepdji jest dzieto Edwarda
Brzozowskiego Bolestaw Chrobry i Otton III u grobu
sw. Wojciecha w Kaplicy Kréléw Polskich w katedrze
poznaniskiej. Brak jednak odniesieri do historii Polski
w sztuce Nowotnego, ktéry poswiccil si¢ wylacznie ma-
lowaniu obrazéw religijnych. W nazareriskiej koncep-
qji dziejéw nie musiato to oznacza¢ braku ,,polskosci”
tych dziet, mozna je bowiem umiesci¢ w politycznym
kontekscie jako manifestacje katolickiej i konserwa-
tywnej postawy stojacej u podstaw fundacji Kaplicy
Kréléw Polskich czy kaplicy w Turwi, gdzie w oftarzu
umieszczony zostat obraz Nowotnego Immaculata.
Przywotujac id¢ stworzenia ,,Biblii ilustrowanej pol-
skiej”, Norwid odnidst si¢ wigc nie tylko do zbioru
rysunkéw i grafik Nowotnego, lecz do projektu stwo-
rzenia malarstwa narodowo-sakralnego, a sam pomyst
zebrania ilustracji do ,Biblii ilustrowanej polskie;j”
moze by¢ rozumiany jako kolejna odstona sakralizacji
narodowej historii w sztuce polskiego romantyzmu.

Stowa kluczowe: Cyprian Kamil Norwid, Leopold
Nowotny, malarstwo religijne, XIX wiek, Bractwo
$w. Lukasza, Biblia ilustrowana (Bilderbibel), Turew
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concept of the history of salvation — the most impor-
tant lesson in the message of the Catholic theology of
the Bible. It is indicated that the Nazarene aesthetics,
rooted in such a concept of time, is strictly related
to the semantics of the work. The archaic, anti-natu-
ralist form of the paintings of the Brotherhood of St.
Luke is, therefore, an element of a conscious attempt
at historiosophy, which is the basis for understanding
the core of this artistic movement. This connection of
form and content in the works of the Nazarenes was
described by Cordula Grewe as “historical symbol-
ism”, which connects the holy and secular histories and
moves the profanum into the sphere of the sacrum.
This perspective on the Polish version of biblical his-
tory would feature depictions of saints by Nowotny.
In the theological sense, the copies of biblical history
are, in fact, the fates of particular saints — followers
of Christ. Events from the history of the nation were
for the members of the Brotherhood of St. Luke also
a repetition of the history of salvation. In Polish art,
the only full realization of this concept is the work of
Edward Brzozowski Bolestaw Chrobry and Otton 111
at the Tomb of St Adalbert in the Golden Chapel in
Poznan cathedral. There are, however, no references
to the history of Poland in the art of Nowotny, who
devoted himself only to producing religious paintings.
In the Nazarene concept of history, this did not have
to mean a lack of “Polishness” of these works; they
might be placed in the political context as a mani-
festation of Catholicism with conservative values be-
ing the basis of the founding of the Golden Chapel
(Chapel of the Kings of Poland) and the chapel in
Turew, where in the altar Nowotny’s painting of the
Immaculata was placed. Bringing up the idea of cre-
ating the Polish Bible in pictures, Norwid referred not
only to the collection of graphics and paintings by
Nowotny, but to the project of creating a sacred-na-
tional painting movement, and the very idea of col-
lecting illustrations for the Polish Bible in pictures may
be understood as another attempt at the sanctification
of national history in the art of Polish romanticism.

Keywords: Cyprian Kamil Norwid, Leopold Nowotny,
religious painting, 19" century, Brotherhood of St.
Luke, Polish Bible in pictures (Bilderbibel), Turew
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Cracow (independent scholar)

The Interior Decoration of the
Sobieski Chapel at the Church
on Kahlenberg Hill in Vienna*

According to tradition, in the ruins of the
Camaldolese church at Kahlenberg Hill (part of a her-
mitage founded in the first half of the 17" century
and destroyed by the Turks occupying the city), in
the morning of 12 September 1683, before the de-
cisive battle of Vienna, papal legate Marco d’Aviano
celebrated a mass at which John III Sobieski served.
The celebrant — instead of the standard “Ite, missa
est” — at the end of the mass, pronounced the pro-
phetic words: “loannes vinces”.

The Polish community living in Vienna returned
to this tradition at the beginning of the 20™ century,
and spontaneously, with the help of their compatri-
ots in Poland, managed to restore the chapel adja-
cent to the church which, at that time, was in pri-
vate ownership. It was only a few years later that the
Resurrectionist Congregation of Vienna took pos-
session of the building and Father Jakub Kuklinski
(1871-1946) was appointed rector of the church. It
was also him who, for almost 25 years, had striven
to rebuild and renovate the chapel, his efforts result-
ing, in 1930, in the execution of wall paintings by
Jan Henryk Rosen and Kazimierz Smuczak, which
survive to this day.

The present article examines the changes in the
interior decoration of the chapel, starting from the
earliest, and today almost unknown, works com-
pleted before the chapel had been taken over by the
Resurrectionists in 1906 (when the chapel “institu-
tionalised” its function as a “Polish church”) to a com-
petition for its interior decoration in 1909, and the
designs for wall paintings drawn by Jézef Mehofter

* The article is a slightly altered and expanded version of
a paper presented at the conference “Polonia Sacra. Historia
Polski w ikonografii sztuki sakralnej i religijnej” in Rzeszéw,
20 Oct. 2016.

I thank Father Jerzy Rolka CR, director of the Archive of
Polish Province of the Resurrectionists in Cracow and Father
Roman Krekora CR, Kahlenberg church rector for their help
in archive exploration and the investigation of the Kahlenberg
chapel. Special thanks are also due to Mrs Zofia Reinbacher.
The research trip to Vienna in April 2014 was part of a pro-
ject funded by the National Science Centre under the grant no.
DEC-2012/05/B/HS2/04005.

Joanna Wolariska
Krakéw (naukowiec niezalezny)

Dzieje dekoracji kaplicy
Sobieskiego przy kosciele
na Kahlenbergu w Wiedniu*

Wedtug tradycji w ruinach kosciota na Kahlenbergu
($wiatyni nalezacej do istniejacego tam od pierwszej po-
towy XVII wieku eremu kamedutéw, zniszczonej przez
oblegajacych miasto Turkéw) rankiem 12 wrze$nia
1683 roku, przed decydujaca bitwa pod Wiedniem,
legat papieski Marco d’Aviano odprawit mszg, do ktérej
stuzyt Jan III Sobieski. Celebrans — zamiast zwyczajo-
wego ,Ite, missa est” — na zakoniczenie mszy miat wy-
powiedzie¢ prorocze stowa: ,loannes vinces”.

Do tradydji tej na poczatku XX wieku powrécily
srodowiska polskie w Wiedniu, ktérym — spontanicz-
nie, przy udziale rodakéw z kraju — udalo si¢ odnowi¢
kaplice przy bedacym podéwezas w rekach prywatnych
kosciele. Dopiero kilka lat pézniej budynek pozyskali
rezydujacy w Wiedniu zmartwychwstaricy, a na rek-
tora placéwki zostal wyznaczony ks. Jakub Kukliriski
(1871-1946), z ktdrego osoba wiaza si¢ trwajace pra-
wie ¢wier¢ wieku starania o odbudowe i nowy wystrd;
kaplicy, uwiericzone wykonaniem w roku 1930 przez
Jana Henryka Rosena i Kazimierza Smuczaka zdobia-
cych wngtrze do dzi§ malowidet sciennych.

Artykut jest préba przesledzenia przemian wy-
gladu wnetrza kaplicy na tle jej dziejéw, poczyna-
jac od wspomnianych najwczesniejszych, a obecnie
prawie nieznanych prac — wykonanych jeszcze przed
objeciem $wiatyni przez zmartwychwstaricéw w roku
19006 (kiedy to niejako ,zinstytucjonalizowata” si¢ jego
funkgja jako ,kosciota polskiego”) — poprzez konkurs

* Artykut jest nieznacznie zmieniong i poszerzona wersjg re-
feratu przedstawionego 20 X 2016 podczas konferencji ,,Polonia
Sacra. Historia Polski w ikonografii sztuki sakralnej i religijne;j”,
zorganizowanej w Rzeszowie przez Centrum Dokumentacji
Wspdlczesnej Sztuki Sakralnej przy Wydziale Sztuki Uniwersytetu
Rzeszowskiego

Podzigkowania za zyczliwa pomoc okazang mi przy po-
szukiwaniach archiwalnych oraz przy ogledzinach kaplicy na
Kahlenbergu sktadam ks. Jerzemu Rolce CR, dyrektorowi
Archiwum Polskiej Prowincji Zmartwychwstaricéw w Krakowie,
oraz ks. Romanowi Krekorze CR, rektorowi kosciota na
Kahlenbergu. Serdeczne podziekowania zechce tez przyjaé p.
Zofia Reinbacher. Wyjazd badawczy do Wiednia w kwietniu 2014
byt czgécia projektu sfinansowanego ze $rodkéw Narodowego
Centrum Nauki przyznanych na podstawie decyzji numer DEC-
2012/05/B/HS2/04005.
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na dekoracje kaplicy w roku 1909 i wykonane przez
Jézefa Mehoffera w roku 1912 projekty malowidel,
ktérych realizacji przeszkodzit wybuch I wojny $wia-
towej, na dekoracjach Rosena i Smuczaka konczac.

Rozwazania na temat tytutowego zagadnienia
wypada rozpoczaé od préby identyfikacji miejsca
odprawienia historycznej ,mszy przed bitwa wie-
deriska”, czyli faktu kluczowego dla powstania dzia-
tajacego obecnie ,kosciota polskiego” oraz kaplicy
pw. Aniotéw Str6zéw, zwyczajowo nazywanej kaplica
Jana III Sobieskiego. Réwnolegle bowiem funkcjonuja
dwie — sprzeczne ze sobg — tradycje i wydaje sig, ze
wobec niescistosci zrédet historycznych (ktdre czgsto
pozwalaja na wielorakie interpretacje) obecnie zadne;j
z nich nie da si¢ przyznaé pierwszeristwa i rozstrzy-
gna¢, gdzie tak naprawde¢ miata miejsce owa stynna
msza'. Wedlug tradycji miejscowej miata si¢ ona odby¢
na (obecnym) Leopoldsbergu? — jednym z licznych
wzgbrz otaczajacych Wieden — w czasach Sobieskiego
nazywanym Kahlenbergiem (réznym od dzisiejszego

! Wiekszos¢ publikacji w jezyku polskim nie podaje w wat-
pliwos¢ (obecnego) Kahlenbergu jako miejsca odprawienia ,mszy
Sobieskiego”. Obfity materiat faktograficzny na ten temat zebrat ks.
Josef Dominicus Hamminger: Dokumentation zur historischen Messe
vor der Entscheidungsschlacht um Wien, 12. September 1683, Wien
1983 (= Wiener Katholische Akademie, Miscellanea, Neue Reihe, Nr.
150: Arbeitskreis fiir Kirchliche Zeit- u. Wiener Diézesangeschichte)
oraz Leopoldi Capelln am Kallenberg oder St. Josephskirche der
PP Kamaldulenser auf dem Josephsberg (Sobieskikapelle in der St.
Josephskirche)? Wo hat Pater Marco d Aviano vor der Entscheidungsschlacht
am 12. September 1683 die heilige Messe gefeier?, Wien 1986 (= Wiener
Katholische Akademie, Miscellania [!], Dritte Reihe, Nr. 100:
Arbeitskreis fiir Kirchliche Zeit- u. Wiener Diézesangeschichte). Obu
opracowaniom zdecydowanie brakuje obiektywizmu i zostaly tu przy-
wolane jedynie jako uzyteczne kompendia zrédtowe.

Kosciot na Kahlenbergu, ze szczeg6lnym uwzglednieniem
skaplicy Sobieskiego”, doczekal si¢ licznych opracowan
monograficznych (albo tez obszernych wzmianek w pracach
poswigconych szerszym zagadnieniom) w jezyku polskim, m.in.:
ks. J. Kuklifiski CR, Krdtka historja kosciota sw. Jozefa i kaplicy
kréla Sobieskiego na Kahlenbergu, Wiederi 1931; ks. J. Kukliriski,
Dzieje kosciola sw. Jozefa i kaplicy krdla Sobieskiego na Kahlenbergu,
,Kurier Literacko-Naukowy” (dod. do ,Ilustrowanego Kuriera
Codziennego”, nr 143z 2V 1931) VIII, 1931, nr 21, s. VII-VII;
M. Roiek, Kahlenberg 1683—1983, Wiederi 1982; A. Nadolny,
Polacy na Kahlenbergu, ,Studia Pelplinskie” 13, 1982, s. 177—
203; A. Nadolny, Polskie duszpasterstwo w Austrii 1801—1945,
Lublin 1994, s. 164-170, 269-282; A. Nadolny, Kahlenberg,
w: Encyklopedia katolicka, t. VIII, Lublin 2000, szp. 326-327;
R. Taborski, Polacy w Wiedniu, Krakéw 2001, s. 26-28, 214~
215; J. Smirnow, Kaplica Jana III Sobieskiego na Kahlenbergu
— symbolem chwaly orgza polskiego, ,Gazeta Lwowska”, 28 11
2007, s. 115 15 I 2007, s. 11; 31 II1 2007, s. 11. Szczegblowe
i warto$ciowe opracowanie réznorodnych zagadnieri odnoszacych
si¢ do obu oblezeri tureckich Wiednia, przygotowane pod egida
Austriackiej Akademii Nauk, jest dostgpne online: <http://www.
tuerkengedaechtnis.oeaw.ac.at> (przy kazdym z haset odpowiednia
literatura, gléwnie w jezyku niemieckim).

2 Leopoldsberg, w: H. Tietze, H. Sitte, Osterreichische
Kunsttopographie, Bd. II: Denkmale der Stads Wien (XI.—-XXI. Bezirk),
Wien 1908, s. 441-444; V.O. Ludwig, Leopoldsberg-Kirche Wien,
Miinchen—Ziirich 1957 (= Schnell & Steiner, Kunstfithrer Nr. 657).
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in 1912, which remained unexecuted because of the
outbreak of World War I, and finally, to the already
mentioned decorations by Rosen and Smuczak.
The discussion of the topic in question should
begin with an attempt at identifying the locale of the
“mass before the battle of Vienna”, a historical event
which prompted the emergence of today’s “Polish
church” and the Guardian Angels chapel, custom-
arily known as the John III Sobieski Chapel. There
exist two parallel and mutually contradictory tradi-
tions, and it seems that the inconsistency of histori-
cal sources (which are often open to multiple inter-
pretations) makes it impossible to choose between
them and decide where the famous mass actually
took place.” According to the local tradition, it is said
to have taken place at (present) Leopoldsberg hill* —
one of the many hills surrounding Vienna — which in
the times of Sobieski was known as Kahlenberg (yet
different from today’s Kahlenberg?), and its contem-

" Most of the publications available in Polish do not ques-
tion (present) Kahlenberg as the location of “Sobieski’s mass”.
Abundant documentary material was assembled by Father Josef
Dominicus Hamminger: Dokumentation zur historischen Messe
vor der Entscheidungsschlacht um Wien, 12. September 1683,
Wien 1983 (= Wiener Katholische Akademie, Miscellanea,
Neue Reihe, no. 150: Arbeitskreis fiir Kirchliche Zeit- u. Wiener
Didzesangeschichte) and Leopoldi Capelln am Kallenberg oder St.
Josephskirche der PP Kamaldulenser auf dem Josephsberg (Sobieskikapelle
in der St. Josephskirche)? Wo hat Pater Marco d’Aviano vor der
Entscheidungsschlacht am 12. September 1683 die heilige Messe ge-
Jeiers2, Wien 1986 (= Wiener Katholische Akademie, Miscellania [!],
Dritte Reihe, no. 100: Arbeitskreis fiir Kirchliche Zeit- u. Wiener
Didzesangeschichte). However, both publications lack objectivity
and have been quoted here only as useful reference sources.

The Kahlenberg church, and especially the “Sobieski Chapel”,
has been given monographic treatment (or was discussed in
works dealing with broader issues) in Polish, among them: Father
J. Kukliriski CR, Krdtka historja kosciota sw. Jozefa i kaplicy kréla
Sobieskiego na Kahlenbergu, Wiederi 1931; Father J. Kukliriski,
Dizieje kosciota sw. Jozefa i kaplicy krdla Sobieskiego na Kahlenbergu,
“Kurier Literacko-Naukowy” (a supplement to “Ilustrowany
Kurier Codzienny”, no. 143 dated 2 May 1931) VIII, 1931,
no. 21, pp. VII-VII; M. Rozek, Kahlenberg 1683—1983, Wiedeti
1982; A. Nadolny, Polacy na Kahlenbergu, “Studia Pelplinskie” 13,
1982, pp. 177-203; A. Nadolny, Polskie duszpasterstwo w Austrii
18011945, Lublin 1994, pp. 164-170, 269-282; A. Nadolny,
Kabhlenberg, in: Encyklopedia katolicka, vol. VIII, Lublin 2000,
pp- 326-327; R. Taborski, Polacy w Wiedniu, Krakéw 2001, pp.
26-28, 214-215; J. Smirnow, Kaplica Jana III Sobieskiego na
Kahlenbergu — symbolem chwaty orgza polskiego, “Gazeta Lwowska”,
28 Feb. 2007, p. 115 15 Mar. 2007, p. 11; 31 March 2007, p.
11. Detailed and valuable studies related to the two occupa-
tions of Vienna by the Turks, compiled under the auspices of
the Austrian Academy of Sciences, are available online: <http://
www.tuerkengedaechtnis.oeaw.ac.at> (each entry with literature,
mainly in German).

2 Leopoldsberg, in: H. Tietze, H. Sitte, Osterreichische
Kunsttopographie, Bd. 11: Denkmale der Stads Wien (XI.—XXI. Bezirk),
Wien 1908, pp. 441-444; V.O. Ludwig, Leopoldsberg-Kirche Wien,
Miinchen—Ziirich 1957 (= Schnell & Steiner, Kunstfiihrer no. 657).

3 Josefsclorf (Kahlenberg) in: Tietze, Sitte 1908 (fn. 2), pp. 430—
434. The confusion is further exacerbated by partially similar, or



porary name — Leopoldsberg — came into use only
after 1683, once St Leopold’s church had been built
there. The hill known today as Kahlenberg, where
the church of our interest is located, was originally
known under the name Schweinberg, or Sauberg® —
hence the toponymic and historical confusion. An
etching published in Matthius Merian and Martin
Zeiler’s Topographia Provinciarum Austriacarum from
1649 may shed some light on the problem. It rep-
resents the so-called Wiener Pforte, i.e. Danube
gorge near Vienna, with a hill visible on the left-
hand side of the print (since it is located close to the
river, it must be today’s Leopoldsberg) described as
“Kalen berg™.

In 1783, after the secularisation of the
Camaldolese monastery by Joseph II, the church
was taken over by a private owner. Subsequently its
ownership changed a number of times resulting in
the building’s fall into disrepair®. Its renovation was
begun by Johannes Finsterle in the second half of the
19% century. The solemn consecration of the church,
believed to be the location of the famous “Sobieski’s
mass’, took place on 12 September 1852. On that
occasion, a commemorative chalice (still surviving in
the church) was offered to the church by the papal
nuncio to Vienna, Archbishop Michael Viale-Prela.
In the following years the building was taken care of
by Gustav Benischko, yet another owner of the prop-
erty. Once the Vienna residents started their outings
to the surrounding towns and hills, the interest in the
church and the hill grew. In 1895 the Kahlenberger
Kirchenverein — the Kahlenberg Church Society —
was founded by Pius Twardowski’, its members be-

even identical, historical circumstances, like the existence of in-
complete churches on both hills in 1683, when the historic mass
took place (the one on the present Kahlenberg was destroyed by
the Turks, while the church on the present Leopoldsberg had been
under construction). See also: Wien. X. bis XIX. und XXI. bis XXIII.
Bezirk, Wien 1996 (= Dehio-Handbuch: Die Kunstdenkmiler
Osterreichs), pp. 532-534.

* See Ludwig 1957 (fn. 2), p. 4 (here information about the
mass of 12 September 1683 celebrated by Marco d’Aviano, sup-
posedly served by John IIT Sobieski, “im unfertigten Bauwerk” [“in
an unfinished building”]).

> Prospect der Tho= | nau zwische[n] dem Kaleln]= | berg
un Bisnberg, etching, 19.5x31 cm, British Museum, inv. no.
1898,0725.8.1754, in: Topographia Provinciarum Austriacarum,
Frankfurt am Main 1649, before p. 29.

¢ See <http://www.tuerkengedaechtnis.oeaw.ac.at/ort/die-st-
josefskirche-am-kahlenberg/> (accessed: 4 Oct. 2017); Josefsdorf...
1908 (fn. 3), p. 431.

7 Pius Twardowski (1828-1906), lawyer, Austrian civil servant
in the rank of Oberrat, great Polish patriot, founder or co-founder
of many Polish organisations operating in Vienna (including the
Society of Polish Academic Students “Ognisko” founded in 1864,
“Biblioteka Polska” and “Przytulisko Polskie”, as well as an umbrel-
la organisation of Polish societies, “Strzecha”, of which he was the
first chairman); see A. Brozek, Kazimierz Twardowski w Wiedniu,
Warszawa 2010, pp. 39-40; on Kahlenberg, pp. 41-45, esp. p. 43.

Kahlenbergu®); wspélczesna nazwa — Leopoldsberg
— ustalila si¢ dopiero po roku 1683, po wybudowa-
niu tam kosciota pw. $w. Leopolda. Wzgérze no-
szace obecnie nazwe Kahlenberg, na ktérym wznosi
si¢ interesujacy nas kosciél, nazywalo si¢ pierwot-
nie Schweinberg czy tez Sauberg® — stad nazewnicze,
a co za tym idzie, historyczne zamieszanie. Pewna
wskazdwka moze by¢ rycina zamieszczona w wyda-
nym po raz pierwszy w roku 1649 dziele Matthdusa
Meriana i Martina Zeilera Topographia Provinciarum
Austriacarum, przedstawiajaca tzw. Wiener Pforte,
czyli przetom Dunaju pod Wiedniem, z widocznym
po lewej wzgdrzem (ze wzgledu na bliskie rzece po-
tozenie to niewatpliwie obecny Leopoldsberg) opi-
sanym jako ,Kalen berg™.

W roku 1783, po sekularyzacji zakonu kamedu-
16w przez Jézeta 11, koscidt przeszedt w rece prywatne,
wielokrotnie zmieniat whascicieli i stopniowo popa-
dat w ruing®. Remontu podjat si¢ dopiero w potowie
XIX wieku Johannes Finsterle. Uroczyste poswigcenie
$wiatyni, uwazanej wtedy za miejsce stynnej ,mszy
Sobieskiego”, odbylo si¢ 12 wrzesnia 1852 roku.
Z tej okazji pamiatkowy (zachowany do dzi$) kielich
ofiarowat do kosciota nuncjusz papieski w Wiedniu
abp Michael Viale-Prela. W nastgpnych latach opieke
nad budynkiem sprawowal kolejny wlasciciel nieru-
chomosci, Gustav Benischko. Zainteresowanie $wia-
tynia i wzgdrzem wzmoglo si¢ wraz z popularyzacja
zamiejskich wypadéw wiedericzykéw do otaczajacych
miasto laséw i na okoliczne wzgérza. W roku 1895
z inicjatywy Piusa Twardowskiego” zawiazalo si¢ sto-

3 Josefsdorf (Kahlenberg) w: Tietze, Sitte 1908, jak przyp. 2,
s. 430-434. Zamieszanie poglebiaja dodatkowo cz¢sciowo podobne,
czy nawet tozsame, okolicznosci historyczne, jak chocby istnienie
w roku 1683 na obu wzgérzach nickompletnych $wiatyn, w keo-
rych odprawiono historyczng msz¢ (na obecnym Kahlenbergu —
zniszczonej przez Turkéw, a na obecnym Leopoldsbergu — bedacej
jeszcze w budowie). Zob. tez: Wien. X. bis XIX. und XXI. bis XXIII.
Bezirk, Wien 1996 (= Dehio-Handbuch: Die Kunstdenkmiler
Osterreichs), s. 532-534.

4 Zob. m.in. Ludwig 1957, jak przyp. 2, s. 4, tam m.in. infor-
macja o odprawieniu 12 IX 1683 roku przez Marka d’Aviano mszy,
do ktérej miat stuzy¢ Jan III Sobieski, ,im unfertigten Bauwerk”
[,w nieukoriczonej budowli’].

> Prospect der Tho= | nau zwische[n] dem Kale[n]= | berg
un Bisnberg, akwaforta, 19,5 x 31 cm, British Museum, nr inw.
1898,0725.8.1754, rycina w: Topographia Provinciarum Austriacarum,
Frankfurt am Main 1649, przed s. 29.

¢ Zob. <http://www.tuerkengedaechtnis.oeaw.ac.at/ort/die-
-st-josefskirche-am-kahlenberg/> (dostep: 4 X 2017); Josefsdorf-..
1908, jak przyp. 3, s. 431.

7 Pius Twardowski (1828-1906), prawnik, urzednik admini-
stracji austriackiej w randze nadradcy (Oberrat), byt wielkim polskim
patriot, zatozycielem badZ wspétzatozycielem wielu organizacji pol-
skich dziatajacych w Wiedniu (m.in. w 1864 roku Stowarzyszenia
Polskiej Mlodziezy Akademickiej ,Ognisko”; towarzystw ,,Biblioteka
Polska” i ,,Przytulisko Polskie”, a takze organizacji zrzeszajacej sto-
warzyszenia polskie ,Strzecha”, ktdrej byt pierwszym przewodnicza-
cym); zob. A. Brozek, Kazimierz Twardowski w Wiednin, Warszawa

2010, s. 39-40; nt. Kahlenbergu, s. 41-45, zwt. s. 43. Pius byt oj-
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1. Najstarszy (?) widok ottarza w kaplicy Sobieskiego przy ko-
$ciele na Kahlenbergu, 1902, fragment pocztéwki, w zbiorach
Archiwum Polskiej Prowincji Zmartwychwstaicow w Krakowie

1. The oldest (?) view of the altar in the Sobieski Chapel in St
Joseph’s church on Kahlenberg, 1902, postcard fragment, the
Archive of Polish Province of the Resurrectionists in Cracow

warzyszenie Kahlenberger Kirchenverein, skupiajace
przewaznie mieszkajacych w Wiedniu Polakéw, keére
corocznie 12 wrzesnia, w rocznice bitwy, organizowa-
to wycieczki-pielgrzymki na Kahlenberg potaczone
z nabozeistwem dzigkczynnym, a takze — w miare
mozliwosci — troszczylo si¢ o kosciét i pamiatkowa
kaplice [il. 1].

Paradoksalnie, to jednak nie zbiorowa inicjaty-
wa stowarzyszenia, lecz spontaniczne dziatania jedne-
go czlowieka zapoczatkowaly artystyczne przemiany
kaplicy Sobieskiego na Kahlenbergu. Jézef Kulesza,
rzezbiarz krakowski, jak donosita prasa w roku 1904:

Bawigc w Wiedniu przed rokiem, zwiedzit koscidtek
na Kablenbergu, a scisnglo mu sig serce polskie, gdy uj-
rzat, e w samym kosciele procz starej, zwyczajnej tablicy
z napisem niemieckim, nie ma zadnej pamiqtki okazal-
szej, ktdra by przypominata czyn wickopomny kréla pol-
skiego, z tego miejsca wyruszajqgcego na pogrom Turkéw.
Postanowit zatem wykonac tablice pamigtkows, co usku-

cem Kazimierza Twardowskiego (1866-1938), wybitnego filozofa,
tworcy tzw. szkoly lwowsko-warszawskiej w filozofii. Troske o polo-
nika wiedeniskie, w tym kosciét i kaplicg na Kahlenbergu, kontynu-
owal pozostaly w Wiedniu miodszy syn Piusa, Juliusz (1874-1945).
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2. Jézef Kulesza, tablica upamigtniajaca zwycigstwo Sobieskie-
go pod Wiedniem, 1904, Wieden, kosciét §w. Jozefa na Kah-

lenbergu, fot. Joanna Wolariska

2. Jozef Kulesza, tablet commemorating the victory of Sobies-
ki, 1904, Vienna, St Joseph’s church on Kahlenberg, photo by

Joanna Wolarska

ing mainly Poles living in Vienna. Every year, on 12
September, on the anniversary of the battle, the soci-
ety organised outings-cum-pilgrimage to Kahlenberg
hill where a thanksgiving mass was celebrated, and,
as far as possible, they took care of the church and
the historic chapel [fig. 1].

Yet, it was not a group initiative of a society, but
spontaneous actions of one man that initiated changes
in the interior of the Sobieski Chapel at Kahlenberg.
Jézef Kulesza, a sculptor from Cracow, who, accord-
ing to a press report from 1904:

Staying in Vienna a year before, went to see the
Kablenberg church, and his Polish heart bled when he
saw that except for an old, ordinary tablet with an in-
scription in German, there was no other more substan-
tial memento to remind about o the historic triumph of
the Polish king who had set off from this place to fight
the Turks. He decided to make a memorial tablet him-

Pius was the father of Kazimierz Twardowski (1866-1938), a distin-
guished philosopher and founder of the Lviv—Warsaw philosophical
school. The care of the Polish memorabilia in Vienna, including the
church and chapel at Kahlenberg, was continued by Pius’s younger
son, Julius (1874-1945), who remained in Vienna.



self; which he did by executing a work in marble in his
studio according to his own idea [fig. 2]°.

The installation of the tablet required consent from
the authorities, which Kulesza managed to obtain by
getting some Polish organisations in Vienna interest-
ed in his initiative (a joint committee for this purpose
was established by: “Biblioteka Polska”, “Gwiazda”,
“Ognisko”, “Ojczyzna’, “Polonia”, “Przytulisko Polskie”,
“Sodalicja”, “Sokoét Polski”, “Strzecha”, “Towarzystwo
$w. Wincentego a Paulo” and “Zwiazek Literacki
Polski”)’. More importantly, the planned installation
of the memorial tablet prompted a decision to “restore,
repaint and redecorate the ‘Sobieski Chapel” and or-
ganise a ceremonial unveiling of the tablet”". The new
interior decoration of the chapel was executed under
the supervision of the architect Mieczystaw Czajkowski,
who also designed wall paintings, furnishings made of
wood (altar, perhaps also the pews) and objects made of
bronze (candlesticks) [fig. 3]. An altarpiece depicting
the Virgin and Child (in the press characterized as “orig-
inally conceived™"') was painted by Maria Czajkowska,
a painter from Lithuania [fig. 4]". A silver-plated al-

tar lamp was executed by Marcel Jarra from Cracow,

8 20. Listopada 1904 r. Na pamiqtke uroczystosci poswiecenia
kaplicy krola Jana Sobieskiego i odstoniecia tablicy na Kahlenbergu pod
Wiedniem, Wieden 1904, pp. 8-9. Earlier, on the 200™ anniversary
of the relief of Vienna, Pius Twardowski — who was interested in the
church from the moment of his arrival in Vienna in the mid-19* cen-
tury and on every 12 September organised outings to Kahlenberg — is
said to have contributed to the mounting of yet another tablet com-
memorating this event — on the church’s fagade; see Brozek 2010 (fn.
7), p. 43 (the author quotes the original text of the inscription and
its Polish translation). Whereas an article published online under the
patronage of the Austrian Academy of Science (<http://www.tuerk-
engedaechtnis.ocaw.ac.at/ort/kahlenberg-gedenkrafel-fur-heerfuhrer-
von-1683/>) does not mention the name of Twardowski in relation
to the tablet in question (though this does not mean that he could
not have been unofficially involved in the process of its creation). The
inscription was written only in German and the tablet was installed
as part of the official Austrian anniversary celebrations and is signed
by the “City of Vienna” (“Die Stadt Wien, 12 September 1883”) —
which in a way justifies the activities of Kulesza, who wanted to install
a Polish tablet. The information about Kulesza’s initiative with a pho-
tographic reproduction of the tablet and description of the chapel’s
renovation was published in “Kalendarz Krakowski Jézefa Czecha na
rok 19057, pp. 81-82. For more about this sculptor and stonemason
see: Kulesza Jozef in: Stownik artystéw polskich i obcych w Polsce dziata-
Jacych (zmartych przed 1966 r.). Malarze, rzezbiarze, graficy [hereafter
referred to as SAP), vol. IV, Warszawa [et al.] 1986, pp. 349-350 (the
tablet is mentioned on p. 350, along with information that the me-
dallion portrait of the king was executed by Michat Stefan Korpal).

9 20. Listopada 1904 . Na pamigtke...1904 (fn. 8), p. 9.

1% Ibidem, p. 9.

' Ibidem, p. 10.

"2 T did not manage to find any biographical information about
the painter or the architect. The painter was perhaps Maria Czaykowska-
-Kozicka (1878-1963), who was said to had left for Paris in autumn
1902 for six years. The entry reads that (at an unspecified time) “she vis-
ited Vienna where she copied old masters paintings”; Cf. Z. Baranowicz,
Czaykowska-Kozicka Maria in: SAP, vol. 1, Warszawa [etal.] 1971, p. 398.

tecznit, wykonujgc dzieto w marmurze w swej pracowni,

podtug wtasnego pomystu [il. 2]°.

Wmurowanie tablicy wymagato jednakze zgody
whadz, ktéra udato sie Kuleszy uzyska¢ dzigki zainte-
resowaniu swoja inicjatyws i zaangazowaniu si¢ kil-
ku organizacji polskich w Wiedniu (wspdlny komi-
tet utworzyly w tym celu stowarzyszenia: ,,Biblioteka
Polska”, ,,Gwiazda”, ,,Ognisko”, ,,Ojczyzna’, ,,Polonia”,
»Przytulisko Polskie”, ,Sodalicja”, ,Sokét Polski”,
»otrzecha”, polskie ,, Towarzystwo §w. Wincentego
a Paulo” i ,Zwiazek Literacki Polski”)’. Co wazniej-
sze jednak, przy okazji wmurowania tablicy postano-
wiono ,,odrestaurowa¢, odmalowa¢ i ozdobi¢ »kaplice
Sobieskiego« i urzadzi¢ uroczyste odstoniecie tablicy™.
Nowg dekoracj¢ wykonano pod kierownictwem archi-
tekta Mieczystawa Czajkowskiego, ktéry tez przygo-
towat projekty prac malarskich (polichromia $cian),
stolarskich (ottarz, by¢ moze takze tawki) i brazowni-
czych (§wieczniki) [il. 3]. Autorka obrazu oltarzowego
Matki Boskiej z Dzieciatkiem (jak pisano, ,,pomyslo-
nego oryginalnie™) byla Maria Czajkowska, malarka
mieszkajaca na Litwie [il. 4]". Platerowana wieczng
lampe wykonat Marcel Jarra z Krakowa, a $wieczniki
— Franciszek Kopaczyriski, réwniez z Krakowa'®. Nie

8 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke uroczystosci poswigcenia
kaplicy krola Jana Sobieskiego i odstonigcia tablicy na Kablenbergu pod
Wiedniem, Wiedet 1904, s. 8-9. Wezesniej, z okazji 200. rocznicy od-
sieczy, Pius Twardowski — ktory kosciotem interesowat si¢ od swojego
przyjazdu do Wiednia w pofowie XIX wieku i kazdego 12 IX organi-
zowal wycieczki na Kahlenberg — miat si¢ przyczyni¢ do umieszczenia
innej tablicy upamigtniajacej to wydarzenie — na fasadzie kosciota;
zob. Brozek 2010, jak przyp. 7, s. 43 (autorka podaje tekst inskryp-
cji wraz z thumaczeniem na jezyk polski). Tymczasem opracowanie
przygotowane pod egida Austriackiej Akademii Nauk (<http://www.
tuerkengedaechtnis.oeaw.ac.at/ort/kahlenberg-gedenktafel-fur-heer-
fuhrer-von-1683/>) nie wspomina o Twardowskim w zwiazku z owa
tablica (co nie znaczy, ze nie mdgt si¢ do jej powstania przyczyni¢
nieoficjalnie). Inskrypcja byla jednak jedynie po niemiecku, a tabli-
ca powstata w ramach oficjalnych austriackich uroczystosci roczni-
cowych i jest sygnowana przez ,Miasto Wiederi” (,Die Stadt Wien,
12 September 1883”) — co niejako usprawiedliwia dziatania Kuleszy:
chodzito mu o tablicg polskg. Informacje o inicjatywie Kuleszy wraz
z fotograficzna reprodukej tablicy oraz opisem odnowienia kaplicy
podawat ,Kalendarz Krakowski J6zefa Czecha na rok 19057, s. 81-82.
Na temat rzezbiarza i kamieniarza zob. Kulesza Jézefw: Stownik arty-
stow polskich i obcych w Polsce dziatajgcych (zmarlych przed 1966 r.).
Malarze, rzesbiarze, graficy [dalej jako: SAP), t. IV, Warszawa [i in.]
1986, s. 349-350 (na s. 350 wzmianka o tablicy oraz informacja, ze
autorem medalionu z portretem kréla byl Michat Stefan Korpal).

% 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke...1904, jak przyp. 8,s. 9.

10 Ibidem, s. 9.

' Tbhidem, s. 10.

12 Nie udato mi sie ustali¢ blizszych danych biograficznych
ani malarki, ani architekta. By¢ moze chodzi o Marig Czaykowska-
-Kozicka (1878-1963), ktéra jesienia 1902 roku miata wyjecha¢ na
sze$¢ lat do Paryza. W jej biogramie wspomina sig jednak, ze (w bli-
zej nieokreslonym czasie) ,bywata tez w Wiedniu, gdzie kopiowala
obrazy starych mistrzéw”; por. Z. Baranowicz, Czaykowska-Kozicka
Maria w: SAP, t. 1, Warszawa [i in.] 1971, s. 398.

13 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke... 1904, jak przyp. 8,
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DOittarz | deblica pamiqtbowa krala Soblesiiegn.

3. Wngtrze kaplicy Sobieskiego przy kosciele na Kahlenbergu,
1904, fot. za: 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke uroczystosci
poswigcenia kaplicy kréla Jana Sobieskiego i odstoniecia tablicy na
Kahlenbergu pod Wiedniem, Wiederi 1904, s. 31

3. Interior of the Sobieski Chapel, St Joseph’s church on Kahl-
enberg, 1904, photo after: 20. Listopada 1904 r. Na pamiqtke
uroczystosci poswigcenia kaplicy krdla Johna Sobieskiego i odstoniecia
tablicy na Kahlenbergu pod Wiedniem, Wiedert 1904, p. 31

trzeba dodawad, ze wszystkie prace powstaly bezinte-
resownie, a przedsigwziccie bylo mozliwe dzigki przy-
chylnosci whasciciela kosciota, dra Beniszki (Benischko),
ktory ,oéwiadczyt [...], iz cieszy¢ si¢ bedzie, gdy Polacy
interesowac si¢ beda droga dla ich serca pamiatka i urza-
dza¢ beda w kaplicy lub kosciétku pamiatkowe nabo-
zefistwa 4. Grzegorz Smolski®, autor ,,Stowa wstgpne-
go” do broszury wydanej z okazji poswigcenia kaplicy,
apelowat: , Polski ogét niechaj raczy przyja¢ ten wianu-
szek kwiecia uszezknigtego z miejscowej niwy polskiej
zyczliwie, i niechaj przede wszystkiem zwrdci uwagg
na dobre checi i szezere polskie uczucie narodowe, ja-
kie nas wszystkich ozywia™'®.

s. 10. Zaktad Marcina Jarry, zatozony w latach 80. XIX wicku jako
filia warszawskiej fabryki Norblina, dziatal pierwotnie w spétce
z M. Jakubowskim; w latach 1900-1914 byt wylaczna wlasnoscia
Jarry; zob. Jarra Marcin, Fabryka wyrobdw metalowych i srebrnych spotha
z 0.0. w: Encyklopedia Krakowa, Warszawa—Krakéw 2000, s. 338-339.

' 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke. .. 1904, jak przyp. 8, s. 10.

5 W. Biedkowski, Smdlski Grzegorz w: Polski Stownik
Biograficzny, t. XXXIX, Wroctaw—Warszawa—Krakéw 1999-2000,
s. 363-365.

16 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke. .. 1904, jak przyp. 8, s. 12.
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Oftarr w haplicy kmoda Sohieskizgn

4. Ottarz w kaplicy Sobieskiego przy kosciele na Kahlenbergu,
1904, fot. za: 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke uroczystosci
poswigcenia kaplicy krdla Jana Sobieskiego i odstoniecia tablicy na
Kablenbergu pod Wiedniem, Wieden 1904, s. 25

4. Alturpiece in the Sobieski Chapel, St Joseph’s church on
Kahlenberg, 1904, photo after: 20. Listopada 1904 r. Na
pamigtke urocgystosci poswigcenia kaplicy kréla Jana Sobieskie-
g0 i odstonigcia tablicy na Kahlenbergu pod Wiedniem, Wiedent
1904, p. 25

and candlesticks by Franciszek Kopaczyniski, also from
Cracow". Needless to say, all of these works were sup-
plied free of charge and the entire undertaking was
possible thanks to the favourable attitude of the owner
of the church, Dr Benischko, who “declared [...] that
he would be very glad to see the Poles enjoy the relic
that was dear to their heart and celebrate commemo-
rative masses in the chapel or the church™. Grzegorz
Smdlski’®, an author of the foreword in the brochure
published on the occasion of the chapel’s consecration,
appealed: “May the Polish community graciously ac-
cept this garland of flowers picked from the local Polish

13 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke...1904 (fn. 8), p. 10.
The workshop of Marcin Jarra, established in 1880s as a branch of
the Norblin factory in Warsaw, originally operated in partnership
with M. Jakubowski; from 1900 to 1914 Jarra was the sole owner
of the workshop; see: Jarra Marcin, Fabryka wyrobéw metalowych
i srebrnych spdtka z o0.0. in: Encyklopedia Krakowa, Warszawa—Krakéw
2000, pp. 338-339.

4 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke...1904 (fn. 8), p. 10.

5 W. Biettkowski, Smdlski Grzegorz in: Polski Stownik
Biograficzny, vol. XXXIX, Wroctaw—Warszawa—Krakéw 1999—
2000, pp. 363-3065.



lea, and, above all, kindly appreciate the good will and
pure Polish national feeling that has animated us all”*.

Kulesza’s tablet, still before the official unveiling,
had been heavily criticised by the Vienna correspond-
ent of “Kurier Lwowski”'” who — apparently unaware
of the fact that the tablet (measuring 1.5x1.2 m) ex-
ecuted by the Cracow stonemason was “engraved with
a historical German text from the 17% century [taken]
from the original old tablet set in the wall next to the
»Sobieski Chapel«”'® — questioned both the content
and the location of the German inscription on the tab-
let’s dexter side, regarded as being more worthy. The
same correspondent, relating the celebrations of 20
November 1904, wrote favourably about the chapel’s
interior decoration (“wall paintings and the new al-
tar carved in wood present a beautiful whole rendered
in the Polish style”, that is, the so-called Zakopane
style; while the Virgin in the altarpiece was described
“as a peasant girl in a bodice embroidered with flow-
ers and a string of beads around her neck”). At the
same time, he informed readers that the committee
had promised to set right the inscription on the tab-
let that he had criticised so heavily”.

The inscription, as is plain to see now (the tablet
having been installed in the wall of the corridor at the
side entrance to the church), was never changed. What
was changed, however, was the altarpiece in the chapel.
Postcards from the beginning of the 20* century show
the altar with the painting of Our Lady of Czgstochowa
[fig. 5], while the image of the Virgin and Child paint-
ed by Maria Czajkowska is known only from a pho-
to in the brochure published on the occasion of the
chapel’s consecration in 1904. A copy of Our Lady of
Czgstochowa painting from Jasna Géra was donated
to the church by the general of the Pauline Fathers,
Euzebiusz Rejman, in 1906, in commemoration of
the fact that the historic mass of 1683 was celebrated
before a different copy of this painting which Sobieski
was said to have received during his visit to Jasna Géra
and had with him during his military expedition®.

While I do not intend to carry out a detailed analysis
of the problem, it is worth mentioning that this earliest
planned interior decoration of the Sobieski Chapel is yet

16 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke...1904 (fn. 8), p. 12.

' Epitaphium na Kahlenbergu, “Kurier Lwowski” XXII, 1904,
no. 301 (30 Oct.), p. 95 Uroczystos¢ polska w Wiedniu, “Kurier
Lwowski” XXII, 1904, no. 273 (2 Oct.), p. 13. The photograph of
the tablet was also reproduced by: “Tygodnik Ilustrowany” 1904,
no. 42, p. 809; “Wedrowiec” 1904, no. 44, p. 357.

'8 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke...1904 (fn. 8), p. 9.

19" Uroczystosé na Kahlenbergu, “Kurier Lwowski” XXII, 1904,
no. 326 (24 Nov.), p. 2.

20 See Father J. Smolidski, Kosciéf sw. Jozefa. Kahlenberg,
[Vienna 2004], pp. 20-21; K. Kuczman, O dwéch obrazach zwigza-
nych z pobytem Sobieskiego na Jasnej Gérze, “Studia Claromontana” 4,
1983, pp. 185-191, the author cites sources mentioning that Sobieski
was given a copy of the painting, p. 186, fn. 5 and p. 191, fn. 30.

Tymczasem tablica Kuleszy — jeszcze przed oficjal-
nym odstonigciem — spotkata si¢ z druzgocaca krytyka
wiederiskiego korespondenta ,,Kuriera Lwowskiego™"7,
ktéry — zapewne nie wiedzac, ze krakowski kamie-
niarz na tablicy (o wymiarach 1,5 x 1,2 m) ,,umiescit
napis historyczny niemiecki z XVII wieku, znajdu-
jacy si¢ na starej pierwotnej tabliczce wmurowanej
obok »Kaplicy Sobieskiego«”'® — kwestionowat zaréw-
no uzyte w tekscie sformutowania, jak i umieszcze-
nie inskrypcji w jezyku niemieckim po heraldycznie
prawej, czyli godniejszej, stronie tablicy. Ten sam ko-
respondent, relacjonujac nieco pdzniej uroczystosci
z 20 listopada 1904 roku, bardzo pochlebnie wypo-
wiedzial si¢ o wystroju kaplicy (,polichromia $cian
i wyrzezany w drzewie nowy oltarz przedstawiaja bar-
dzo pickna cato$¢ oddang w stylu polskim”, czyli —
dodajmy — generalnie ,zakopiariskim”; obraz Matki
Boskiej ,,0 typie wiesniaczki w gorsecie kwiecistym
ze sznurem korali na szyi”). Jednoczesnie informo-
wal, ze komitet obiecal poprawi¢ skrytykowana przez
niego inskrypcje na tablicy®.

Wspomnianej inskrypcji, jak mozna si¢ naocznie
przekona¢ (tablica jest obecnie wmurowana wtérnie
w $ciang korytarza wejscia bocznego do kosciota),
nigdy nie poprawiono, zmieniono natomiast obraz
ottarzowy w kaplicy: na popularnych pocztéwkach
z poczatku XX wieku widnieje tam zawsze kopia ob-
razu Matki Boskiej Czgstochowskiej [il. 5], a wize-
runek Matki Boskiej z Dzieciatkiem pedzla Marii
Czajkowskiej jest znany jedynie z reprodukcji we
wspomnianej okoliczno$ciowej broszurze wydanej
z okazji poswigcenia kaplicy w roku 1904. Kopie
obrazu jasnogérskiego ofiarowal kosciotowi w roku
1906 generat paulinéw, o. Euzebiusz Rejman, dla
przypomnienia faktu, ze historyczna msza w roku
1683 zostata odprawiona przed inng kopig obrazu
Matki Boskiej Czgstochowskiej, ktdra Sobieski miat
otrzyma¢ podczas wizyty na Jasnej Gérze i mie¢ ze
sobg podczas wyprawy®.

Nie wdajac si¢ w glebsza analize, warto jedynie
zauwazy¢, ze ten najwezesniejszy planowo wykonany
wystrdj kaplicy Sobieskiego to kolejny — cho¢ znany
jedynie z fotografii — przyktad utozsamienia ,,stylu
zakopianiskiego” z polskim stylem narodowym, tym

7 Epitaphium na Kahlenbergu, ,Kurier Lwowski” XXII, 1904,
nr 301 (30 X), s. 9; Uroczystosé polska w Wiedniu, ,Kurier Lwowski”
XXII, 1904, nr 273 (2 X), s. 13. Fotografig tablicy reprodukowaty
takze: , Tygodnik Ilustrowany” 1904, nr 42, s. 809; , Wedrowiec”
1904, nr 44, s. 357.

18 20. Listopada 1904 r. Na pamigtke... 1904, jak przyp. 8, s. 9.

¥ Uroczystosé na Kahlenbergu, ,Kurier Lwowski” XXII, 1904,
nr 326 (24 XI), s. 2.

2 Zob. m.in. ks. J. Smolinski, Koscidt sw. Jozefa. Kablenberg,
[Wieden 2004], s. 20-21; K. Kuczman, O dwéch obrazach zwigza-
nych z pobytem Sobieskiego na Jasnej Gorze, ,Studia Claromontana” 4,
1983, 5. 185-191, tam cytowane zrédfa wspominajace o podarowa-
niu Sobieskiemu kopii obrazu, s. 186, przyp. 5 is. 191, przyp. 30.
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bardziej znamienny, ze majacy manifestowa¢ polskos¢
na obczyznie.

Jak wspomniano, w roku 1906 $wiatyni¢ kah-
lenberska przejeli na wlasnos¢ zmartwychwstaricy,
a energiczny rektor placéwki, ks. Jakub Kukliriski,
kontynuowat starania o odnowienie kosciota i ka-
plicy. Na poczatek jednak dobudowat do kosciota
mieszkania dla ksi¢zy — , pictrowa pickna wilegia-
turg”, jak je ztogliwie okreslit dziennikarz ,Kuriera
Lwowskiego”, pomstujacy na nieustajace apele kah-
lenberskiego rektora o kolejne datki na odnowienie
kosciota i nowy wystr6j kaplicy?'. W dniu 6 lipca 1909
roku ks. Kukliriski, za posrednictwem Towarzystwa
»Polska Sztuka Stosowana”, oglosit konkurs na nowa
dekoracj¢ kaplicy Sobieskiego (termin nadsylania prac
uplywat 1 listopada):

Cata obecna dekoracja wraz z urzqdzeniem kaplicy
ma by¢ zmieniona: sciany wraz z sklepieniem majq byé
catkowicie wylozone mozajkg szklang, a od dotu wy-
kladzing z mozajki marmurowej; w oknie witraz; na
Scianie na prost wejscia — oftarz z kamienia lub mar-
muru; w oltarzu — obraz Matki Boskiej Czestochowskiej
(ewentualnie moze byc uzyty ten sam, ktdry jest obec-
nie); wreszcie tawka na dwie lub trzy osoby. W deko-
racji kaplicy ma znalezé umieszczenie okoto 50 herbéw
rycerstwa polskiego, nadto herby: Polski, Galicji i miast:
Krakowa, Lwowa, Warszawy, Wilna i Poznania®.

Na konkurs, rozstrzygnigty 23 listopada 1909
roku, wptynelo siedem prac. Pierwsza nagrodeg (600
koron) otrzymat Karol Frycz; druga (400 koron) przy-
znano Antoniemu Dzierzbickiemu (1887-1951),
malarzowi z Monachium?. Ks. Kuklifiski planowat

2 Sprawa kosciota na Kahlenbergu, ,Kurier Lwowski” XXV,
1907, nr 140 (23 III), s. 10.

2 Kaplica Sobieskiego na Kahlenbergu, ,Kurier Lwowski” XXVII,
1909, nr 309 (6 VII), s. 5.

3 Kaplica Sobieskiego na Kablenbergu, ,Kurier Lwowski” XXVII,
1909, nr 552 (25 X1), s. 6; VIIL. Sprawozdanie Towarzystwa ,Polska
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5. Wnetrze kaplicy Sobieskiego przy kosciele na Kahlen-
bergu, po 1904, fragment pocztéwki, w zbiorach Archi-
wum Polskiej Prowincji Zmartwychwstaricéw w Krako-
wie

5. Interior of the Sobieski Chapel St Joseph’s church on
Kahlenberg, after 1904, postcard fragment, the Archive
of Polish Province of the Resurrectionists in Cracow

another example — though one known only from pho-
tographs — of the “Zakopane style” intended to serve as
the Polish national style, an example all the more telling
that it was to manifest Polish national identity abroad.
As was already mentioned, in 1906 the
Resurrectionists took possession of the Kahlenberg
church and its very energetic rector, Father Jakub
Kuklinski, continued his efforts at the renovation of
both the church and the chapel. Yet, he started with
constructing the lodgings for priests adjacent to the
church — “a beautiful multi-storey holiday house”, as it
was maliciously described by the journalist of “Kurier
Lwowski”, fulminating against continuous appeals of
the Kahlenberg rector for donations to renovate the
church and the Sobieski Chapel*'. On 6 July 1909
Father Kuklinski, announced a competition for the
new decoration of the Sobieski Chapel, conducted
by the “Polska Sztuka Stosowana” Society (with the
deadline for sending works on 1 November):

The entire present interior decoration and furnish-
ings of the chapel are to be changed: the walls and ceil-
ing will be entirely covered with glass mosaic, and the
bottom of the walls clad with marble mosaic; a stained-
glass panel will be set in the window; an altar of mar-
ble or stone will be installed against the wall opposite
the entrance; a painting of Our Lady of Czestochowa
(perhaps the one currently there) will be the altarpiece;
and finally there will be pews for two or three people.
The decoration of the chapel will include 50 coats of
arms of Polish chivalry, further, the coats of arms of
Poland and Galicia as well as of the cities of Cracow,
Lviv, Warsaw, Vilnius and Poznan®.

Seven works were sent to the competition which
was resolved on 23 November 1909. The first prize

2 Sprawa kosciota na Kahlenbergu, “Kurier Lwowski” XXV,
1907, no. 140 (23 March), p. 10.
2 Kaplica Sobieskiego na Kahlenbergu, “Kurier Lwowski” XXVII,



(600 crowns) was awarded to Karol Frycz, and the sec-
ond (400 crowns) went to Antoni Dzierzbicki (1887—
1951), a painter from Munich®. Father Kukliriski
planned to pay for the renovation from donations
of the descendants of knights who fought in the bat-
tle of Vienna and wished to have their coats of arms
represented in the chapel*. However, the competi-
tion designs not only remained unexecuted but they
apparently did not survive either.

Yet another competition for the chapel decoration
was announced in 1911. This time the contest had
a slightly higher rank as it was part of an exhibition of
church art accompanying the 23" Eucharistic Congress
in Vienna planned for September 1912. According
to Jadwiga Mehofferowa, this competition in a way
resumed the one from 1909; however, “the conditions
announced by the committee [...] in the Polish version
did not include some points that were present in the
German one, which led to a negative response from
the Polish artists”. Jézef Mehoffer, disgusted by this
fact, resigned from his membership of the committee
of the church exhibition, but took part in the compe-
tition, and in November 1911 he was commissioned
to do the work of decorating the chapel.

The Kahlenberg chapel is a small room on
a square plan, measuring about 3.5 m on each side,
and is covered with groin vault. Only the walls to the
left of the entrance and opposite the entrance (al-
tar wall) provide large areas of unbroken surfaces;
the wall to the right is pierced by a window set in
a deep embrasure, and the entrance wall has a wide
archway. Thus, more extensive figural scenes could
decorate only the altar wall and the wall to the left
of the entrance and above it; the remaining surfaces
— the ceiling and window embrasures were not fit
for monumental compositions.

Mehoffer drew sketches of three paintings for the
three walls; one of them depicted the “Sobieski mass”,
a subject that was most important, yet was not in-
tended for the altar wall, but for the side wall to left

of the entrance, opposite the window. It was the wish

1909, no. 309 (6 Jul.), p. 5.

3 Kaplica Sobieskiego na Kahlenbergu, “Kurier Lwowski” XXVII,
1909, no. 552 (25 Now.), p. 6; VIIL. Sprawozdanie Towarzystwa
“Polska Sztuka Stosowana’, in Krakéw R. 1909, p. 6. On the painter
see: |. Zera, Dzierzbicki Antoni Eugeniusz in: SAP, vol. I1 Warszawa
let al.] 1975, pp. 147-148 (the prize is mentioned on p. 147).

" He even published a brochure with a list of these coats of
arms; cf. Father J. Kuklifiski, Spis Rycerstwa Polskiego z wyprawy
Wiedeniskiej 1683 wydal..., [Wiederi 1910], prefaced by “Odezwa
do potomkéw rycerzy polskich z odsieczy Wiederiskiej”, in which
he appealed for donations for the execution of the coats of arms
of each family (as was then planned — in mosaic). The donations
were intended to cover the cost of the renovation and decoration
of the entire chapel.

#J. Mehofterowa, Rozwdj mysli twérczej Jozefa Mehoffera,
vol. IT (rkps Ossol. 14039/11 vol. 2), p. [435] 431.

sfinansowa¢ prace z datkéw ofiarowanych przez po-
tomkéw uczestnikéw bitwy wiedeniskiej, pragnacych
uwieczni¢ swoje herby w kaplicy*. Projekty konkur-
sowe nie tylko nie doczekaly si¢ realizacji, ale tez naj-
pewniej si¢ nie zachowaly.

Kolejny konkurs na dekoracjg kaplicy — tym ra-
zem o nieco wyzszej randze, jako ze bedacy czescia
wielkiej wystawy sztuki koscielnej majacej towarzy-
szy¢ planowanemu na wrzesiedt 1912 roku XXIII
Kongresowi Eucharystycznemu w Wiedniu — ogto-
szono w roku 1911. Jak pisata Jadwiga Mehofferowa,
byt on niejako wznowieniem konkursu z roku 1909,
ale ,,Ogloszone przez komitet warunki [...] w redak-
¢ji polskiej mialy opuszczenia punktéw podanych
w niemieckiej, co wywolato ujemne wrazenie wéréd
artystéw polskich™. Zniesmaczony tym faktem Jézef
Mehofter ztozyt rezygnacje z cztonkostwa w komi-
tecie wystawy koscielnej, wzial za to udzial w kon-
kursie i w listopadzie 1911 zdobyt zaméwienie na
dekoracje kaplicy.

Kahlenberska kaplica to malerikie pomieszczenie
na planie kwadratu o boku ok. 3,5 m, nakryte skle-
pieniem krzyzowym. Tylko $ciany na lewo od wejscia
i naprzeciw niego (oftarzowa) stanowa nieprzerwana
plaszczyzng; $ciana po prawej jest przepruta oknem
w glebokim rozglifieniu, a wejéciowa — szeroka ar-
kada. Wigksze sceny figuralne mogly wigc ozdobi¢
$ciang oftarzowa oraz $ciang na lewo od wejécia oraz
ponad nim; pozostate plaszczyzny — sklepienie i glify
okna nie nadajg si¢ do ukazania monumentalnych
kompozycji.

Mehoffer wykonat w sumie szkicowe projek-
ty trzech malowidet majacych ozdobi¢ opisane wy-
zej trzy $ciany; jeden z nich, przedstawiajacy ,msz¢
Sobieskiego” — najwazniejszy ideowo, cho¢ przezna-
czony nie na $ciang ottarzows, lecz boczna, po lewej
patrzac od wejscia, naprzeciw okna — na zyczenie
ks. Kukliniskiego i organizatoréw wystawy sztuki
koscielnej w Wiedniu malarz przygotowal ponadto
w formie kartonu wykonawczego. Na prosbe duchow-
nego zgodzit si¢ tez na wydanie miniaturowego szkicu
tego obrazu na pocztéwkach rozprowadzanych pod-
czas kongresu eucharystycznego, dzigki ktérym znamy
wyglad tej kompozycji [il. 6]. Reprodukcje kartonu
[il. 7], pokazanego na wystawie sztuki koscielnej to-

Sztuka Stosowana”, w Krakowie R. 1909, s. 6. Na temat malarza zob.
L. Zera, Dzierzbicki Antoni Eugeniusz w: SAP, t. 11, Warszawa [i in.]
1975, s. 147-148 (na s. 147 wzmianka o nagrodzie).

24 Wydat nawet w tym celu broszurke z zestawieniem owych
herbéw; por. ks. J. Kuklifiski, Spis Rycerstwa Polskiego z wyprawy
Wiederiskiej 1683 wydat..., [Wieden 1910], poprzedzonym ,Odezwa
do potomkéw rycerzy polskich z odsieczy Wiederiskiej”, w ktérej
apelowat o datki pieni¢zne na wykonanie (jak podéwczas planowa-
no — w mozaice) herbu danej rodziny. Fundusze te mialy umozliwi¢
odnowienie i udekorowanie catej kaplicy.

% ]. Mehofferowa, Rozwdj mysli twérczej Jézefa Mehoffera,
t. IT (tkps Ossol. 14039/11 t. 2), s. [435] 431.
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6. Jozef Mehoffer, Msza na Kahlenbergu, miniaturowy szkic
malowidet do kaplicy Sobieskiego, pocztéwka wydana przez
ks. Kukliriskiego na Kongres Eucharystyczny, 1912, zbiory au-
torki

6. Jézef Mehoffer, The Kahlenberg Mass, design for paintings in
the Sobieski Chapel, postcard published by Father Kuklinski
for the Eucharistic Congress, 1912

warzyszacej kongresowi®, pojawily si¢ réwniez w re-
cenzjach wystawy w kilku niemieckich pismach, ale
— co ciekawe — bez towarzyszacego tytutowej Mszy na
Kablenbergu napisu ,,JOANNES VINCES”, ukazane-
go w oblokach, ponizej wizji Madonny z Dzieciatkiem
[il. 8 a-b]?. Inskrypcja ta widoczna jest dopiero na
reprodukeji na oktadce , Tygodnika Ilustrowanego”

% Ausstellung fiir kirchliche Kunst. Katalog, KX. Osterreichisches
Museum fiir Kunst und Industrie, September — Dezember 1912,
Wien 1912, s. 26-27.

2 R. Riedl, Ausstellung fiir Kirchliche Kunst in Wien 1912,
,Die christliche Kunst” IX, 1913, 5. 97-110 (o Mechofferze, s. 103
oraz il. miedzy s. 104 a 105: ,Jos. von Mehoffer (Krakau), Die
Heerfiihrer der Entsatzarmee, die HI. Messe am Kahlenberge hé-
rend (Wanddekoration)”); M. Dreger, Die Ausstellung fiir Kirchliche
Kunst in Wien, 1912, ,Kunst und Kunsthandwerk” XV, 1912, Heft
11, s. 611-640 (o obrazie Mehoffera s. 618).

Karton ten jest przechowywany w Muzeum Narodowym
w Krakowie: Joannes Vinces, projekt wykonawczy dekoracji
malarskiej w kaplicy Jana III Sobieskiego na Kahlenbergu, 1912,
tempera, 630 x 365 cm, nr inw. MNK ND-11282.
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7. Jozef Mehoffer, Joannes vinces [Msza na Kahlenbergul, projeke
wykonawczy dekoracji malarskiej w kaplicy Jana III Sobieskiego
na Kahlenbergu, 1912, tempera, 630 x 365 cm, Muzeum Naro-
dowe w Krakowie, nr inw. MNK ND-11282, fot. MNK

7. J6zef Mehoffer, Joannes vinces [ The Kahlenberg Mass], cartoon
for the painting in the Sobieski Chapel on Kahlenberg, 1912,
distemper, 630x365 cm, National Museum in Cracow, inv. no.
MNK ND-11282, photo National Museum in Cracow

of Father Kukliriski and of the organisers of the exhibi-
tion of church art in Vienna that the painter also pro-
duce a cartoon of this painting. Additionally, Mehoffer
agreed that his miniature sketch of the painting be
published on postcards as was requested by Father
Kukliriski. The postcards were circulated during the
Eucharistic Congress, and it is in this form that this
sketch is known to us today [fig. 6]. Reproductions
of the cartoon [fig. 7], shown at the exhibition of
church art accompanying the Eucharistic Congress®,
appeared in the exhibition reviews in a few art maga-
zines, yet, interestingly, the inscription, “JOANNES
VINCES?”, depicted in the clouds, below the Virgin
and Child, was missing from them [fig. 8 a—b]?". This

% Ausstellung fiir kirchliche Kunst. Katalog, K. K. Osterreichisches
Museum fiir Kunst und Industrie, September — December 1912,
Wien 1912, pp. 26-27.

7 R. Riedl, Ausstellung fiir Kirchliche Kunst in Wien 1912, “Die
christliche Kunst” IX, 1913, pp. 97-110 (on Mehoffer, see p. 103 and
illustration between p. 104 and p. 105: “Jos. von Mehoffer (Krakau), Die
Heerftihrer der Entsatzarmee, die HI. Messe am Kahlenberge horend



8. J6zef Mehoffer, Msza na Kahlenbergu, reprodukcije: (a) Ausstellung fiir kirchliche Kunst in Wien 1912, Wien 1912 (teka reproduk-
cji); (b) ,,Die christliche Kunst” IX, 1913, il. miedzy s. 104 a 105

8. J6zef Mehoffer, The Kahlenberg Mass, reproduced in: (a) Ausstellung fiir kirchliche Kunst in Wien 1912, Wien 1912 (a portfolio of
illustrations); (b) “Die christliche Kunst” IX, 1913, fig. between p. 104 and p. 105

inscription could be seen only in the reproduction of
the cartoon on the cover of “Iygodnik Ilustrowany”
from 1913 [fig. 9]*. The remaining two miniature
sketches were drawn in the same year®. This is how
Jadwiga Mehofferowa described the composition with
Archangel Michael intended for the (internal) wall above
the entrance to the chapel [fig. 10]:

The oval area of the wall over the gate is main-
tained in a warm harmony of the sapphire and pink

(Wanddekoration)”); M. Dreger, Die Ausstellung fiir Kirchliche Kunst
in Wien, 1912, “Kunst und Kunsthandwerk” XV, 1912, Heft 11. The
cartoon is in the collection of the National Museum in Cracow: Joannes
Vinces, 1912, distemper, 630x365 cm, inv. no. MNK ND-11282.

% “Tygodnik Ilustrowany” 1913, no. 46 (15 Nov.), cover. It looks
as if the text were added only after the cartoon returned from Vienna.

» Both designs are kept in the National Museum in Cracow,
on display in the Jézef Mehoffer House: Archangel Michael over the
Battlefield, 1913, watercolour, gouache, 40x24 cm, inv. no. MNK
ND-8565; The Prayer of Innocent XI, 1913, watercolour, gouache,
40%x24 cm, inv. no. MNK ND-8566 (both signed bottom right:
j. MEHOFFER).

2 1913 roku [il. 9]*. W tymze roku powstaty pozo-
stale miniaturowe szkice?. Jadwiga Mehofferowa prze-
kazata nast¢pujacy opis kompozycji ze $w. Michalem
Archaniolem przeznaczonej na $ciang (wewngtrzna)
ponad wejsciem do kaplicy [il. 10]:

Pole owalne sciany nad bramg trzymane jest w cie-
plej harmonii szafirowo rézowej nieba czystego w glebi
i fantastycznej, rogpigtej na nim architektury. Zamyka
je od gory tuk ze wspornikami utkany w deseti drobny,
z0tto czerwony z akcentami czerwono biatymi. Jakby
na dalszy cigg symbolu architektonicznego wsporniki
tuku wpadajqg we wierice réz przegradzanych lisémi,

28 Tygodnik Ilustrowany” 1913, nr 46 (15 XI), oktadka.
Mozna odnie$¢ wrazenie, ze napis zostal dodany dopiero po po-
wrocie kartonu z Wiednia.

» Oba w Muzeum Narodowym w Krakowie, eksponowane
w Domu Jézefa Mehoffera: Archaniot Michat nad pobojowiskiem,
1913, akwarela, gwasz, 40x24 cm, nr inw. MNK ND-8565;
Modlitwa Innocentego XI, 1913, akwarela, gwasz, 40x24 cm,
nr inw. MNK ND-8566 (oba sygnowane p.d.: J. MEHOFEER).
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9. Jézef Mehoffer, Msza na Kahlenbergu, , Tygodnik Ilustrowa-
ny” 1913, nr 46 (15 XI), okladka

9. Jézef Mehoffer, The Kahlenberg Mass, “Tygodnik Ilustro-
wany” 1913, no. 46 (15 Nov.), cover

polgczone ze sobg takimiz rézowo zielonymi kwietny-
mi liniami. Na tym tle zlatuje rycerskie, ztoto rézowe
widmo archaniola Michata w zlocistej zbroi, krdtkiej
tunice, z rogpigtymi rézowymi skrzydiami i podobng
rozwinigtq chorqgwiq w reku. Smukle, rozstawione jego
nogi zdajq si¢ opierac o wat dymnych chmur i ognistych
oblokdw swiezo stoczonej bitwy. Ponizej, na ziemi lezy
zabity wodz w turbanie, ktdry martwe ramiona zlozyt
na opadiej obok, zielonej chorggwi proroka. Krqzy wo-
koto gromada krukéw na tle ognistych oblokéw, u glowy
wodza stoi biata postaé, symbol smierci. U bokdw pola,
Juz tuz nad bramg pare figur w turbanach, siedzqcych
w kuczki po turecku symbolizujq zatobe poniesionej

przez ich kraj klgsk:.

30 J. Mehofferowa, Rozwdj mysli twérczej Jozefa Mehoffera,
t. IT (tkps Ossol. 14039/11 t. 2), s. [465] 463-[466] 464. Trudno
powiedzie¢, do jakich projektéw Mehoffera (we fragmencie doty-
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10. Joézef Mehofter, Sw. Michat Archaniol nad pobojowiskiem,
1913, akwarela, gwasz, 40x24 cm, Muzeum Narodowe w Kra-
kowie, nr inw. MNK ND-8565, fot. MNK

10. Archangel Michael over a Battlefield, 1913, watercolour,
gouache, 40x24 cm, National Museum in Cracow, inv. no.
MNK ND-8565, photo National Museum in Cracow

of the sky, clear in the background, and the fantastic
architecture spanning it. At the top it is terminated by
an arch supported by brackets, woven with fine, yellow
and red pattern with red and white overtones. The ar-
chitecture of the brackets seems to be continued by rose
garlands interspersed with leaves, joined by pink and
green flowery lines. This is the background for Archangel
Michael, descending as a gold and pink apparition wear-
ing golden armour, a short tunic, with his pink wings
spread wide and a fluttering flag in his hand. His slen-
der, spread out legs seem to be resting on the billowing
smoke and fire clouds of a battle that has just ended.
Below, on the ground there is the dead body of a lead-
er in a turban whose dead hands repose on the fallen
green flag of the prophet. A flock of crows circle around
against the background of fiery clouds. A white figure
standing beside the head of the leader it is the symbol
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11. Jézef Mehoffer, Modlitwa Innocentego XI, 1913, akware-
la, gwasz, 40x24 cm, Muzeum Narodowe w Krakowie, nr inw.

MNK ND-8566, for. MNK

11. The Prayer of Innocent XI, 1913, watercolour, gouache,
40x24 cm, National Museum in Cracow, inv. no. MNK ND-
8566, photo National Museum in Cracow

of death. On either side of the composition, right above
the entrance gate, a few turbaned figures are shown sit-
ting crossed-legged; they symbolise the mourning of the
defeat sustained by their country.

Regrettably, there is no such description of the
third composition, intended for the altar wall, which

% J. Mehofferowa, Rozwdj mysli twérczej Jozefa Mehoffera, vol.
II (tkps Ossol. 14039/11 vol. 2), pp. [465] 463-[466] 464. It is hard
to say which of Mehoffer’s projects were referred to in the following
description (as far as the composition with Archangel Michael is con-
cerned): “three history paintings referring to the memorable events
of September 1683. The first one presented King John III receiving
Holy Communion, the Virgin and Child seated in the clouds above
him, and the prophetic words Joannes vinces uttered by the papal
legate at the end of the mass shown at their feet: below the painting,
on the drapery there was the white Polish eagle. The second paint-
ing presented Pope Innocent XI praying to St Joseph for the victory
of the allied Christian forces; the third depicted Archangel Michael

12. Jan Henryk Rosen, Modlitwa Innocentego XI, 1930, kaplica
Sobieskiego na Kahlenbergu, fot. Joanna Wolariska

12. Jan Henryk Rosen, The Prayer of Innocent XI, 1930, photo
Joanna Wolariska

Niestety, nie dysponujemy podobnymi objasnienia-
mi trzeciej kompozydji, przeznaczonej na Sciang ottarzo-
wa, a przedstawiajacej modlitwe papieza Innocentego
XI [il. 11], ke6ry zostat ukazany jedynie szkicowo, przy

czacym sceny ze $w. Michalem Archaniotem) miatby si¢ odnosi¢ na-
stepujacy opis: ,trzy historyczne obrazy nawiazujace do wydarzen,
ktére mialy miejsce w pamietnym wrzesniu 1683 r. Pierwszy z nich
przedstawiat kréla Jana III przyjmujacego Komunie sw., w obto-
kach ponad nim wida¢ posta¢ Matki Bozej z Dzieciatkiem Jezus,
a u Ich stép umieszczono stowa, ktére legat papieski w zakoncze-
niu Mszy $w. miat proroczo wypowiedzie¢: »Joannes vincess; pod
obrazem na draperii znajdowat si¢ bialy orzet polski. Drugi obraz
przedstawiat papieza Innocentego XI modlacego si¢ do $w. Jézefa
o pomyslnos¢ orgza zjednoczonych wojsk chrzescijariskich; trze-
ci — $w. Michata Archaniota lewa r¢ka oslaniajacego krzyz na wie-
zy katedry $w. Szczepana, a w prawej trzymajacego ognisty miecz’
(Nadolny 1982, jak przyp. 1, s. 188; Nadolny 1994, jak przyp.
1, s. 168). Na zachowanym miniaturowym szkicu Mehoffera ze
$w. Michatem Archaniotem nie wida¢ ani wiezy katedry $w. Szcze-
pana, ani ognistego miecza.
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13. Jan Henryk Rosen, Rycerz polski sktadajacy choragiew turec-
kg u stdp sw. sw. Jozefa, Leopolda i Jana Kapistrana, 1930, kapli-
ca Sobieskiego na Kahlenbergu, fot. Joanna Wolaiska

13. Jan Henryk Rosen, A Polish Knight Laying the Turkish Flag
at the Feet of Sts Joseph, Leopold and John of Capistrano, 1930,
photo Joanna Wolarska

prawej krawedzi obrazu, jako klgczaca sylweta w obfi-
tej cappa magna i tiarze. G6rng parti¢ obrazu niemal
w caloéci wypetnia ukazane posrodku roztozyste drze-
wo z promienistym znakiem krzyza na potgznym pniu,
u nasady korony. Ow pient flankuja ledwo zarysowane,
ale dajace si¢ zidentyfikowaé postacie dwdch rycerzy
w zbrojach husarskich. W dolnej czgsci artysta zamar-
kowat ottarz z niska neobarokowa nastawa ozdobiong
posrodku obrazem Matki Boskiej z Dziecigtkiem —
niewatpliwie chodzito o kopig obrazu jasnogérskiego
z 1906 roku, z wezesniejszego ottarza.

Sposréd tych projektéw realizacji doczekata sig
jedynie kuta krata w wejsciu. Przedtuzajacy si¢ re-
mont kaplicy i préby osuszenia jej muréw, niejasno-
§ci co do techniki, w jakiej miataby zosta¢ wykonana
dekoracja (propozycje si¢gaty od fresku poprzez mo-
zaik¢ az po marrouflage, czyli malowidta na plétnie
naklejone na $ciang) opéznity decyzjg o rozpoczgciu
pracy przez Mehoffera, a wybuch I wojny $wiatowej
zupelnie ja uniemozliwit'.

3! Dzieje zamowienia i wszystkie okolicznosci utrudniajace
jego realizacje szczegétowo opisuje J. Mehofferowa, Rozwdj mysli

twiorczej Jozefa Mehoffera, t. 11 (tkps Ossol. 14039/11 t. 2), passim.
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14. Jan Henryk Rosen, Msza na Kahlenbergu, 1930, kaplica
Sobieskiego na Kahlenbergu, fot. Joanna Wolariska

14. Jan Henryk Rosen, The Kahlenberg Mass, 1930, photo
Joanna Wolariska

depicts the prayer of Pope Innocent XI [fig. 11] whose
silhouette is shown on the right-hand side of the paint-
ing, close to its edge, as a kneeling figure wearing a cope
and tiara. The upper part of the painting is almost en-
tirely filled by a huge tree with a cross on the upper
part of its huge trunk, just under the tree crown. The
trunk is flanked by two, barely visible, but decipher-
able, figures of two knights in Polish winged cavalry
armour. At the bottom, the artist outlined a low neo-
Baroque altar retable with a painting of the Virgin and
Child — undoubtedly a copy of the Jasna Géra paint-
ing from 1906, from the earlier altar, was meant here.

Out of all these projects, only the wrought iron
gate at the entrance was executed. The protracting
refurbishment of the chapel and attempts at drying
its walls, along with a lack of agreement as to the
technique in which the decoration would be executed
(ideas started from fresco to mosaic to marrouflage,

with his left hand protecting the cross on the tower of St Stephen’s
cathedral, and holding a fiery sword in his right” (Nadolny 1982 (fn.
1), p. 188; Nadolny 1994 (fn. 1), p. 168). Mehoffer’s surviving min-
fature sketch with Archangel Michael shows neither the tower of St
Stephen’s cathedral nor the fiery sword.



i.e. painting on canvas glued to the wall) delayed the
start of Mehoffer’s work, and the outbreak of World
War I frustrated the plans altogether?'.

After the war, due to financial problems, Mehofer’s
designs were never returned to, and in 1930, the painter
was replaced by Jan Henryk Rosen®. His paintings do
not stray far from the iconographic programme of the
decoration planned in 1911 and designed by Mehoffer.
It may be therefore assumed that the subjects were giv-
en to both artists by Father Kuklifiski. Even though the
style is completely different, and some iconographic
details too, a comparison of respective compositions
by Rosen and Mehoffer reveals that the subject matter
of the scenes and their location on particular walls re-
mained the same. This is the case, for example, of the
altarpiece, in which also Rosen depicted the prayer of
Innocent XI, yet putting a different emphasis: the pope
is central and most important figure, there is a clear
reference to the labarum of Constantine the Great, an
allusion to a historical parallel for Sobieski’s victory
[fig. 12]%. Also in the scene above the entrance, an-
alogically to Mehoffer’s Archangel Michael hovering
above the battlefield, a military motif dominates (4
Polish Knight Laying the Turkish Flag at the Feet of Sts
Joseph, Leopold and John of Capistrano, fig. 13). Also
the lower part of Rosen’s Kahlenberg Mass generally
follows Mehoffer’s idea*, but the image of the Virgin

31 The history of the commission and the circumstances
hindering its realisation were related in detail by J. Mehofferowa,
Rozwdj mysli nwdrczej Jozefa Mehoffera, vol. 11 (tkps Ossol. 14039/11
vol. 2), passim.

32 Tt was the second time (after the decoration of the Armenian
cathedral in Lviv) that Rosen replaced Mehoffer, after many years
of negotiations with the commissioner (mainly dealing with the re-
muneration for the painter); see: Na ciernistych szlakach rwérczosci.
List mistrza Mehoffera, “Ilustrowany Kurier Codzienny” 1930, no.
295 (31 Oct.), p. 2; ]. Wolatiska, Katedra ormiariska we Lwowie
w latach 1902-1938. Przemiany architektoniczne i dekoracja wne-
trza, Warszawa 2010 (= Poza Krajem) [available online: <http://
archiv.ub.uni-heidelberg.de/artdok/volltexte/2012/1975/>], p. 135.

Rosen’s paintings were discussed by: J. von Twardowski,
Die neuen Fresken in der Sobieski-Kapelle auf dem Kablenberg,
“Kirchenkunst” 3, 1931, Heft 3, pp. 77-80; Kaplica Sobieskiego
na Kahlenbergu, “Przewodnik Katolicki” 1931, no. 8 (22 Feb.),
p. 141 (and fig. on the cover); S. Wasylewski, Co trzeba wiedzie¢
o Kablenbergu, “Kurier Poznaniski” 1931, no. 8 (24 Feb.), p. 9.
The execution of the paintings extended from the summer till
late autumn 1930 (Nadolny 1994 (fn. 1), p. 272). For the paint-
er’s biography see: M. Zakrzewska, Rosen Jan Henryk in: Polski
Stownik Biograficzny, vol. XXXII, Wroctaw—Warszawa—Krakéw
1989-1991, pp. 56-58.

3 It cannot go unnoticed that Rosen’s painting on the altar
wall, unlike Mehoffer’s sketch, does not leave any room for a possi-
ble retable which (according to the original guidelines for the chapel
decoration from 1909) was supposed to feature a painting of Our
Lady of Cze¢stochowa. Thus The Prayer of Innocent XI became an
altarpiece painted on the wall.

3 Just for the record, the subject of this scene given by
Kazimierz Kuczman (Kuczman 1983 (fn. 20), pp. 185-186) must be
corrected: it was a mass celebrated before the battle (not afterwards).

Po wojnie, z powodu trudnosci finansowych, nie
udato si¢ powréci¢ do projektéw Mehoffera, ktérego
w roku 1930 zastapit Jan Henryk Rosen®. Malowidla
Rosena w zasadzie nie odbiegaja od programu iko-
nograficznego dekoracji zaplanowanej w roku 1911
i zaprojektowanej przez Mehoffera. Mozna wigc sa-
dzi¢, ze tematy podal obu artystom ks. Kukliriski.
Cho¢ zmienita si¢ zupetnie stylistyka i czg$ciowo
szczegbly ikonografii, poréwnanie odpowiednich
kompozycji Rosena ze szkicami Mehoffera pokazu-
je, ze wymowa ideowa scen oraz ich umiejscowienie
na poszczeg6lnych $cianach pozostaly te same. Tak
jest w przypadku kompozycji ottarzowej, w ktérej
takze Rosen przedstawil modlitwe Innocentego XI,
cho¢ zupetnie inaczej rozktadajac akcenty: tu papiez
jest postacia centralng i najwazniejsza, wyrazne jest
tez nawigzanie do Konstantyriskiego labarum, aluzja
do historycznej paraleli dla zwycigstwa Sobieskiego
[il. 12]*. Takze w scenie nad wejsciem, analogicznie
do Mehofterowskiego $w. Michata Archaniota unosza-
cego si¢ nad polem bitwy, dominuje watek militarny
(Rycerz polski skiadajacy chorggiew tureckq u stdp sw. sw.
Jozefa, Leopolda i Jana Kapistrana, il. 13). Zasadniczo
tozsama z Mehofferowska jest tez dolna czgs$¢ kom-
pozydji przedstawiajacej Msz¢ na Kablenbergu®, z tym
ze wizj¢ Matki Boskiej z Dziecigtkiem Rosen zasta-
pit tu wyobrazeniem $w. Ludwika wyruszajacego na

krucjate [il. 14]%.

32 Byt to juz drugi przypadek (obok dekoracji malarskiej
katedry ormianskiej we Lwowie), gdy Rosen zastapit Mehoffera
— po wieloletnich pertraktacjach z zamawiajacym (dotyczacych
przede wszystkim kwestii wynagrodzenia krakowskiego malarza);
zob. na ten temat: Na ciernistych sglakach twérczosci. List mistrza
Mehoffera, Ilustrowany Kurier Codzienny” 1930, nr 295 (31 X),
s. 2; J. Wolatiska, Katedra ormiariska we Lwowie w latach 1902—
1938. Przemiany architektoniczne i dekoracja wngtrza, Warszawa
2010 (= Poza Krajem) [dostepne w formie elektronicznej: <http://
archiv.ub.uni-heidelberg.de/artdok/volltexte/2012/1975/>], s. 135.

O malowidlach Rosena wspominaja: J. von Twardowski,
Die neuen Fresken in der Sobieski-Kapelle auf dem Kablenberg,
LKirchenkunst” 3, 1931, Heft 3, s. 77-80; Kaplica Sobieskiego
na Kahlenbergu, ,,Przewodnik Katolicki” 1931, nr 8 (22 1II),
s. 141 (oraz il. na oktadce); S. Wasylewski, Co trzeba wiedzie¢
o0 Kahlenbergu, ,Kurier Poznariski” 1931, nr 8 (24 II), s. 9. Prace
trwaly od lata do péznej jesieni 1930 roku (Nadolny 1994, jak
przyp. 1, s. 272). Biogram malarza zob. M. Zakrzewska, Rosen
Jan Henryk w: Polski Stownik Biograficzny, t. XXXII, Wroctaw—
Warszawa—Krakéw 1989-1991, s. 56-58.

% Nie mozna przy tym nie zauwazy¢, ze obraz Rosena na $cia-
nie oftarzowej, inaczej niz to przewidywat szkic Mehoffera, nie zo-
stawia miejsca na ewentualna nastawg oftarzowa, mogaca pomiesci¢
(zgodnie z wytycznymi pierwotnego projektu na urzadzenie kapli-
cy z roku 1909) obraz Matki Boskiej Czgstochowskiej. Modlitwa
Innocentego XI stata si¢ w ten sposéb malowang nastawa oftarza.

3% Z kronikarskiego obowiazku nalezy sprostowaé okrelenie te-
matu tej sceny podane przez Kazimierza Kuczmana (Kuczman 1983,
jak przyp. 20, s. 185-186): chodzi o msz¢ odprawiong przed bitwa
(a nie po niej).

% Bylo to odstgpstwo od tradycyjnych przekazéw — i to nieja-
ko drugiego stopnia: juz Mehoffer ukazat tam tylko blizej nieokre-
$lony wizerunek ,Matki Boskiej z Dzieciatkiem”, ignorujac, jak si¢
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Sklepienie oraz powierzchnie $cian pomiedzy
wspomnianymi obrazami, uj¢tymi w barokowe ramy
z profilowanej blachy miedzianej, wypelniaja herby
ponad stu rodzin, ktérych czlonkowie wzigli udziat
w bitwie pod Wiedniem (jak wspomniano, herby sta-
nowily rodzaj cegietek, gdyz ich namalowanie byto
uzaleznione od dotacji potomkéw uczestnikéw bitwy,
dzigki czemu mozliwe bylo sfinansowanie malowidet
w kaplicy)*. Okno w $cianie na prawo od wejscia jest
przeszklone ornamentalnym witrazem, czy raczej jed-
notonowym malowidlem na miodowym szkle, pro-
jektu Rosena, przedstawiajacym herb Rzeczypospolitej
w ozdobnym kartuszu z panopliami i rogami obfitosci,
fundacji Adama Gubrynowicza. We wnece okiennej
ustawiono figure Jana III Sobieskiego zachowang z po-
mnika odsieczy wiederiskiej w katedrze $w. Szczepana,
zniszczonego podczas II wojny $wiatowej?.

Koriczac ten z koniecznosei pobiezny przeglad
dziejéw dekoracji kahlenberskiej kaplicy, warto przyj-
rze¢ si¢ ujeciom sceny dla tego miejsca kluczowe;j
z ikonograficznego i historycznego punktu widze-
nia. Jak pisze Werner Telesko, Msz¢ na Kahlenbergu
(w zrédtach austriackich okreslang tez jako Msza na
Leopoldsbergu, Msza Sobieskiego badz Msza Marka
d’Aviano) pierwszy wyobrazit Joseph Fithrich (1800—
1876) w roku 1842 w formie kompozycji akware-
lowej, w roku 1846 zreprodukowanej w technice
chromolitografii przez Vinzenza Katzlera [il. 15]%*.

wydaje, informacje méwiacg o odprawieniu owej mszy przed obra-
zem jasnogérskim (nawet na wielkoformatowym kartonie trudno
si¢ dopatrzed, co przedstawia obraz w ukazanej z profilu nastawie
oltarzowej za postacia celebransa). Rosen posunat si¢ jeszcze krok
dalej, zupelnie eliminujac ze swojej Mszy na Kahlenbergu postaé
Matki Boskie;j.

% Rosen wykonat dekoracj¢ z pomoca swojego wspdtpracow-
nika Kazimierza Smuczaka, ktéry samodzielnie zaprojektowat i na-
malowat herby; ich poprawno$¢ heraldyczna i stylizacja spotkaly si¢
z druzgocaca krytyka specjalistéw; zob. H. Polaczkéwna, Uwagi o de-
koracji heraldycznej kaplicy na Kahlenbergu, ,Miesigcznik Heraldyczny”
X1, 1932, nr 7-8, s. 137-140. Na temat Smuczaka zob. B. Gradzik-
-Jedynak, K. Jurkiewicz, Kazimierz Smuczak wspéttwirca dekoracji
w kaplicy na Kahlenbergu, ,Wisetka” 1, 1983, s. 32; FO. Cmipuos,
Kasumup Coryuax — yuens i nocridosnux Ana-l enpuxa Posena, ,,I'annpra
Bpama” 1999, nr 11-12 (59-60), s. 12-15.

%7 Zachowat si¢ jedynie model pomnika projektu Edmunda
Hellmera (1850-1935), 1883, drewno i wosk, 138 x 85 x 33 cm,
Wieden, Dom- und Didzesanmuseum, Prot.-Nr. L-146. Szerzej
na ten temat zob. m.in. A. Saliger, Dom- und Didzesanmuseum
Wien, Katalogtexte: W. Kuba-Hauk, A. Saliger, Wien 1987
(= Schriftenreihe des Erzbisch6fl. Dom- u. Diézesanmuseums Wien.
N. E 10), s. 288-290, nr kat. 176, il. 363; E.B. [E. Bruckmiiller],
Das Tiirkenbefreiungsdenkmal im Stephansdom, w: Ostarrichi —
Osterreich: dsterreichische Linderausstellung: 996-1996. Menschen,
Mythen, Meilensteine, red. E. Bruckmiiller, Neuhofen an der Ybbs,
St. Pslten, Horn 1996, s. 605, nr kat. 14.8.14.

38 Osterreichische Nationalbibliothek, Bildarchiv, nr inw.
PK 3049:33. W. Telesko, Kulturraum Osterreich. Die Identitit der
Regionen in der bildenden Kunst der 19. Jahrhunderts, Wien-Kéln—
Weimar 2008, s. 32. Zob. tei: S. Krasa, Das historische Ereignis
und seine Rezeption. Zum Nachleben der Zweiten Tiirkenbelagerung
Wiens in der dsterreichischen Kunst der 19. und 20. Jahrbunderts,
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and Child was replaced with St Louis setting off on
the crusade [fig. 14]*.

The ceiling and areas of walls between the painted
scenes, enclosed within Baroque-style frames made of
moulded copper, are covered with the coats of arms
of over a hundred families whose members partici-
pated in the battle of Vienna (as was already men-
tioned, the coats of arms were a form of contribu-
tion towards the cost of the wall paintings: if a family
donated money for the chapel renovation, its coat of
arms would be painted in the chapel)*. A window
in the wall to the right of the entrance is decorated
with an ornamental stained-glass panel, or rather,
a monochrome painting on honey-coloured glass, de-
signed by Rosen, representing the coat of arms of the
Commonwealth of Both Nations within a decorative
cartouche with panoplies and cornucopia, founded
by Adam Gubrynowicz. A statue of Sobieski, saved
from the monument of the relief of Vienna erected
in St Stephen’s cathedral and destroyed during World
War II, was placed in the window alcove?.

In conclusion of this, necessarily, general outline
of the Kahlenberg chapel decoration, it is worth tak-
ing a closer look at a scene of key importance for this
place, both from the iconographic and historical point
of view. According to Werner Telesko, the Kahlenberg
Mass (in Austrian literature called also the Leopoldsberg
Mass, Sobieskis Mass or Marco d’Avianos Mass) was first
depicted by Joseph Fiihrich (1800-1876) in a water-
colour of 1842, subsequently reproduced in a chro-

% Tt was a departure from tradition, in fact a kind of a sec-
ond order departure: already Mehoffer showed there only an im-
age of an anonymous “Virgin and Child”, seemingly ignoring the
information about the celebration of the mass before Our Lady of
Czestochowa painting (even the large-size cartoon does not clearly
show the altarpiece painting behind the figure of the celebrant).
Rosen went a step further and completely eliminated the image of
the Virgin from the Kahlenberg Mass.

% Rosen completed the decoration with the help of his assis-
tant Kazimierz Smuczak, who independently designed and paint-
ed the coats of arms; their heraldic accuracy and style were heav-
ily criticised by specialists; see: H. Polaczkéwna, Uwagi o dekoracji
heraldycznej kaplicy na Kahlenbergu, “Miesigcznik Heraldyczny” XI,
1932, nos. 7-8, pp. 137-140. For Smuczak, see: B. Gradzik-Jedynak,
K. Jurkiewicz, Kazimierz Smuczak wspdtrwdrca dekoracji w kaplicy
na Kablenbergu, “Wisetka” 1, 1983, p. 32; FO. Cmipros, Kasumup
Cvyvax — yuers i nocaidosnux Ana-1 enpura Posera, “T'annrpra Bpama”
1999, nos. 11-12 (59-60), pp. 12-15.

7 Only a model of the monument, designed by Edmund
Hellmer (1850-1935), survives, 1883, wood and wax,
138x85x33 cm, Vienna, Dom- und Diézesanmuseum, Prot.-No.
L-146. For more see: A. Saliger, Dom- und Diizesanmuseum Wien,
Katalogtexte: W. Kuba-Hauk, A. Saliger, Wien 1987 (Schriftenreihe
des Erzbisch6fl. Dom- u. Didzesanmuseums Wien. N. E. 10),
pp- 288-290, cat. no. 176, fig. 363; E.B. [E. Bruckmiiller], Das
Tiirkenbefreiungsdenkmal im Stephansdom, in: Ostarrichi — Osterreich:
dsterreichische Linderausstellung: 996—1996. Menschen, Mythen,
Meilensteine, ed. E. Bruckmiiller, Neuhofen an der Ybbs, St. Polten,
Horn 1996, p. 605, cat. no. 14.8.14.



molithograph by Vinzenz Katzler [fig. 15] in 1846%.
Regardless of the undoubtedly important aspect of the
composition’s subject matter, emphasised by Telesko,
i.e. the association of the throne and the altar (which in
the Polish context is quite obvious and does not require
special attention), it seems that Fiihrich’s watercolour
could have been a model for Mehoffer’s composition,
and (in this case, indirectly) for Rosen’s painting too:
all three renderings of this compositions present the
mass similarly — seen in profile. In the light of the dis-
crepancies concerning the identification of the locale
of the event from 12 September 1683, indicated at
the beginning of this paper (it must be remembered
that according to the Austrian tradition, the mass il-
lustrated by Fiihrich was celebrated on Leopoldsberg),
which were often discussed in the form of biased po-
lemics and attacks on the opposing party, it may seem
strange that before Mehoffer’s composition came into
being (as we know it, reproduced on postcards), the
reproduction of Fiihrich’s watercolour was used for the
propaganda surrounding the events connected with
the rebuilding of the Kahlenberg church or its history.
The presence of the figure of Sobieski was the decisive
factor, and the issues of the identification of the hill
where the memorable mass had been celebrated, or
even the stone figure of St Leopold visible in Fiihrich’s

38 Osterreichische Nationalbibliothek, Bildarchiv, inv. no.
PK 3049:33. W. Telesko, Kulturraum Osterreich. Die Identitit der
Regionen in der bildenden Kunst der 19. Jahrhunderts, Wien-Kéln—
Weimar 2008, p. 32. See also: S. Krasa, Das historische Ereignis
und seine Rezeption. Zum Nachleben der Zweiten Tiirkenbelagerung
Wiens in der dsterreichischen Kunst der 19. und 20. Jahrhunderts,
in: Die Tiirken vor Wien: Europa und die Entscheidung an der
Donau 1683, hrsg. vom Historischen Museum der Stadt Wien unter
der Leit. von Robert Waissenberger, Salzburg—Wien 1982, p. 311,
fig. 156 on p. 309. The author emphasises the symbolic presenta-
tion, which was characteristic of that period, of the military subject
of the relief of Vienna — in the form of references to the alliance of
the “throne and the altar” (and not e.g. as a battle scene), and that
this theme was rare, and in the second half of the 19* century al-
most non-existent, in Austrian art.

15. Vinzenz Katzler wg Josepha Fiihricha, Msza Sobieskiego,
1846, litografia barwna, Osterreichische Nationalbibliothek,
Bildarchiv, nr inw. PK 3049:33

15. Vinzenz Katzler after Joseph Fiihrich, The Sobieski
Mass, 1846, colour lithograph, Osterreichische Nationalbiblio-
thek, Bildarchiv, inv. no. PK 3049:33

Pomijajac akcentowany przez Telesko niewatpliwie
wazny aspekt wymowy ideowej tej kompozycji: po-
taczenie ottarza i tronu (ktéry jednak w odniesie-
niu do historii Polski jest wlasciwie oczywisty i nie
wymaga specjalnego podkreslenia), wydaje sig, ze
akwarela Fithricha mogta by¢ wzorem kompozycyj-
nym dla dzieta Mehoffera i (zapewne juz posrednio)
takze Rosena: wszystkie trzy omawiane przedstawie-
nia ukazujg t¢ kompozycj¢ zasadniczo w podobnym
ujeciu — z profilu. W $wietle zasygnalizowanych na
wstepie rozbieznosci co do identyfikacji ,,miejsca
akcji” wydarzenia z 12 wrze$nia 1683 roku (przy-
pomnijmy, ze wedlug tradycji austriackiej, zilustro-
wanej przez Fiithricha, msza odbyla si¢ na obecnym
Leopoldsbergu), ktére niekiedy przyjmowaly wrecz
forme¢ tendencyjnych polemik i atakéw na tezg strony
przeciwnej, moze si¢ wydawaé dziwne, ze zanim po-
wstata kompozycja Mehoffera (jak pamigtamy, powie-
lana w postaci pocztéwek), to whasnie reprodukcjami
akwareli Fithricha postugiwano si¢ w obrazowej pro-
pagandzie wydarzen zwiazanych z odbudowa koscio-
ta na Kahlenbergu czy tez jego historia. Decydujaca
byla tu bez watpienia posta¢ Jana III Sobieskiego,
a sprawy identyfikacji wzgdrza, na ktérym zostata
odprawiona pamig¢tna msza, czy nawet widniejacej
tuz ponad postacia polskiego kréla kamiennej figu-
ry $w. Leopolda (najczgsciej — $wiadomie czy tez nie
— ucinanej w reprodukcjach wykorzystywanych do
uzytku ,,polskiego”) zeszly na drugi plan [il. 16].
Nawigzania do dziewigtnastowiecznej akwareli
w kompozycjach Mehoffera i Rosena s3 tym bardziej
znamienne, ze mozna wskaza¢ przynajmniej jedno

w: Die Tiirken vor Wien: Europa und die Entscheidung an der
Donan 1683, hrsg. vom Historischen Museum der Stadt Wien unter
der Leit. von Robert Waissenberger, Salzburg—Wien 1982, s. 311,
il. 156 na's. 309. Autorka zwraca uwagg na charakeerystyczne dla
epoki ukazanie tematu militarnego odsieczy Wiednia — niejako sym-
bolicznie — poprzez przywolanie zwigzkéw ,tronu i oltarza” (a nie
np. w postaci sceny bitewnej), oraz ze temat byt rzadki w sztuce
austriackiej, a po potowie XIX wicku prawie zupetnie niespotykany.
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16. Zaproszenie na msz¢ na Kahlenbergu w rocznice odsieczy
wiederiskiej, pocz. XX w., w zbiorach Archiwum Polskiej Pro-
wingji Zmartwychwstaicéw w Krakowie

16. Invitation to a mass on Kahlenberg on the anniversary of
the relief of Vienna, early 20" century, Archive of Polish Prov-
ince of the Resurrectionists in Cracow

alternatywne rozwiazanie kompozycyjne tego tema-
tu: to pochodzacy zapewne z poczatku XX stulecia
chromolitografowany obrazek dewocyjny, wydany
w zakladzie Carla Redlicha w Innsbrucku, ukazujacy
msz¢ odprawiang przez Marka d’Aviano w ujgciu nie
z profilu, lecz na wprost [il. 17]%. Co wigcej, niska
(neo?)barokowa nastawa ottarzowa — podobna do
tej znanej z archiwalnych zdje¢ pierwotnego wypo-
sazenia kaplicy Sobieskiego (sprzed roku 1904; il. 5)
— moze sugerowad, ze ukazano tu t¢ wlasnie kaplicg
w jej dwezesnie istniejacych formach (a nie blizej nie-
okreslone wyobrazenie barokowego ottarza z konica

3 Obrazek w zbiorach Archiwum Polskiej Prowingji
Zmartwychwstadicow w Krakowie (dalej jako: APPCR), zespét:
»Kahlenberg”; na temat zaktadu litograficznego Redlicha por. H.W.
Arch, Die Malerfamilie Redlich in Innsbruck, ,Verdffentlichungen
des Tiroler Landesmuseum Ferdinandeum” 79, 1999, s. 55-78.
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Konig Sobieski empfanatmithe
Listhringen die hl.Communion

ﬂﬂg

12 Sept 1683,
17. Msza na Kablenbergu (,Krdl Sobieski wraz z Karolem Lo-
taryniskim przyjmuja komunig $w. 12 wrzesnia 1683 r.”), pocz-
towka, zaklad litograficzny Karla Redlicha, Innsbruck, pocz.

XX w. (?), w zbiorach Archiwum Polskiej Prowincji Zmar-
twychwstaicéw w Krakowie

17. The Kahlenberg Mass, postcard, early 20" century, the Ar-
chive of Polish Province of the Resurrectionists in Cracow

composition above the head of the Polish king (which
— intentionally or not — was usually removed from the
reproductions of the watercolour used by Poles), were
of lesser importance [fig. 16].

Possible references to the 19®-century watercolour
in the compositions of Mehoffer and Rosen are all
the more striking that at least one alternative com-
position can be indicated: a chromolithographic de-
votional picture from the beginning of the 20* cen-
tury published in Carl Redlich’s printing house in
Innsbruck, depicting the mass celebrated by Marco
d’Aviano seen frontally, not in profile [fig. 17]%.

3" A devotional picture in the holdings of the Archive of the
Polish Province of the Resurrectionists in Cracow [Archiwum Polskiej
Prowincji Zmartwychwstaricow w Krakowie, APPCR, collection:
“Kahlenberg”); for Redlich’s lithographic workshop see H.W. Arch,
Die Malerfamilie Redlich in Innsbruck, “Veroffentlichungen des Tiroler
Landesmuseum Ferdinandeum” 79, 1999, pp. 55-78.



What is more, the low (neo)-Baroque altar retable
— similar to the one known from the oldest photo
of the original interior of the Sobieski Chapel (be-
fore 1904; fig. 5) — may suggest that this is a faithful
representation of the chapel’s actual interior (and not
a vague image of a late-17" century Baroque altar).
Interestingly, the cross with Constantine’s motto “IN
HOC SIGNO VINCES?”, exhibited above the head
of the celebrant, makes this a “two-in-one” composi-
tion which combines two themes, in the decoration
of the Sobieski Chapel divided between two separate
pictures. One may also ponder whether this devo-
tional picture could have been known to Rosen and
influenced his work in which he displayed the vision
of the cross and the accompanying motto.

The complicated history of the commemoration
of John III Sobieski at Kahlenberg and Poland’s par-
ticipation in the relief of Vienna presented above, es-
pecially in the context of the controversial identifi-
cation of the locale of the celebration of “Sobieski’s
mass” referred to at the beginning of the paper, en-
courage a more general reflection — on the symbolic
and real understanding of Kahlenberg as a site of
memory. [t seems that the hill, with St Joseph’s church
and the chapel, is a model example of a Polish /iex de
mémoiré®. Thus, the controversies about the histori-
cal and topographic accuracy of “Kahlenberg” lose
significance: what really counts is a site where the
memory of events important for Poles is still alive and
cherished, its actual location being only symbolic.

Abstract

According to tradition, in the ruins of the
Camaldolese church at Kahlenberg Hill (part of a her-
mitage founded in the first half of the 17" century
and destroyed by the Turks occupying the city), in
the morning of 12 September 1683, before the de-
cisive battle of Vienna, papal legate Marco d’Aviano
celebrated a mass at which John III Sobieski served.
The celebrant — instead of the standard “Ite, missa
est” — at the end of the mass, pronounced the pro-
phetic words: “loannes vinces.

The Polish community living in Vienna returned
to this tradition at the beginning of the 20™ century,
and spontaneously, with the help of their compatri-
ots in Poland, managed to restore the chapel adja-
cent to the church which, at that time, was in pri-
vate ownership. It was only a few years later that the
Resurrectionist Congregation of Vienna took pos-

“ Provided one can use such a phrase with regard to a term
that, as it were ex definitione, does not have a proper definition; see
K. Konczal, Miejsce pamieci, in: Modi memorandi. Leksykon kultury
pamigci, eds. M. Saryusz-Wolska, R. Traba, in collaboration with
J. Kalicka, Warszawa 2014, pp. 229-234 (in the sense of the Lieu
de mémoire, pp. 230-232), with literature.

XVII wieku). Interesujace jest tez i to, ze wyekspo-
nowany ponad celebransem krzyz z Konstantyriska
inskrypcja ,,IN HOC SIGNO VINCES” sprawia,
ze jest to przedstawienie ujmujace ,dwa w jednym”,
taczace dwa watki, w dekoragji kaplicy Sobieskiego
podzielone obecnie mi¢dzy dwie osobne sceny. Mozna
si¢ takze zastanowi¢, czy kompozycja z obrazka mo-
gla by¢ znana Rosenowi i wplyna¢ na jego dzieto,
w ktérym wyeksponowat wlasnie wizjg krucyfiksu
i towarzyszace jej hasto.

Zaprezentowane tu w skrécie skomplikowane
dzieje upamigtniania na Kahlenbergu postaci Jana
III Sobieskiego i udziatu Polski w odsieczy wiedeni-
skiej, zwlaszcza w kontekscie zasygnalizowanych na
wstepie kontrowersji co do identyfikacji miejsca od-
prawienia historycznej ,mszy Sobieskiego”, sktaniaja
do refleksji ogdlniejszej natury — nad symbolicznym
i realnym pojmowaniem Kahlenbergu jako miejsca
pamicci. Wydaje si¢ bowiem, ze wzgdrze to, z ko-
$ciotem $w. Jézefa i omawiang tu kaplica, jest wrecz
modelowym przyktadem polskiego lieu de mémoire®.
I wiasnie z tego wzgledu przywolane powyzej kon-
trowersje co do historycznej i topograficznej akurat-
nosci identyfikacji ,Kahlenbergu” traca znaczenie:
liczy si¢ miejsce, gdzie trwa i jest pieleggnowana pa-
mi¢¢ o waznych dla Polakéw wydarzeniach, a jego
lokalizacja zyskuje rangg symboliczna.

Streszczenie

Wedtug tradycji w ruinach kosciota na Kahlenbergu
($wiatyni nalezacej do istniejacego tam od pierwszej po-
towy XVII wieku eremu kamedutéw, zniszczonej przez
oblegajacych miasto Turkéw) rankiem 12 wrzesnia
1683 roku, przed decydujaca bitwa pod Wiedniem,
legat papieski Marco d’Aviano odprawit mszg, do ktérej
stuzyt Jan III Sobieski. Celebrans — zamiast zwyczajo-
wego ,Ite, missa est” — na zakoniczenie mszy miat wy-
powiedzie¢ prorocze stowa: ,loannes vinces”.

Do tradydji tej na poczatku XX wieku powrécily
srodowiska polskie w Wiedniu, ktérym — spontanicz-
nie, przy udziale rodakéw z kraju — udalo si¢ odnowi¢
kaplice przy bedacym podéwczas w rekach prywatnych
kosciele. Dopiero kilka lat pézniej budynek pozyskali
rezydujacy w Wiedniu zmartwychwstaricy, a na rek-
tora placéwki zostal wyznaczony ks. Jakub Kukliriski
(1871-1946), z ktdrego osoba wiaza si¢ trwajace pra-
wie ¢wier¢ wieku starania o odbudowg i nowy wystrdj
kaplicy, uwiericzone wykonaniem w roku 1930 przez
Jana Henryka Rosena i Kazimierza Smuczaka zdobia-

%0 ile mozna uzy¢ takiego okreslenia w odniesieniu do po-
jecia, keére niejako ex definitione icistej definicji nie posiada; zob.
K. Koticzal, Miejsce pamigci, w: Modi memorand;. Leksykon kultury
pamigci, red. M. Saryusz-Wolska, R. Traba, wspétpraca J. Kalicka,
Warszawa 2014, s. 229-234 (w sensie Lieu de mémoire, s. 230—
232), wraz z literatura.
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cych wngtrze do dzi§ malowidet $ciennych.

Artykut jest préba przesledzenia przemian wy-
gladu wnetrza kaplicy na tle jej dziejéw, poczyna-
jac od wspomnianych najwczesniejszych, a obecnie
prawie nieznanych prac — wykonanych jeszcze przed
objeciem $wiatyni przez zmartwychwstaricéw w roku
1906 (kiedy to niejako ,zinstytucjonalizowala” si¢
jego funkcja jako ,kosciota polskiego”) — poprzez
konkurs na dekoracj¢ kaplicy w roku 1909 i wyko-
nane przez J6zefa Mehoffera w roku 1912 projekty
malowidet, kt6rych realizacji przeszkodzit wybuch
I wojny $wiatowej, na wspomnianych dekoracjach
Rosena i Smuczaka koriczac.

Stowa kluczowe: Kahlenberg, Leopoldsberg, Jézef
Mehoffer, Jan Henryk Rosen, Jézef Kulesza, Joseph
Fiihrich, Msza Sobieskiego, kaplica Sobieskiego, /ieu
de mémoire
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session of the building and Father Jakub Kuklinski
(1871-1946) was appointed rector of the church. It
was also him who, for almost 25 years, had striven
to rebuild and renovate the chapel, his efforts result-
ing, in 1930, in the execution of wall paintings by
Jan Henryk Rosen and Kazimierz Smuczak, which
survive to this day.

The present article examines the changes in the
interior decoration of the chapel, starting from the
earliest, and today almost unknown, works com-
pleted before the chapel had been taken over by the
Resurrectionists in 1906 (when the chapel “institu-
tionalised” its function as a “Polish church”) to a com-
petition for its interior decoration in 1909, and the
designs for wall paintings drawn by Jézef Mehoffer
in 1912, which remained unexecuted because of the
outbreak of World War I, and finally, to the already
mentioned decorations by Rosen and Smuczak.

Keywords: Kahlenberg, Leopoldsberg, J6zef Mehofter,
Jan Henryk Rosen, Jézef Kulesza, Joseph Fiihrich,
Sobieski’s Mass, Sobieski’s chapel, lieu de mémoire



Krzyszrof Stefariski
University of Lodz

Competition for the Stanistaw
Kostka Catholic Church in £odz
and the related polemics.

‘Our own”against “the others”

The competition from 1898 for the Stanistaw
Kostka Catholic Church in £6dz (today’s Archcathedral
Basilica) was exceptional for many reasons. It was the
first international competition in this city and one
of the biggest in Poland since the start of World War
I in terms of the number of designs sent.! Several doz-
en designs were submitted, most of which were sent
from abroad — such a situation is unprecedented in
the history of Polish Architecture. Despite all this, the
competition was largely unnoticed outside £6dz and
had no influence on the development of Polish sacred
architecture. Moreover, it was entirely boycotted by
the Warsaw architectural circle. For £6dz itself and
its Catholic community it had great importance and
the process was closely followed by the local press.

Trying to, at least partially, explain this untypi-
cal situation, one needs to elucidate on the organiza-
tional circumstances of this competition. £4dz at the
end of the 19* century was a vibrantly developing
industrial centre, in fact, the biggest one in Poland,
with a population in excess of 300 thousand. The
religious composition of the inhabitants of this city
was exceptional — in 1897, 48% from the 314 thou-
sand inhabitants were Catholics, 32% were Jews, 18%
evangelicals and 2% were orthodox.” In the life of the
city the rich bourgeoisie with German roots domi-
nated, mostly evangelicals, as well as the less numer-
ous Jewish bourgeoisie. Catholics, although most nu-
merous, were the economically weakest group and
the least influential — they were mainly composed of
Polish factory workers, and a small group of intellec-
tuals and several families with manufacturing busi-
nesses including, among the most prominent ones,
the Heinzels.®> Such a social composition had a visible
influence on the situation revolving around the world

' M. Rudowska, Warszawskie konkursy architektoniczne w la-
tach 1864—1898, “Polska Akademia Nauk. Studia i materialy do
teorii i historii architektury i urbanistyki”, vol. X, Warszawa 1972.

2 ]. Janczak, Ludnos¢ Lodzi przemystowej 1820-1914, “Acta
Universitatis Lodziensis. Folia Historica” 11, 1982, p. 109.

3 S. Pytlas, £ddzka burzuazja przemystowa w latach 1864—
1914, £.6dz 1994.

Krzysztof Stefariski
Uniwersytet Lodzki

Konkurs na kosciot katolicki

pw. sw. Stanistawa Kostki w todzi
i zwigzane z nim polemiki.
,Swoi”kontra,obcy”

Konkurs z roku 1898 na kosciét katolicki pw.
$w. Stanistawa Kostki w Lodzi (dzi$ bazylika archikate-
dralna) nalezat do wyjatkowych pod wieloma wzgleda-
mi. Byl to pierwszy migdzynarodowy konkurs w tym
miescie i jeden z najwigkszych — gdy idzie o liczbg na-
destanych projektéw — na ziemiach polskich do wy-
buchu pierwszej wojny $wiatowej'. Zgloszono kilka-
dziesiat prac, z czego wickszo$¢ przystano z zagranicy
— taka sytuacja nie miata precedensu w dotychczaso-
wych dziejach polskiej architektury. Mimo to kon-
kurs przeszedt, poza Lodzia, bez wigkszego echa i nie
mial wplywu na rozwdj polskiej architektury sakral-
nej. Co wigcej, zostat catkowicie zbojkotowany przez
warszawskie Srodowisko architektoniczne. Dla samej
Lodzi i jej katolickiej spotecznosci miat jednak wiel-
kie znaczenie, a jego przebieg doktadnie relacjono-
wata lokalna prasa.

Prébujac przynajmniej po czesci wythumaczyé
t¢ nietypows sytuacj¢, nalezy nakresli¢ okolicznosci
organizacji konkursu. £6dz konca XIX wieku byta
dynamicznie rozwijajacym si¢ osrodkiem przemysto-
wym, najwickszym na ziemiach polskich. Liczba lud-
nosci miasta przekroczyta 300 tys. Szczegdlny byt przy
tym skfad wyznaniowy jego mieszkaficéw — w roku
1897 na 314 tys. ogdtu todzian 48% stanowili katoli-
cy; 32% zydzi, 18% ewangelicy, a 2% prawostawni’.
W zyciu miasta dominowata bogata burzuazja o ko-
rzeniach niemieckich, w gtéwnej mierze wyznania
ewangelickiego, oraz mniej liczebna burzuazja zydow-
ska. Katolicy, cho¢ najliczniejsi, byli grupa najstab-
sza ekonomicznie i najmniej wptywowa — w gléw-
nej mierze stanowili ja polscy robotnicy fabryczni,
waska warstwa inteligengji i kilka rodzin fabrykanc-
kich, w§réd nich najbardziej znaczacy Heinzlowie®.
Sytuacja ta miata wyrazny wplyw na stosunki pa-

' M. Rudowska, Warszawskie konkursy architektoniczne w la-
tach 1864—1898, ,Polska Akademia Nauk. Studia i materialy do
teorii i historii architektury i urbanistyki”, t. X, Warszawa 1972.

2 . Janczak, Ludnos¢ Lodzi przemystowej 1820-1914, ,Acta
Universitatis Lodziensis. Folia Historica” 11, 1982, s. 109.

3 S. Pytlas, £édzka buriuazja przemystowa w latach 1864
1914, £6dz 1994.
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nujace w dziedzinie sztuki — w 16dzkim $rodowisku
artystycznym dominowali architekei i budowniczo-
wie zwiazani ze spolecznoscia niemiecka i zydowska,
a miejscowi fabrykanci ch¢tnie zamawiali projekty
wznoszonych przez siebie obiektéw, jak i ich wystréj,
u twércéw z ziem niemieckich, z takich osrodkéw
jak Berlin, Wroctaw czy Wiederi*.

Katolicy w koncu XIX wieku dysponowali za-
ledwie trzema $wiatyniami, przy czym jedng z nich
byl niewielki kosciét drewniany. Juz na poczatku lat
90. XIX stulecia ks. Ludwik Dabrowski, proboszcz
katolickiej parafii Podwyzszenia Swigtego Krzyza,
poddat mysl budowy czwartego kosciota katolickie-
go w Lodzi. Byta to niezwykle pilna potrzeba, w sy-
tuacji gdy liczba ludnosci katolickiej w miescie siggata
100 tys., a brak kosciola dawat si¢ odczu¢ zwlaszcza
w potudniowej cz¢dci miasta. Przez kilka pierwszych
lat sprawa nie posuwata si¢ do przodu. Zmiana nasta-
pita w roku 1895 wraz ze $miercig Juliusza Heinzla
barona von Hohenfels — najbogatszego przedsigbior-
cy Lodzi wyznania katolickiego. Rodzina zmarlego
postanowifa bowiem uczci¢ jego pamigé fundacja
$wiatyni. Zawiazano komitet budowy ,czwartego
kosciota katolickiego Lodzi” (tak okreslano w po-
czatkowej fazie planowany obiekt). Na czele komitetu
stanat Juliusz Heinzel syn®. W roku 1897 uzyskano
od wladz miasta obszerny plac pod budowe, zwany
wezesniej Fabrycznym, a nast¢pnie Szpitalnym, od
znajdujacego si¢ przy nim szpitala $w. Aleksandra.
Plac byt polozony przy potudniowym odcinku
ul. Piotrkowskiej¢. Lokalizacja ta odpowiadata zamy-
sfom inicjatoréw nowej inwestycji, ktdrzy planowali
wznie$¢ najwickszy kosciét w miescie, akcentujacy
znaczenie katolickiej i polskiej spolecznosci. Ambicje
komitetu budowy byly na tyle duze, ze w maju 1898
roku zadecydowano o rozpisaniu mi¢dzynarodowego
konkursu na projekt budowli. O pomoc w przygoto-
waniu regulaminu konkursu zwrécono si¢ do znanego
t6dzkiego architekta Gustawa Landau-Gutentegera’.

* K. Stefariski, Berliner Architektur in Lodz zu Beginn des 20.
Jahrhunderts, ,Architectura. Zeitschrift fiir Geschichte der Baukunst/
Journal of the History of Architecture, Bd. 21, 2/1991, s. 164—
176; idem, Lddz okoto roku 1900 — migdzy Berlinem a Wiedniem, w:
Sztuka okoto 1900 w Europie Srodkowej. Centra i prowincje artystycz-
ne. Materialy migdzynarodowej konferencji zorganizowanej w dniach
20-24 pazdziernika 1994, red. P. Krakowski, J. Purchla, Krakéw
1997, s. 101-110.

> Ks. T. Gralidiski, Kosciot katedralny sw. Stanistawa Kostki
(1), ,Wiadomosci Diecezjalne Eédzkie” 1948, nr 12, s. 309-316;
Z. Wieczorek, Koscidt katedralny p. wezw. sw. Stanistawa Kostki
w todzi, ,Nasza Przeszto$¢” 64, 1985, s. 58—60; K. Stefariski,
Architektura sakralna Lodzi w okresie przemystowego rozwoju mia-
sta 1821-1914, £6dz 1995, s. 86-87; idem, Bazylika archikatedralna
w Lodzi pw. sw. Stanistmwa Kostki, £.6dz 1996, s. 9.

¢ Archiwum Panstwowe w Yodzi, Akta miasta Lodzi 1794—
1939, sygn. 4518.

7 Archiwum Archidiecezjalne w Lodzi (dalej jako: AAL), Akta
Dekanatu £6dz (dalej jako: ADL), sygn. 96, s. 12.
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of art — the £4dz artistic environment was dominated
by architects and constructors related to the German
and Jewish communities, while local factory owners
often ordered designs for their buildings and interior
decorations from German professionals from Berlin,
Breslau or Vienna.*

At the end of the 19 century, Catholics had only
three temples, including one that was just a small
wooden church. Already at the beginning of the 1890s,
Ludwik Dabrowski, the parish priest of the parish of
the Elevation of the Holy Cross, came up with the
idea of building a fourth Catholic Church in Lédz.
It became a very immediate necessity when the num-
ber of the Catholic population in the city reached
100 thousand and the lack of a church seemed pal-
pable especially in the southern part of the city. For
the first several years the matter did not move for-
ward. The situation changed in 1895 with the death
of Juliusz Heinzel baron von Hohenfels — the richest
industrialist of Catholic denomination. The family
of the deceased decided to commemorate his death
by funding the temple. A committee was set up for
the construction of the “fourth Catholic church in
£6dz” (this is what the facility was named in the ini-
tial phase) headed by the son of Juliusz Heinzl.’ In
1897 a vast square was obtained from city authorities
for the construction, which was called “Fabryczny”,
later “Szpitalny” named after the St Alexander hospi-
tal situated nearby. The square was located near the
southern section of Piotrkowska street.® The location
suited the ideas of the initiators of the new invest-
ment, who planned to build the biggest church in
the city, emphasizing the importance of the Catholic
and Polish community. The construction committee
had big ambitions and in May 1898 it was decided
to start an international competition for the design
of the new building. Famous £6dz architect Gustaw
Landau-Gutenteger’” was asked to help in the prepa-
ration of the competition’s regulations.

* K. Stefariski, Berliner Architektur in Lodz zu Beginn des 20.
Jahrhunderts, “Architectura. Zeitschrift fiir Geschichte der Baukunst/
Journal of the History of Architecrure”, Bd. 21, 2/1991, pp. 164-176;
idem, £ddz okoto roku 1900 — migdzy Berlinem a Wiedniem, in:
Sztuka okoto 1900 w Europie Smd/@awej. Centra i prowincje artystyc-
zne. Materialy migdzynarodowej konferencji zorganizowanej w dniach
20-24 pazdziernika 1994, eds. P. Krakowski, J. Purchla, Krakéw
1997, pp. 101-110.

> Ks. T. Gralinski, Koscidt katedralny sw. Stanistawa Kostki (1),
“Wiadomosci Diecezjalne Lddzkie” 1948, no. 12, pp. 309-316;
Z. Wieczorek, Kosciot katedralny p. wezw. sw. Stanistawa Kostki
w Lodzi, “Nasza Przesztos¢” 64, 1985, pp. 58-60; K. Stefariski,
Architektura sakralna Lodzi w okresie przemystowego rozwoju mia-
sta 1821-1914, £6dz 1995, pp. 86-87; idem, Bazylika archikat-
edralna w Lodzi pw. sw. Stanistawa Kostki, £.6dz 1996, p. 9.

¢ Archiwum Panstwowe w Lodzi, Akta miasta Fodzi 1794—
1939, sign. 4518.

7 Archiwum Archidiecezjalne w Lodzi (hereinafter as: AAL),
Akta Dekanatu £6d% (hereinafter as: ADL), sign. 96, p. 12.



s U un&p:u':mvﬁ.udi:'f!
LTS OLd El{ﬂﬂﬂli"_'l. |

Plan sytuacyjny placu pod budowe ,nowego kosciola katolickiego w Lodzi”, 1899, w zbiorach Archiwum Pafstwowego w Lodzi,
Akta miasta Lodzi, sygn. 4518

Situation plan for the construction of the “new Catholic church in £6dz”, 1899, in the collection of the State Archive in £6dz, Akta

miasta Lodzi 1794—1939, sign. 4518

Information regarding the competition and the
planned initiative reverberated around the press in L6dz.
The Rozwdj daily featured an interesting article dealing
with the issue of the form of the future temple. Its au-
thor was the head editor of the daily, Wiktor Czajewski
(1857-1922), a prominent person in the world of Polish
journalism at the turn of the XIX and the XX centuries,
having earlier been the editor of the Warsaw magazine
Tygodnik Powszechny.® He proposed that a new church
should be modelled after one of the “commemorative
temples”, indicating as a model the Church of the Holy
Sepulchre in Jerusalem. Czajewski revealed his igno-
rance in matters of architecture, since this building is
marked by a complex structure combining elements
of early Christianity with Byzantium and Romanesque
ones, as well as an external shape and form that is not
very pleasing to the eye. Bishop of Mohylew Karol
Antoni Niedziatkowski was quick to point this out

8 L. Grzejszczak, Wiktor Czajewski — literacka legenda Lodzi. Migdzy
zastugg a zapomnieniem, w: Sztuka w Lodzi 2, £6dz 2003, pp. 193-202.

Informacje na temat konkursu i zamierzonej re-
alizacji znalazty zywy oddiwick w 16dzkiej prasie.
W dzienniku ,Rozwéj” ukazat si¢ interesujacy ar-
tykul poruszajacy kwesti¢ formy przyszlej $wiatyni.
Jego autorem byt redaktor naczelny pisma Wiktor
Czajewski (1857-1922), postaé zastuzona dla pol-
skiego dziennikarstwa i pi§miennictwa przefomu XIX
i XX wieku, weze$niej wieloletni redaktor warszaw-
skiego ,, Tygodnika Powszechnego™. Zaproponowat
on, by nowy kosciét wybudowa¢ na wzér ktérejs ze
»Swiatyn pamiatkowych”, wskazujac niespodziewanie
jako model bazylik¢ Zmartwychwstania Pariskiego
(Grobu Swictego) w Jerozolimie. Czajewski dat tym
samym wyraz swojej ignorancji w sprawach archi-
tektury, budowla ta odznacza si¢ bowiem zlozona
struktura, faczaca elementy wezesnochrzescijaniskie,
bizantyjskie i romariskie, oraz malo efektowna forma

8 Y. Grzejszczak, Wiktor Czajewski — literacka legenda Lodzi.
Miedzy zastugg a zapomnieniem, w: Sztuka w Lodzi 2, £6dz 2003,
s. 193-202.
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Wiktor Czajewski (1857-1922), fot. z ok. 1900 roku, w zbio-
rach Lukasza Grzejszczaka

Wiktor Czajewski (1857-1922), photo from circa 1900, in
the collection of Lukasz Grzejszczak

zewngtrzng. Szybko wypomniat to Czajewskiemu bi-
skup mohylewski ks. Karol Antoni Niedziatkowski,
argumentujac, ze wskazany kosciét zasadniczo nie ma
zewngetrznej architektury, obudowany jest bowiem
budynkami klasztornymi i mieszkalnymi, a jego wne-
trze jest mroczne i odznacza si¢ skomplikowanym,
malo funkcjonalnym ukladem. Jako bardziej whasciwy
wzor bp Niedziatkowski wskazat bazylike Narodzenia
Pariskiego w Betlejem’. W podobnym duchu wypo-
wiedzial si¢ wkrétce ks. Antoni Brykezyniski, zna-
ny admirator gotyku, a przede wszystkim zwolennik
stosowania motywdéw narodowych w budownictwie
sakralnym'. I on odrzucil zdecydowanie sugestie
~Rozwoju”, stwierdzajac, ze 16dzki kosciét powinien
wrecz staé w opozydji do bazyliki Grobu Swigtego:

1. 1) winien mie¢ pewien wyrazny styl, ktdrego
kosciét Grobu Chrystusowego, jako zlepek réznorod-

? X. A. [ks. Antoni] Brykezynski, W sprawie budowy nowego
koscioln w £odzi, ,Goniec Lédzki” I, 1898, nr 74, s. 1.

10 M. Brykezyniska, Brykczyriski Antoni (1843—-1913), w: Polski
Stownik Biograficzny, t. 111, Krakow 1937, s. 27-28; por. K. Stefariski,
Polska architektura sakralna w poszukiwaniu stylu narodowego, £6dz
2000, s. 53.
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to Czajewski, arguing that the said church essentially
has no external architecture, is surrounded by chapels
and residential buildings and its interior is dark and
has a very complex layout. The bishop indicated the
Church of the Nativity in Bethlehem® as a better choice.
A similar statement was made soon afterwards by priest
Antoni Brykezyriski, a famous admirer of Gothic, and,
primarily, an advocate of using national elements in
sacred buildings."” He also rejected the suggestions of
Rozwdj, claiming that the church in £6dZ should stand
in opposition to the Holy Sepulchre church:

i.e. 1) should have a certain clear style, which the
Church of the Holy Sepulchre (as an amalgamation of
different styles), does not have; 2) should have a regu-
lar form, rather than an irregular one; 3) should not
have a dome and a smaller dome, which here, for nu-
merous reasons, are inappropriate; 4) should be bright
and not dark.

Furthermore, priest Brykczyriski advocated accord-
ing to his own views for a Gothic style, “in its local,
‘nadwislanski’ form” (characteristic of the architecture
of the Polish lands located near the Vistula river), he
also considered the Neo-Renaissance style, but with
unplastered facades, while rejecting Romanesque so-
lutions.!!

The competition was announced at the end of
May 1898, in the local press,'? and in June, informa-
tion about it was given in the professional architec-
tural journals in the country and abroad, publishing
the main points of the regulations.' Full regulations
were sent at the request of the interested party. They
included detailed guidelines as to the size of the build-
ing, which was to host 4 thousand worshippers and
the costs of its creation, which were not to exceed
300 thousand roubles. As to the selection of the form
of the church, the remarks included: “Selection of style
is left to the designers, but it is required that the out-
side of the building remains without plaster (Rohbau),
using a small amount of chiselled stone. A wish of the

? X. A. [Rev. Antoni] Brykezyriski, W sprawie budowy nowego
kosciota w Lodzi, “Goniec £6dzki” 1, 1898, no. 74, p. 1.

10 M. Brykczynska, Brykczyiski Antoni (1843—-1913), in:
Polski Stownik Biograficzny, vol. 111, Krakéw 1937, pp. 27-28; cf.
K. Stefariski, Polska architektura sakralna w poszukiwaniu stylu naro-
dowego, £6dz 2000, p. 53.

" Brykezyriski 1898 (fn. 9).

2 Warunki konkursu, “Goniec Lédzki” 1, 1898, no. 82 (24
May), p. 3.

B Information about the competition was included in
“Crasopismo Towarzystwa Technicznego Krakowskiego™ XII, 1898,
no. 6, pp. 61-62, Lviv's “Czasopismo Techniczne” XVI, 1898, no. 12,
p- 179 and German “Deutsche Bauzeitung” XXXII, 1898, Heft 46,
p- 292. There was no information in the Warsaw Przeglgd Techniczny,
which was probably reflected in the absence of the representatives
of this area in the competition.



construction committee was that the church had only
one tower with a clock”. Such requirements promoted
styles of medieval provenance: Neo-Romanticism and
Neo-Gothic, dominant in the sacred buildings of the
19* century. Three prizes were to be awarded: I — the
amount of 1250 roubles, IT — 750 roubles, III — 500
roubles. The deadline for the submission of the de-
signs was initially set for the 15 of September 1898.
This was certainly a justified move, since information
about the competition was disseminated only in June.
It is interesting that the competition caused significant
interest mainly in the Polish and German territories,
which is related to the aforementioned dominance in
14dz of architects and constructors from the German
community. The organizers received 169 requests for
the regulations from interested parties to send them
the competition’s regulations.”

There were also comments in the press, including
opinions voiced by the above-quoted priest Antoni
Brykezyniski, who criticized — in the context of the
number of inhabitants of £6dz — the insufficient size
of the church (he did not take into consideration the
costs of building a larger structure), but mainly the
decision to leave the choice of style to the design-
ers, which he commented on in the following man-
ner: “This is truly absurd! So, the church in £46dz
may be constructed in Chinese, Egyptian, Byzantine,
Mauritian style etc, since such churches are also being
constructed around the world?! Congratulations!” The
author expressed at the same time his inclination to-
wards the Gothic style.'® The doubts raised by priest
Brykezyriski were dispelled on the next day by priest
Zygmunt Lubieriski, who rightly pointed out that the
competition jury features priests, an archbishop and
three specialist constructors who seek to select the
most suitable style.””

Within the allocated time 19 designs were sent.
Information about many works which had been sent
but had not yet arrived caused the postponement of the
deadline until the 31* of October,'® thanks to which
there were over a dozen more propositions that took

4 AAL, ADL, sign. 96, p. 63 (program in Polish) and 64—
65 (program in German language); cf. Wieczorek 1985 (fn. 5),
pp. 83-85 (Annex); Stefaiski 1995 (fn. 5), pp. 162-164 (Annex 6).

5 AAL, ADL, sign. 96, p. 67. These requests were sent by
many famous Polish artists, including Kazimierz Moklowski from
Lviv, Jozef Pomianowski from Bedzin, Hugo Kudera from Zawiercie,
Bronistaw Muklanowicz from Warsaw, Stanistaw Noakowski from
Saint Petersburg, Mikotaj Totwinski from Odessa, Franciszek
Magczyniski from Krakéw, Tomasz Pajzderski from Charlottenburg
and Karol Jankowski, studying at that time in Riga. None of these,
however, submitted a design to the competition.

¢ X. A. Brykezynski, Kilka stéw z powodu, Programu kontkur-
st..., “Goniec £odzki” 1, 1898, no. 97, p. 1.

7 X. Z. [Rev. Zygmunt] Lubiedski, W sprawie konkursu,
“Goniec Lodzki” I, 1898, no. 98, p. 1.

'8 Kronika. Konkurs na kosciét, “Rozwdj” 1898, no. 238, p. 3.

nych i z rozmaitej epoki pochodzqcych czgsci, catkiem
nie ma; 2) powinien byc foremnym, a nie nieforem-
nym; 3) powinien nie miec kopul i koputek, ktdre u nas
z wielu wzgledow sq niestosowne; 4) powinien byc ja-
sny, a nie ciemmny.

Dalej ks. Brykezyniski opowiedziat si¢, zgodnie
ze swoimi pogladami, za stylem gotyckim ,w jego
odtamie miejscowym tj. nadwislariskim”, dopusz-
czal takze neorenesans, ale o nietynkowanych ele-
wacjach, natomiast zdecydowanie odrzucat rozwia-
zania romanskie'".

Konkurs ogloszono w koricu maja 1898 roku
w 16dzkiej prasie’, a w czerwcu informacj¢ o nim
podano w fachowych czasopismach architektonicz-
nych w kraju i za granica, publikujac gtéwne punkty
regulaminu®. Petny regulamin przesytano na prosbe
zainteresowanych. Zawierat on szczegélowe wytycz-
ne co do rozmiaréw budowli, ktéra miata pomie-
$ci¢ 4 tys. wiernych, i kosztow jej powstania, kt6-
re nie mogly przekroczy¢ 300 tys. rubli. W kwestii
wyboru formy kosciota zaznaczono: ,Wybér stylu
pozostawia si¢ uznaniu projektujacych, wymaga si¢
jednak, aby na zewnatrz budowla byta bez tynku
(Rohbau), z uzyciem w malej ilosci kamienia cioso-
wego. Zyczeniem komitetu budowy jest, aby kosciét
miat tylko jedna wiezg z zegarem”. Tak sformutowa-
ne wymagania promowaly style o proweniencji $re-
dniowiecznej: neoromanizm i neogotyk, dominujace
w budownictwie ko$cielnym XIX wieku. Przewidziano
trzy nagrody: I — wysokosci 1250 rubli, IT — wyso-
kosci 750 rubli i IIT — wysokosci 500 rubli. Termin
sktadania prac wyznaczono pierwotnie na 15 wrze-
$nia, ale nast¢pnie przesuni¢to na 15 pazdziernika
1898 roku'®. Bylo to z pewnoscia stuszne posunie-
cie, skoro informacje o konkursie rozpowszechniono
dopiero w czerwcu. Interesujace, ze konkurs wywotat
duze zainteresowanie gléwnie na ziemiach niemiec-
kich, co nalezy taczy¢ ze wspomniang juz dominacja
w $rodowisku t6dzkim architektéw i budowniczych
zwigzanych ze spolecznoscia niemiecka. Do organi-
zatoréw skierowano tacznie 169 présb o przestanie
warunkéw konkursu®.

" Brykczynski 1898, jak przyp. 9.

2 Warunki konkursu, ,Goniec Lodzki” I, 1898, nr 82 (24
V), s. 3.

13 Informacje o konkursie zamiescito ,,Czasopismo Towarzystwa
Technicznego Krakowskiego” XII, 1898, nr 6, s. 61-62, Iwowskie
»Czasopismo Techniczne” XVI, 1898, nr 12, s. 179 oraz niemiec-
kie ,,Deutsche Bauzeitung” XXXII, 1898, Heft 46, s. 292. Brak
tego typu informacji w warszawskim ,Przegladzie Technicznym”,
co by¢ moze rzutowato na absencje przedstawicieli tego §rodowiska
w zmaganiach konkursowych.

4 AAL, ADL, sygn. 96, s. 63 (program po polsku) i 64-65
(program w jezyku niemieckim); por. Wieczorek 1985, jak przyp. 5,
s. 83-85 (Ancks); Stefaiski 1995, jak przyp. 5, s. 162-164 (Aneks 6).

5 AAE, ADL, sygn. 96, s. 67; prosby takie nadestato wielu
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Pojawily si¢ takze komentarze w prasie. Glos za-
brat cytowany powyzej ks. Antoni Brykezyniski, kryty-
kujac — w kontekscie liczebnosci mieszkaricéw Lodzi
— niedostateczng wielko$¢ kosciota (nie wziat wszak-
ze pod uwage kosztéw budowy wigkszej swiatyni),
ale przede wszystkim pozostawienie projektantom
wyboru szaty stylowej, co skomentowal nast¢puja-
co: ,Jakiez to krzyczace absurdum! A wigc kosciét
w Lodzi moze by¢ w stylu chiriskim, egipskim, bizan-
tyfiskim, mauretariskim i t. d., bo¢ i takie koscioly po
$wiecie buduja?! Winszuje!”. Autor dawal tym wyraz
swojej predylekgji dla form gotyckich'. Watpliwosci
ks. Brykczyriskiego staral si¢ wyjasni¢ juz w dniu na-
stgpnym ks. Zygmunt Lubienski, stwierdzajac stusz-
nie, ze po to w jury konkursowym zasiadaja ksi¢za,
arcybiskup i trzech budowniczych-specjalistéw, by
wybra¢ projekt odpowiedni i we wlasciwym stylu'’.

W przewidzianym terminie nadestano 19 zgloszen.
Informacje o wielu pracach, ktére wystano, a ktére
jeszcze nie dotarly, sprawily, ze termin przedtuzono do
31 pazdziernika'®, dzigki czemu na konkurs wplyneto
kilkanascie dodatkowych projektéw. Lacznie, jak poin-
formowata prasa, do 31 pazdziernika nadeszto 37 prac,
ale spodziewano si¢ jeszcze czterech". Konkursowe
projekty wystawiono w Warszawie, w sali hr. Berga
miejskiego ratusza. Zaprezentowano tam 40 prac®,
znalazly si¢ wigc wséréd nich zapewne trzy projek-
ty nadestane juz po 31 pazdziernika. Ostatecznie do
konkursu zakwalifikowano 38 propozycji*'.

Sad konkursowy obradowat w Warszawie pod prze-
wodnictwem arcybiskupa warszawskiego ks. Wincentego
Choéciak-Popiela. Do jury nalezeli ponadto znani ar-
chitekei warszawscy: Konstanty Wojciechowski i Stefan
Szyller, przedstawiciele komitetu budowy: Juliusz
Heinzel syn i Stanistaw Hertzberg, dyrektor t6dzkich
kolei zelaznych Wiadystaw Knapski oraz budowniczy

znanych polskich twércéw, m.in. Kazimierz Moklowski ze Lwowa,
J6zef Pomianowski z Bedzina, Hugo Kudera z Zawiercia, Bronistaw
Muklanowicz z Warszawy, Stanistaw Noakowski z Sankt Petersburga,
Mikotaj Totwinski z Odessy, Franciszek Maczynski z Krakowa,
Tomasz Pajzderski z Charlottenburga oraz Karol Jankowski, stu-
diujacy wéwczas w Rydze. Zaden z nich nie zglosit jednak na kon-
kurs swojego projekeu.

16 X. A. Brykezynski, Kilka stéw z powodu ., Programu” konkur-
su..., ,Goniec £odzki” I, 1898, nr 97, s. 1.

7 X. Z. [ks. Zygmunt] Lubieriski, W sprawie konkursu, ,Goniec
bodzki” 1, 1898, nr 98, s. 1.

'8 Kronika. Konkurs na kosciél, ,Rozwéj” 1898, nr 238, s. 3.

¥ AAL, ADL, sygn. 98, s. 8-12; Z ostatniej chwili. Nowy ko-
scidt, ,Goniec Lédzki” 1, 1898, nr 221, s. 3; Kronika. Nowy koscidt,
»Rozwéj” 1898, nr 251, s. 3.

2 Kronika. Konkurs na kosciét, ,Rozwdj” 1898, nr 265, s. 2;
Die Conkurrenzpline fiir den Bau der vierten katholischen Kirche,
»Lodzer Zeitung” 35, 1898, Nr. 268, s. 4.

21 AAE, ADL, sygn. 98, s. 13-14. W opracowaniach podawane
sg rozne wersje dotyczace liczby zgloszonych prac: ks. T. Gralinski
(Spis parafii i kosciotdow diecezji todzkicj i krotki ich opis historyczny,
»Wiadomosci Diecezjalne Eédzkie” XXVI, 1952, nr 10-11, s. 296)
pisze 0 31, Rudowska (1972, jak przyp. 1, s. 38) podaje ,wiele prac”.
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»Wende i Zarske”, Projeke kosciota katolickiego w Lodzi, rzut,
1901, fot. w zbiorach Archiwum Paristwowego w Lodzi, Zbiory
Kartograficzne, sygn. 4818

“Wende & Zarske”, design of the Catholic church in £édz,
designion, 1901, photography in the collection of the State
Archive in £6dz, Zbiory Kartograficzne, sign. 4818

part in the competition. Altogether, as the press in-
formed, by the 31* of October 37 papers had arrived,
and four more were expected.'” The competition de-
signs were shown in Warsaw, in Count Berg’s hall, of
the local city hall. Forty works were presented,” among
them three designs received after the 31* of October.
Finally, 38 propositions qualified for the competition.*!

The jury held their meetings in Warsaw un-
der the leadership of the archbishop of Warsaw,
priest Wincenty Chosciak-Popiel. The jury also in-
cluded famous architects from Warsaw, Konstanty
Wojciechowski and Stefan Szyller, representatives of

" AAL, ADL, sygn. 98, pp. 8-12; Z ostatniej chwili. Nowy
koscidt, “Goniec Lodzki” 1, 1898, no. 221, p. 3; Kronika. Nowy
kosciot, “Rozwdj” 1898, no. 251, p. 3.

2 Kronika. Konkurs na kosciét, “Rozwéj” 1898, no. 265, p. 2;
Die Conkurrenzpline fiir den Bau der vierten katholischen Kirche,
“Lodzer Zeitung” 35, 1898, no. 268, p. 4.

21 AAL, ADL, sign. 98, pp. 13—14. The report provides dif-
ferent versions regarding the number of submitted works: Rev.
T. Graliniski (Spis parafii i koscioléw diecezji todzkiej i krotki ich opis
historyczny, “Wiadomosci Diecezjalne Eédzkie” XX VI, 1952, no.
10-11, p. 296) writes about 31, Rudowska 1972 (fn. 1), p. 38,

. « »
writes about “many works”.



»Wende i Zarske” & Emil Zillmann, Projekt konkursowy ko-
$ciota katolickiego w Lodzi, elewacja boczna, 1898, I nagro-
da, fot. w zbiorach J6érna Zillmanna z Berlina (uzyskana dzieki
uprzejmosci Katarzyny Chojnackiej)

“Wende & Zarske” & Emil Zillmann, competition design of
the Catholic church in £6d7, side facade, 1898, I prize pho-
tography in the collection of Jérn Zillmann from Berlin (ob-
tained courtesy of Katarzyna Chojnacka)

the construction committee, Juliusz Heinzel junior and
Stanistaw Hertzberg, the director of the £4dz iron rail-
ways, Wiadystaw Knapski, and the constructor from
14dz Juliusz Jung. The competition was decided upon
on November 19%. The first prize and the sum of 1250
roubles was awarded to the architecture-construction
company “Wende and Zarske” for a work marked with
the emblem “Bogu na chwal¢” (For God’s Glory). The
second award went to a design by I.A. Riippel from
the company “Franz Langenberg Nachfolger” (errone-
ously quoted as Langenbeck) from Bonn (emblem “Ave
Maria”), and the third to the company of Stanistaw
Jan Cichorski and Edgar Vinson from Paris (emblem
“Gloire a Dieu”).?

Apart from the authors of the awarded works, at
the request of the interested party, the creator of one
of the awarded propositions was revealed; he turned

22 AAL, ADL, sign. 96, pp. 413-421; Kronika. Konkurs na
kosciét, “Rozwdj” 1898, no. 266, p. 3; Kronika lédzka, “Goniec
Lodzki” 1, 1898, no. 239, p. 35 Tageschronik, “Lodzer Tageblatt” 8,
1898, no. 261, p. 3; Zum Bau der vierten katholischen Kirche in
Lodz, “Lodzer Zeitung” 35, 1898, no. 270, p. 3.

»Wende i Zarske” & Emil Zillmann, Projekt konkursowy ko-
$ciota katolickiego w Fodzi, fasada, 1898, I nagroda, fot.
w zbiorach Jorna Zillmanna z Berlina (uzyskana dzigki uprzej-
mosci Katarzyny Chojnackiej)

“Wende & Zarske” & Emil Zillmann, competition design of
the church in £4dz, fagade 1898, I prize, in the collection of
Jorn Zillmann from Berlin (obtained courtesy of Katarzyna

Chojnacka)

16dzki Juliusz Jung. Konkurs rozstrzygnigto 19 listo-
pada. Pierwsza nagrode i sume¢ 1250 rubli otrzyma-
to t6dzkie biuro budowlano-architektoniczne ,, Wende
i Zarske” za pracg opatrzong godtem ,Bogu na chwa-
t¢”. Druga nagroda przypadta projektowi I.A. Riippela
z firmy ,Franz Langenberg Nachfolger” (podawane;j
zazwyczaj blednie jako Langenbeck) z Bonn (godto
»Ave Maria”), a trzecia — spéce Stanistaw Jan Cichorski
i Edgar Vinson z Paryza (godto ,,Gloire a Dieu”)*.
Poza autorami nagrodzonych prac ujawniono, na
prosbe samego zainteresowanego, tworcg jednej z pro-
pozycji wyréznionych — byt nim znany tédzki archi-
tekt Dawid Landé. Wiadomo tez, ze ,,Wende i Zarske”
zglosili jeszeze drugi projekt, opatrzony godtem ,Kétko
w kétku”. Sposréd pozostatych prac udato si¢ pisza-
cemu niniejsze stowa zidentyfikowa¢ na podstawie
materiatléw archiwalnych autoréw 25 projektéw.

22 AAL, ADL, sygn. 96, s. 413-421; Kronika. Konkurs na ko-
sciol, ,Rozwdj” 1898, nr 266, s. 3; Kronika tédzka, ,Goniec £odzki” 1,
1898, nr 239, s. 3; Tageschronik, ,Lodzer Tageblatt” 8, 1898, Nr. 261,
s. 3; Zum Bau der vierten katholischen Kirche in Lodz, ,Lodzer
Zeitung” 35, 1898, Nr. 270, s. 3.
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Lacznie z wezesniej wymienionymi daje to licz-
be 20 projektéw zgtoszonych przez 27 autoréw?.
Zdecydowana wigkszo$¢ stanowily propozycje na-
destane z zagranicy, gtéwnie z Niemiec, ale takze
z Frangji, Holandii, Szwegji i terenu Austro-Wegier.
Najbardziej znanym architektem wéréd autoréw
projektéw konkursowych byl z pewnoscia Ludwig
Schneider z Gliwic, twérca kilkudziesieciu kosciotéw
na terenie Slaska®. Znana marka byt réwniez architekt
Johannes Franziskus Klomp, urodzony w Holandii,
ale dzialajacy na terenie Niemiec, majacy na swoim
koncie takze prace na Gérnym Slasku®. Z kolei firma
,Franz Langenberg Nachfolger”, zdobywca II nagrody,
byta bardzo aktywna nie tylko na terenie Niemiec, ale
takze poza ich granicami. Wedtug jej projektéw zbu-
dowano kilkadziesiat kosciotéw, m.in. obecna kon-
katedre w Osijeku w Chorwacji’®.

Wsréd zgloszonych prac nie ma natomiast, co
zdumiewajace, ani jednego projektu z Warszawy,
dwie prace nadeszly z Krakowa (kt6ry byt wszak-
ze wéwczas ,zagranicy’) — wéréd nich propozycja
Wihadystawa Zychiewicza, ktéry krétko pézniej zdo-
byt rozgtos jako wspétautor projektu konkursowego
na kosciét Zbawiciela w Warszawie”. W spisie za-
mieszczonym przez ksigdza Tadeusza Gralinskiego
pojawia si¢ jeszcze tajemnicza Maria Wojciechowska
z Krakowa® oraz dwie blizej niezidentyfikowane prace
ze Lwowa®. W tej sytuacji jedynym znanym w tym
okresie architektem polskim, ktéry zglosit swéj pro-
jekt, byt fodzianin Dawid Landé, notabene wyznania
mojzeszowego. Udziat architektéw polskich w kon-
kursie, wrecz zbojkotowanym przez twércéw war-
szawskich, byl wigc nadzwyczaj skromny. Dostrzec
w tym mozna odbicie niecheci polskiej inteligencji
do Lodzi i miejscowych stosunkéw spoteczno-ekono-
micznych, mistrzowsko odzwierciedlonych w Ziemi
obiecanej Whadystawa Reymonta, a zwlaszcza do do-
minacji architektéw niemieckich na tutejszym rynku,
czego nie przefamaly wysokie nagrody i mozliwo$¢ re-
alizacji prestizowej budowli.

2 AAL, ADL, sygn. 96; ks. T. Graliniski (Kosciot katedralny
Sw. Stanistawa Kostki (II), ,Wiadomosci Diecezjalne Eédzkie” XXIII,
1949, nr 1, s. 12) wymienia 30 projektéw autorstwa 29 architek-
tow; jego lista nie pokrywa si¢ w pelni z ustaleniami piszacego ni-
niejsze stowa.

2 AAE, ADE, sygn. 96, s. 312 — list L. Schneidera do komi-
tetu budowy z 28 XII 1898 z prosba o zwrot nadestanych planéw;
o Schneiderze zob. D. Glazek, Ludwig Schneider — architekt kosciotow,
w: Architektura Wroctawia — 5wi4tynia, Wroctaw 1997, s. 263-274;
eadem, Domus celeberrima. Architektura sakralna (katolicka) przemy-
stowej czgsci Gornego Slgska 1870~1914, Katowice 2003, s. 57-71.

3 G. Sorget, Johannes Franciskus Klomp 1865—1946. Architekt
des Spiithistorismus in Westfalen, Hannover 1998.

26 htep://home.arcor.de/stefan.langenberg/chronik/node12.
heml [dostep: 30.03.2016].

¥ Rudowska 1972, jak przyp. 1, s. 52.

% Graliiski 1949, jak przyp. 23, s. 12.

» AAL, ADE, sygn. 98.s. 8-10.
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LA. Rippel z firmy ,Franz Langenberg Nachfolger” z Bonn,
Projekt konkursowy kosciota katolickiego w Lodzi, fasa-
da, 1898, II nagroda, fot. za: ,Lodzer Tageblatt” 35, 1898,
Nr 261,s.6

LA. Riippel from the company “Franz Langenberg Nachfolg-
er” from Bonn, competition design of the Catholic church in
L6dz, fagade, 1898, II prize, photography after: “Lodzer Tage-
blatt” 35, 1898, no. 261, p. 6

out to be a famous architect from £6dZ named Dawid
Landé. It is known that “Wende and Zarske”, submit-
ted another design under the emblem “Kétko w kétku”
(Circle in a circle). From among the remaining works,
the author of this paper has managed to identify the
authors of 25 designs on the basis of archive materi-
als. Altogether, with the earlier mentioned designs,
one arrives at the number of 20 designs submitted by
27 authors.”® The vast majority consisted of proposi-
tions sent from abroad, mainly from Germany, France,
Holland, Sweden and the territory of Austro-Hungary.
The most well-known architect from among the au-
thors was certainly Ludwig Schneider, from Gliwice,
the creator of several dozen churches in the territory
of Silesia,** another well-known brand was the archi-

» AAL, ADL, sign. 96; Rev. T. Graliriski (Kosciol katedralny siw.
Stanistawa Kostki (I1), “Wiadomosci Diecezjalne Eédzkie” XXIII, 1949,
no. 1, p. 12) mentions 30 designs authored by 29 architects; his list does
not fully overlap with the numbers uncovered by the author hereof.

2 AAL, ADL, sign. 96, p. 312 — letter of L. Schneider to the
construction committee dated 28 Dec. 1898 with the request for
return of the sent plans; for more about Schneider see: D. Glazek,



Stanistaw J. Cichorski, Edgar Vinson, Projekt konkursowy kosciofa katolickiego w Lodzi, elewacja boczna, 1898, III nagroda, fot. za:
,Lodzer Tageblatt” 35, 1898, Nr 261, s. 7

Stanistaw J. Cichorski, Edgar Vinson, competition design of the Catholic church in £6d7, side facade, 1898, III prize, photography

after: “Lodzer Tageblatt” 35, 1898, no. 261, p. 7

tect Johann Franziskus Klomp, born in Holland, but
operating in the territory of Germany, who also had
works in Upper Silesia under his belt . The “Franz
Langenberg Nachfolger” company — the winner of
the second award — was very active not only in the
territory of Germany but also beyond. Several dozen
churches were built to their designs, including the
current cathedral in Osijek in Croatia.”®

What is surprising among the submitted pa-
pers is that there is not a single design from Warsaw.
Two designs arrived from Krakéw (which was then

Ludwig Schneider — architect of the churches, in: Architektura Wroclawia
— Swiqtynia, Wroctaw 1997, pp. 263-274; eadem, Domus celeber-
rima. Architektura sakralna (katolicka) przemystowej czgsci Gérnego
Slgska 1870-1914, Katowice 2003, pp. 57-71.

» G. Sorger, Johannes Franciskus Klomp 1865—1946. Architekt
des Spiithistorismus in Westfalen, Hannover 1998.

¢ http://home.arcor.de/stefan.langenberg/chronik/node12.
html [accessed: 30 Mar. 2016].

Rezultaty konkursu wzbudzily zdziwienie i kon-
sternacj¢. Przede wszystkim zaskoczeniem byto zdo-
bycie pierwszego miejsca, przy duzej migdzynaro-
dowej konkurencji, przez nikomu nieznang 16dzka
spétke ,Wende i Zarske”. Sytuacj¢ t¢ dobrze oddaje

wzmianka zachowana w materiatach archiwalnych:

Wyniki konkursu byly dla wszystkich cztonkéw ko-
misji niespodziankq, gdyz nazwiska pp. Wende i Zarske
gupetnie nie bylo znane nikomu oprécz jednego pana
Junga, ktory objasnit sedziow konkursu, ze p. Wende jest
miodym przedsigbiorcq budowlanym, ktdry kiedys pod

Jjego, p. Junga, kierownictwem pracowat *.

Owym ,mtodym przedsi¢biorca budowlanym”
byl Johannes Wende (1873-1954), ktéry odgrywat

w sp6lce gtéwna role i nalezat pézniej do najbardziej

3 AAL, ADL, sygn. 96, s. 414-415.
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znaczacych budowniczych 16dzkich. Pochodzit z ro-
dziny tkaczy z podtédzkiego Konstantynowa i byt wy-
znania luteraiiskiego®'. Nie ustalono do dzi§ zadnych
pewnych informacji dotyczacych jego wyksztalcenia,
wiadomo jedynie, ze uczgszezat do blizej nieokreslonej
szkoly budowlanej na terenie Niemiec — pewne tropy
wskazuja, ze mogta to by¢ szkota w Zittau (Zytawa)
na Luzycach®. Po powrocie do kraju pracowal, jak
wskazujg przytoczone powyzej stowa, pod kierun-
kiem Juliusza Junga, zapewne przy budowie patacu
Kindleréw w Widzewie pod Pabianicami, a nastgp-
nie kierowal pracami przy kosciele ewangelicko-augs-
burskim w Tomaszowie Mazowieckim. We wrze$niu
1898 roku, czyli w trakcie konkursu, Wende zawiazat
spotke z Adolfem Zarske®, o ktérym wiadomo jedy-
nie, ze byl poddanym (obywatelem) pruskim. Przybyt
on wicc do Lodzi zapewne krétko przed ogloszeniem
konkursu, by¢ moze wniést do firmy kapitat, a zajmo-
wal si¢ przypuszczalnie sprawami organizacyjnymi*.
Zwycigstwo projektu spétki, ktéra powstata w mo-

3 K. Stefariski, Johannes Wende — zapomniany budowniczy daw-
nej Lodzi, , Tygiel Kultury” 2008, nr 7-9, s. 100-111.

32 K. Stefatiski, Johannes Wende und Richard Schlein — zwischen
Lodz und Zittan, w: Lodz jenseits von , Fabriken, Wildwest und Provinz”,
red. S. Dyroff, K. Radziszewska, 1. Roskau-Rydel, Miinchen 2009
(= Kulturwissenschaftliche Studien {iber die Deutschen in und aus den
polnischen Gebiet, Polono-Germanica 4, Schriften der Kommission
fiir die Geschichte der Deutschen in Polen e. V), s. 117-128.

3 Kronika Lddzka. Nowe firmy, ,Goniec £odzki” I, 1898,
nr 179, s. 2.

34 Stefaniski 2008, jak przyp. 31, s. 102-103.
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Johannes Wende (1873-1954), fot. z ok. 1900 roku w zbio-
rach Ingo Wendego z Berlina

Johannes Wende (1873-1954), photography from circa 1900

in the collection of Ingo Wende from Berlin

“abroad”) — including the proposition of Wtadystawa
Zychiewicza, who shortly afterwards garnered ac-
claim as a co-author of the competition design for
the Saviour Church in Warsaw.” The inscription made
by priest Tadeusz Gralifiski also features the mysterious
Maria Wojciechowska from Krakéw?® as well as two
unidentified works from Lviv.?? In this situation, the
only acclaimed Polish architect who submitted work
was Dawid Landé from £.6d%, who was of Jewish de-
nomination. The participation of Polish architects
in the competition, practically boycotted by Warsaw
architects, was very modest indeed. This reflects the
Polish intelligentsia’s disinclination towards £6dz and
the local socio-economic conditions, perfectly captured
in Ziemia obiecana by Wladystaw Reymont. This at-
titude was fuelled by the domination of German ar-
chitects in the local market, which was not broken
by lucrative awards and the possibility of creating
a prestigious construction design.

The results of the competition evoked surprise
and confusion. First of all, it was surprising that the
first place was awarded, against huge foreign competi-
tion, to the unknown company “Wende and Zarske”.
The situation is captured well in the archive materials:

The results of the competition were a surprise to all
of the members of the committee, since the names Wende
and Zarske were not known to almost anyone apart from
mister Jung, who clarified to the jurors of the competi-
tion that Mr. Wende was a young construction entrepre-
neur, who worked under his (Mr. Jung’s) supervision.™

This young construction entrepreneur was
Johannes Wende (1873-1954), who played a signif-
icant role in the company and, later, became one of
the more prominent constructors in £6dz. He came
from a family of weavers from Konstantynéw near
L6dz and was a Lutheran.’' To the present day, no
certain information regarding his education has been
established; all that is known is that he attended a un-
specified construction school in Germany — some clues

¥ Rudowska 1972 (fn. 1), p. 52.

% Gralifiski 1949 (fn. 23), p. 12.

» AAE, ADL, sign. 98, pp. 8-10.

* AAL, ADL, sign. 96, pp. 414-415.

31 K. Stefaniski, Johannes Wende — zapomniany budowniczy
dawnej Lodzi, “Tygiel Kultury” 2008, nos. 7-9, pp. 100-111.



point to the Zittau (Zytawa) school in Luzyce.’? After
coming back to the country, as pointed out above, he
worked under the mentorship of Juliusz Jung, most
probably during the construction of the Kindler pal-
ace in Widzew under Pabianice, and later he direct-
ed the works on the Evangelical-Augsburg church in
Tomaszow Mazowiecki. In September 1898, during
the competition, Wende started a company with Adolf
Zarske,?® about whom it is known that he was a sub-
ject (citizen) of Prussia. He, therefore, came to £6dZ
shortly before the competition was announced, and
most probably he brought in capital to the company
and dealt with organizational matters.** The victory
of the company’s design, which was established at the
moment that the first deadline for submitting compe-
tition works was due to lapse, raises the observation
that the plans had been created earlier. This raises the
question of the true author of the work awarded the
first prize — an issue to which we shall return later.
After the results of the competition had been an-
nounced the designs were shown in £6dz, in the hall
of the Cyclists’ Association (Towarzystwo Cyklistéw)
near Przejazd street (currently J. Tuwima street).”> This
gave the inhabitants of £6dZ an opportunity for a more
exact evaluation of the submitted architectural ideas.
Already several days after the designs had appeared in
L4dz, the daily “Rozwéj”, having shown a significant
interest in the course of competition from the very
beginning, published a number of articles penned by
the abovementioned Wiktor Czajewski, critically eval-
uating the presented designs. The author emphasized
the dominant Neo-Gothic forms stating that: “in re-
cent years, everybody seems to be entranced with the
Gothic”, which he claimed to be monotonous and re-
petitive, expressing an opinion diametrically different
to that of priest Brykezyriski. Czajewski saw Wende
and Zarske’s design from this perspective, evaluating
it negatively: “Heavy tower, ugly, with too many but-
tresses. Windows give a lot of light but are ugly, [...]
short, voluminous, ugly-looking in the drawing”. As
a result, he also made unflattering comments about
the design awarded second prize, while giving good
marks to the Neo-Gothic designs marked with the
emblems “Gloria” (by Landé) and “Sanctus Johannes
Baptista” (by the Dutch Anton Johann Mialaret from

32 K. Stefaniski, Johannes Wende und Richard Schlein — zwis-
chen Lodz und Zittau, in: Lodz jenseits von “Fabriken, Wildwest und
Provinz”, eds. S. Dyroff, K. Radziszewska, I. Réskau-Rydel, Miinchen
2009 (= Kulturwissenschaftliche Studien iiber die Deutschen in
und aus den polnischen Gebiet, Polono-Germanica 4, Schriften
der Kommission fiir die Geschichte der Deutschen in Polen e.V.),
pp. 117-128.

3 Kronika Lédzka. Nowe firmy, “Goniec Lédzki” I, 1898,
no. 179, p. 2.

34 Stefariski 2008 (fn. 31), pp. 102-103.

% Kronika, “Rozw6j” 1898, no. 272, p. 2.

mencie, gdy mijal pierwszy termin skladania propo-
zycji konkursowych, kaze przypuszczaé, ze plany po-
wstawaly juz wezesniej, i rodzi pytanie o wlasciwego
autora pracy odznaczonej I nagroda — do kwestii tej
powrdcimy w dalszej czgsci tekstu.

Po ogloszeniu wynikéw konkursu projekty zosta-
ty wystawione w Lodzi, w sali Towarzystwa Cyklistéw
przy ul. Przejazd (obecnie ul. J. Tuwima)®, co dato to-
dzianom mozliwo$¢ doktadniejszej oceny zgloszonych
pomystéw architektonicznych. Juz po kilku dniach
w 16dzkim dzienniku ,Rozwéj”, wykazujacym od sa-
mego poczatku duze zainteresowanie przebiegiem zma-
gant konkursowych, ukazal si¢ cykl artykuléw pidra
wspomnianego juz Wiktora Czajewskiego, krytycznie
oceniajacego prezentowane prace. Autor podkreslit za-
uwazalng w nich dominacj¢ form neogotyckich, stwier-
dzajac: ,w ostatnich czasach rzucono si¢ do gotycyzmu
niezmiernie”. Czajewski dostrzegat w tym stylu mono-
toni¢ i schematyzm, wyrazajac tym samym stanowi-
sko diametralnie odmienne od prezentowanego przez
ks. Brykczyniskiego. Wtasnie owego schematyzmu do-
szukiwat si¢ Czajewski w zwycigskim projekcie spotki
»Wende i Zarske”, oceniajac go zdecydowanie nega-
tywnie: ,,Wieza cigzka, brzydka, obstawiona za ggsto
skarpami. Okna daja duzo $wiatla, ale sa brzydkie [...]
krétkie, pekate, niefadne w rysunku”. Z tego wzgledu
réwniez niechgtnie wypowiedziat si¢ o projekcie od-
znaczonym II nagroda, znacznie bardziej pozytywnie
postrzegat natomiast nienagrodzone projekty neogotyc-
kie oznaczone godtami: ,,Gloria” (autorstwa Landégo)
oraz ,,Sanctus Johannes Baptista” (autorstwa Holendra
Antona Johanna Mialareta z Hagi*®). Faworytem
Czajewskiego byt jednak przystany z Paryza projekt
Stanistawa Jana Cichorskiego®” i Edgara Vinsona®,
odznaczony III nagroda. Prezentowat on specyficzng
interpretacj¢ renesansu francuskiego, budzaca skoja-
rzenie z architektura epoki II Cesarstwa (zwlaszcza
z kosciotem Sainte Trinité w Paryzu), a cechowat si¢
cigzka masywna bryla i bogactwem detalu. Redaktor
»Rozwoju” okredlit go jako ,,projekt renesansowy, opar-
ty na motywach romanskich”, zarzucajac mu brzyd-
ka, zbyt cigzkq wiezg, zarazem dodawat jednak — ,ale
reszta znakomita”. W nastgpnym artykule stwierdzat
juz jednoznacznie: ,Mamy wreszcie juz jeden gotycki
[raczej neogotyckil] kosciét w Lodzi, drugi romariski,
wiec dobrze byloby, aby trzeci byt renesansowy” i zapro-
ponowat jednoczesnie, by do Lodzi wezwad architek-

% Kronika, ,Rozwdj” 1898, nr 272, s. 2.

3 http://www.glass-portal.privat.t-online.de/hs/m-r/mialaret_
anton.htm [dostgp: 30.03.2016].

% Whasciwe nazwisko Cichorskiego miato brzmieé: Piotr
Wymysliski; zob. Graliiski 1949, jak przyp. 23, s. 12. Tworca taki,
ani jako Cichorski, ani jako Wymysliski, nie jest znany polskiej hi-
storii sztuki, miat on urodzi¢ si¢ w Warszawie, a studiowa¢ w Paryzu
w Ecole Spécial d’Architecture; zob. — AAL, ADL, sygn. 96, s. 16.

38 Okreslony zostat jako architekt diecezjalny, ibidem.
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téw warszawskich Jézefa Dziekoriskiego i Apoloniusza
Nieniewskiego, proszac ich o opini¢®.

Przyznanie I nagrody nie oznaczalo realizacji pro-
jektu, co w konkursach architektonicznych jest zja-
wiskiem do$¢ czgstym®. Komitet budowy, by zorien-
towac si¢ dokladniej w kwestii kosztéw wzniesienia
$wiatyni, zlecit w grudniu 1898 roku wchodzacemu
w jego sklad tédzkiemu budowniczemu Henrykowi
Ferrenbachowi wykonanie szacunkowych wycen ma-
terialéw i prac. Wykazaly one, ze koszt budowy ko-
$ciofa neogotyckiego, mogacego pomiesci¢ 4000 osdb
— dokonano tutaj kompilacji prac ,Bogu na chwat¢”
i ,Ave Maria” — wyniéstby 239 949 rubli, podczas
gdy realizacja propozycji Cichorskiego i Vinsona, ob-
liczonej na 7000 oséb, 546 947 rubli. Kalkulacja
ta wyeliminowata projekt paryski jako przewyzsza-
jacy zaplanowane $rodki finansowe*!.

Komitet budowy wciaz jednak nie byt przeko-
nany co do stusznoéci realizacji zwycigskiego pro-
jektu, zapewne zaniepokojony negatywnymi ocena-
mi publikowanymi na famach ,Rozwoju”. Przychylit
si¢ przy tym do sugestii Czajewskiego i zaprosit do
Lodzi dwéch cieszacych si¢ wowezas duzym autory-
tetem architektéw polskich: Jézefa Dziekoniskiego
z Warszawy i Stawomira Odrzywolskiego z Krakowa,
by na miejscu wyrazili opini¢ o nagrodzonych projek-
tach. Wbrew oczekiwaniom Czajewskiego ich stano-
wisko potwierdzito wybér dokonany przez jury. W ob-
szernym protokole datowanym na 8 stycznia 1899
roku projekt ,,Bogu na chwal¢” ocenili nastgpujaco:

Whrdzniony z pomigdzy innych przez nas szkic posia-
da plan pigkny i dotgczonymi zmianami upraktyczniony
wielce. Architekture ,,rohbau” [surowa cegla] szkic ten
rozwija konsekwentnie i wykonalnie. Uzycie kamie-
nia w nim bez waznych zmian moze byc zredukowa-
ne do minimum.

Zalecili przy tym przeprowadzenie szeregu korekt
zmniejszajacych koszty i polepszajacych funkcjonalnos¢
budowli. Pozytywnie ocenili takze projekt ,,Ave Maria”,
podkreslajac pickne proporcje fasady. W odniesieniu
do pracy ,,Glorie & Dieu” stwierdzili natomiast:

mocno odstgpuje od warunkow, jakie muszq byé
zachowane przy projektowaniu kosciota dla Lodzi.

3O nowy kosciét, ,Rozwoj” 1898, nr 287, s. 3.

W omawianym okresie najglosniejszym tego rodzaju przy-
padkiem byt konkurs na warszawski kosciét Zbawiciela z 1901 roku.
Zwyciezyt w nim neogotycki projekt Stefana Szyllera, a do realiza-
cji skierowano prace Dziekotiskiego, Panczakiewicza i Zychiewicza
o formach renesansowo-barokowych; zob. Rudowska 1972, jak
przyp. 1, s. 52-53; M. Omilanowska, Stefan Szyller 1857-1933.
Warszawski architekt doby historyzmu, Warszawa 1995, t. 1, s. 48—
49, v. 11, 5. 46-47.

4 AAL, ADL, sygn. 98, s. 16-18.
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The Hague.* A favourite of Czajewski was the design
by Stanislaw Jan Cichorski*” and Edgar Vinson,* that
was awarded the III prize. They presented a specific
interpretation of the French renaissance reminiscent
of French architecture of the II French Empire (es-
pecially with the Sainte Trinité church in Paris), and
was characterized by massive stature and richness of
detail. The editor of Rozwdj magazine described it
as a “renaissance design, based on Romanesque ele-
ments’, claiming that it had an ugly and overly heavy
tower, while adding that “the rest is splendid”. In the
next article, he clearly stated that: “We already have
one Gothic [or Neo-Gothic!] church in £.6d7, a sec-
ond Romanesque one, so it is time for a renaissance
one” and at the same time he proposed to invite two
Warsaw architects, Jozef Dziekoniski and Apoloniusz
Nieniewski, to ask them for their opinions.*’

Being awarded the I prize did not necessarily
mean that the design would be executed, which is
not rare in architectural competitions.®’ In 1898 the
construction committee, in order to learn more about
the potential costs of building the temple, ordered its
member Henryk Ferrenbach to make initial cost es-
timates for the materials and the work. They showed
that the cost of building a Neo-Gothic church capa-
ble of housing 4000 people — here a compilation of
the works of “Bogu na chwal¢” and “Ave Maria” —
would cost about 239 949 roubles, while the propo-
sition by Cichorski and Vinson, calculated at 7000
people, would come to 546 947 roubles. This calcu-
lation eliminated the Paris design as exceeding the
planned financial resources.*!

The construction committee was still, however,
not convinced as to the execution of the victorious
design, surely concerned about the negative public
opinions voiced in “Rozw6j” magazine. It was inclined
to agree with the suggestion to invite two authorities
of Polish architecture, namely Jézef Dziekoriski from
Warsaw and Stawomir Odrzywolski from Krakéw,

for them to express their opinions about the awarded

% http://www.glass-portal.privat.t-online.de/hs/m-r/mialar-
et_anton.htm [accessed: 30 Mar. 2016].

37 The proper name of Cichorski was said to be: Piotr
Wymysliniski, see: Gralinski 1949 (fn. 23), p. 12. This author, ei-
ther as Cichorski, or Wymysliiski, is not known to Polish history of
art, he was said to have been born in Warsaw, and studied in Paris,
in Ecole Spécial d’Architecture; see — AAL, ADE, sign. 96, p. 16.

3% He was described as archdiece architect, ibidem.

30 nowy koscidt, “Rozwéj” 1898, no. 287, p. 3.

% Tn the described period this was the case in a competition
for the Warsaw Church of the Saviour from 1901. The winner
was a Neo-Gothic design by Stefan Szyller but the one submitted
for execution included renaissance-baroque works by Dziekoriski,
Panczakiewicz and Zychiewicz; see: Rudowska 1972 (fn. 1),
pp- 52-53; M. Omilanowska, Stefan Szyller 1857-1933. Warszawski
architekt doby historyzmu, Warszawa 1995, vol. 1, pp. 48—49, vol. II,
pp. 46-47.

4 AAL, ADL, sign. 98, pp. 16-18.



designs. Against the expectations of Czajewski, their
opinion confirmed the selection made by the jury.
In an elaborate protocol dated January 8, 1899, the
“Bogu na chwale” design was evaluated as follows:

The award-winning sketch has a beautiful plan that
was made more practical with the added changes. The
“rohbaw” architecture [raw brick] is expanded exquisitely
and persistently by the sketch. Without much change the

use of stone might be reduced to a minimum.

They ordered, at the same time, the execution
of a number of corrections and improvements to the
functionality that would decrease the costs. They pos-
itively evaluated the “Ave Maria” Design, specifying
the beautiful proportions of the facade. In relation
to the work by “Gloire a Dieu” they stated:

it strongly diverges from the conditions that must
be fulfilled for a church in £éd%. In our opinion, the
strong construction shown in the design on the church’s
facade cannot be by any means replaced with plaster or
brick [...] and shaping them as it should be done would
require significant costs exceeding the allocated sum by
300 to 500 thousand roubles.**

This unequivocal opinion, shattering for the de-
sign by Cichorski and Vinson, dispelled any doubts
of the construction committee. In effect, it was de-
cided to realize the construction of the award-winning
work, “Bogu na chwal¢”, after “Wende and Zarske”
made appropriate corrections, that were carried out
later according to guidelines by Jézef Dziekoriski,®
mainly regarding the front section. Wiktor Czajewski
was defeated, but he did not give up and sent a frank
letter to the construction committee demanding that
they justify choosing the “worst design”, accusing its
authors of not having appropriate construction au-
thorization.* This did not change the decisions taken.

In the beginning of 1901, after the design had
been confirmed by the ministerial authorities in Saint
Petersburg and after funds had been accumulated, the
construction started according to the executive plans
prepared by the company “Wende and Zarske”. The
ground-breaking ceremony took place on the 10™ of
May.® This, however, did not mean the end for the

2 AAL ADL, sign. 96, p. 417; cf. Zum Projekt der Erbauung
einer vierten katholischen Kirche in Lodz, “Lodzer Zeitung” 36, 1899,
no. 12, p. 3.

K. Stefaniski, Jozef Pius Dziekoriski a budowa lédzkiej kat-
edry, “Kwartalnik Architektury i Urbanistyki” XL, 1996, issue 2,
pp. 161-167.

# AAL, ADL, sign. 96, p. 353.

 Poswigcenie kamienia wegielnego pod nowy kosciét, “Rozwéj”
1901, no. 138, p. 2; W. Rowiniski, Zatozenie kosciola w Lodzi,
“Tygodnik Ilustrowany” 5, 1901, no. 27, p. 531.

Zdaniem naszem konstrukcje z kamienia wykazane
w projekcie na fasadach kosciota nie mogg by¢ zadng
miarg zastqpione ani tynkiem, ani cegly |...] a wyku-
wanie ich tak, jak wlasciwie by nalezato, pochlongtoby
koszty znaczne, co najmniej 0 300 do 500 tysigcy rubli
przenoszqce summg projektowang™.

Ta jednoznaczna opinia, druzgocaca dla projektu
Cichorskiego i Vinsona, rozstrzygneta watpliwosci ko-
mitetu budowy. W efekcie zadecydowano o realizacji
zwycigskiej pracy ,Bogu na chwal¢” po dokonaniu
przez ,Wende i Zarske” odpowiednich poprawek, ja-
kie poczyniono w nastgpnym czasie wedtug wskazo-
wek Jézefa Dziekoniskiego®. Dotyczyly one gléwnie
partii frontowej. Wiktor Czajewski ponidst wigc kle-
ske, ale nie poddawat si¢ i wystosowat do komitetu
budowy bezposredni list z zadaniem usprawiedliwienia
wyboru ,najgorszego projektu do realizacji”, zarzu-
cajac jego autorom, ze nie posiadaja odpowiednich
uprawniert budowlanych*. Nie zmienito to jednak
podjetych decyzji.

Na poczatku roku 1901, po zatwierdzeniu pro-
jektu przez wladze ministerialne w Sankt Petersubrgu
i zgromadzeniu odpowiednich funduszy, rozpoczgto
wedtug przygotowanych przez firmg , Wende i Zarske”
planéw wykonawczych prace budowlane. 10 maja od-
byla si¢ uroczysto$¢ poswiccenia kamienia wegielne-
go®. Nie oznaczato to jednak korca kampanii prze-
ciwko autorom zwycigskiego projektu prowadzonej
pod kierunkiem Wiktora Czajewskiego. Nie przyjeto
ich oferty na prowadzenie robét, powierzajac je war-
szawskiej firmie Whadystawa Stelmachowskiego™,
a nastgpnie odsunicto od przygotowywania szcze-
gétowych rysunkéw wykonawczych?.

W tym okresie Wiktor Czajewski zyskat nowy
argument $wiadczacy na niekorzy$¢ projekeu ,Bogu
na chwal¢”, cho¢ ten byt juz realizowany. Przy oka-
zji uroczystosci poswigcenia kamienia wegielnego
w prasie f6dzkiej i warszawskiej pojawita si¢ wiado-
mos¢, ze whasciwym twérca projektu konkursowego
byl nie Johannes Wende, ale zatrudniony na krétko
w jego firmie mlody architeke berliriski o nazwisku

2 AAE ADRE, sygn. 96, s. 417; por. Zum Projekt der Erbanung
einer vierten katholischen Kirche in Lodz, ,Lodzer Zeitung” 36, 1899,
Nr. 12, s. 3.

4 K. Stefasiski, Jozef Pius Dziekoriski a budowa tédzkiej katedry,
yKwartalnik Architektury i Urbanistyki” XL, 1996, z. 2, s. 161-167.

“ AAEL, ADE, sygn. 96, s. 353.

® Poswigcenie kamienia wegielnego pod nowy kosciét, ,Rozwéj”
1901, nr 138, s. 2; W. Rowinski, Zafozenie kosciota w Lodzi,
»Iygodnik Ilustrowany” 5, 1901, nr 27, s. 531.

6 AAL, ADE, sygn. 98, s. 44-45.

47 Ks. T. Gralisiski, Koscidt katedralny sw. Stanistawa Kostki
(II1), ,Wiadomosci Diecezjalne Eodzkie” XXIII, 1949, nr 2, s. 49—
50; Wieczorek 1985, jak przyp. 5, s. 65-67; Stefariski 1995, jak
przyp. 5, s. 95-97.
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Zellman®. Po latach redaktor ,Rozwoju” tak opisat
yrewelacje” na ten temat, odpowiednio je ubarwiajac:

Istniato w Lodzi biuro budowlane, ktdre zatozy-
to dwich majstrow mularskich: Carske [sic!] i Wende.
Ci sprowadzili do robdt budowniczego z Niemiec. Mtody
ten czlowiek miat plan gotowy na ., kirche ewangelicky’,
ktdry byt juz na konkursie w Niemczech i przepadt.
Projekt ten opracowany byt na swigtynie matq w jakiejs
niewielkiej osadzie. Projekt kosciola w Lodzi wymagat
budynku wielkich rozmiaréw, architekt Niemiec me-
tryczng miarg na rysunku wyskrobat i zamienit jg na
sqznie, ktdre byly za rzqdu moskiewskiego obowiqzujq-
ce. Plan tego architekta zostat odznaczony |[...]. Carske
i Wende nabyli ten projekt za 700 rubli od niemieckie-
go architekta, a przed rozpoczeciem robdt juz wydalili
ze swojego biura®.

Informacje o Zellmanie jako wlasciwym autorze
projektu 16dzkiej $wiatyni zostaly powtdrzone przez
wielu pézniejszych autoréw piszacych o archikate-
drze w £odzi*. Juz jednak pod koniec 1898 roku,
donoszac o wynikach 16dzkiego konkursu, berliniskie
czasopismo architektoniczne ,, Deutsche Bauzeitung”
jako autoréw zwycieskiej pracy podato: , Wende ¢
Zarske” und Emil Zillmann®' — tak bowiem brzmia-
to wlasciwe nazwisko berliriskiego tworcy, zyjacego
w latach 1871-1937. Nie byta to wigc informacja
nowa i zaskakuje, ze dopiero po ponad dwdch latach
dotarla do tédzkiej i warszawskiej prasy. Wiadomosci
na temat udziatu Zillmanna w powstaniu projek-
tu 16dzkiej $wiatyni potwierdzily si¢ wspétczesnie.
W materiatach rodzinnych znajdujacych si¢ w po-
siadaniu mieszkajacego w Berlinie wnuka architekta,
Jorna Zillmanna, zachowata si¢ reprodukcja projektu
konkursowego (elewacja boczna i fasada), podpisana
»E. Zillmann”, a takze korespondencja architekta
z dwczesna narzeczong, gdzie mowa jest o wykonaniu
przez niego tédzkiego projektu®. Pézniejsze zmiany

48 Zob. przyp. 45.

¥ W. Crajewski, Pamigtka dwudziestopigciolecia pracy kaptan-
skiej i spotecznej ks. Wincentego Tymienieckiego, £6dz 1920, s. 8-9.

50 Graliriski 1949, jak przyp. 23, s. 12; Rudowska 1972, jak
przyp. 1, s. 38; Wieczorek 1985, jak przyp. 5, s. 61-62.

St Preishewerbungen, ,Deutsche Bauzeitung” XXXII, 1898,
Heft 98, s. 632.

52 K. Chojnacka, Emil i Georg Zillmannowie — architekci
z Charlottenburga. Oméwienie twérczosci na wybranych przyktadach,
praca magisterska napisana w Katedrze Historii Sztuki Uniwersytetu
Eédzkiego pod kierunkiem prof. dr. hab. Krzysztofa Stefadiskiego,
£6dz 2015 (mps), s. 18. Emil Zillmann wraz ze swoim kuzynem
Georgiem Zillmannem, prowadzacy biuro w Charlottenburgu,
znani sa na polskim gruncie przede wszystkim jako twércy dwéch
interesujacych osiedli robotniczych pod Katowicami: Giszowca
i Nikiszowca oraz stojacego w Nikiszowcu kosciota $w. Anny; zob.
D. Glazek, Architektura sakralna Emila i Georga Zillmanndéw, w:
Sztuka Gérnego Slaska na przecigciu drdg europejskich i regionalnych.
Materialy V Seminarium Sztuki Gornoslgskiej odbytego w dniach 14—
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campaign led by Wiktor Czajewski directed against
the authors of the winning design. Their offer for the
conduct of the construction work was not accepted
and it was granted to a company from Warsaw head-
ed by Wiadystaw Stelmachowski;*® there were also
complications regarding the preparation of detailed
executive drawings.?’

At that time Wiktor Czajewski obtained a new
argument against the “Bogu na chwal¢” design, even
though it was already being executed. During the
ground-breaking ceremony in the £6dz and Warsaw
press, news came out that the true creator of the de-
sign was not Johannes Wende, but a young architect
from Berlin hired for a short period in the compa-
ny called Zellman.* After many years the editor of
Rozwdj described the “revelations” on this topic, add-
ing some spice:

There was in £dd# a construction company, which
was set up by two masons: Carske [sic!] and Wende.
They contracted a constructor from Germany to conduct
the work. The young man had a prepared plan for an
‘evangelical church’, which had already been submitted
to a competition in Germany and lost. This design was
prepared for a small church in some small town. The
design of the church in £ddg required a building of sub-
stantial size; the architect from Germany made corrections
to the metric system and changed it into the measure-
ment system binding in the Moscow-controlled territories.
This architects plan had been rejected. [...] Carske and
Wende purchased the design from the German architect
Jor 700 roubles and before the works commenced they
released him from his duties in their office.”

The information about Zellmann being the ac-
tual author of the design of the temple in £6dZ was
repeated by many authors writing about the archca-
thedral in £6dz.%° Already at the end of 1898, referring
to the results of the competition in £6dz, the Berlin
architectural magazine. Deutsche Bauzeitung, provided
the names of the creators as “Wende ¢ Zarske” and
Emil Zillmann,”* which was the proper name of the
Berliner creator, living between 1871-1937. This was
not a new piece of information and it was surpris-

i AAL, ADE, sign. 98, pp. 44-45.

7 Rev. T. Graliniski, Kosciél katedralny sw. Stanistawa Kostki
(111), “Wiadomosci Diecezjalne Lédzkie” XXIII, 1949, no. 2,
pp- 49-50; Wieczorek 1985 (fn. 5), pp. 65-67; Stefariski 1995
(fn. 5), pp. 95-97.

8 See fn. 45.

¥ W. Czajewski, Pamigtka dwudziestopieciolecia pracy kaptan-
skiej i spolecznej ks. Wincentego Tymienieckiego, 16dz 1920, pp. 8-9.

%0 Gralinski 1949 (fn. 23), p. 12; Rudowska 1972 (fn. 1),
p. 38; Wieczorek 1985 (fn. 5), pp. 61-62.

S Preisbewerbungen, “Deutsche Bauzeitung” XXXII, 1898,
Heft 98, p. 632.



Emil Zillmann (1871-1937), fot. z ok. 1900 roku w zbiorach
Jérna Zillmanna z Berlina (uzyskana dzieki uprzejmosci Kata-

rzyny Chojnackiej)

Emil Zillmann (1870-1937), photography from 1900 in the
collection of Jorn Zillmann from Berlin (obtained courtesy of

Katarzyna Chojnacka)

ing that only after two years did it reach the press in
L6dz and Warsaw. The news about the participation
of Zillmann in the creation of the design of the tem-
ple in £6d7 is confirmed today. In materials in the
possession of the family of the grandson of the archi-
tect, Jorn Zillmann, there is a copy of the competition
design (lateral facade and frontal facade), signed “E.
Zillmann”, as well as correspondence of the architect
with his fiancé, where he mentions his execution of
the design in £6dz.%* Later changes in the plans were
made by Johannes Wende.

Exchange of opinions regarding the competition
for the design of the biggest Catholic church in £édz
were a reflection of the multinational and multi-re-
ligion situation characteristic of the city at the turn
of the 19" and 20" centuries. Although in his at-
tacks on the award-winning design “Bogu na chwal¢”,
Wiktor Czajewski emphasised the aesthetic values,
indicating the clichéd Neo-Gothic forms, in reality
he had a problem with something completely differ-
ent. The unease was evoked primarily by the fact that
the biggest Catholic Church in £6dz, which, in the
intention of the organizers of the competition, was
to bear witness to Catholicism and the Polish nature
of the city, was being built based on plans prepared by
Lutheran Germans. This issue should be understood
in the context of a broader phenomenon of order-
ing by £6dZ’s factory owners of designs for landmark
buildings from Berlin- or Vienna-based profession-
als. This was something the Polish circle, of which
Rozwdj was a perfect example, were steadfastly oppos-
ing. The “foreign” architects were juxtaposed with the

52 K. Chojnacka, Emil i Georg Zillmannowie — architekci
z Charlottenburga. Omdwienie twérczosci na wybranych przyktadach,
MA thesis written at the University of Lodz under the supervi-
sion of prof. dr. hab. Krzysztof Stefaniski, £6dz 2015, p. 18. Emil
Zillman along with his cousin Georg Zillmann, leading an office
in Charlottenburg are known in Poland as the creators of two in-
teresting blocks of flats for workers near Katowice: in Giszowiec
and Nikiszowiec as well as the Church of St Anna standing in
Nikiszowiec. See: D. Glazek, Architektura sakralna Emila and Georga
Zillmannow, in: Sztuka Gérnego Slgska na przecieciu drig europejskich
i regionalnych. Materialy V Seminarium Sztuki Gornoslaskiej odbytego
w dniach 14-15 listopada 1997 roku w Katowicach, ed. E. Chojecka,
Katowice 1999, pp. 405-413; J. Tofilska, Emil i Georg Zillmannowie,
architekci z Charlottenburga, in: Przemiany protoindustrialne i indus-
trialne jako czynnik miastotwérczy Katowic, ed. A. Barciak, Katowice
2007, pp. 219-223.

w planach dokonywane byly juz przez Johannesa
Wendego.

Polemiki zwiazane z konkursem na projekt naj-
wigkszego 16dzkiego kosciota katolickiego byly od-
biciem charakterystycznej sytuacji narodowosciowej
i wyznaniowej w Lodzi na przetomie XIX i XX wie-
ku. Cho¢ w swoich atakach na zwycigska propozy-
cje ,Bogu na chwale” Wiktor Czajewski podkreslat
czynniki estetyczne, wskazujac na szablonowos¢ form
neogotyckich i ich wtérne powielanie, to w rzeczywi-
stosci szto tu o co$ innego. Nieche¢ wzbudzat przede
wszystkim fakt, ze najwigkszy kosciét katolicki Lodzi,
ktéry w intencji organizatoréw konkursu miat by¢
swiadectwem katolickiego, a co za tym idzie, polskiego
charakteru miasta, bytby budowany wedtug planéw
opracowanych przez Niemcéw, i to wyznania lute-
raniskiego. Kwesti¢ t¢ nalezy postrzega¢ w kontekscie
szerszego zjawiska zamawiania przez 16dzkich fabry-
kantéw projektéw wielu znaczacych budowli u twér-
céw berlinskich czy wiederiskich, z czym $rodowiska
polskie, ktérych ,,Rozwéj” byt wyrazicielem, ostro
walczyly. Przeciwstawiano przy tym ,obcych” pro-

15 listopada 1997 roku w Katowicach, red. E. Chojecka, Katowice
1999, s. 405-413; J. Tofilska, Emil i Georg Zillmannowie, archi-
tekci z Charlottenburga, w: Przemiany protoindustrialne i industrial-
ne jako czynnik miastotwdrezy Katowic, red. A. Barciak, Katowice

2007, s. 219-223.
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»Wende i Zarske” & Emil Zillmann, Bazylika archikatedralna pw. $w. Stanistawa Kostki w Eodzi, 1901-1912 (zwieficzenie wiezy
arch. Jézef Kaban, 1927), fot. Jacek Kusiriski

“Wende & Zarske” & Emil Zillmann, Stanislaw Kostka Archcathedral Basilica in £6dz, 1901-1912 (topping of the tower, architect

Jézef Kaban, 1927), photography by Jacek Kusiniski

jektantéw twércom ,,swoim”, t6dzkim, podkreslajac
ich fachowos¢ i sukcesy w kilku konkursach warszaw-
skich®®. W jednej z notatek prasowych stwierdzano:

Mamy w Lodzi wybornych budowniczych, co wy-
kazaly konkursy |...]. Jako dowdd stawiamy tu pod oce-
ng mauzgoleum Scheiblerw, dzwignigte wedtug plandw
budowniczego Lilpopa z Warszawy oraz budujqce sig
mauzoleum Heinzlow, ktdrego plany obstalowano u ber-
liriskiego akademika. Pierwsze jest pigkne, drugie cigz-
kie, monotonne i od poczqtku do korica nieestetyczne,
cho¢ kosztowne™.

Paradoks polegat na tym, ze w przypadku t6dz-
kiego konkursu za ,obcego” uznano de facto jak
najbardziej miejscowego budowniczego Johannesa
Wendego, potomka tkaczy mieszkajacych w podtédz-
kim Konstantynowie od lat 30. XIX wieku, kté-
rego ,,0bco$¢” polegala na niemieckim pochodze-
niu i luteradskim wyznaniu. Natomiast jako ,,sw6j”

5% Por. K. Stefanski, Jak zbudowano przemystowq Lidz.
Architektura i urbanistyka miasta w latach 1821-1914, £6dz 2001,
s. 194-195.

4 Zygzaki, ,Rozwéj” 1902, nr 89, s. 2.
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country’s “own” creators stressing their successes and
professionalism in several Warsaw competitions.>® As
one short note states:

We have in £od% excellent constructors, which has
been shown in competitions |...]. As proof one should
mention the Scheibler mausoleum elevated according
to the plans of the constructor Lilpop from Warsaw and
the Heinzel mausoleum currently under construction,
plans of which were ordered from the Academic from
Berlin. The first is beautiful, the second heavy, monot-
onous and unaesthetic from the beginning to the end,
despite being costly.>*

It is paradoxical that in the case of the competi-
tion in £4dz, the de facto local constructor, Johannes
Wende, despite being a descendent of weavers liv-
ing in Konstantynéw near £6dz since the 1830s, was
considered as foreign due to his German origins and
Lutheran denomination. Moreover, the “our own

% Cf. K. Stefadski, Jak zbudowano przemystowq Lédz.
Architektura i urbanistyka miasta w latach 1821-1914, £.6dz 2001,
pp. 194-195.

> Zygzaki, “Rozwdéj” 1902, no. 89, p. 2.



one”, turned out to be a Pole from Paris, cooperat-
ing with a French national, even though their design
presented forms that had nothing to do with Polish
architectural forms.

Despite all the doubts, the design prepared by the
“Wende and Zarske” company was executed (after the
corrections) between 1901-1912 (the topping of the
tower was done in 1927 according to a plan by Jézef
Kaban).”> A building was constructed with Gothic
forms, drawing on the best French and German forms
which became, as intended initially, the biggest tem-
ple of industrial £6dZ and a great work of architec-
ture, becoming a cathedral with the creation of the
archdiocese in 1920.

Abstract

The competition in 1898 for the Stanistaw
Kostka Catholic Church in £6dz (today the Cathedral
Basilica) was exceptional in many ways. It was the first
international competition in this city and one of the
biggest — in terms of the number of designs sent — on
Polish lands since the start of World War I. For £6dZ
and its Catholic community it was very important,
and the way it was conducted was precisely reported
by the local press. The first prize went to the work
submitted by the £4dZ construction-architecture com-
pany “Wende & Zarske”, the second prize went to LA.
Riippel “Franz Langenberg Nachfolger” from Bonn,
and the third went to the company of Stanistaw Jan
Cichorski and Edgar Vinson from Paris. The win-
ning paper was sharply attacked by the chief editor
of the £6dz daily Rozwdj — Wiktor Czajewski, who
promoted the proposition by Cichorski and Vinson.
One of the arguments against the winning design
was the fact that the actual author was an architect
from Berlin, Emil Zillmann. Despite that fact, the
concept of the company “Wende and Zarske” was
(with amendments) executed between 1901-1912

(with the topping of the tower according to a design
by Jézef Kaban, 1927).

Keywords: architectural competition, Polish sacred
architecture, 19% century, 20™ century, £6dz

> Gralinski 1949 (fn. 47), pp. 49-54; Wieczorek (fn. 5), pp.
65-73; Stefaniski 1996 (fn. 5), pp. 19-30.

potraktowany zostat Polak z Paryza, wspétpracuja-
cy z Francuzem, i to pomimo faktu, ze ich projeke
prezentowat formy niemajace nic wspSlnego z polska
tradycja architektoniczna.

Mimo wszelkich watpliwosci pracg firmowang
przez spotke ,, Wende i Zarske” zrealizowano (po doko-
nanych poprawkach) w latach 1901-1912 (zwiericze-
nie wiezy uzupetniono w roku 1927 wedtug projektu
Jézefa Kabana)>. Powstata budowla o szlachetnych
formach gotyckich, czerpiaca z najlepszych wzordéw
francuskich i niemieckich, ktéra stala si¢, zgodnie
z pierwotnymi intencjami, najwigksza $wiatynia prze-
mystowej Lodzi i znakomitym dzietem architektury,
awansujac wraz z utworzeniem w 1920 roku diecezji

tédzkiej do rangi katedry.
Streszczenie

Konkurs z 1898 roku na kosciét katolicki pod
wezwaniem $w. Stanistawa Kostki w Lodzi (dzi$ ba-
zylika archikatedralna) nalezat do wyjatkowych pod
wieloma wzgledami. Byt to pierwszy mig¢dzynaro-
dowy konkurs w tym miescie i jeden z najwigk-
szych — gdy idzie o liczb¢ nadestanych projektéw —
na ziemiach polskich do wybuchu pierwszej wojny
$wiatowej. Dla Lodzi i jej katolickiej spotecznosci
mial wielkie znaczenie, a jego przebieg doktadnie
relacjonowata lokalna prasa. Pierwsza nagrode otrzy-
mata praca zgloszona przez t6dzkie biuro budowlano-
-architektoniczne ,Wende i Zarske”, druga projekt
L.A. Riippela z firmy , Franz Langenberg Nachfolger”
z Bonn, a trzecig spétka Stanistaw Jan Cichorski
i Edgar Vinson z Paryza. Zwycigska praca byta ostro
atakowana przez redaktora naczelnego 16dzkiej gaze-
ty ,Rozwdj” Wiktora Czajewskiego, ktéry promowat
propozycje Cichorskiego i Vinsona. Jednym z argu-
mentéw przeciwko zwycigskiemu projektowi byt fake,
ze jego wlasciwym autorem byt berlifiski architekt
Emil Zillmann. Pomimo to koncepcja firmy ,, Wende
i Zarske” zostala (ze zmianami) zrealizowana w la-
tach 1901-1912 (zwiericzenie wiezy wedtug projek-
tu Jézefa Kabana, 1927).

Stowa kluczowe: konkursy architektoniczne, polska
architektura sakralna, XIX i XX wiek, £4dz

Prof. dr hab. Krzysztof Stefaniski
Uniwersytet £6dzki

Katedra Historii Sztuki

ul. prez. G. Narutowicza 65, 90-131 L4dz
tel. +48 42 665 59 78

e-mail: k.stefanski@uni.lodz.pl

> Gralinski 1949, jak przyp. 47, s. 49-54; Wieczorek, jak
przyp. 5, s. 65-73; Stefariski 1996, jak przyp. 5, s. 19-30.
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Dorota Kudelska
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II

Sztuka religijna na wystawach
Wiener Secession i Kinstlerbund
Hagen (1898-1933)*

Artysci skupieni w Wiener Secession i w Kiinstler-
bund Hagen (Hagenbund) tworzyli $rodowiska i miej-
sca otwarte na nowoczesno$¢ tak w formach plastycz-
nych, jak i w obyczajowosci, czgsto na dwezesnej
granicy skandalu. Oczywiscie migdzy rokiem 1898
a 1938 w obu stowarzyszeniach zachodzily zmiany
dotyczace programu, zasad cztonkostwa, organizacji
i finansowania wystaw. Generalnie po zamknigciu
,»Ver Sacrum” (1903) i odejéciu grupy Klimta (1905)
Wiener Secession prezentowata nurt sztuki tatwiejszy
w odbiorze dla publicznosci i mniej irytujacy dla wladz
niz repertuar Hagenbundu. W kolejnych wystawach tej
drugiej grupy, pokazywanych w Zedlitzhalle, postgpo-
wat proces odwrotny, a radykalizacja ekspozycji dziet
eksperymentujacych formalnie doprowadzita ostatecz-
nie w roku 1912 do ,,bezdomnosci” Kiinstlerbund

Hagen, ktéry jednak nadal dzialat'.

* Niniejszy tekst powstal dzicki grantom: Osterreichische
Galerie Belvedere w Wiedniu: Grant Belvedere / 21er Haus CIR
Program 2015 i Polscy arty$ci w Wiednin: edukacja i udziat w wysta-
wach 1726-1938 (Akademie der bildenden Kinste, Kunstgewerbeschule,
Kiinstlerhaus, Wiener Secession, Hagenbund, Galerie Miethke i Galerie
Pisko), nt NCN: UMO-2015/17/B/HS2/01683.

! Przed rokiem 1918 oba te konkurencyjne ugrupowania
dzielity réznice statutowo-programowe i sytuacja materialno-ad-
ministracyjna, znacznie korzystniejsza dla Wiener Secession (miata
hipoteke budynku i wigksze dotacje ministerialne). Hagenbund
dzierzawit budynek przy Zedlitzgasse 6 od miasta, co uzalezniato
grupg od oceny radnych (ktérzy w roku 1912, uznawszy wysta-
we Neukunstgruppe za niecenzuralna, odebrali artystom budy-
nek). Wiasna siedzibe uzyskat dopiero w roku 1920. Hagenbund
szukat réwnowagi migdzy wymaganiami konserwatywnej admi-
nistracji rzadowej a nastawieniem lewicowo-liberalnym, dziatat
mniej komercyjnie niz Secesja, byl bardziej otwarty na wszyst-
kie nacje Ausro-Wegier (w tym Polakéw, takze po roku 1918)
i przyciagal artystéw z calej Europy. Mimo ze obie galerie byly
réwnie czgsto przedmiotem zainteresowania austriackiej i euro-
pejskiej krytyki artystycznej, w pozniejszych opracowaniach na-
ukowych zdecydowanie wigcej pisano o Wiener Secession. Do
niedawna Hagenbund byt zmarginalizowany takze w austriac-
kich badaniach. O Wiener Secession zob. L. Hevesi, Acht Jahre
Sezession (Mirz 1898 — Juni 1905). Kritik — Polemik — Chronik,
Wien 1906; R. Waissenberger, Wiener Secession, Wien—Miinchen
1971; J.B. van Heerde, Staat und Kunst. Staatliche Kunstforderung
1895-1918, Wien—Koln—Weimar 1993. Pierwsze opracowanie
dotyczace Hagenbundu: R. Waissenberger, Hagenbund 1900—
1938. Geschichte der Wiener Kiinstlervereinigung, ,Mitteilungen
der Osterreichischen Galerie Belvedere® 16, 1972, s. 54—130;

104

Dorota Kudelska
John Paul II Catholic University of Lublin

Religious Art at the Wiener
Secession and Kunstlerbund
Hagen Exhibitions (1898-1933)*

The artists gathered in the Wiener Secession and
the Kiinstlerbund Hagen (Hagenbund) created envi-
ronments and places open to modernity, both in art
forms and in customs, often at the then borderline
of scandal. Of course, changes took place in both
associations between 1898 and 1938 regarding the
programme, membership rules, organisation and fi-
nancing of exhibitions. Generally speaking, after the
closing of “Ver Sacrum” (1903) and the departure of
Klimt’s group (1905), the Wiener Secession presented
a stream of art that was less challenging to the audience
and less irritating to the authorities than Hagenbund’s
repertoire. The reverse process was taking place in the
subsequent exhibitions of the latter group, shown in
the Zedlitzhalle, and the radicalisation of the exhibi-
tion of the formally experimental works ultimately
led to the “homelessness” of Kiinstlerbund Hagen in
1912, which, however, continued to work.'

* This text was created thanks to the following grants:
Osterreichische Galerie Belvedere in Vienna: Grant Belvedere / 21er
Haus CIR Programme 2015 and Polish Artists in Vienna: Education
and Participation in Exhibitions 1726-1938 (Akademie der bildenden
Kiinste, Kunsigewerbeschule, Kiinstlerhaus, Wiener Secession, Hagenbund,
Gualerie Miethke and Galerie Pisko), NCN number: UMO-2015/17/B/
HS2/01683.

! Before 1918, there were statutory and programme differ-
ences between these two competing groups, and a difference in
their material and administrative situations, much more favour-
able for the Wiener Secession (it had a mortgage on a building
and larger ministerial subsidies). The Hagenbund rented a build-
ing from the city at Zedlitzgasse 6, which made the group de-
pendent on the assessment of councillors (who in 1912, having
acknowledged the Neukunstgrupp’s exhibition as obscene, took
the building from them). It received its own headquarters only in
1920. Hagenbund sought a balance between the requirements of
the conservative government administration and the left-liberal
attitude, it was less commercial than the Secession, more open
to all Austro-Hungarian nations (including Poles after 1918) and
attracted artists from all over Europe. Although both galleries
were equally often of interest to Austrian and European artistic
critics, much more was written in later scholarly publications
about the Wiener Secession. Until recently, the Hagenbund was
also marginalised in Austrian research. For the Wiener Secession,
see L. Hevesi, Acht Jahre Sezession (Mirz 1898 — Juni 1905).
Kritik — Polemik — Chronik, Wien 1906; R. Waissenberger, Wiener
Secession, Wien—Miinchen 1971; J.B. van Heerde, Staat und Kunst.
Staatliche Kunstforderung 1895—1918, Wien—Koln—Weimar 1993.
First study on Hagenbund: R. Waissenberger, Hagenbund 1900—



Of course, purely religious art related to
Christianity or biblical topics* did not belong to
the main trends exhibited in either of the galleries.
However, frequency of presentation is not the only
determinant of its rank. It is worth looking at the
effects of the meeting of an innovative attitude chal-
lenging artistic habits with conservative ideology and
proposals for changes in church art stuck in conserva-
tive academism. This subject matter appeared at the
Vienna exhibitions in the years 1898-1933 in vari-
ous contexts and intensities, and from time to time
both associations organised very important exhibitions
of religious art in line with the “spirit of the present
day”. It should be mentioned that the source mate-
rial, in the form of catalogues from individual exhibi-
tions, is not full; some catalogues for the exhibitions
of the Wiener Secession and Museum fiir Kunst und
Industrie are missing. Either they were not printed
(which happened sometimes), or they did not survive
in any of the Vienna libraries.? For the exhibitions of
religious art in Vienna, the first stepping stone was the
year 1905 and the presentation of Beuronese works,
the second was the year 1918, when the political sys-
tem had changed, as had the church/state relations,
and the third was the Katholikentag in 1933, when
the social mood and political instrumentalization of
art were already a foreshadow of the coming tragedy.

In general perception, modernity is by definition
set in opposition to religion/Christianity, and yet the

1938. Geschichte der Wiener Kiinstlervereinigung, “Mitteilungen
der Osterreichischen Galerie Belvedere” 16, 1972, pp- 54-130;
Sonderausstellung des Historischen Museums der Stadt Wien, ex-
hibition catalogue, 18 Sept. — 30 Nov. 1975, Wien 1975; wi-
der study: Hagenbund. Die Verlorene Moderne. Die Kiinstlerbund
Hagen 1900—1938. Eine Ausstellung der Osterreichischen Galerie im
Schlof¢ Halbturn, Burgerland, exhibition catalogue, 7 May — 26
Oct. 1993, Konzeption der Ausstellung und Katalog G.T. Natter,
Wien 1993. In the years 20132015, the Belvedere Museum
team, under the Hagenbund grant, developed a distributed group
documentation and basic groups of issues related to its activities
(e.g. all the exhibitions were counted for the first time). The re-
sult of this work was the merger and development of distributed
documentation regarding the group’s activities, an international
exhibition (Belvedere 2014/2015) and a scholarly publication:
Hagenbund. A European Network of Modernism 1900 to 1938, eds.
A. Husslein-Arco, M. Boekl, H. Krejci, Wien 2014; P. Chrastek,
Expressionism, New Objectivity and Prohibition. Hagenbund and
its Artists. Vienna 1900—1938, Vienna 2016.

? By religious art I mean art that was intended for places
of worship or individual prayer. By art with biblical/sacral mo-
tifs I mean all artistic references to the Bible, theology and ico-
nography, also controversially connected with the dilemmas of
existence and the philosophy of a given time; the majority of
this type of parareligious/museum/collector’s works have been
presented at exhibitions since the 1880s. The Wiener Secession
also showed reconstructions of temples of other religions (e.g.
Zen) that are not the subject of my analysis.

3 There are no copies at the Archiv Wiener Secession and the
Osterreichisches Museum fiir angewandte Kunst library, or at the
Osterreichische Nationalbibliothek or the Bibilothek Museum Belvedere.

Sztuka szricte religijna zwigzana z chrzedcijani-
stwem czy o tematyce biblijnej* nie nalezata oczy-
wiscie do gtéwnych nurtéw eksponowanych w obu
galeriach. Wyznacznikiem jej rangi jest jednak nie
tylko czgstotliwo$é prezentacji. Warto przyjrzeé sig
skutkom spotkania nowatorskiego nastawienia, kon-
testujacego przyzwyczajenia artystyczne, z konserwa-
tywna ideologia i propozycjami zmian w sztuce ko-
Scielnej zatrzymanej w zachowawczym akademizmie.
Omawiana tematyka pojawiata si¢ na wiedenskich
wystawach w latach 1898-1933 w réznych kontek-
stach i nasileniu, a od czasu do czasu oba stowarzy-
szenia organizowaly bardzo wazne wystawy sztuki
religijnej zgodne z ,,duchem wspétczesnosci”. Nalezy
wspomnie¢, ze materiat Zrodtowy, keérym sa tu ka-
talogi poszczegélnych ekspozycji, nie jest petny, brak
kilku katalogéw wystaw Wiener Secession i Museum
fir Kunst und Industrie — albo ich nie wydrukowa-
no (co si¢ zdarzato), albo nie zachowaly si¢ w zadnej
z wiedenskich bibliotek®. Dla wystaw sztuki religij-
nej w Wiedniu pierwsza cezurg jest rok 1905 i po-
kaz prac beuroriczykéw, druga — rok 1918, kiedy
zmienit si¢ ustréj, a wige relacje kosciola i panistwa,
a trzecig Katholikentag w roku 1933, kiedy nastroje
spoteczne i polityczna instrumentalizacja sztuki byly
juz antecedencja nadchodzacej tragedii.

W powszechnym odbiorze nowoczesno$¢ jest z za-
tozenia ustawiana w kontrze do religii/chrzescijaristwa,
a przeciez ciaglo$¢ tradycji duchowych i intelektu-
alnych nigdy nie zostala zupelnie zerwana. W la-

Sonderausstellung des Historischen Museums der Stadr Wien, ka-
talog wystawy, 18 IX — 30 XI 1975, Wien 1975; szersze opra-
cowanie: Hagenbund. Die Verlorene Moderne. Die Kinstlerbund
Hagen 1900-1938. Eine Ausstellung der Osterreichischen Galerie
im Schlof Halbturn, Burgerland, katalog wystawy, 7'V — 26
X 1993, Konzeption der Ausstellung und Katalog G.T. Natter,
Wien 1993. W latach 2013-2015 zespét Museum Belvedere
w ramach grantu Hagenbund opracowat rozproszona dokumen-
tacj¢ grupy i podstawowe zespoly zagadnienl zwigzanych z jej
dziatalnoscia (m.in. po raz pierwszy wyliczono wszystkie wysta-
wy). Efektem tej pracy byto zespolenie i opracowanie rozpro-
szonej dokumentacji dotyczacej dziatalnosci grupy, miedzynaro-
dowa wystawa (Belvedere 2014/2015) i opracowanie naukowe:
Hagenbund. A European Network of Modernism 1900 to 1938, ed.
A. Husslein-Arco, M. Boekl, H. Krejci, Wien 2014; P. Chrastek,
Expressionism, New Objectivity and Prohibition. Hagenbund and
its Artists. Vienna 1900—1938, Vienna 2016.

? Przez sztuke religijna rozumiem tg, kedra byla przezna-
czona do miejsc kultu lub modlitwy indywidualnej. Przez sztuke
o motywach biblijnych/sakralnych rozumiem wszelkie artystyczne
odwotania do Biblii, teologii i ikonografii, takze kontrowersyjnie
faczacych si¢ z rozterkami egzystencji i filozofii danego czasu;
najwiecej tego rodzaju dziel parareligijnych/muzealnych/kolek-
cjonerskich prezentowano na wystawach od lat 80. XIX wieku.
W Wiener Secession pokazywano takze rekonstrukcje $wiatyn
innych religii (np. Zen), ktérych nie omawiam.

% Brak egzemplarzy w Archiv Wiener Secession i biblio-
tece Osterreichisches Museum fiir angewandte Kunst, a tak-
e w Osterreichische Nationalbibliothek i w Bibilothek Museum
Belvedere.
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tach 1898-1914 Biblia pojawiata si¢ stale w kilku
kontekstach, przy czym na wystawach Hagenbundu
(whasnych i goscinnych) zaczerpnigte z niej motywy
wystepowaly tylko sporadycznie, natomiast katalogi
Secesji pozwalaja na wskazanie pewnych prawidto-
wosci. Prezentowane wowczas obrazy o tej tematyce
w wickszosci nie byly przeznaczone do kultu. Jest ona
po pierwsze punktem swobodnych odniesiert kulturo-
wych, podstawa uniwersalnych pojeé¢ i wartosci (nie
tylko w aspekcie ich negacji). Fundamentalnym tek-
stom zadawano nowe, trudne pytania egzystencjalne
i odnoszono do kultury wysokiej. Po drugie, tema-
tyke religijna przed rokiem 1918 taczono z rodzajo-
wymi scenami z zycia ludu (miejsca kultu, modlitwy
i rytualéw), nadajac jej odpowiednia, narodowa, re-
dakcje. Po trzecie, pojawialy si¢ wystawy specjalne,
w znacznej czgéci lub w catosci poswigcone religij-
nej sztuce dawnej lub wspétczesnej. Na ekspozycjach
Secesji wprowadzano retrospekgje i pokazywano sztu-
ke dawna w zaskakujacych kontekstach, np. Rubensa
(Chrystus w domu Szymona, Estera, Abasfer), Tintoretta
i El Greca wsréd dziet cztonkéw stowarzyszenia lub
w otoczeniu dziet innych grup artystycznych, jak na
wystawie Entwicklung des Impressionismus in Malerei
und Plastik'. Zazwyczaj tego rodzaju ekspozycje byly
goscinnymi pokazami prywatnych kolekcji, zajmu-
jacymi czg$¢ przestrzeni wystawowej.

W Secesji na takich samych prawach prezentowa-
no oczywiscie takze oryginalne przedmioty zwiazane
z religiami Japonii, Chin i innych czesci Azji, co bylo
charakterystyczne dla symbolicznego synkretyzmu
rozwijajacego si¢ od lat 80. XIX wieku do I wojny
$wiatowej’. Przedmioty kultu nie tylko pokazywano
jako przyklad egzotycznego rzemiosta artystycznego,
ale — jak mozna sadzi¢ z fotografii i opiséw wystaw —
wiaczano je tez do stylizowanych aranzacji swiatyn.

Takie wystawy nie zdarzaly si¢ w Hagenbundzie,
gdzie mozna dostrzec przewage innego profilu eks-
pozycji (mniej bylo tematéw literackich, a wige i bi-
blijnych). Natomiast w obu przypadkach (przed ro-
kiem 1914) rozproszone wéréd innych pokazywanych
prac obrazy o tematyce biblijnej taczyly si¢ czgsto
z przekraczaniem tabu obyczajowego. Na przyktad
w Judycie Gustava Klimta (Wiener Secession 1903)
dystans do wspétczesnosci jest wigkszy, nie ma ataku
na obyczajowo$¢ kleru jak w Kardynale i zakonnicy
Egona Schielego (Hagenbund 1912), gdzie dodat-

4 Entwicklung des Impressionismus in Malerei u[nd] Plastik. XVI.
Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession
Wien, I-11 1903, Wien 1903, poz. 2, 3.

5 Japoriczycy takie interesowali si¢ wspdfczesna kultura euro-
pejska, a szczegdlnie Klimtem; zob. J. Wieninger, Gustav Klimt and
the Art of East Asia, w: Gustav Klimt. In search of the ,, Total Artwork”,
ed. J. Kallir, co-ed. A. Weidinger, katalog wystawy, Osterreichische
Galerie Belvedere Wien, Hangaram Art Museum — Seoul Arts Center,
1 II1-5V 2009, Munich—Berlin-London—New York 2009, s. 51-59.
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continuity of spiritual and intellectual traditions has
never been completely broken. In the years 1898—
1914, the Bible appears in several contexts, but at
the Hagenbund’s (own and guest) exhibitions, motifs
derived from it appear only sporadically during that
time, while the Secession catalogues allow us to iden-
tify certain trends. Paintings on this subject presented
then were mostly not intended for worship. It is first
and foremost a point of unrestricted cultural reference,
the basis of universal concepts and values (not only in
the aspect of their rejection). New, difficult existential
questions were directed towards fundamental texts, and
references were made to high culture. Secondly, reli-
gious topics before 1918 were combined with generic
scenes from the life of the people (places of worship,
prayer and rituals), giving it the appropriate national
touch. Thirdly, there were special exhibitions, mostly
or entirely devoted to old or contemporary religious
art. At the Secession exhibitions, retrospections were
introduced, and old art was shown in surprising con-
texts, for example Rubens (Christ in the House of Simon,
Esther, Ahasfer), Tintoretto and El Greco among the
works of association members or surrounded by works
of other artistic groups, such as at the Entwicklung
des Impressionismus in Malerei und Plastic* exhibition.
Typically, such exhibitions were guest shows of private
collections, occupying a part of the exhibition space.
Of course, original subjects related to the religions of
Japan, China and other parts of Asia were also pre-
sented in a similar manner, which was characteristic
of the symbolic syncretism that had been developing
since the 1880s until World War 1. Objects of wor-
ship were shown not only as an example of exotic ar-
tistic craft, but, as can be judged from exhibition pho-
tographs and descriptions, they were also included in
stylised arrangements of temples. Such exhibitions did
not take place at the Hagenbund, where one can see
the dominance of a different exhibition profile (there
were fewer literary, and therefore biblical, themes).
However, in both cases (before 1914), biblical images
dispersed among other works shown were often asso-
ciated with breaching moral taboos. For example, in
Gustav Klimts Judith (Wiener Secession 1903), the
distance to modernity is greater, there is no attack on
the customs of the clergy as in Egon Schiele’s Cardinal
and Nun (Hagenbund 1912), where, Wally Neuzel,

© Entwicklung des Impressionismus in Malerei u[nd] Plastik. XVI.
Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession
Wien, Jan.—Feb. 1903, Wien 1903, cat. nos. 2, 3.

> The Japanese were also interested in contemporary European
culture, especially in Klimg; see J. Wieninger, Gustav Klimt and the
Art of East Asia, in: Gustav Klimt. In search of the “Total Artwork”, ed.
J. Kallir, co-ed. A. Weidinger, exhibition catalogue, Osterreichische
Galerie Belvedere Wien, Hangaram Art Museum — Seoul Arts Center,
1 Feb. — 5 May 2009, Munich-Berlin-London-New York 2009,
pp. 51-59.



1. Maximilian Lenz, Chrzest Etiopczyka, fot. za: XXIV. Ausstel-
lung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, X1
— XII 1905, Wien 1905, poz. 12

1. Maximilian Lenz, Baptism of an Ethiopian, photo: XXIV.
Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Seces-
sion, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 12

the artist’s friend, appears as a nun. In the Hagenbund,
the permission for formal expressionistic experiments
was greater, but it was the Beuronese, during the ex-
hibition at the Secession, who included ethnographic
references, sometimes ambiguous in relation to the
violence of Christianisation [figs. 1-2].

For the most part, we don’t know whether the
works with religious themes presented at that time
were intended for church interiors, if, of course, it
was possible to determine exactly which ones (cata-
logue entries are incomplete and there are relatively
few reproductions®). The form of some of them cer-
tainly does not exclude it (e.g. Uhde’s Jesus’ Sermon on
the Lake or Bocklin's Pieta). The least doubtful in this
respect are the stained-glass windows (almost always
presented as pastel competition designs for a specific
temple or as glass models) and church plans, some-
times created by such Viennese giants as Otto Wagner.’

¢ For example, in the case of Leon Wyczétkowski’s Christ
(Katalog der I. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs, 26 Mar. — 15 Jun. 1898, Wien 1898, cat. no. 4) at least
two paintings may be involved: Head of Christ from the National
Museum in Krakow and Crucifixion (Wawel Crucifix); the reviews
do not make the investigation easier.

7 Katalog der V. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler

2. Josef Engelhart, Chrzest przez krew. Zamordowane dziecko,
fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Os-
terreichs Secession, X1 — XII 1905, Wien 1905, poz. 13

2. Josef Engelhart, Baptism through blood. Murdered child, pho-
to: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Oster-
reichs Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 13

kowo jako zakonnica wystgpuje Wally Neuzel, przy-
jaciétka artysty. W Hagenbundzie wigksze tez byto
przyzwolenie na ekspresjonistyczne eksperymenty for-
malne, ale to u beuroriczykéw na wystawie w Secesji
pojawily si¢ etnograficzne odniesienia, czasem dwu-
znaczne wobec przemocy chrystianizagji [il. 1, 2].
Nie wiadomo zazwyczaj, czy pokazywane wow-
czas prace o tematyce religijnej, jesli oczywiscie uda-
to si¢ ustali¢, o ktére doktadnie chodzi (zapisy ka-
talogowe s3 niepelne, a reproduke;ji jest stosunkowo
niewiele®), byly przeznaczone do wngtrza koscielnego.
Forma niekt6rych z nich z pewnoscia tego nie wyklu-
cza (np. Chrystus gloszqcy kazanie na jeziorze Uhdego
czy Pieta Bocklina). Najmniej watpliwosci przysparzaja
pod tym wzgledem witraze (niemal zawsze prezentowa-
ne jako pastelowe projekty konkursowe do konkretnej
$wiatyni lub szklane modele) i plany kosciotéw, nie-
kiedy autorstwa takich wiederiskich tuzéw jak Otto

¢ Np. w wypadku Chrystusa Leona Wyczétkowskiego (Katalog der
L Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs, 26
III - 15 VI 1898, Wien 1898, poz. 4) w gr¢ moga wchodzi¢ co
najmniej dwa obrazy: Gltowa Chrystusa z Muzeum Narodowego
w Krakowie i Ukrzyzowanie (Krucyfiks wawelski); recenzje nie uta-
twiaja rozpoznania.
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Wagner”. Warto nadmieni¢, ze polskie projekty witrazy
byty wielokrotnie wystawiane w Wiedniu (Mehoffer,
Uziembto®), a Stanistaw Wyspiariski zostat w tej dzie-
dzinie szczegdlnie doceniony przez miejscowa krytyke’.

Na wystawach Wiener Secession najcz¢sciej po-
jawialy si¢ przedstawienia chrystologiczne, rzadziej
w oryginalnych ujeciach ikonograficznych i formal-
nych [il. 3]; zazwyczaj tylko w takich kontekstach
wystepuje Matka Boska (Ucieczka do Egiptu, Pieta).
Bywato, ze tematy religijne podejmowali artysci znani
dzi$ z zupetnie innego repertuaru. Na kilku wysta-
wach prace odnoszace si¢ do Meki Pariskiej pokazal
lewicujacy Constantin Meunier, kojarzony gtéwnie
z wizerunkami robotnikéw przy pracy. Artysta wysta-
wit m.in. Ecce Homo i brazowe popiersie Chrystusa'®
[il. 4]. Odlewy relieféw o tematyce pasyjnej zaprezen-
towat réwniez Alexander L.M. Charpentier''. Niemal
od poczatku wystaw w Wiedeniskiej Secesji pojawi-
ty si¢ watki wiazace chrzeécijafistwo z socjalizmem.
Przyktadem sg ilustracje Franza Skarbiny do powie-
$ci Maxa Ketzera Das Gesicht Christi. Roman aus dem
Ende des XIX. Jahrhunderts (Leipzig 1896)'*. Zgodnie
z naturalistyczng stylistyka powiesci ukazany na tych
rysunkach Chrystus — elegancko ubrany i o semickich
rysach — w Wielki Piatek przechadza si¢ po dziel-
nicach Berlina nierozpoznany przez przechodniéw.

7 Katalog der V. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, [XI-XII 1900], [Wien 1900,] poz. 237.

8 J6zef Mehoffer: Ausstellung der Vereinigung Polnischer Kiinstler
»Satuka, [Wieden, 6. II-11I] Hagenbund, Wien 1908, poz. 99:
Projekt witraza do katedry na Wawelu w Krakowie; Katalog der
Kaiser-Huldigungs-Ausstellung. Hagenbund—Manes—Sztuka, [Wieden,
111V —4X 1908], Wiederi 1908, poz. 68: Projekt witraza do kap-
licy Radziwillsw w katedrze na Wawelu. Henryk Uziemblo: Katalog
der XXIX. Ausstellung des Kiinstlerlerbundes Hagen, [Wieded, 3 IV
— 15 VIII], Wien 1909, poz. 33, il. 1: Przedwiosnie. Wykonane
w Krakowskim zakladzie witrazu i mozaik szklanych.

° Wyspiariski projekty witrazy do katedry lwowskiej pokazat juz
na 1. wystawie Wiener Secession (Katalog der I. Kunst-Ausstellung. ..
1898, jak w przyp. 6, poz. 2, 3. Uwage wiedenskich recenzen-
tow zwrocily jednak jego kartony wawelskie (XV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession Wien, XI-X11
1902, Wien 1902, poz. 88, 94, 103). Co nieprzypadkowe, chwalit ich
niezwykl ekspresje Franz Servaes, péiniejszy promotor Schielego, su-
gerujac nawet zorganizowanie indywidualnej wystawy Wyspiariskiego
w Wiedniu, ktora jednak nie doszta do skutku (ES., Secession, ,Neue
Freie Presse” 1902, nr 13, s. 4). Oczywiscie recenzenci austriaccy nie
podejmowali tak istotnego dla polskiej krytyki pytania, czy projeke
jest odpowiedni do wnetrza katedry, ani problemu relacji miedzy
tematem religijnym a historycznym.

10 Katalog der IIl. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, Max Klinger ,Christus im Olimp*, Const[antin]
Meunier van Rysselberghe, 10 1 — 20 II 1899, Wien 1899, poz. 9:
C. Meunier, Ecce Homo (gips i braz; obecnie w Musées royaux des
Beaux-Arts de Belgique w Brukseli), Katalog der XXII. Ausstellung
der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, 1-11 1905,
Wien 1905, poz. 12: C. Meunier, Christus (braz).

"' Katalog der I. Kunst-Ausstellung... 1898, jak przyp. 6,
poz. 111, 128.

12 Katalog der IV. Kunstausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, [I1I-V 1899], [Wien, 1899], Pult B.
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It is worth mentioning that Polish stained-glass de-
signs were repeatedly exhibited in Vienna (Mehoffer,
Uziebto®), and Stanistaw Wyspiariski was particularly
appreciated in the field by local critics.’

The Wiener Secession exhibitions most often fea-
tured Christological representations, less frequently
in the original iconographic and formal presentation
[fig. 3]; usually only the Virgin Mary is shown in such
context (Escape to Egypt, Pieta). Sometimes, religious
themes were undertaken by artists known today for
a completely different repertoire. In several exhibi-
tions, works referring to the Passion of Christ were
shown by the leftist Constantin Meunier, associated
mainly with images of workers at work. The artist
exhibited, among others Ecce Homo and the bronze
bust of Christ ' [fig. 4]. Reliefs with a passion theme
were also presented by Alexander L.M. Charpentier."
Threads linking Christianity with socialism were pre-
sent almost from the very beginning of the exhibi-
tions at the Vienna Secession. Examples include the
illustrations of Franz Skarbina for the novel by Max
Ketzer Das Gesicht Christi. Roman aus dem Ende des
XIX. Jahrbunderts (Leipzig 1896)."* According to the
naturalistic stylistics of the novel, the Christ shown in

Osterreichs Secession, [Nov.—Dec. 1900], [Wien 1900,], cat. no. 237.

8 Jozef Mehofter: Ausstellung der Vereinigung Polnischer Kiinstler
“Sztuka“, [Vienna, 6 Feb.—Mar. 1908], Wien 1908, cat. no. 99:
A stained glass design for the Wawel Cathedral in Krakow; Katalog der
Kaiser-Huldigungs-Ausstellung. Hagenbund—Manes—Sztuka, [Vienna,
11 Apr. — 4 Oct. 1908], Wien 1908, cat. no. 68: A stained glass design
for the Radziwill Chapel in the Wawel Cathedral. Henryk Uziemblo:
Katalog der XXIX. Ausstellung des Kiinstlerlerbundes Hagen, [Vienna,
3 Apr. — 15 Aug. 1909], Wien 1909, cat. no. 33, fig. 1: Early Spring.
Made at the Krakow stained glass and glass mosaic factory.

? Wyspianiski’s designs of stained glass windows for the Lviv
Cathedral had already been shown at the 1 Wiener Secession ex-
hibition (Katalog der I. Kunst-Ausstellung... 1898 (fn. 6), cat. nos. 2,
3). The attention of the Viennese reviewers was, however, drawn
by his Wawel cartoons (XV. Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession Wien, Nov.—Dec. 1902, Wien 1902,
cat. nos. 88, 94, 103). It is not accidental that their unusual expres-
sion was praised by Franz Servaes, the later promoter of Schiele,
even suggesting organising an individual exhibition for Wyspiariski
in Vienna, which, however, never took place (ES., Secession, “Neue
Freie Presse” 1902, no. 13, p. 4). Of course, the Austrian reviewers
did not address the questions, which were of such important to the
Polish critics, as to whether the design is suitable for the interior of
the cathedral, or the problem of the relationship between the reli-
gious and historical themes.

0 Katalog der I1I. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, Max Klinger “Christus im Olimp”, Constlantin]
Meunier van Rysselberghe, 10 Jan. — 20 Feb. 1899, Wien 1899, cat.
no. 9: C. Meunier, Ecce Homo (plaster and bronze; currently at the
Musées royaux des Beaux-Arts de Belgique in Brussels), Karalog
der XXII. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, Jan.—Feb. 1905, Wien 1905, cat. no. 12: C. Meunier,
Christus (bronze).

" Katalog der I. Kunst-Ausstellung. .. 1898 (fn. 6), cat. nos. 111,
128.

12 Katalog der IV. Kunstausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, [Mar.—May 1899], [Wien, 1899], Pult B.



3. Friedrich Konig, Chetny do chrztu. Dobry fotr, za: XXIV. Aus-
stellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession,
XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 14

3. Friedrich Konig, Willing to baptise. A good villain, source:
XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 14

these drawings — elegantly dressed and with Semitic
features — walks through the districts of Berlin on
Good Friday, unrecognised by passers-by. Both types
of presentation, both the respectful and pitying im-
age of the martyred body of Jesus deprived of signs
of divinity (contrary to the academic ideal of beau-
ty), as well as the one where the physical and spiritual
condition of Christ makes him contemporary (with-
out belittling his role in history), are derived from
Renan’s positivist thought and the esoteric conception
of Schurés history. Among the saints, those featured
particularly often in the exhibited works include Saint
Sebastian (always with the smooth beauty of a semi-
naked ephebe) and Saint Francis. The Old Testament
threads, other than those relating to Adam and Eve in
paradise, were relatively rarely shown" [figs. 5-6]. We
can list many examples of sculptures on this subject,
for example those made by Hermann Hahn, August
Rodin, Ville Vallgren and Xawery Dunikowski."* Most

13 Bolestaw Biegas showed David, unknown today, cf. Katalog
der VIL. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, Mar.—May 1900, [Wien 1900], cat. no. 55.

14 For example, IX. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession, Feb. 1901, [Wien 1901], cat. no. 43;
Katalog der 1. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs, [Nov.—Dec. 1898], Wien 1898, cat. no. 97; Katalog der

4. Constantin Meunier, Chrystus, braz, fot. za: XXII. Ausstel-
lung der Vereinigung Bildender Kinstler Osterreichs Secession,
I-I1 1905, Wien 1905, poz. 12

4. Constantin Meunier, Christ, bronze, photo: XXII. Ausstel-

lung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession,
Jan.—Feb. 1905, Wien 1905, cat. no. 12

Oba typy przedstawieni — zaréwno budzacy szacunek
i lito§¢ obraz umeczonego ciata Jezusa pozbawionego
oznak boskosci (wbrew akademickiemu ideatowi pigk-
na), jak i ten, na ktérym fizyczna i duchowa kondy-
¢ja Chrystusa upodobnia go do wspéiczesnych, bez
umniejszania jego roli w historii — wywodza si¢ z po-
zytywistycznego myslenia Renana oraz z ezoterycznej
koncepdji historii Schurégo. Sposréd swigtych szcze-
gélnie czgsto pojawiali si¢ na wystawianych pracach
$w. Sebastian (zawsze o gladkiej urodzie pétnagiego
efeba) i $w. Franciszek. Stosunkowo rzadko pokazy-
wano watki starotestamentowe inne niz wiazace si¢
Adamem i Ewa w raju® [il. 5, 6]. Mozna wymieni¢
tu wiele przyktadéw rzezb o tej tematyce, chocby au-
torstwa Hermanna Hahna, Augusta Rodina, Villego
Vallgrena czy Xawerego Dunikowskiego'4. Najczgdciej
o zwiazku ze Starym Testamentem $wiadczyly tylko

13 Bolestaw Biegas pokazat nieznanego dzi§ Dawida, zob.
Katalog der VII. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, 111-V 1900, [Wien 1900], poz. 55.

Y Np. IX. Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, 11 1901, [Wien 1901], poz. 43; Katalog der
I Kunst-Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs,
[XI-XII 1898], Wien 1898, poz. 97; Katalog der XV, Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XI1 1902,
Wien, 1902, poz. 138.
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5. Karl Miiller, Stworzenie wody, fot. za: XXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII
1905, Wien 1905, poz. 9

5. Karl Miiller, Creation of water, photo: XXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec.
1905, Wien 1905, cat. no. 9

tytuly, bo ukazane postaci nie miaty odpowiednich
atrybutéw. Ikonograficznie, przez nago$¢ idealnych
cial oraz upozowanie, przypominaly wzory bohate-
réw znane z tradycji klasycznej Gregji i z Rzymu.
Nierzadko dziela te ukazywaly smutek i egzysten-
cjalng samotno$¢ wyobrazonych postaci.

W malarstwie tego czasu czgstym motywem jest
Eden, ktéry jako topos malarski juz dawno przestat by¢
wylacznie odniesieniem do biblijnego ogrodu. W swojej
odstonie z korica XIX wieku to idealna kraina, ogrodo-
wy locus amoenus, gdzie nagie lub péinagie, najcz¢sciej
meskie postaci w antykizujacych szatach, ustawione
w grupy, sa elementami alegorycznych wypowiedzi
na temat historii, filozofii czy nauki, czesto w monu-
mentalnej formie. Taki oparty na przeno$ni sposéb
przekazywania mysli ma oczywiscie w tle teologiczno-
-historyczna Dyspure Rafaela, ale okofo roku 1900 zde-
cydowanie wigksza role w tego rodzaju kompozycjach
zaczely odgrywaé odniesienia do grecko-rzymskiego
antyku, dochodzace do glosu nie tylko w kostiumach,
ale tez w synkretycznym faczeniu idei chrzescijariskich
i pogariskich, zespalajace raj z gajem Akademosa®.

5 Jedne z najpopularniejszych alegorycznych uje¢ takiej topi-
ki to Szkota Platona Jeana Delvilla (1880, Musée d’Orsay) i Swigty
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6. Hans Tichy, Adam i Ewa, fot. za: XXIV. Ausstellung der Ver-
einigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII 1905,
Wien 1905, poz. 109

6. Hans Tichy, Adam and Ewa, photo: XXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec.
1905, Wien 1905, cat. no. 109

often, only the titles showed a relationship with the
Old Testament, because the figures depicted did not
have the proper attributes. Iconographically, through
the nudity of perfect bodies and their poses, they re-
sembled the heroes known from the classic Greek
tradition and from Rome. Not infrequently, these
works showed the sadness and existential loneliness
of imaginary characters.

In painting during this era, the Garden of Eden is
a frequent motif, which as a painting archetype has long
ceased to be only a reference to the biblical garden. In
its version from the late 19 century; it is an ideal land,
a locus amoenus, where naked or semi-naked, most often
male, figures in antique style garments, positioned in
groups, are elements of allegorical statements on histo-
ry, philosophy or science, often in a monumental form.
Such a metaphorical method of presenting ideas, of
course, has a theological and historical basis in Rafael’s
Dissertation, but around 1900 the Greek-Roman an-
tiquity played a much greater role in this kind of com-
position, finding voice not only in costumes but also
in the syncretic combination of Christian and pagan

XV, Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession,
Nov.—Dec. 1902, Wien, 1902, cat. no. 138.



ideas, fusing paradise with Akademos’ grove.” The
preference for such scenes means that in the case of
many works exhibited at the Wiener Secession and
Hagenbund exhibitions — in the face of ignorance of
the original and the lack of reproduction — we can-
not state with certainty what they represented, for
example in the case of /m Paradies by Heinrich Ziig],
a painter rarely mentioned today, known mainly for
genre-animal themes."®
Klinger's monumental painting Christ on Olympus,"”
a work that aroused great interest. It was shown at
the third Secession exhibition in a separately opening
room. A reproduction of the painting advertised the
exhibition — it was placed on the cover of the cata-

This group also includes Max

logue, which devoted a two-and-a-half-page commen-
tary to the painting by Paul Kiithn, who later became
the author of the artist's monograph. Kiithn wrote that
Christianity is a natural consequence, the next phase
of the history of the gods, continuously narrated by
humanity since ancient times. All of them were treat-
ed seriously as some point — as religiously important
deities. According to Kiihn, the adoption of aesthetic
forms from the ancient-classicist repertoire naturally
created a place for meeting religion — in a literal and
symbolic sense. This combination of themes seems
to be embodied in a later, now unknown multiform
painting Gotterdimmerung | Twilight of Gods) by Otto
Friedrich.'®

Until 1914, particularly numerous (among the
works of the authors of all the nations participating in
the Wiener Secession exhibitions) were paintings pre-
senting folk forms of worship with an ethnographic-
genre character. In their volume, they referred to var-
ious forms of religiosity: Catholic, Protestant and
Orthodox. Over the years, the preferences in paint-
ing for geographical regions have changed, with time
becoming more and more distant from the local centres
(in Polish painting it was Podhale and Tatras, Podole,

> One of the most popular allegorical presentations of such
a theme is the School of Plato by Jean Delvill (1880, Musée d’Orsay)
and the Holy Grove or the Ancient Sorbonne, a painting by Pierre-
Cecile Puvis de Chavannes (completed 1889, Grand Amphithéatre
de la Sorbonne). The composition of both gardens resembles the
form of this kind of conventional space in early Renaissance paint-
ings, but Delvill’s Plato, iconographically characterised as the teach-
ing Christ, placed among naked idealised youths, is an obvious ar-
tistic provocation. On the other hand, in de Chavannes’s scholarly
garden, the centre is dominated by an allegorical female figure per-
sonifying a school, stylised as a Renaissance Madonna, and most of
the numerous other figures are women.

1 Katalog der I1. Kunst-Ausstellung. .. (fn. 14), cat. nos. 97, 99.

7" M. Klinger, Christ on Olympus, 1890-97, oil on canvas, 362
x 722 cm; until 1938 at the Osterreichische Galerie Belvedere in
Vienna, now at the Museum der bildenden Kiinste in Leipzig;
P. Kiihn, Aufsatz, in: Katalog der III. Kunst-Ausstellung. .. 1899 (fn.
10), pp. 13-15.

'8 Karalog der II1I. Kunstausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, Mar.—May 1899, [Wien 1899], cat. no. 35.

Upodobanie do takich ujg¢ sprawia, ze w przypad-
ku wielu prac wystawionych na ekspozycjach Wiener
Secession i Hagenbundu — wobec nieznajomosci ory-
ginatu i braku reprodukcji — nie mozna z cata pew-
noscig stwierdzi¢, co przedstawialy. Trudnos¢ ta doty-
czy chocby Im Paradies Heinricha Ziigla, rzadko dzi$
wspominanego malarza, znanego gléwnie z tematyki
rodzajowo-animalistycznej'®. W tej grupie lokuje sig
réwniez monumentalny obraz Chrystus na Olimpie
Maxa Klingera'”. Praca wzbudzita duze zainteresowa-
nie. Pokazano ja na trzeciej wystawie Secesji w osob-
nej, otwierajacej ekspozycje sali. Reprodukcja dzieta
reklamowata wystawe — umieszczono jg na oktadce
katalogu, w ktérym poswigcono plétnu dwuipétstro-
nicowy komentarz piéra Paula Kiihna, pdzniejszego
autora monografii artysty. Kithn pisal, ze chrzesci-
jaristwo jest naturalnym nastgpstwem, kolejna faza
historii bogéw, od pradawnych czaséw nieprzerwanie
opowiadanej przez ludzko$é. Wszystkich ich trakto-
wano przeciez kiedy$ powaznie — jako béstwa istotne
religijnie. Wedtug Kiihna przejecie form estetycznych
z antyczno-klasycyzujacego repertuaru w naturalny
sposdb stworzylo pole do spotkania religii — w sen-
sie dostownym, ale i symbolicznym. Temu zespole-
niu watkow zdaje si¢ odpowiadaé pdzniejszy, nie-
znany dzis, wielopostaciowy obraz Gotterdimmerung
[(Zmierzch Bogdw] Ottona Friedricha'®.

Do roku 1914 szczegdlnie liczne (wsréd prac au-
toréw wszystkich nacji bioracych udziat w wystawach
Wiener Secession) byly obrazy prezentujace ludowe
formy kultu o charakterze etnograficzno-rodzajowym.
W swojej masie opowiadaly one o réznych formach
religijnosci: katolickiej, protestanckiej i prawostawne;j.
W ciagu lat zmieniaty si¢ malarskie upodobania do
krain geograficznych, z czasem coraz odleglejszych od
lokalnych centréw (w polskim malarstwie to Podhale
i Tatry, Podole, Ukraina, Huculszczyzna). Zmienialy
si¢ tez wybory tematéw oraz formy opisu. Stopniowo
odchodzono od dekoracyjnych przedstawien obycza-
jow, skupionych na egzotyce $wiatecznych tradycji reli-

gaj albo Starozytna Sorbona, malowidlo Pierre’a-Cecile’a Puvis de
Chavannesa (ukoriczone 1889,Wielkie Audytorium Sorbony).
Oba ogrody przypominaja kompozycja uksztaltowanie tego ro-
dzaju umownej przestrzeni w obrazach wczesnorenesansowych, ale
Platon Delvilla, ikonograficznie scharakteryzowany jak nauczajacy
Chrystus, umieszczony wéréd nagich wyidealizowanych mlodzien-
cbw, jest oczywista prowokacja artystyczna. Natomiast w ogrodzie
nauki de Chavannesa w centrum kroluje alegoryczna zeriska postaé
uosabiajaca szkole, stylizowana na renesansowa Madonne, a wigk-
sz0$¢ pozostatych licznych postaci to kobiety.

16 Katalog der II. Kunst-Ausstellung. . ., jak przyp. 14, poz. 97, 99.

7 M. Klinger, Chrystus na Olimpie, 1890-97, olej na plétnie,
362x722 cm; do 1938 roku w Osterreichische Galerie Belvedere
w Wiedniu, obecnie w Museum der bildenden Kiinste w Lipsku;
P. Kithn, Aufsatz, w: Katalog der IIl. Kunst-Ausstellung. .. 1899, jak
przyp. 10, s. 13-15.

'8 Katalog der IIII. Kunstausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs, 111-V 1899, [Wien 1899], poz. 35.

111



gijnych i na feerii migotliwych plam strojéw. Pojawity
si¢ zamyslone w bezruchu lub wedrujace przez poto-
niny postaci opisane w rozmaitych odmianach post-
impresjonizmu. W koricu obrazy i rzezby wyksztat-
conych artystéw cytowaly proste, chropawe formy
sztuki ludowej, szczegdlnie czgsto siggano do ksztat-
tow charakeerystycznych dla ludowego malarstwa na
szkle, $wiatkéw z przydroznych kapliczek (Chrystus
Frasobliwy, Ukrzyzowanie). W tej nowoczesnej re-
cepcji ekspresja prymitywnych form ludowych spo-
tykata si¢ z ekspresja nieporadnych formalnie ksztat-
téw wezesnego gotyku (szczegdlnie w rzezbie). Takie
trudne rozwazania sensu motywdw pasyjnych najcze-
$ciej pokazywano po roku 1920 w Hagenbundzie
(np. Hans S. Becker, Procesjal Ukrzyzowanie, 1930).

O tym, ze zagadnienia zwiazane sztuka religij-
ng byly rzeczywiscie istotne w Wiener Secession
i w Hagenbundzie, $wiadcza wazne ekspozycje w ca-
tosci skoncentrowane na sztuce religijnej w powia-
zaniu ze wspdlczesnoscia. Na 24. wystawie pierw-
szego z tych stowarzyszeni (listopad/grudzier 1905)
pokazano propozycj¢ kompleksowego, nowoczesne-
go wyposazenia kosciota. Przewazajaca jej cz¢$¢ za-
jety dzieta benedyktynéw z klasztoréw w Beuron,
w Pradze i Monte Cassino oraz innych artystéw be-
dacych pod wplywem estetyki Petera Lenza (zakonne
imi¢ Desiderius)". Z owym charyzmatycznym nie-

19 Peter (Desiderius) Lenz (1832-1928) — niemiecki malarz,
rzezbiarz, benedyktyn (od 1872); studiowat (od 1849) na Akademie
der Bildenden Kiinste w Monachium pod kierunkiem nazarericzy-
ka Petera Corneliusa (stad wrazliwo$¢ na katolicka sztuke religijna).
Prowadzit pracownie rzezby w Kunstgewerbeschule w Norymberdze
(od 1859); dzigki Corneliusowi uzyskal paristwowe stypendium
w Rzymie (1863), gdzie wspotpracowal z malarzami Gabrielem
Wiirgerem i Lukasem (Fidolinem) Steinerem; studiowat teksty mi-
styczne réznych religii (m.in. Grecji, Egiptu, Azji Mniejszej, Indii),
ich formy kultu i sztuke (szczegdlnie architekture, malarstwo wazowe,
sztuke wezesnochrzescijaiska, bizantyniska i Giotta). Wspélnie z za-
konnikiem Rudolfem (Maurem) Wolterem oraz z Wiirgerem zatozyli
klasztor benedyktyriski (1868). Wyjechawszy do Rzymu (1869), pro-
jektowat wraz z Wiirgerem i Steinerem malature kaplicy $w. Maura
w Beuron (cato$¢ ukoriczona w 1871). W 1872 artysci wstapili
tam do klasztoru, przybierajac imiona zakonne: Desiderius (Lenz),
Gabriel (Wiirger, konwertyta z kalwinizmu) i fukasz (Steiner — by¢
moze przez zwigzek z Bractwem $w. Eukasza). Zaprojektowana jako
Gesamtkunstwerk kaplicg $w. Maura uznano za poczatek Beuroner
Kunstschule. Lenz byt autorem traktatéw estetycznych i podreczni-
kéw malarstwa (wraz z Wiirgerem) propagujacych odnowienie oraz
otwarcie sztuki koscielnej i szerzej — chrzescijaniskiej na nowocze-
snos¢ wszystkich dziedzin twérczosci. Podstawa mialy by¢: dosko-
nala proporcja elementéw architektury (opartych na geometrii figur
idealnych), powrét do malarstwa dwuwymiarowego i symboliki form
czerpanych z innych religii, w muzyce za$ ludzki glos i matematycz-
na budowa choratu. Formacja tego klasztoru miata wptyw na wielu
artystow i wybitne postaci XIX i XX wieku (m.in. Edyte Stein przed
wstapieniem do karmelitanek); zob. H. Siebenmorgen, Lenz, Peter,
w: Neue Deutsche Biographie, Bd.14, Berlin 1985, s. 234-235;
idem, Die Anfiinge der , Beuroner Kunstschule®. Peter Lenz und Jakob
Wiiger 1850-1875. Ein Beitrag zur Genese der Formabstraktion in der
Moderne, Sigmaringen 1983; D. Lenz, ,, The aesthetic of Beuron” and
other writings, introduction and appendixed H. Krins, afterword and
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Ukraine, Hutsulshchyna). The choice of topics and the
form of description also changed. Decorative repre-
sentations of customs focused on the exoticism of re-
ligious holiday traditions and the feast of shimmering
patches of costumes were being gradually left behind.
Figures started to appear who were lost in thought,
motionless, or crossing mountain pastures, described
in various varieties of Post-Impressionism. Finally, the
paintings and sculptures of educated artists started
to reference simple, rough forms from folk art; the
shapes characteristic of folk painting on glass, saints
from roadside shrines (Pensive Christ, Crucifixion)
were especially popular. In this modern perception,
the expression of primitive folk forms met with the
expression of formally awkward early Gothic shapes
(especially in sculpture). Such difficult reflections on
the meaning of passion themes were most often shown
after 1920 in the Hagenbund (e.g. Hans S. Becker,
Procession] Crucifixion, 1930).

The fact that issues related to religious art were
indeed important in the Wiener Secession and
Hagenbund is supported by the important exhibi-
tions entirely focused on religious art in connection
with modernity. At the 24™ exhibition of the first
of these associations (November/December 1905),
a proposal for comprehensive, modern church equip-
ment was shown. Its prevailing part featured works
by the Benedictines from the monasteries in Beuron,
Prague and Monte Casino as well as other artists influ-
enced by the aesthetics of Peter Lenz (monastic name
— Desiderius).”” A Dutch painter and later a monk

1 Peter (Desiderius) Lenz (1832-1928) — German paint-
er, sculptor, Benedictine (from 1872); studied (from 1849) at the
Akademie der Bildenden Kiinste in Munich under the supervision
of the Nazarene Peter Cornelius (hence the sensitivity to Catholic
religious art). He ran a sculpture studio at the Kunstgewerbeschule
in Nuremberg (from 1859); thanks to Cornelius, he received a state
scholarship in Rome (1863), where he collaborated with painters
Gabriel Wiirger and Lukas (Fidolin) Steiner; he studied mystical
texts of various religions (including Greece, Egypt, Asia Minor,
India), their forms of worship and art (especially architecture, vase
painting, early Christian art, Byzantine art and Giotto). Together
with the monk Rudolf (Maurus) Wolter and Wiirger, they founded
a Benedictine monastery (1868). After leaving for Rome (1869), to-
gether with Wiirger and Steiner, he designed the wall paintings for
the St Maurus Chapel in Beuron (completed in 1871). In 1872, the
artists entered the monastery there, taking monk names: Desiderius
(Lenz), Gabriel (Wiirger, a convert from Calvinism) and Luke (Steiner
— perhaps through a relationship with the Brotherhood of Saint
Luke). Designed as Gesamtkunstwerk, the St Maurus Chapel is
considered the beginning of Beuroner Kunstschule. Lenz was the
author of aesthetic treatises and textbooks on painting (along with
Wiirger) promoting the renewal and opening of church art and,
more broadly, Christian art to modernity in all areas of creativity.
The basis was to be: a perfect proportion of architectural elements
(based on the geometry of ideal figures), a return to two-dimen-
sional painting and symbolism of forms derived from other reli-
gions, and in music — the human voice and a mathematical con-
struction of chants. The formation of this monastery influenced
many artists and outstanding figures of the 19* and 20™ centuries



himself, Willibrord (Jan) Verkade, cooperated with
this charismatic German monk from the very begin-
ning. He brought well-known contemporary painters
to this circle — through repeated retreats and study vis-
its, with whom he became friends during the days of
the Pont-Aven school, e.g. the Dutch: Jan Stuyt, Piet
Gerrits? as well as Marianna Stokes, Maurice Denis
and Paul Sérusier. The Beuronese and their acolytes
were placed for the exhibition in the main hall and
in the largest room no. I (with an apse and two large
niches). The international room no. II was intended
for artists presenting different styles. This room fea-
tured works showing “realistic” figures in a way already
worked out in the Renaissance (e.g. Fritz von Uhde’s
Jesus Christ), symbolist, although also using the real-
ist’s tools, but in the mysterious juxtaposition of per-
sons and objects, often in unusual lighting (e.g. Rudolf
Jettmar [fig. 7], Marianna Stokes, Paul A. Besnard?'),
and works not directly related to the trend initiated by
Lenz, but very close, parallel to his recommendations.
Undoubtedly, such values could be found in Jacobs
Dream by Paul Gauguin, exhibited at that time. The
remaining spaces (room III, the small room IV and
a corridor) were occupied by the works of artists associ-
ated in Munich’s Deutsche Gesellschaft fiir Christliche
Kunst, where the influence of the Beuronese could
also be seen. The exhibition represented all fields of
art: painting, sculpture (including castings and reli-
gious items), stained glass, mosaics [fig. 8], architec-
tural sketches and handicraft, among others by Charles
R. Ashbee. His presence was a consequence of the
contacts of the Viennese Kunstgewerbeschule with the
English Arts & Crafts movement.”

(including Edith Stein before she joined the Carmelite nuns); see
H. Siebenmorgen, Lenz, Peter, in: Neue Deutsche Biographie, Bd.
14, Berlin 1985, pp. 234-235; H. Siebenmorgen, Die Anfiinge der
“Beuroner Kunstschule”. Peter Lenz und Jakob Wiiger 1850-1875. Ein
Beitrag zur Genese der Formabstraktion in der Moderne, Sigmaringen
1983; D. Lenz, “The aesthetic of Beuron” and other writings, introduc-
tion and appendixed by H. Krins, afterword and notes by P. Brooke,
transl. J. Minihane, J. Connolly, London 2002.

% On Dutch Benedictines, see K. Veelenturf, Jan Stuyt, Piet
Gerrits, Willibrord Verkade en de School van Beuron, “Deesipientia:
zin & waan” 18, 2011, no. 1, pp. 36-43; see also: P. Sérusier, List
do Jana Verkade, transl. H. Ostrowska-Grabska, in: Modernisci o sz-
tuce, selected, edited and introduced by E. Grabska, Warsaw 1971,
pp. 367-368 (translation based on: P. Sérusier, ABC de la Peinture
(suivi d’une corréspondance inédite), Paris 1950 (3" ed., extended).

! Rudolf Jettmar (1869-1939) — Austrian painter born in
Tarnéw; Marianna Stokes (1855-1927) came from Austria, mem-
ber of the Pont Aven colony, in her work in England she used folk
motifs stylised after the Pre-Raphaelites; Paul A. Besnard (1848—
1934) was a conservative artist, stylistically close to Salon paintings.

22 At the exhibition, Charles R. Ashbee (1863-1942) presented
many objects designed by the famous architect, associate of Arts &
Crafts: liturgical vessels, book bindings, candlesticks, lamps and “ob-
jects for altar boys”. Myrbach, as the director of Kunstgewerbeschule,
encouraged students to travel to England, especially to the school at
the Kensington Museum, from which many have benefited, includ-

mieckim mnichem od poczatku wspétpracowal ho-
lenderski malarz, pézniej takze zakonnik, Willibrord
(Jan) Verkade. Sprowadzit on do tego krggu — przez
wielokrotne rekolekeje i pobyty studyjne — znanych
wspotczesnych malarzy, z ktérymi zaprzyjaznit si¢
jeszcze w czasach wspdlnoty szkoly Pont-Aven, np.
Holendréw: Jana Stuyta, Pieta Gerritsa®, a takze
Marianne Stokes, Morisa Denisa i Paula Sérusiera.
Beurodczykéw i ich akolitéw ulokowano na oma-
wianej wystawie w gléwnym holu oraz w najwick-
szej sali nr I (z absyda i dwoma duzymi niszami).
Migdzynarodows sal¢ nr II przeznaczono dla artystéw
prezentujacych odmienng stylistyke. Ulokowano tam
prace pokazujace postaci ,jak zywe”, w sposob wypra-
cowany juz w renesansie (np. Fritz von Uhde, Jezus
Chrystus), symbolistyczne, wprawdzie takze operujace
warsztatem realisty, ale w zagadkowych zestawieniach
0s6b i przedmiotéw, czgsto w niezwyklym $wietle
(m.in. Rudolf Jettmar [il. 7], Marianna Stokes, Paul
A. Besnard®'), oraz dzieta niezwigzane bezposrednio
z nurtem zapoczatkowanym przez Lenza, ale bardzo
bliskie, paralelne wobec jego zalecer. Niewatpliwie
takie walory miat pokazany wowczas Sen Jakuba Paula
Gauguina. Pozostate wngtrza (salg IIT i niewielkg sale
IV oraz korytarzyk) zajmowaly prace twércéw zrze-
szonych w monachijskim Deutsche Gesellschaft fir
Christliche Kunst, gdzie takze zna¢ wptywy beuron-
czykéw. Na wystawie reprezentowane byly wszystkie
dziedziny sztuki: malarstwo, rzezba (w tym odlewy
i dewocjonalia), witraze, mozaiki [il. 8], szkice ar-
chitektoniczne i rzemiosto artystyczne m.in. Charlesa
R. Ashbee’go. Jego obecnos¢ byta konsekwencja kon-
taktéw wiederiskiego srodowiska Kunstgewerbeschule
z angjielskim ruchem Arts & Crafts™.

notes . Brooke, transl. J. Minihane, J. Connolly, London 2002.

%O benedyktynach holenderskich zob. K. Veelenturf, jan Stuyr,
Piet Gerrits, Willibrord Verkade en de School van Beuron, ,Deesipientia:
zin & waan” 18, 2011, nr 1, s. 36-43; zob. tez: P. Sérusier, List do
Jana Verkade, ttum. H. Ostrowska-Grabska, w: Modernici o sztuce,
wybrata, opracowata i wstgpem opatrzyla E. Grabska, Warszawa 1971,
s. 367-368 (ttum na podstawie: P. Sérusier, ABC de la Peinture (su-
ivi d'une corréspondance inédite), Paryz 1950 (wyd. 3, rozszerzone).

2l Rudolf Jettmar (1869-1939) — austriacki malarz urodzony
w Tarnowie; Marianna Stokes (1855-1927) pochodzita z Austrii,
nalezata do kolonii Pont Aven, w angielskiej twérczosci operowata
motywami ludowymi stylizowanymi 2 la prerafaelici; Paul A. Besnard
(1848-1934) byt artysta zachowawczym, w stylistyce bliskim ma-
larstwu salonowemu.

22 Charles R. Ashbee (1863-1942) zaprezentowat na wystawie
wiele obiektéw zaprojektowanych przez stynnego architekta, wspét-
pracownika Arts & Crafts: naczynia liturgiczne, oprawy ksiazkowe,
lampy, lichtarze i , przedmioty dla ministrantéw”. Myrbach, jako
dyrektor Kunstgewerbeschule, zachecat studentéw do podrézy do
Anglii, szczeg6lnie do szkoly przy Kensington Museum, z czego
bardzo wielu korzystato, m.in. Karol Frycz (L. Kuchtéwna, Karola
Frycza lata studidw i podrézy, ,Pamigtnik Teatralny” 48, 1999,
nr 2-4, s. 109-155) i Henryk Uziembto (Archiwum Akademii
Sztuk Pigknych w Krakowie, Teczka personalna: Henryk Uziembto
nr BP 3062/32: nr 13: Curriculum Vitae; za informacje dzigkuje
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7. Rudolf Jettmar, Przejscie przez Morze Czerwone, fot. za: XXIV.
Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Seces-
sion, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 11

7. Rudolf Jettmar, Passage through the Red Sea, photo: XXIV.
Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secessi-
on, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 11

Katalog wystawy zawiera obszerny, jak na edycje
Wiener Secession, wstep pidra Richarda von Kralika®.
Ten znany nie tylko w Wiedniu pisarz i krytyk (lite-
ratury, muzyki i sztuki) rozwaza relacje migdzy religia,
$wiatynia jako miejscem kultu i sztuka. Tekst niemal
w calosci poswigcony jest beuroriczykom. Zgodnie
z wyznawanymi przez nich zasadami autor postuluje
konieczno$¢ takiej aranzacji wnetrza kosciota, ktéra
bedzie sprzyjala mistycznemu skupieniu wiernych.
Poza samg architekturg Kralik najwigksza role przy-
pisuje malarstwu monumentalnemu — ze wzgledu
na aspekty artystyczne i mozliwosci oddziatywania
na widzéw. Autor wskazuje na podstawowe znacze-
nie teorii i prakeyki Petera Lenza jako na podstawe
wspélczesnych przemian w sztuce, ktdre ocenia po-
zytywnie. Najwazniejsza, stylotwdrcza podstawa har-
monii w rozwijanej przez wiele lat teorii Lenza jest
dwuwymiarowos¢ i liczbowa miara proporcji elemen-
tow. Zachowujac t¢ ujednolicajaca regule, mozna —
zdaniem Kralika — dobrze faczy¢ nie tylko rozmaite
style, ale tez wzory dekoradji z réznych czaséw i re-

mgr Dominice Plewik).

# R. von Kralik, Zur Einfifrung, w: XXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kinstler Osterreichs Secession, XI-XII 1905,
Wien 1905, s. 3—6.
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8. Josef Huber-Feldkirch, Sw. Mikotaj, fot. za: XXIV. Ausstellung
der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII
1905, Wien 1905, poz. 188

8. Josef Huber-Feldkirch, Saint Nicholas, photo: XXIV. Aus-
stellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession,
Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 188

The exhibition catalogue contains an unusually
extensive introduction to the Wiener Secession by
Richard von Kralik.?® This writer and critic (of lit-
erature, music and art), known not only in Vienna,
analyses the relationship between religion, a temple as
a place of worship, and art. The text is almost entirely
devoted to the Beuronese. In accordance with their
principles, the author postulates the need for such an
arrangement of the church’s interior that would fos-
ter the mystical concentration of the faithful. Apart
from architecture itself, Kralik attributes the great-
est role to monumental painting — due to artistic
aspects and the possibilities of influencing viewers.
The author points to the fundamental significance
of Peter Lenz’s theory and practice as the basis for
contemporary changes in art, which he sees as posi-
tive. The most important, style-forming basis of har-
mony in Lenz’s theory, developed over many years,

ing Karol Frycz (L. Kuchtéwna, Karola Frycza lata studiéw i podrézy,
“Pamietnik Teatralny” 48, 1999, nos. 2—4, pp. 109-155) and Henryk
Uziembto (Archives of the Academy of Fine Arts in Krakow, Personal
folder: Henryk Uziemblo, BP 3062/32: no. 13: Curriculum Vitae;
thanks to Dominika Plewik for information).

» R. von Kralik, Zur Einfiifrung, in: XXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec. 1905,
Wien 1905, pp. 3-6.



9. Szkota z Beuron, Witryna. Wzory dla malarstwa, architektu-
ry i rzemiosta: Miniatura, fot. za: XXIV. Ausstellung der Verei-
nigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, XI=XII 1905,
Wien 1905, poz. 54

9. Beuron School, Shop window. Patterns for painting, architec-
ture and crafis: Thumbnail, photo: XXIV. Ausstellung der Ver-
einigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec.

1905, Wien 1905, cat. no. 54

is two-dimensionality and the numerical measure of
the proportions of elements. Obeying this unifying
rule, it is possible — according to Kralik — to create
a good combination of not only different styles, but
also designs of decorations from different times and
religions, including pagan ones, to learn contempla-
tion from them, directly using them for the service
of Christian spirituality. Quite imprecisely, without
indicating the fields of application, the author par-
ticularly appreciates archaic Greek art and the art of
ancient Egypt. Their simple, synthetic form embedded
in two-dimensionality separates us from the earthly,
“simple beauty of objects”. Kralik, in accord with the
Beuronese, believes that art should strive to create
a mystical reality, instead of recreating the physical-
ity of man and everyday reality (which is based on
the classical aesthetics of Greece, its modern reception
and elaboration). The symbolic depth was carried (at

ligii, takze pogariskich, uczy¢ si¢ od nich kontem-
placji, wprost zaprzegajac je do stuzby duchowosci
chrzedcijariskiej. Do$¢ nieprecyzyjnie, bez wskazania
dziedzin zastosowania, autor szczegélnie dowarto-
$ciowuje archaiczna sztuke grecka i sztuke starozyt-
nego Egiptu. Ich prosta, syntetyczna forma osadzona
w dwuwymiarowosci odgradza od ziemskiej, ,,prostej
urody przedmiotéw”. Kralik, za beuroriczykami, uwa-
za, ze sztuka powinna dazy¢ do tworzenia mistycz-
nej rzeczywistosci, a nie odtwarzal fizycznos$¢ czlo-
wieka i codzienng rzeczywisto$¢ (czego zrédta thwia
w estetyce klasycznej Grecji, jej nowozytnej recepgji
i rozwinigciu). Symboliczna glebi¢ niosty (przynaj-
mniej teoretycznie) ascetyzm form i odwolanie do
symboliki Wschodu — Bizancjum i innych kregéw
kulturowych, gdzie szczegdlnie wazna byta symbo-
lika ztota. Podobne pierwiastki sa tez czytelne w za-
chodniej sztuce wezesnosredniowiecznej, ktére po-
dejmuje wspétezesnos¢. Dlatego, jak twierdzi Kralik
za Lenzem, trzeba na nowo zaaranzowa¢ wngtrza,
pozby¢ si¢ ,wirtuozerii przestrzennej” barokowych
malowidel, ktére opanowaly katolickie koscioly, bo
prawdziwie méwig tylko o materii §wiata, nie pro-
wadzg do mistycznych uniesied. Prawa kanonu s3
»zasadami stworzenia boskiego i powinny by¢ narze-
dziami artystycznej dziatalnosci. Tylko postugujac si¢
tymi narzedziami Boga, wykorzystujac je jako motyw
przewodni dziatalnosci twérczej, sztuka wspétczesna
zastuguje na miano tworczosci. Zadaniem artysty jest
przywrdcenie w obrazie czystosci $wiata i naoczne
ukazanie ludziom prawdy”*.

Mistyczna prawda chrzescijaristwa miata, wedtug
Lenza, objawi¢ si¢ dzigki sztuce opartej na poszukiwa-
niu idealnej geometrycznej proporgji. Stad upodoba-
nie do sztuki egipskiej, a nawet perskiej, ktére autor
Asthetik, Geometrie und kirchliche Kunst synkretycz-
nie faczyl m.in. z ideami neoplatoriskimi. Duchowa
wspdlnota miata si¢ tez przektada¢ na wspélnote wy-
konania dziet — szczegélnie klasztornych malowidet
$ciennych — co widaé w prezentowanych na wystawie
projektach dekoracji Monte Cassino, najwazniejsze-
go klasztoru benedyktynéw? [il. 9-13]. Autorstwo
wszystkich zostato okreslone jako ,,Beuroner Schule”,
brak nazwisk mnichéw wykonujacych poszczegélne
dziela $wiadczy o podporzadkowaniu grupie i o po-
wrocie do $redniowiecznej anonimowosci tworcy.
Z macierzystego klasztoru $w. Benedykta rozchodzity
si¢ wzorce propagujace platoniskie rozumienie pickna
zespolonego z dobrem, ktérego emanacjg jest ztoto —
symbol boskiej prawdy. Celem artysty jest oddzialy-

% M. Dreesbach, Peter Desiderius Lenz OSB von Beuron, Theorie
und Werk, Miinchen 1957, s. 103. O ile nie zaznaczono inaczej —
przektad D.K.

» Klasztor i ko$ciét doszczgtnie zburzono w czasie II wojny
$wiatowej. Malowidta w odbudowanym kompleksie w niczym nie
przypominajg dzieta beuroriczykéw.
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10. Szkota z Beuron, Pieta. Karton dla Monte Cassino, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 49

10. Beuron School, Pieta. Carton for Monte Cassino, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinst-
ler Osterreichs Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 49

wanie na emocje przez skalg i harmoni¢ dziet, czemu
stuzyta hierarchiczno$¢ tajemniczych, symbolicznych
form jednoczonych przez sit¢ matematycznej propor-
qji. Synteza historycznych elementéw w architekturze,
malarstwie i wyposazeniu $wiatyni tworzyta — w in-
tencji artystow — ponadczasowy cato$¢ jak najdalsza
od zmystowosci. Uproszczenie form i szlachetno$¢
materiatu mialy za$ sprzyja¢ mistycznej kontempla-
¢ji. Zatozenie surowosci malarskich stylizacji, mimo
odrzucenia zmystowosci, pozostawato jednak czgsto
tylko teoretyczne, bo dekoracja bywata bardzo ozdob-
na i efektowna.

Na wystawie zaprezentowano Adoracje Maurice’a
Denisa [il. 14]. Malarz ten, zwigzany z francuskim
neokatolicyzmem, podobnie jak Sérusier wielokrot-
nie bywat w Beuron (od 1895 roku)*. Obraz Denisa

26 Zblizyto to do omawianych zatozen krag nabistéw, cho¢
w bardzo réznym stopniu. Sérusier wiclokrotnie wraca do kon-
cepgji symboliki barw i tajemniczej ,,idealnej proporcji” przedmio-
tow, zjawisk i elementéw sztuki, takie w ABC de la peinture. Wraz
z Denisem wydawali w Paryzu seri¢ tekstéw o duchowych aspektach
sztuki Wschodu — Bibliothéque de I'Occident (w latach 1905-1949),
jedna z pierwszych pozycji to: P. Lenz, LEsthétique de Beuron, tra-
duite de l'allemand par P. Sérusier. Introduction de M. Denis, Paris
1905. Denis wlaczyt swéj wstep do: M. Denis, De Gauguin et de Van
Gogh au classicisme, Paris 1909 (takie w Bibliothéque de ['Occident).
O mistycznej symbolice nabistéw, takze w zwiazku z katolicyzmem,
pisata K.M. Kuenzil (The Nabis and Intimate Modernism: Painting
and the Decorative at the Fin-de-Siécle, Surrey—Burlington—Vermont
2010), jednak mimo przywolania tumaczenia Lenza w Bibliotheque
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least in theory) by the asceticism of form and refer-
ence to the symbolism of the East — Byzantium and
other cultural circles, where the symbolism of gold
was particularly important. Similar elements are also
legible in Western early medieval art, which moder-
nity picks up on. Therefore, as Kralik claims after
Lenz, it is necessary to re-arrange the interiors to get
rid of the “spatial virtuosity” of baroque paintings that
have taken over Catholic churches, because they re-
ally only speak about the matter of the world, instead
of leading to mystical elation. The canon laws are
“principles of divine creation and should be tools of
artistic activity. Only when using these tools of God,
using them as the leitmotiv of creative activity, does
contemporary art deserve to be called creation. The
artist’s task is to restore the world’s purity and show
people the truth in a painting”.* The mystical truth
of Christianity was, according to Lenza, to be revealed
thanks to the art based on the search for perfect ge-
ometrical proportion. Hence the taste for Egyptian
and even Persian art, which the author of Asthetik,
Geometrie und kirchliche Kunst syncretically linked with
neo-Platonic ideas, among other things. The spiritual
community was also to translate into a community
creating works — especially monastic wall paintings
— as evidenced by the decorations of Monte Casino,

24 M. Dreesbach, Peter Desiderius Lenz OSB von Beuron, Theorie
und Werk, Miinchen 1957, p. 103.



11. Szkota z Beuron, Grzech pierworodny. Per Evam interitus,
per Miriam salus, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bil-
dender Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII 1905, Wien 1905,
poz. 10

11. Beuron School, Original sin. Per Evam interitus, per Mir-
iam salus, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905,
cat. no. 10

the most important Benedictine monastery, presented
at the exhibition® [figs. 9-13]. The authorship of all
works was described as “Beuroner Schule”; the lack
of names of monks creating individual works testifies
to the subordination to the group and the return to the
medieval anonymity of the artist. The St Benedict’s
monastery was the first to spread the standards prop-
agating the Platonic understanding of beauty com-
bined with good, which is emanated by gold — the
symbol of divine truth. The artist’s goal is to influence
emotions through the scale and harmony of works,
which was achieved by the hierarchy of mysterious,
symbolic forms unified by the power of mathematical
proportions. The synthesis of historical elements in
the architecture, painting and furnishing of temples
created — in the intention of the artists — a timeless
whole that is as far from sensuality as possible. The
simplification of forms and the nobility of the mate-
rial were supposed to favour mystical contemplation.
The assumption of the rawness of the painting style,

» The monastery and the church were completely demolished
during the Second World War. The paintings in the reconstructed
complex do not resemble the work of the Beuronese in any way.

12. Szkota z Beuron, Cela sw. Benedykta w klasztorze Mon-
te Cassino, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession, XI-XII 1905, Wien 1905, poz.
76 lub 84

12. Beuron School, Cell of St Benedict at the Monte Cassino
Monastery, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Osterreichs Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905,
cat. no. 76 or 84

potwierdza jego wielka atencj¢ dla klasycznych, opar-
tych na liczbowych podziatach sposobéw budowania
réwnowagi plaskiej kompozycji i dla symboliki ztota
jako koloru®. Artysta stworzyt co§ w rodzaju religij-
nej metaforyki, ktdra na réznych etapach ,oddala-
ta” i ,zblizata” si¢ do stylu z Beuron jako swego ro-
dzaju fenomenu religijno-kulturowego. Reguly ojca
Desideriusa byly surowo przestrzegane tylko w jego
rodzimej Nadrenii, natomiast wielu artystéw holen-
derskich i francuskich taczylo z nimi wlasne do§wiad-
czenia i przekonania o istocie procesu twérczego. Sitg
szkoty z Beuron byta wielostronno$¢, zwiazani z nig
arty$ci uprawiali m.in. rzemiosto artystyczne (istotng
role odgrywalo ztotnictwo). Wykonywane zespotowo

de ['Occident nie poswigcita ani linijki Beuron. Na temat motywow
religijnych w malarstwie M. Denisa: A. ReifS, Rezeption frivhchristlicher
Kunst im 19. und frivhen 20. Jahrhundert: ein Beitrag zur Geschichte
der Christlichen Archeologie und zum Historismus, Dettelbach 2008,
s. 179-183. Swietny syntetyczny opis europejskiej recepcji dziet
Lenza i jego wspotbraci: C. Rius, Antoni Gaudi: Casa Bellesguard
as the key to his symbolism, transl. F. Mazzaferro, Barcelona 2014
(1. ed. 1963): Part III, The Life and work Peter Lenz, s. 45-84.

¥ H.H. Hofstitter, Symbolizm, thum. z jezyka niemieckiego
S. Blaut, Warszawa 1987, s. 123.
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13. Szkota z Beuron, Madonna. Krypta na Monte Cassino, za:
XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 52

13. Beuron School, Madonna. Crypt at Monte Cassino, source:
XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 52

dekoracje wngtrz koscielnych taczylty motywy i for-
my sztuki gotyckiej, bizantyjskiej oraz art nouvean.
Wytwory tego rzemiosta wraz z malarstwem $ciennym
znalazly si¢ w ko$ciotach i klasztorach calej Europy.

Na omawianej wystawie wérdd prac beuroriczykéw
pokazano dzieta Jézefa Mehoffera (projekty witrazy
i malowidet wawelskich) [il. 15]. Byl tam jedynym
artysta polskim i do tego zaprezentowat w proporcji
do innych duza liczbe dziet (23 obiekty)®. Z pew-
noscig nie wszystkie cechy formalne jego prac (takze
biorac pod uwagg projekty zaprezentowane na oma-
wianej wystawie) mozna pogodzi¢ z dazeniem do syn-
tetyzmu beuroriczykéw. Mimo wszelkich uproszczen
za duzo tu czasem witalnej asymetrii i nieprzewidy-
walnosci rodlinnych ksztattéw. Dzieta Mehoffera przy-
ciagaly jednak uwagg wiedeniskiej krytyki, doceniono
je za interesujaca, nowoczesng forme®. Relagja styli-
styki niektorych dziet Mehoffera i uproszczeri formy
typowych dla nurtu zapoczatkowanego przez Lenza
niewatpliwie zastuguje na uwagg nie tylko w kontek-
$cie pokazanych na wystawie projektéw malowidet
do katedry na Wawelu, lecz takze dlatego, ze artysta
po latach przywotal podobne rozwiazania w dekora-
qji kosciota w Turku (projekt i nieukoriczona realiza-

2 XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, [XI-XII 1905], Wien 1905, poz. 3, 4, 16-25,
41-47, 59 a—d.

2 H. Haberfeld, Religiose Kunst in der Wiener Secession,
,Kunst und Kiinstler. Illustierte Monatschrift fiir bildende Kunst
und Kunstgewerbe” IV, 1906, Heft 1, s. 169.
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despite the rejection of sensuality, however, was often
only theoretical, because decoration was sometimes
very detailed and impressive.

The exhibition presented Maurice Denis’s
Adoration [fig. 14]. This painter, associated with
French neo-Catholicism, just like Sérusier visited
Beuron many times (from 1895).% Denis’s painting
confirms his great respect for the classic ways of build-
ing the balance of a flat composition, based on numeri-
cal division, and the symbolism of gold as a colour.””
The artist created a kind of religious metaphor that
at various stages “drifted away” and “moved closer”
to the Beuron style as a kind of religious and cultural
phenomenon. Father Desiderius’ rules were strictly
observed only in his native Rhineland, while many
Dutch and French artists combined them with their
own experiences and convictions about the essence
of the creative process. The strength of the Beuron
school was its multidimensional character, the artists
associated with it were also craftsmen (goldsmithing
played an important role). Team-made decorations of
church interiors combined motifs and forms of Gothic
art, Byzantine art and a7t nouveau, which, along with
wall painting, found its way into the churches and
monasteries of Europe.

The works of Jézef Mehoffer (designs of stained
glass windows and Wawel paintings) were shown at
this exhibition along with the works of the Beuronese
[fig. 15]. He was the only Polish artist there and thus
he presented a larger number of works (23 pieces)
compared to others.”® Certainly not all of the for-

%6 This comes close to the discussed assumptions of Les Nabis,
although to a very different degree. Sérusier repeatedly returns to the
concept of symbolism of colour and the mysterious “ideal propor-
tion” of objects, phenomena and elements of art, also in ABC de
la peinture. Together with Denis, they published a series of texts
in Paris on the spiritual aspects of Eastern art — the Bibliothéque
de ['Occident (in the years 1905-1949), one of the first items is:
P Lenz, LEsthétique de Beuron, traduite de I'allemand par P. Sérusier.
Introduction de M. Denis, Paris 1905. Denis has included his in-
troduction to: M. Denis, De Gauguin et de Van Gogh au classicisme,
Paris 1909 (also in Bibliothéque de I'Occident). K.M. Kuenzil wrote
about the mystical symbolism of Les Nabis, also in connection with
Catholicism (7he Nabis and Intimate Modernism: Painting and the
Decorative at the Fin-de-Siécle, Surrey—Burlington—Vermont 2010),
but despite citing a translation of Lenz in Bibliothéque de ['Occident,
she does devote a single line to Beuron. On religious motifs in
M. Denis’s paintings: A. Reifs, Rezeption friihchristlicher Kunst im 19.
und friihen 20. Jabrhundert: ein Beitrag zur Geschichte der Christlichen
Archeologie und zum Historismus, Dettelbach 2008, pp. 179-183.
A great synthetic description of the European reception of the works
of Lenz and his confreres: C. Rius, Antoni Gaudi: Casa Bellesguard
as the key to his symbolism, transl. F. Mazzaferro, Barcelona 2014
(1% ed. 1963): Part III, The Life and work Peter Lenz, pp. 45-84.

¥ H.H. Hofstitter, Symbolizm, transl. from German S. Blaut,
Warszawa 1987, p. 123.

8 XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, [Nov.—Dec. 1905], Wien 1905, cat. nos. 3,
4, 16-25, 41-47, 59 a—d.



14. Maurice Denis, Adoracja, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Secess-
ion, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 118 (obecnie: Musei Vaticani, Collezione d’Arte Contemporanea, jako
Nazaret)

14. Maurice Denis, Adoration, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs Seces-
sion, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 118 (currently: Musei Vaticani, Collezione d’Arte Contempora-

nea, as Nazareth)

mal features of his works (also including the designs
presented during this exhibition) can be reconciled
with the pursuit of the Beuronese’ synthetism. Despite
all the simplifications, there is here sometimes too
much vital asymmetry and the unpredictability of
plant shapes. However, Mehoffer’s works attracted
the attention of Viennese critics, and they were ap-
preciated for their interesting, modern form.” The
relationship between the style of some of Mehoffer’s
works and the simplifications of form typical in the
trend initiated by Lenz undoubtedly deserves atten-
tion not only in the context of the designs of wall
paintings for the Wawel cathedral shown at the exhi-
bition, but also because the artist after years returned
to similar solutions in the decoration of the church in
Turek (design and unfinished decoration 1932-1939).

The exhibition of the Beuronese was the last im-
portant truly artistic event associated with religious
art in Vienna before the First World War.* The reli-
gious art exhibition at the Osterreichisches Museum

» H. Haberfeld, Religidse Kunst in der Wiener Secession, “Kunst
und Kiinstler. Illustierte Monatschrift fiir bildende Kunst und
Kunstgewerbe” IV, 1906, Heft 1, p. 169.

3 As can be judged from the illustrations, the influence of the
Beuronese was very distinct, as evidenced by other exhibitions, e.g.
Die Ausstellung fiir Christliche Kunst, Osterreichisches Museum fiir
Kunst und Industrie, [Sept.—Oct. 1912], Wien 1912.

cja 1932-1939).

Wystawa beuroriczykéw byta ostatnim waznym
prawdziwie artystycznym wydarzeniem zwigzanym ze
sztuka religijng przed I wojna swiatowa w Wiedniu®.
Odmienny, zdecydowanie komercyjny charakter mia-
ta ekspozycja sztuki religijnej w Osterreichisches
Museum fiir Kunst und Industrie w 1912 roku’".

Po roku 1918 zdecydowanie zmienily si¢ warunki
polityczne i organizacyjne, w ktérych przyszlo dziata¢
wszystkim wiederiskim organizacjom artystycznym.
Chgtnych do objecia wladzy bylo wielu, partie poli-
tyczne (od komunistéw po skrajna prawice) dyspo-
nowaly uzbrojonymi bojéwkami, co doprowadzito
do bratobdjczych walk ulicznych, pozaréw, gtodu
i nieszcze$¢, jakich miasto nie zaznato w czasie woj-
ny. Jak wiadomo, w biografiach twércéw oraz oséb
zajmujacych si¢ sztuka i kulturg poglady polityczne
staly si¢ po roku 1933 kwestiami istotnymi, nawet
dramatycznie istotnymi®>. W latach 1914-1918 ga-

% Jak mozna sadzi¢ na podstawie ilustracji, wptyw beuron-
czykéw byl bardzo wyrazny, o czym $wiadczg inne wystawy, np.
Die Ausstellung fir Christliche Kunst, Osterreichisches Museum fiir
Kunst und Industrie, [[X-X 1912], Wien 1912.

3! Ibidem.

32 Tym bardziej zaskakujace sg dzi braki jakichkolwick wiado-
mosci o postawach wobec nazizmu wielu oséb publicznych (w tym
artystéw i antykwariuszy) w ich biogramach oraz fake, ze nawet wo-
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15. J6zef Mehofter, Glowy Aniotéw z gwiazdami. Skarbiec wawel-
ski, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 23 (obecnie:
Muzeum Narodowe w Krakowie)

15. Jozef Mehofter, Heads of Angels with stars. Wawel Treasu-
ry, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Osterreichs Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 23
(currently: National Museum in Cracow)

lerie i muzea w Wiedniu dziataly w przedwojennych
ramach organizacyjnych (cho¢ z pewnymi ograni-
czeniami). W pézniejszym okresie zaréwno stare,
jak i powstajace wéwczas instytucje oraz organizacje
stworzone przez samych twércéw szukaty nowych
sposobdw okreslenia swojej tozsamosci spoteczne;j,
narodowej i politycznej w radykalnie zmienionych
granicach i strukturze etnicznej paristwa®. Do po-

bec czynnych dziataczy NSDAP i przestgpcéw w Austrii nie pod-
jeto po wojnie zadnych krokéw prawnych, cho¢ skutki ich dziatari
trwaja do dzis.

3 Po wojnie Wiener Secession i Hagenbund na mocy zarzadze-
nia paristwowego (proklamacja rzadowa Republik Deutschésterreich
z 12 XII 1918) na nowo okreslily zasady cztonkostwa. Podstawa
byly: austriacka narodowos¢ i/lub obywatelstwo Republiki Austrii,
co wykluczyto cztonkéw z dawnej Galicji i Wegier zamieszkatych
w nowo powstatych paristwach. Hagenbund, inaczej niz Secesja, nie
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fiir Kunst und Industrie in 1912 had a different, dis-
tinctly commercial character.”

After 1918, the political and organisational condi-
tions in which all of the Viennese artistic organisations
found themselves clearly changed. There were many
willing to take power, political parties (from commu-
nists to extreme right) had armed militias, which led
to fratricidal street fights, fires, hunger and disasters the
likes of which the city had not experienced during the
war. It is well known, in the biographies of the artists
and people involved in art and culture, that after 1933
political views became important issues, even dramati-
cally important.* In the years 19141918, galleries
and museums in Vienna operated within the pre-war
organisational framework (though with some limita-
tions). Later, both old and emerging institutions and
organisations created by the artists themselves sought
new ways of defining their social, national and politi-
cal identity in the radically changed borders and eth-
nic structure of the country.?® Until the mid-1920s,
many exhibitions were organised in whole or in part
devoted to the war.* Dramatic experiences radically
changed the repertoire and forms presented at exhibi-
tions at the Wiener Secession and Hagenbund. The
previous biblical motifs binding the characters Salome
and Judith with modernist misogyny, so to say, no
longer appear. In general, Old Testament themes be-
came rare. The most frequent were Christological mo-
tifs and the figures of saints, especially Saint Francis.
Among the paintings associated with Christian ico-
nography presented individually at the Hagenbund
exhibitions, the Blue Madonna (Madonna in front of

31 Ibid.

32 What is more astonishing today is the lack of any informa-
tion about the attitudes towards Nazism of many public figures (in-
cluding artists and antiquarians) in their biographical entries, and
the fact that in Austria after the war no legal action was taken even
against active NSDAP activists and criminals, although the effects
of their actions continue to this day.

3 After the war, the Wiener Secession and Hagenbund, by
virtue of a state order (government proclamation of the Republic
of German-Austria of December 12, 1918), redefined the rules of
membership. The basic requirements were: Austrian nationality and/
or citizenship of the Republic of Austria, which excluded members
from former Galicia and Hungary residing in newly-formed states.
The Hagenbund, unlike the Secession, did not comply with the
regulations restrictively; see O. Rathkolb, “Promotion of Patriotic
Artistic Efforts”. The Hagenbund and the Art Policy Framework from
the Monarchy to the Chancellor Dictatorship, in: Hagenbund 2014 (fn.
1), p. 15; about the Wiener Secession in this context: D. Kudelska,
Dukt pisma i pedzla. Biografia intelektualna Jacka Malczewskiego,
Lublin 2008, pp. 537-542. Regarding these specific political contexts,
see W.M. Johnston, Osterreichische Kultur- und Geistesgeschichte.
Gesellschaft und Ideen im Donauraum 1848 bis 1938, Wien—Kéln—
Graz 1980; M.H. Hacohen, Karl Popper. The Formative Years 1902—
1945. Politics and Philosophy in Interwar Vienna, Cambridge 2002;
Interwar Vienna. Culture between Tradition and Modernity, eds.
D. Holmes, L. Silverman, Rochester—New York 2009.

3% For example, LIV, Ausstellung der Vereinigung Bildender
Kiinstler Secession-Wien, 1 Teil, Apr—May 1919, [Wien 1919].



the City, 1921) by Carry Hauser (shown in the year
it was painted and at the 74" exhibition in 1925)
deserves to be mentioned. The painting resembles
the poetics of Chagall’s works with figures hovering
above the cities. In the reviews of the exhibition, the
painting was only slightly criticized, although earlier
this lyrical scene gathered negative reviews not only
in the press, but also from casual viewers.”

The exhibitions presented in the Wiener Secession,
both in-house and those of other associations, fea-
tured works with religious themes originating from
authors who rarely undertook such topics. For exam-
ple, in 1923, the Miinchener Neue Secession collec-
tions were shown, including six tempera paintings
depicting saints by Anton Faistauer and paintings
with religious motifs by Karl Caspar and Ferdinand
Kitt.’® Two large groups of illustrations for the Bible
were presented at two subsequent exhibitions. The first
was the posthumous exhibition of works by August
Bromse (tempera paintings, lithographs and steel
engravings),” an artist who employed a disturbing
expression of a mysteriously empty space in which
religious motifs also appeared (e.g. passion motifs).
Later, Abel Pann’s series — the Book of Moses (113 works
in various techniques) was presented in the Secession
building. For the next twenty years, Pann worked —
in various graphic techniques and in many stylistic
conventions — on variants of Old Testament motifs
(the result was the Hebrew Bible series). As one can
imagine, the Moses” Series exhibited at the Secession
was the first group of works from this series.”® Old

35 In 1924, it was removed from the Galerie Wiirthle’s win-
dow as a result of protests by many passers-by; see O. Rathkolb,
“Promotion of Patriotic Artistic Efforts”, in: Hagenbund 2015 (fn.
1), p. 14.

3¢ Herbst Ausstellung der Wiener-Secession, [Nov.—Dec. 1923],
[Wien] 1923, cat. nos. 4, 14-16, 29, 30 (St Agnes, St Margareta,
Christ’s Nativity, St Cecilia, St Notburga, St Katharina); cat.
nos. 73, 150. Previously, Feistauer was a member of the avant-
garde Neukunstgruppe, alongside Egon Schiele and Anton Kolig.

37 Katalog LXXXIII. der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener
Secession, mit Kollektion Max Slegovt, May—Jun. 1925, Wien 1925;
August Bromse (1873-1925) — a German-Czech painter, graphic
artist and decorator, he only studied privately. Awarded many times
for graphic series at European exhibitions.

38 Katalog LXXXIV. der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener
Secession, Kollektion Abel Pann Jerusalem, Aug.—Sept. 1925, Wien
1925; Abel Pann (1883-1963; real name Abba Pfeffermann) — an
outstanding graphic artist and painter born in Lithuania or Belarus.
Until 1913 he travelled all over Europe and studied in various plac-
es (Poland, Russia, Ukraine); in Paris (from 1903) he studied at
Académie Julian with Bouguereau, lived in La Ruche (where he met
Chagall, Modigliani, Soutine) and earned a living by selling illus-
trations to newspapers. He learned the canon of European modern
painting. During the First World War, he painted a series of expres-
sive paintings with the theme of violence. In the years 1920-1924
he taught at the Bezalel Academy in Jerusalem (he brought his wife
and lithographic press here from Vienna). From 1924, he made
graphics almost exclusively. At the end of his life, he took up the
subject of pogroms and also the Holocaust. For information about

towy lat 20. organizowano wiele wystaw w catosci
lub w czesci poswieconych twérczosci wojennej.
Dramatyczne przezycia radykalnie zmienity reper-
tuar i formy prezentowane na wystawach w Wiener
Secession i Hagenbundzie. Spotykane dawniej wat-
ki biblijne wiazace postaci Salome i Judyty z, jesli
mozna tak powiedzie¢, modernistycznym mizogini-
zmem juz si¢ nie pojawialy. W ogéle tematy starote-
stamentowe byly rzadkie. Najczgsciej siggano po mo-
tywy chrystologiczne i postaci §wigtych, szczegélnie
$w. Franciszka. Wsr6d obrazéw zwiazanych z ikonogra-
fig chrzescijariska, pojedynczo prezentowanych na wy-
stawach Hagenbundu, na wzmianke zastuguje Blgkitna
Madonna (Madonna nad miastem, 1921) Carry’ego
Hausera pokazana tu dwukrotnie (w roku powstania
i na 74. wystawie w roku 1925). Pt6tno przypomina
poetyke obrazéw Chagalla z postaciami unoszacymi
si¢ nad miastami. W recenzjach z wystawy obraz byt
tylko lekko krytykowany, cho¢ wezesniej to liryczne
przedstawienie zbieralo negatywne oceny nie tylko
w prasie, ale tez od przypadkowych widzéw®.

W ekspozycjach prezentowanych w Wiener
Secession, zaréwno wlasnych jak i innych stowarzy-
szefi, pojawialy si¢ dziela o tematyce religijnej pocho-
dzace od autoréw, ktorzy rzadko podejmowali takie
watki. Na przyktad w roku 1923 pokazano zbio-
ry Miinchener Neue Secession, w tym sze$¢ temper
przedstawiajacych $wictych Antona Feistauera i obrazy
z motywika religijna Karla Caspara i Fernanda Kitta*.
Na dwu kolejnych wystawach zaprezentowano duze
zespoly ilustracji do Biblii. Pierwsza byta po§miertna
ekspozycja prac Augusta Bromsego (tempery, litografie
i staloryty)¥, artysty operujacego niepokojaca ekspre-

przestrzegal przepiséw restrykcyjnie; zob. O. Rathkolb, ,, Promotion
of Patriotic Artostic Efforts”. The Hagenbund and the Art Policy
Framework from the Monarchy to the Chancellor Dictatorship, w:
Hagenbund 2014, jak przyp. 1, s. 15; o Wiener Secession w tym
kontekscie: D. Kudelska, Dukt pisma i pedzla. Biografia intelek-
tualna Jacka Malczewskiego, Lublin 2008, s. 537-542. Na temat
tych specyficznych kontekstéw politycznych zob. W.M. Johnston,
Osterreichische Kultur- und Geistesgeschichte. Gesellschaft und Ideen im
Donauraum 1848 bis 1938, Wien—Koln—Graz 1980; M.H. Hacohen,
Karl Popper. The Formative Years 1902—1945. Politics and Philosophy
in Interwar Vienna, Cambridge 2002; Interwar Vienna. Culture be-
tween Tradition and Modernity, ed. D. Holmes and L. Silverman,
Rochester—New York 2009.

3% Np. LIV, Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler
Secession-Wien, 1 Teil, IV=V 1919, [Wien 1919].

3 W roku 1924 usunigto go z witryny Galerie Wiirthle na
skutek protestéw wielu przechodniéw; zob. O. Rathkolb, ,, Promotion
of Patriotic Artistic Efforts”, w: Hagenbund 2015, jak przyp. 1, s. 14.

3¢ Herbst Ausstellung der Wiener-Secession, [XI-XII 1923],
[Wien] 1923, poz. nr 4, 14-16, 29, 30 (St. Agnes, St. Margareta,
Christi Geburth, St. Cecilia, St. Notburga, St. Katharina); poz. 73;
poz. 150. Feistauer byl wezesniej, obok Egona Schielego i Antona
Koliga, cztonkiem awangardowej Neukunstgruppe.

% Katalog LXXXIII. der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener
Secession, mit Kollektion Max Slegovt, V-V1 1925, Wien 1925; August
Bromse (1873-1925) — niemiecko-czeski malarz, grafik i dekorator,
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sja zagadkowo pustej przestrzeni, w ktdrej pojawia-
ly si¢ tez motywy religijne (np. pasyjne). Nastgpnie
w gmachu Secesji pokazano cykl Abla Panna — Ksigga
Mojzesza (113 prac w réznych technikach). Przez ko-
lejnych dwadziescia lat Pann pracowal — w réznych
technikach graficznych i w wielu konwencjach sty-
listycznych — nad wariantami motywéw starotesta-
mentowych (efektem byt cykl Biblia Hebrajska). Jak
mozna przypuszczaé, prezentowany w Secesji Cykl
Mojzeszowy byt pierwsza grupa prac z tej serii®®. Watki
starotestamentowe pojawily si¢ tez do$¢ licznie na re-
prezentacyjnej wystawie sztuki wegierskiej w Wiener
Secession w 1925 roku®.

Bardzo waznym wydarzeniem §wiadczacym o za-
interesowaniu sztuka o tematyce religijnej i potrzebie
jej prezentacji byta Ausstellung fiir Christliche Kunst
— Kunsthandwerk, urzadzona w Secesji na przetomie
lat 1925/1926 przez Osterreichische Gesellschaft fiir
Christliche Kunst®. Bardzo starannie przygotowany
katalog tej ekspozycji opatrzono psalmowym mottem:
»,Domine dilexi decorem domus tuae”. W tomie za-
mieszczono dwa wstepy, oba napisane ze swada, ostre
w ocenach sztuki, publicznosci i kleru. Pierwszy byt
anonimowy, drugi podpisat Anselm Weif§enhofer —
ksiadz i wptywowy historyk sztuki*'. Zamieszczone

uczy! si¢ wylacznie prywatnie. Wielokrotnie nagradzany za cykle
graficzne na wystawach europejskich.

38 Katalog LXXXIV. der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener
Secession, Kollektion Abel Pann Jerusalem, VIII-IX 1925, Wien 1925;
Abel Pann (1883-1963; whasc. Abba Pfeffermann) — urodzony na
Litwie lub Bialorusi wybitny grafik i malarz izraelski. Do 1913
podrézowal po calej Europie i studiowal w réznych osrodkach
(Polska, Rosja, Ukraina); w Paryzu (od 1903) uczyt si¢ w Académie
Julian u Bouguereau, mieszkat w La Ruche (poznat tam Chagalla,
Modiglianiego, Soutina), zarabial, ilustrujac gazety. Przyswoit ka-
non europejskiego malarstwa nowozytnego. W czasie I wojny $wia-
towej namalowat cykl przejmujacych obrazéw przemocy. W latach
1920-1924 uczyl w Akademii Bezalel w Jerozolimie (tu z Wiednia
przywidzt zong i prase litograficzna). Od 1924 uprawial niemal wy-
facznie grafike. Podejmowat tematyke pogroméw, pod koniec zycia
takze Holokaustu. Informacje o Ablu Pannie i tekach graficznych
o tematyce biblijnej zob. The Bible (Genesis: From the Creation un-
til the Deluge. Complete Portfolio of 25 Original Lithographs), http://
www.artoftheprint.com/artistpages/pann_abel_the_bible.htm [dostep
12 XI1 2016].

% Az Elsd Budapesten Oszttak Representative Képzdmiivészeti
Kiéllitds, katalog wystawy, Nemzeti Szalon w Budapeszcie, 16 V —
14 VII 1925, Budapest 1925. Wystawialy tam: Genossenschaft der
Bildenden Kiinstler Wiens, Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener
Secession, Kiinstlerbund Hagen, Bund Osterreichischer Kiinstler
(Kunstschau). Dwa obrazy pokazat tu Leopold Gottlieb (poz. 38
i39).

9 LXXXVI. Ausstellung der Wiener Secession. Ausstellung flir
Christliche Kunst — Kunsthandwerk, [XII 1925 — 1 1926], [Wien
1925].

4 NN, Der III. Ausstellung Osterreichischer Gesellschaft fiir
Christliche Kunst zum Geleit, w: ibidem, s. 4—8; A. WeifSenhofer,
Programm und Ziel der Ausstellung von 1925, w: ibidem, s. 12-18.
Josef Anselm Weiflenhofer (1883-1961) — teolog, ksiadz, dr historii
sztuki na Uniwersytecie Wiederiskim. Od 1924 (od 1931 jako prof.
nadzw.) wykfadat w tamtejszej Kunstgewerbeschule m.in. Christliches
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Testament themes also appeared quite numerously at
the representative exhibition of Hungarian art at the
Wiener Secession in 1925.%

The Ausstellung fiir Christliche Kunst —
Kunsthandwerk, organised at the Secession at the turn
of 1925/1926 by the Osterreichische Gesellschaft fiir
Christliche Kunst, was a very important event that
testified to the interest in religious art and the need
to show it.** The very carefully prepared catalogue of
this exhibition was accompanied by the psalm verse:
“Domine dilexi decorem domus tuae”. The volume
includes two introductions, both written with zest,
critical in the assessments of art, the public and the
clergy. The first one was anonymous, the second was
signed by Anselm WeifSenhofer — a priest and influ-
ential art historian.*’ Reproductions included in the
catalogue are a testament to the artistic values of the
exhibited works, stylistically related to various forms
of modern art.

The anonymous author of the first introduction,
clearly following in the footsteps of the Beuronese,
emphasises the importance of art for all religions, ref-
erences the Egyptians and the pyramids, the Greeks
and the Acropolis, but omits any references to the
Benedictines presenting their works. Christianity,

Abel Pann and portfolios of works with biblical topics, see The Bible
(Genesis: From the Creation until the Deluge. Complete Portfolio of
25 Original Lithographs), hitp:/[www.artoftheprint.com/artistpages/
pann_abel_the_bible.htm [accessed: 12 Dec. 2016].

¥ Az Elsé Budapesten Osstiak Representative Képzomiivészeti
Kidllitds, exhibition catalogue, Nemzeti Szalon in Budapest, 16
May — 14 Jul. 1925, Budapest 1925. Associations which exhibited
there: Genossenschaft der Bildenden Kiinstler Wiens, Vereinigung
Bildender Kiinstler Wiener Secession, Kiinstlerbund Hagen, Bund
Osterreichischer Kiinstler (Kunstschau). Two paintings by Leopold
Gottlieb were shown there (cat. nos. 38 and 39).

0 LXXXVI. Ausstellung der Wiener Secession. Ausstellung fiir
Christliche Kunst — Kunsthandwerk, [XII 1925 — 1 1926], [Wien
1925).

U Der I11. Ausstellung Osterreichischen Gesellschaft fiir Christliche
Kunst zum Geleir, in: ibidem, pp. 4-8; A. Weiflenhofer, Programm
und Ziel der Ausstellung von 1925, in: ibidem, pp. 12-18. Josef
Anselm WeifSenhofer (1883-1961) — theologian, priest, Doctor of
Art History at the University of Vienna. From 1924 (from 1931
as associate professor), he lectured at the Kunstgewerbeschule, on
such topics as Christliches Kunstgewerbe (Christian arts and crafts).
As pastor and minister, he worked in the Viennese Schottenkirche,
and in the years 1933-1938 at the castle chapel. From 1930 he
was a custodian at the Gemildegalerie des Wiener Schottenstifts,
from 1940 he was the director of the Erzbischéfliches Dom- und
Didzesanmuseums (Archdiocesan Museum of the Cathedral and
the Diocese of Vienna). Biographical entries do not state what
his atticude towards Nazism was; he remained in office during
the war. From 1947 at the Vienna Akademie der bildenden Kiinste,
he managed the Abteilung Kunsterziehung (Department of Artistic
Education). He published: Die dltesten Ansichten der Stadt Wien
(Wien 1923), Alt-Wiener Kalender 1924 (Wien 1924); he publis-
hed further works in the publishing houses Verein fiir Geschichte
der Stadt Wien (he was a member of its board in 1945-1961) and
Verein fiir Landeskunde von Niederosterreich; see F. Czeike, Anselm
WeifSenhofer, in: Historisches Lexikon Wien, Bd. 5, Wien 1997, p. 607.



which has been developing for centuries has used
various styles that were suitable for the given times
and meeting the needs of the faithful. Just as every era
has its saints, giving testimony to the modern times,
according to the rhythms of life and the spirituality
of their time, so it also has its own forms of artistry.
All these forms are therefore appropriate and equal
to each other, despite the passage of time.** According
to the anonymous author, in the 19% century, the
German Romantics “canonized the Gothic” as “the
only church style”, but immediately afterwards the
Nazarenes propagating it in their painting practice
“quickly broke their wings”. And yet — as he argued —
the achievements of the Renaissance and the Baroque
are also important [fig. 16], they shape the images of
cities in the same way as the towers of Gothic church-
es, for Vienna St Stephen’s Cathedral is as important
as the Rektoratskirche St Karl Borromius. Every early
art was modern first, that’s why “the term ‘modern
art’ is not used here deliberately as a contrast to old
art”. Indeed religious art combines a timeless layer of
spirituality and intellectual content with periodic nu-
ances of style, so it is timeless and ultimately universal-
ly unchangeable. Among the important trends in the
art of the second half of the 19 century, the author
of the first introduction mentions realism, plein-air,
pointillism, impressionism and expressionism, and it
is the latter — in his opinion — that has the greatest
spiritual potential, which is the most important for
religious art. However, a danger is also indicated here
— expressionism can be “wild symbolism”, an “incom-
prehensible grimace” that no viewer will feel. Then
it is just as inappropriate as the “gross materialism”
of some of the realists. This aggressive destruction of
forms was fuelled by the dramas of war. Fortunately,
however, according to the anonymous author, the
times of the apocalypse have passed, the world has
accelerated towards goodness and the Church should
be involved in this train of thought through greater
work on spirituality via works of art. Such works of
art that bring to the timeless Christian truth enclosed
in formal frames the “unofficial individual” elements
and truly personal spiritual experiences. These condi-
tions were to be met perfectly by contemporary forms
of expressive art. In the message of the text (implic-
itly addressed to the Church authorities), the author
encourages them to trust the artists, let them explain
their works and incorporate them in a modern form
into the “liturgical movement in the Church” which
is “in full bloom”. Drawing from the recent past, the
trend, which modern religious art should reference,
should also be guided by the principle of functional-
ity (especially in the craft). The possibility of a good

2 This echoes the views of Alois Riegel, denying passing judge-
ment on art, in which the temporal sequence naturally dominates.

w katalogu reprodukcje $wiadcza o rzeczywiscie du-
zych walorach artystycznych wystawianych dziet, sty-
listycznie zwiazanych z réznymi formami sztuki no-
woczesnej.

Anonimowy autor pierwszego wstepu, wyraznie
idac sladem beuroriczykéw, podkresla znaczenie sztuki
dla wszystkich religii, przywotuje Egipcjan i piramidy
oraz Grekéw i Akropol, pomija jednak jakiekolwiek
odniesienia do prezentujacych swe dzieta benedyk-
tynéw. Rozwijajace si¢ przez wieki chrzescijanistwo
postugiwato si¢ ré6znymi stylami, odpowiednimi dla
danych czaséw i spetniajacymi potrzeby wiernych.
Tak jak kazda epoka ma swoich $wietych, dajacych
$wiadectwo wspélczesnym zgodnie z rytmami zycia
i duchowoscia swojego czasu, tak ma tez swoje formy
artyzmu. Wszystkie te formy sa zatem odpowiednie
i réwne wobec siebie, mimo uptywu lat*>. Zdaniem
anonimowego autora w XIX wieku niemieccy ro-
mantycy ,kanonizowali gotyk” jako ,,jedyny styl ko-
Scielny”, ale zaraz potem propagujacy go w praktyce
malarskiej nazareficzycy ,szybko ztamali skrzydta”.
A przeciez — jak argumentowal — dokonania rene-
sansu i baroku sg réwniez istotne [il. 16], ksztattujq
obrazy miast tak samo jak wieze gotyckich kosciotéw,
dla Wiednia wazna jest tak katedra $w. Stefana, jak
i kosciét $w. Karola Boromeusza. Kazda sztuka daw-
na najpierw byta nowoczesna, dlatego ,,nie uzywa si¢
tu z rozmystem okreslenia »sztuka nowoczesna« jako
przeciwstawienia dla sztuki dawnej”. Sztuka religijna
bowiem taczy bezczasowa warstwe duchowosci i tre-
§ci intelektualnych z okresowymi niuansami styléw,
totez jest ponadczasowa i ostatecznie uniwersalnie
niezmienna. Sposréd istotnych nurtéw szeuki 2. po-
towy XIX wieku autor pierwszego wstgpu wymienia:
realizm, pleneryzm, pointylizm oraz impresjonizm
oraz ekspresjonizm. Ten ostatni ma — jego zdaniem
— najwickszy potencjat duchowy, co jest najistotniej-
sze dla sztuki religijnej. Wskazane zostato tu jednak
réwniez niebezpieczeristwo — ekspresjonizm moze by¢
»dzikim symbolizmem”, ,niezrozumiatym grymasem”,

Kunstgewerbe (chrzescijariskie rzemiosto artystyczne). Jako duszpa-
sterz 1 kaznodzieja pracowat w wiederiskim Schottenkirche, a w la-
tach 1933-1938 w kaplicy zamkowej. Od 1930 byl kustoszem
w Gemildegalerie des Wiener Schottenstifts, od 1940 dyrektorem
Erzbischéfliches Dom- und Didzesanmuseums (Archidiecezjalnego
Muzeum Katedry i Diecezji w Wiedniu). Biogramy nie podaja,
jaki miat stosunek do nazizmu, w czasie wojny pozostal na stano-
wisku. Od 1947 w wiedeniskiej Akademie der bildenden Kiinste kie-
rowat Abteilung Kunsterziehung (Wydziatem Edukacji Artystycznej).
Opublikowat: Die dltesten Ansichten der Stadt Wien (Wien 1923),
Alr-Wiener Kalender 1924 (Wien 1924); dalsze prace oglaszat w wy-
dawnictwach Verein fiir Geschichte der Stadt Wien (byt cztonkiem
jego zarzadu w latach 1945-1961) i Verein fiir Landeskunde von
Niederdsterreich; zob. E Czeike, Anselm Weilenhofer, w: Historisches
Lexikon Wien, Bd. 5, Wien 1997, s. 607.

42 Pobrzmiewa tu echo pogladéw Aloisa Riegla negujacego
warto$ciowanie sztuki, w ktérym naturalnie dominuje nastepstwo
czasowe.
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16. Justus Wagmiller, Zwiastowanie, fot. za: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs
Secession, XI-XII 1905, Wien 1905, poz. 153

16. Justus Wagmiller, Annunciation, photo: XXIV. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Osterreichs

Secession, Nov.—Dec. 1905, Wien 1905, cat. no. 153

ktérego zaden odbiorca nie odczuje. Wéwczas jest
tak samo niewlasciwy jak ,razacy materializm” nie-
ktérych realistéw. Tej agresywnej destrukeji form
sprzyjaly wojenne dramaty. Szcz¢sliwie jednak, we-
dtug anonimowego autora, mingly czasy apokalipsy,
$wiat przyspieszyt ku dobremu i Kosciét powinien
si¢ w to myslenie wlaczy¢ przez wigksza prace nad
duchowoscia wlasnie poprzez dziefa sztuki. I to ta-
kie, ktére wnosza do ujgtych w formalne ramy po-
nadczasowych prawd chrzescijariskich ,,indywidualne
nieoficjalne” elementy i prawdziwie osobiste przezy-
cia duchowe. Te warunki znakomicie miaty spetnia¢
wspélczesne formy ekspresyjnej sztuki. W poincie
tekstu (domyslnie skierowanej do wtadz kocielnych)
autor zachgca, by zaufaé artystom, pozwoli¢ im obja-
$ni¢ swoje dzieta i wlaczy¢ je we wspélczesnej formie
do ,ruchu liturgicznego w Kosciele” bedacego ,,w pet-
nym rozkwicie”. Jak twierdzil, wybierajac z nieodle-
glej przesztosci nurt, do ktérego powinna nawigzaé
nowoczesna sztuka religijna, nalezy kierowac si¢ tak-
ze zasada funkcjonalnosci (szczegdlnie w rzemiosle).
Mozliwo$¢ dobrego wyboru i zaufanie zasadza si¢ jed-
nak na wiedzy o sztuce i dobrym guscie tych, ktorzy
decydujg o koscielnych dekoracjach — a wigc kleru,
ktéry powinien zrozumie¢ i doceni¢ znaczenie sztuki

124

choice and trust, however, is based on the knowledge
of art and the good taste of those who decide about
church decorations — i.e. the clergy, who should un-
derstand and appreciate the importance of art to pas-
toral work. The most important point of this choice
is to understand art as an expression of emotions, an
individual attitude towards the object of reflection
or contemplation.

The second introduction — Programm und Ziel der
Ausstellung von 1925 by Weiflenhofer — is a develop-
ment of the threads from the first part, which, as we
can surmise, was also written by him.* The opinions
expressed here are so critical in their assessment of
the artistic sensitivity of the clergy and the majority
of the faithful that even today, without suspicion of
resentment or anticlericalism, only a priest of great
authority, not only in the field of aesthetics, could al-
low himself to express them. Weiflenhofer mentions
that work on renewing the liturgy and spirituality, not
only religious, is also strengthened by modern organ
music and literature (as in the case of visual arts, he

# The author’s identity can be inferred not only from the
style and logic of the arguments, but also from the examples used
— Viennese works used in contexts corresponding to those from
Weiflenhofer’s scholarly works mentioned.



does not specify the names of any artists). The exhibi-
tion, presenting works for purchase and from private
collections, was, according to the author, a great op-
portunity to overcome the ignorance of modern art
both for priests and for the majority of the faithful.
Lack of knowledge about old and modern art among
the masses of Catholics or — more broadly — Christians
is not the result of arrogance, but the fact that “aver-
age people have little experience in this” and do not
pay attention to spiritual needs, which is not only
due to rapid industrialization, but naivety of faith
and spiritual laziness (the latter also affects priests).
Great pastoral work is needed. We need to make sure,
postulates Weiflenhofer, that the generations pass on
the traditions of high art, which is the basis of good-
quality art — demanding Christian art. Although suc-
cess cannot be expected immediately, the exhibitions
and offers of companies cooperating with modern
artists who guarantee a high class of church furnish-
ings can reduce the gap between the artists and con-
tracting parties. The Church should be an excellent
patron, mediator and commissioner for artists and
works of genius inspired by worship, always subjec-
tive, but within the Church norms. Lack of taste in
decorating the Lord’s house should not under any
circumstances be tolerated by the clergy. According
to Weiflenhofer, in the world, such examples are being
made louder and louder, but it is time to embark on
a “thorough and systematic change of depraved aes-
thetic tastes”, take “authoritarian actions because the
role of the lay public has faded and failed! The faith-
ful, despite intense educational work, are shy to ask
for changes [in the ways of decorating temples]. What
is also disturbing is the fact that the voice of the in-
telligentsia, educated people [in deciding about the
purchase of church decorations] is excluded”. This
creates a “shocking tear” between true religiosity and
the “flaccid backbone and saccharine, ostentatious
‘exemplary’ sweetness of decorations in the conse-
crated space”. Meanwhile, religious spirituality is de-
manding! Therefore, “a shepherd should be a leader
who marks the path by the power of his office”, al-
though it sometimes causes misunderstandings. An
aware priest should, however, strive to raise the taste
of the faithful in the name of spiritual development,
talk to artists and learn, and discuss the theological
interpretation of the works with them. Then it will be
possible to choose among the artists a servant of the
Lord who is capable of creating a work of art “which,
when it is already in the church, does not require too
much explanation. It transmits theological content so
that the faithful can pick it up or feel it. According
to Weiflenhofer, the “ominous alienation of artistry
and clergy” now leads to the fact that “the clergy sim-
ply represents misunderstandings between contem-

dla pracy duszpasterskiej. Najwazniejszym punktem
tego wyboru jest pojmowanie sztuki jako wyraziciel-
ki emocji, indywidualnego stosunku do przedmiotu
refleksji czy kontemplacji.

Drugi wstep — Programm und Ziel der Ausstellung
von 1925 piéra Weiflenhofera — jest rozwinigciem
watkow z czedci pierwszej, ktora, jak mozna przypusz-
czaé, takie jest jego autorstwa®. Wyrazane tu opinie
s na tyle ostre w ocenie wrazliwosci artystycznej kleru
i wigkszosci wiernych, ze i dzis, bez posadzenia o re-
sentyment czy antyklerykalizm, mégtby sobie na nie
pozwoli¢ wylacznie ksiadz o duzym autorytecie nie
tylko w dziedzinie estetyki. Weiflenhofer wzmiankuje,
ze prace nad odnowa liturgii i duchowosci, nie tylko
religijnej, wzmacnia takze wspétczesna muzyka orga-
nowa i literatura (tak jak w wypadku sztuk plastycz-
nych nie podaje nazwisk tworcow). Wystawa, prezen-
tujaca dzieta do zakupu i z kolekcji prywatnych, jest
wedlug autora znakomitg okazja do zapoczatkowania
przezwycigzania nieznajomosci sztuki wspétczesnej
zaréwno u ksigzy, jak i wigkszosci wiernych. Brak
wiedzy o sztuce dawnej i wspdlczesnej wsréd mas
katolikéw czy — szerzej — chrzescijan to nie wynik
arogancji, ale tego, ze ,przeci¢tni ludzie majg w tym
niewielkie do$wiadczenie”, nie zwracaja uwagi na po-
trzeby duchowe, za co nie odpowiada jedynie szyb-
kie uprzemystowienie, lecz naiwno$¢ wiary i lenistwo
duchowe (to ostatnie dotyka takze ksi¢zy). Potrzebna
jest wielka praca duszpasterska. Trzeba zadba¢ o to,
postuluje WeifSenhofer, by generacje przekazywaty
sobie tradycje sztuki wysokiej, ktora jest podstawa
sztuki dobrej klasy — wymagajacej sztuki chrzescijan-
skiej. Wprawdzie sukcesu nie mozna si¢ spodziewaé
natychmiast, ale wystawy i oferty firm wspétpracu-
jacych z nowoczesnymi artystami gwarantujacymi
wysoka klas¢ wyposazenia wnetrz koscielnych moga
zmniejszy¢ luke migdzy tworcami i zamawiajacymi.
Kosciét powinien by¢ znakomitym mecenasem, po-
srednikiem i zamawiajacym dla artystéw i genialnych
dziet inspirowanych kultem, zawsze subiektywnych,
ale mieszczacych sie¢ w normach koscielnych. Brak
gustu w dekorowaniu Domu Panskiego nie powi-
nien by¢ pod zadnym pozorem tolerowany przez kler.
Wedtug Weiflenhofera w $wiecie coraz glosniej méwi
si¢ juz o takich przykladach, jednak pora przystapi¢
do ,gruntownej i systematycznej zmiany zdeprawo-
wanych upodoban estetycznych”, podjaé ,autorytar-
ne dziatania, bo rola publicznosci $wieckiej przygasta
i nie zdata egzaminu! Wierni, mimo intensywnej pra-
cy edukacyjnej, niezbyt glosno domagaja si¢ zmian
[w sposobach dekoracji $wiatyn]. Przy czym niepokoi

# O identycznosci osoby autora mozna wnioskowaé nie tylko
ze stylu i logiki argumentdw, ale tez na podstawie uzytych przykta-
déw — to wiederiskie dzieta uzyte w kontekstach odpowiadajacych
tym z wymienionych prac naukowych Weiflenhofera.
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tez fake, ze glos inteligencji, ludzi wyksztatconych [w
decydowaniu o zakupach wystroju koscielnego] jest
wykluczony”. To rodzi ,,szokujace rozdarcie” miedzy
prawdziwg religijnoscia a ,wiotkim kregostupem i sa-
charynowa, ostentacyjna »wzorowa« stodycza dekoracji
w przestrzeni konsekrowanej”. Tymczasem duchowo$é
religijna jest wymagajaca! Dlatego ,pasterz powinien
by¢ liderem, ktéry wytycza $ciezki na mocy swego
urzedu”, mimo ze czasem powoduje to nieporozumie-
nia. ,Swiadomy kaptan winien jednak dazy¢ do pod-
noszenia gustu wiernych w imi¢ rozwoju duchowo-
§ci, rozmawiac z artystami i uczy¢ si¢ oraz uzgadnia¢
z nimi wykladni¢ teologiczng dziet. Wéwczas bedzie
mozna wybra¢ sposréd artystow stugg Pana zdolnego
do stworzenia dzieta sztuki”, ktére, gdy jest juz w ko-
$ciele, nie wymaga zbyt wielu objasnieni. Przekazuje
tresci teologiczne tak, aby wierni byli je wstanie ode-
bra¢ lub odczu¢. Wedtug Weiflenhofera ,ztowieszcza
alienacja artyzmu i duchowieristwa” prowadzi obec-
nie do tego, ze ,duchowieristwo wprost reprezentu-
je nieporozumienia pomiedzy wspotczesna ekspresja
artystyczng a ludem”. Zjawisko to jest juz jednak po-
woli przezwycigzane — chocby przez omawiang wy-
stawe, na ktorej tworcy pokazali kreacje wskazujace
na wi¢z duchowa z chrzescijaistwem i spetnili wa-
runki liturgiczne.

Ten niezwykle odwazny tekst krytyczny koriczy
optymistyczne przekonanie Weiflenhofera, ze zblizo-
ne do pokazanych na wystawie dzieta i podobne ini-
cjatywy edukacyjne bedg mialy dobroczynny wplyw.
Pozwola bowiem przepracowaé wspéiczesne problemy
estetyczne i uczynig ,,sztuke naszych czaséw klarow-
niejsza’, gdyz gustowne sprzety i obrazy pokazywane
w $wietym miejscu sprawia, ze ,nieSmiale oko przy-
zwyczai sie do nowego okresu w sztuce™#.

Wystawa prezentowala sztuke szricte religijna, ale
réwniez, jak mozna sadzi¢ z zapiséw katalogowych,
prace nieprzeznaczone do kultu. W trzech ciagach
pomieszczen odpowiadajacych zapowiedziom we wste-
pach do kolejnych partii katalogu zestawiono sztuke
dawng i wspoélczesna, co byto nowoscia. Stworzono
mozliwo$¢ prezentacji rzemiosta, malarstwa i rzezby
wspolczesnej w oryginatach oraz w szkicach i do-
kumentacji fotograficznej. Na podstawie katalogu
niewiele mozna powiedzie¢ o pierwszym ciagu sal
z dzietami dawnymi i nowoczesnymi (sale I, IV i V);
rézne gatunkowo obiekty zgrupowano w zespoly pre-
zentujace poszczegdlne warsztaty (co bylo naturalng
reklama ich mozliwosci artystycznych). Drugi ciag,
uporzadkowany tematyczne i przestrzennie, prowa-
dzit do nowoczesnie wyposazonej Kapellraum (sala II).
Te kompletna aranzacj¢ wnetrza sakralnego przygo-
towal prof. Ferdinand Andri® i jego uczniowie (pro-

# Weiflenhofer 1925, jak przyp. 41, s. 18.
4 Ferdinand Andri (1871-1956) ukoriczyt Akademie der bil-
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porary artistic expression and the people”. However,
this phenomenon has already been slowly overcome
— even by the exhibition discussed, where the art-
ists showed works pointing to a spiritual bond with
Christianity and fulfilled the liturgical conditions.

This extremely bold critical text concludes with
WeiSenhofer’s optimistic belief that works similar
to those shown in the exhibition and similar edu-
cational initiatives will have a beneficial effect. They
will allow us to work through contemporary aesthetic
problems and make “the art of our time more trans-
parent”, because tasteful furnishings and paintings
shown in a holy place will make “a shy eye get used
to a new period in art”.*

The exhibition presented strictly religious art, but
also, as can be presumed from the catalogue entries,
works not intended for worship. In three series of
rooms corresponding to the announcements in the
introductions to the subsequent parts of the catalogue,
old and contemporary art was juxtaposed, which was
a novelty. An opportunity was created to present craft,
painting and contemporary sculpture in the originals
and in sketches and photographic documentation. On
the basis of the catalogue, we cannot say much about
the first series of rooms with old and modern works
(rooms I, IV and V); different types of objects were
brought together into groups presenting individual
workshops (which was a natural advertisement of their
artistic possibilities). The second series, ordered the-
matically and spatially, led to the modern equipped
Kapellraum (room II). This complete arrangement of
the sacred interior was prepared by Prof. Ferdinand
Andri® and his students (architectural designs, mo-
saics, stained glass, wall painting, altar and liturgical
vestments). The third part of the exhibition is the
Abteilung fiir ltere Christliche Kunstwerke (room 11I),
which is an exhibition of old art, mostly medieval and
early Renaissance sculpture. Among contemporary
artists, many from Austria and Germany exhibited
their works, which is not underlined in any way in
the catalogue. It is noteworthy that the Pan-German
ideas were omitted from the catalogue and, as we can
conclude on that basis, also from the exhibitions,
which would no longer be possible a few years later.
In 1925, the Christian art exhibition still managed

# Weiflenhofer 1925 (fn. 41), p. 18.

# Ferdinand Andri (1871-1956) graduated from the Akademie
der bildenden Kiinste in Vienna (graphic design, painting), during the
exhibition he was a professor there (fresco painting), later a viceancel-
lor (1938-1939), as a Nazi he chaired the Academy’s appointed board
(1939-1945); member of the Wiener Secession (president in 1899—
1909; 1905/1906) and Osterreichischer Werkbund (from 1912); he
published in “Ver Sacrum”. Andri belonged to the Nazi Deutscher
Kulturbund (from 1938), he collaborated with Kiinstlerhaus (from
1939), strongly promoting national socialism. After the war, he lived
in a town not far from the capital — Sanke Pélten.



to connect artists who would soon find themselves on

different sides of the national-socialist demarcation
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line.* The catalogue contains 22 illustrations show-

ing all the techniques presented in the exhibition.
The most numerous group was sculpture (wood, plas-
ter, metalwork, ceramics, stone, gypsum, metal casts
and others), easel painting (oils and tempera), stained
glass designs, woodcuts and architectural sketches.
Expressionist works were exhibited by sculptors such
as Anton Hanak, Ernst Barlach and Josef Furthner.?
Paintings in this spirit were shown by Albin Egger-
Lienz, Aloys Wach, Fernand Kitt and others.” Among
the classicising sculptures, figures by the then young
Karl Bodingbauer are noteworthy.”” The third trend

% The ideas of the Germanic language-cultural community,
always important in Austria, gained ground after 1918, especially in
view of the post-war political and economic difficulties of the coun-
try, which lost the rank of a European power. Pan-Germanism was
a breeding ground for the clearly growing strength of fascism and
nationalism starting in the second half of the 1920s. The search for
a new state and political identity manifested itself in the capital par-
ticularly sharply, intensified by the reaction to the rule of the “Red
Vienna”. It should be noted that extreme groups, both right-wing
and leftist, shared the desire to remove the pluralism of parliamentary
democracy. Various parties were in favour of a merger with Germany.

7" Anton Hanak (1875-1934) — a student of evening sculp-
ture classes in Vienna, cooperated with the Wiener Werkstitte while
a member of the Wiener Secession (from 1906), which was not com-
mon. Ernst Barlach (1870-1938) — German sculptor, painter, writer
and poet, he was an excellent representative of lyrical expressionism
at the turn of the century. After 1918, he created outstanding sculp-
tures with anti-war and existentialist themes. The Nazis took away
his membership in the Preuf8ische Akademie der Wissenschaften,
forbade him from practising his profession and considered his work
to be so-called degenerate art — most of his sculptures were destroyed.
Josef Furthner (1890-1971) — a graduate of the Kunstgewerbeschule.

 Albin Egger-Lienz (1868-1926) — Austrian genre and histori-
cal painter; initially under the influence of Hodler, he later developed
a specific archaizing redaction of symbolism (medieval stylization,
especially of human figures). He often depicted scenes from folk life
(ploughing, evening prayer, supper in ascetic interiors) and the struggle
of the insurgents for Tyrol’s independence (marches with arms, fighting,
the fallen). Lienz’s works were often exhibited and propagated by the
Nazis after his death. Aloys Wach (Wachelmayr, Wachelmeier) (1892
1940) — Austrian expressionistic sculptor. Ferdinand Kitt (1897-1962)
— a graduate of the Vienna Akademie der bildenden Kiinste, member
of the Wiener Secession (from 1919, president 1926-1929); in the
years 1928-1944 professor in Wiener Frauenakademie. During the
Second World War he was artistically active in Vienna and Munich,
which indicates at least a friendly attitude towards the Nazis. However,
he signed (along with Josef Dobrowsky, Josef Hoffmann, Ernst Huber,
Robin Ch. Andersen) a petition to the region’s authorities regarding
the release of friend Ludwig Neumark, which testifies to the ambigu-
ity of his attitude and civil courage. Kitt's workshop was destroyed in
1949, so after the war he moved to Gschwandt; see, among others:
Osterreichischer Kunstsenat, htep:/fwww.kunstsenat.at/preistraeger/
CV/kitt.htm [accessed: 15 Oct. 2016].

4 Robin Ch. Andersen (1890-1969) — Austrian sculptor, he
learned jewellery and engraving, studied at the Kunstgewerbeschule
(under A. Hanak, graduated in 1923). Until 1940 he made many
decorations in the churches of Lower Austria; during the war he
served in the German Wehrmacht (until 1944 in Tyrol); sick, he was
released from a French prison (1945); see Kar! Bodingbauer, exhibi-
tion catalogue, Museumsverein Korneuburg, 2006/2007, Konzept

jekty architektoniczne, mozaiki, witraze, malatura
$cienna, ottarz i utensylia liturgiczne). Trzecia czgs¢
omawianej wystawy to Abteilung fiir dltere Christliche
Kunstwerke (sala I1I), bedaca ekspozycja sztuki daw-
nej, przede wszystkim $redniowiecznej i wezesno-
renesansowej rzezby. Wsréd artystow wspélczesnych
swoje prace wystawito wielu wéwczas bardzo znanych
twércow z Austrii i Niemiec, czego w zaden sposéb
nie podkreslaja teksty w katalogu. Zwraca uwagg po-
minigcie w katalogu idei pangermanskich i, jak moz-
na sadzi¢ na jego podstawie, takze w ekspozycjach,
co kilka lat pézniej nie bedzie juz mozliwe. W roku
1925 wystawa sztuki chrzescijaniskiej jeszcze zdotata
polaczy¢ artystow, kedrzy juz wkrdtce mieli si¢ zna-
lez¢ po réznych stronach narodowosocjalistycznej linii
demarkacyjnej*. Katalog zawiera 22 ilustracje pre-
zentujace wszystkie techniki pokazane na wystawie.
Najliczniej reprezentowane byly rzezba (drewno, gips,
metaloplastyka, ceramika, kamien, gipsy, odlewy me-
talowe i inne), malarstwo sztalugowe (oleje i tempery),
projekty witrazy, drzeworyty i szkice architektoniczne.
Dziela o charakterze ekspresjonistycznym wystawia-
li rzezbiarze tacy jak Anton Hanak, Ernst Barlach,
Josef Furthner”. Obrazy w tym duchu pokazali m.in.
Albin Egger-Lienz, Aloys Wach czy Fernand Kitt®.

denden Kiinste w Wiedniu (grafika, malarstwo), w czasie omawianej
wystawy byt tam profesorem (klasa malarstwa freskowego), pézniej
wicerektorem (1938-1939), jako nazista przewodniczyt zarzadowi
komisarycznemu Akademii (1939-1945); cztonek Wiener Secession
(prezydent w latach 1899-1909; 1905/1906) i Osterreichischer
Werkbund (od 1912); publikowat w ,,Ver Sacrum®. Nalezat do
nazistowskiego Deutscher Kulturbund (od 1938), wspétpracowat
z Kiinstlerhaus (od 1939), mocno propagujacym narodowy socja-
lizm. Po wojnie mieszkat w nieodlegtym od stolicy St. Pélten.

4 Jdee germanskiej wspélnoty jezykowo-kulturowej, zawsze
w Austrii wazne, po roku 1918 przybraly na znaczeniu, szczegél-
nie wobec powojennych trudnosci polityczno-gospodarczych kra-
ju, keéry stracit range europejskiego mocarstwa. Pangermanizm
byt pozywka dla wyraznie wzrastajacej od drugiej potowy lat 20.
XX wieku sity faszyzmu i nacjonalizmu. Poszukiwania nowej tozsa-
mosci pafistwowo-politycznej manifestowaly si¢ w stolicy szczegdl-
nie ostro, wzmozone przez reakcjg na rzady ,Czerwonego Wiednia”.
Trzeba zaznaczy¢, ze skrajne ugrupowania, tak prawicowe jak i le-
wicowe, taczyta che¢ likwidacji pluralizmu demokracji parlamen-
tarnej. Za potaczeniem z Niemcami optowano w réznych partiach.

47" Anton Hanak (1875-1934) — uczeri wieczorowych kurséw
rzezby w Wiedniu, bedac cztonkiem Wiener Secession (od 1906),
wspétpracowat z Wiener Werkstitte, co nie byto czeste. Ernst
Barlach (1870-1938) — niemiecki rzezbiarz, malarz, pisarz i poeta.
Znakomity reprezentant lirycznego ekspresjonizmu przefomu wiekéw.
Po 1918 tworzyl wybitne rzezby o tematyce antywojennej i egzysten-
cjalnej. Nazisci odebrali mu cztonkostwo Preuffische Akademie der
Wissenschaften, zakazali wykonywania zawodu i zaliczyli jego twér-
czo$¢ do tzw. sztuki zdegenerowanej, wigkszo$¢ jego rzezb zniszczo-
no. Josef Furthner (1890-1971) — absolwent Kunstgewerbeschule.

 Albin Egger-Lienz (1868-1926) — austriacki malarz rodza-
jowy i historyczny; poczatkowo tworzyt pod wptywem Hodlera,
pozniej wypracowat specyficzng archaizujaca redakeje symbolizmu
($redniowieczna stylizacja, szczegolnie postaci ludzkich). Ukazywat
czesto sceny z zycia ludu (orka, modlitwa wieczorna, wieczerza w asce-
tycznych wngtrzach) oraz walki powstaficéw o niepodlegtos¢ Tyrolu
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Sposréd rzezb klasycyzujacych trzeba wyrdznié figu-
ry bardzo wéwczas mlodego Karla Bodingbauera®.
Trzeci trend zaprezentowany w salach Secesji, w naj-
wickszym stopniu dotyczacy rzezby, mozna okresli¢
jako historyzujacy, przy czym w pracach tej grupy
wystgpowaly elementy gotycyzujace i barokizujace,
czasem osobliwie spigtrzone. Oczywiscie nie wiado-
mo, czy planowany wzrost zaméwien dziet artystycz-
nych rzeczywiscie nastapit po wystawie. Jednak forma
organizacji, dbalos¢ o wybér prestizowego miejsca,
kojarzonego z nowoczesnoscia (ale przeciez juz nie ze
skandalami), dobér artystéw i firm wykonawczych®
dawat ku temu wszelkie powody.

Po Ausstellung fiir Christliche Kunst —
Kunsthandwerk az do roku 1933 nie byto w Wiedniu
prezentacji poswigconej wytacznie sztuce religijne;.
W nast¢pnych latach artysci, ktérzy wzigli udziat
w wystawie w roku 1925, nadal regularnie prezento-
wali pojedyncze prace o tej tematyce (m.in. Fredinand
Kitt, Franz Barvig). Zdarzalo sig, ze pokazywano serig
lub kilkanascie takich dziet, np. Hansa von Marésa
(1926), Augusta Bromse (1927), Roberta Eigenberga
(1930) czy grupy Das Neue Fresco (osobna wystawa
w roku 1932)%!.

(przemarsze z bronia, walki, polegli). Dzieta Lienza byly po jego
$mierci bardzo czesto wystawiane i propagowane przez hitlerowcéw.
Aloys Wach (Wachelmayr, Wachelmeier) (1892-1940) — austriacki
rzezbiarz ekspresjonistyczny. Ferdinand Kitt (1897-1962) — absol-
went wiederiskiej Akademie der bildenden Kiinste, cztonek Wiener
Secession (od 1919; prezydent 1926-1929); w latach 1928-1944
profesor Wiener Frauenakademie. W czasie II wojny $wiatowej byt
aktywny artystycznie na terenie Wiednia i Monachium, co wskazuje
na jego co najmniej zyczliwy stosunek do nazistéw. Podpisat jed-
nak (wraz z Josefem Dobrowskym, Josefem Hoffmannem, Ernstem
Huberem, Robinem Ch. Andersenem) petycje do wladz regionu
w sprawie uwolnienia przyjaciela Ludwiga Neumarka, co §wiadczy
o niejednoznacznosci jego postawy i odwadze cywilnej. Pracownia
Kitta zostala zniszczona w roku 1949, wigc po wojnie przenidst
sic do Gschwandt; zob. m.in.: Osterreichischer Kunstsenat, heep://
www.kunstsenat.at/preistracger/ CV/kitt.hem [dostep: 15 X 2016].

4 Robin Ch. Andersen (1890-1969) — rzezbiarz austriacki,
uczyl si¢ jubilerstwa i grawerunku, studiowal w Kunstgewerbeschule
(u A. Hanaka, dyplom 1923). Do 1940 wykonat wiele dekoracji
w kosciotach Dolnej Austrii; w czasie wojny stuzyt w niemieckim
Wehrmachcie (do 1944 w Tyrolu), jako chory zostat zwolniony z fran-
cuskiego wigzienia (1945); zob. Karl Bodingbauer, katalog wystawy,
Museumsverein Korneuburg, 2006/2007, Konzept und Gestaltung
P. Langhammer, R. Schrépfer, Text H. Paulhart, Korneuburg 2006.

%% Jedna z nich, jak wynika z inseratu, oferujaca wyposazenie
wngtrz i prospekty organowe, miata nawet fili¢ w Warszawie: Cicilia,
zob. LXXXVI. Ausstellung der Wiener Secession..., jak przyp. 40,
s. nlb. (inseraty).

U 87. Ausstellung der Wiener Secession. Jahrbundertschan
Deutscher Malerei, III-1V 1926, Wien 1926, poz. 21-24, 28;
XCIII. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener Secession.
Friihjabrs-Ausstellung mit Gediichtnis-Ausstellung August Brimse,
IV = VI 1927, [Wien 1927], poz. 85-174; CXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener Secession, 8 X1 — 21 XII 1930,
[Wien 19301, poz. 1, 5, 10, 14, 18; CXXI. Ausstellung der Vereinigung
Bildender Kiinstler Wiener Secession, IV=VII 1932, [Wien 1932],
poz. 108, 124, 160, 164, 166, 208-219.
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presented in the rooms of the Secession, mostly involv-
ing sculpture, can be described as historicizing, whereas
the works included in this group featured elements of
the Gothic and Baroque, sometimes peculiarly piled
up. Of course, it is not known whether the planned
increase in the procurement of artistic works actually
took place after the exhibition. However, the form of
organisation, the care for the choice of a prestigious
place associated with modernity (but no longer with
scandals), the selection of artists and contractors®
gave every reason for it.

After the Ausstellung fiir Christliche Kunst —
Kunsthandwerk, until 1933, there was no exhibi-
tion in Vienna devoted exclusively to religious art.
In the following years, the artists who had taken part
in the exhibition in 1925 still regularly presented
single works on this subject (including Ferdinand
Kitt, Franz Barvig). Sometimes a series or a dozen
such works were shown, e.g. by Hans von Marés
(1926), August Bromse (1927), Robert Eigenberg
(1930) and the Das Neue Fresco group (a separate
exhibition in 1932).!

During the 1920s, Hagenbund was still, and per-
haps even more so than it was before 1914, the ar-
tistic group in Vienna that was the most open to ex-
periments and arrivals from all parts of Europe. Like
other associations, it was struggling with financial
difficulties at that time, perhaps even relatively larger
because of the leftist views of many group members.
In the Hagenbund, goals and provocative aesthetic
assessments intertwine with political sympathies. The
contemporary faith in a new, wonderful world built in
the USSR was risky and even naive from today’s per-
spective. Meanwhile, the Bolshevik propaganda was
extremely efficient, using art as an export commod-
ity; it found fertile ground and sustained the myth of
modernity and tolerance of the communist state. Its
official art was to be not only modern art but avant-
garde art, which did not mean, however, according
to propagandists, the destruction of old, even reli-
gious art. In spring 1928, Sowjet-Russiche Ausstelleung
took place in the Hagenbund, praising the successes

und Gestaltung P. Langhammer, R. Schropfer, Text H. Paulhart,
Korneuburg 2006.

%% One of them, according to an insert, offering interior fur-
nishings and organ cases, even had a branch in Warsaw: Ciilia,
see: LXXXVI. Ausstellung der Wiener Secession... (fn. 40), p. unn-
umbered (inserts).

3V 87. Ausstellung der Wiener Secession. Jahrhundertschan
Deutscher Malerei, Mar—Apr. 1926, Wien 1926, cat. nos. 21-24, 28;
XCIII. Ausstellung der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener Secession.
Friihjahrs-Ausstellung mit Geddchtnis-Ausstellung August Bromse, Apr.—
Jun. 1927, [Wien 19271, cat. nos. 85-174; CXIV. Ausstellung der
Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener Secession, 8 Nov. — 21 Dec.
1930, [Wien 1930], cat. nos. 1, 5, 10, 14, 18; CXXI. Ausstellung
der Vereinigung Bildender Kiinstler Wiener Secession, Apr.~Jul. 1932,
[Wien 1932], cat. nos. 108, 124, 160, 164, 166, 208-219.



of the Soviet economy, which the conservative part
of public opinion in Austria received unfavourably.>*
The following year, cooperation continued and in
the autumn of 1929, the Soviet Union presented an
icon exhibition there: Denkmiiler Altrussicher Malerei.
Russiche Tkonen vom XII. bis XVIII. Jahrbundert.>
The exhibition of 131 icons was intended solely as
a presentation of the spiritually dead cultural heritage
of ancient Russia, Armenia and Georgia.”* The aim
was to convince the public that the treasures of reli-
gious culture are thriving in the atheistic state from
which they originate. The exhibition was accompa-
nied by a very well-prepared illustrated catalogue (20
reproductions), with two introductions. The first,
authored by Anatoly Lunacharsky,” is propaganda,
but, compared to his other publications, it is not
very intrusive in its agitation. The author argues that
faith in the existence of God — as the Creator of the
World - is linked to the times of ancient barbarism,
of course not only in Russia, where luckily this state
of blindness has passed. Lunacharsky mentions that
the initial confiscation of Church property (and not
only that) in the Soviet Union was caused solely by
the necessity of their sale for the purchase of grain
for the starving masses, and not to fight against hos-
tile ideologies.”® Nowadays, a modern man can make

52 Hagenbund. Sowjet-Russiche Ausstelleung, March 1928, Wien
1928. Organised by: Gesellschaft fiir kulturelle Verbindung der
Sowjetunion mit dem Aussland and Osterreichische Gesellschaft
zur Forderung der geistigen und wirtschaftlichen Beziehungen mit
der UdSSR.

3 Denkmiler Altrussischer Malerei. Russische Tkonen
vom XII. bis XVIII. Jahrhundert. Ausstellung veranstaltet von
Volksbildungskommissariat der RSFSR, dem Kiinstlerbund Hagen,
Wien und der Osterreichischen Geselschaft zur Forderung der geis-

Hagenbundes, Sept.—Oct. 1929, Wien 1929. The exhibition was
previously presented in Berlin.

> As noted by Harald Krejci, this geographical extension prob-
ably led to the participation in the exhibition committee of Prof.
Josef Strzygowski, who had been emphasising for a long time in
publications the prime importance of Armenia in the continuation
of the ideas and artistic traditions of Christianity as a forgotten basis
for the beginnings of Western Christian civilization; see H. Krejci,
Monuments of Old Russian Painting Russian Icon from the 12" to 18"
Century, in: Hagenbund... 2014 (fn. 1), p. 218.

> A. Lunaczarski, Zum Geleit, in: Denkmiler... 1929 (fn.
53), pp. 5-6. Anatoly Vasilyevich Lunacharsky (1875-1933) —
a Soviet philosopher, theoretician of culture and social education.
Educated in Zurich, familiar with Europe. From early youth, he
was involved in the communist movement, in the years 1917-1929
he was a Bolshevik peasant commissar of education, he established
rules and organised the state supervision of children and youth. He
was a supporter of radical replacement of family care by social or-
ganisations. A new citizen was supposed to be shaped by overcom-
ing illiteracy and the general and state-organised access to cultural
goods (of course properly selected and politically explained), as an
ideologist he dedicated extensive studies to this cause.

¢ Regarding the actual stages of the robbery, see
D. Pospiclovsky, The Russian Church under the Soviet regime
1917-1982, St Viadimirs Seminary, vol. 1, New York 1984;

W latach 20. XX wieku Hagenbund nadal,
a moze nawet w wigkszym stopniu niz przed ro-
kiem 1914, byl najbardziej otwartym na ekspery-
menty i przybyszy ze wszystkich stron Europy ugru-
powaniem artystycznym w Wiedniu. Tak jak inne
stowarzyszenia borykat si¢ w tym czasie z trudno-
$ciami finansowymi, moze nawet stosunkowo wigk-
szymi z powodu lewicujacych pogladéw wielu czton-
kéw grupy. W Hagenbundzie cele i prowokacyjne
oceny estetyczne splataly si¢ z politycznymi sympa-
tiami. Owczesna wiara w nowy wspanialy wiat bu-
dowany w Kraju Rad byla ryzykowna, a z dzisiejszej
perspektywy nawet naiwna. Tymczasem propagan-
da bolszewikéw byla wyjatkowo sprawna. Uzywajac
sztuki jako towaru eksportowego, trafiala na podat-
ny grunt i podtrzymywala mit nowoczesnosci oraz
tolerancji komunistycznego paristwa. Jego oficjalna
sztukq miata bowiem by¢ nie tylko sztuka nowo-
czesna, ale awangardowa, co jednak nie oznaczato,
wedlug propagandystéw, zniszczenia szeuki dawnej,
nawet religijne;j.

Wiosng 1928 roku w Hagenbundzie odbyta si¢
Sowjet-Russiche Ausstelleung stawiaca sukcesy radziec-
kiej gospodarki, ktéra konserwatywna czgé¢ opinii
publicznej w Austrii odebrata nieprzychylnie®>. W na-
stegpnym roku wspdtprace kontynuowano i jesienia
1929 roku Zwiazek Radziecki zaprezentowal tu wy-
stawe ikon: Denkmiiler Altrussicher Malerei. Russiche
Tkonen vom XII. bis XVIIIL. Jahrhundert?. Pokaz 131
ikon pomyslano wytacznie jako prezentacje martwe-
go duchowo dziedzictwa kulturalnego dawnej Rusi
oraz Armenii i Gruzji>*. Celem byto przekonanie
publicznosci, ze skarby kultury religijnej maja sig
$wietnie w ateistycznym panstwie, z ktérego pocho-
dzity. Wystawie towarzyszyt bardzo dobrze przygo-
towany ilustrowany katalog (20 reprodukcji), opa-
trzony dwoma wstgpami. Pierwszy, piéra Anatolija

52 Hagenbund. Sowjet-Russiche Ausstelleung, 111 1928, Wien
1928. Zorganizowaly ja: Gesellschaft fiir kulturelle Verbindung der
Sowjetunion mit dem Aussland i Osterreichische Gesellschaft zur
Fdrderung der geistigen und wirtschaftlichen Bezichungen mit der
UdSSR.

5% Denkmiler Altrussischer Malerei. Russische Tkonen
vom XII. bis XVIII. Jahrbundert. Ausstellung veranstaltet von
Volksbildungskommissariar der RSFSR, dem Kiinstlerbund Hagen,
Wien und der Osterreichischen Geselschaft zur Forderung der geis-
tigen und wirtschaftlichen Beziehungen. U.d.S.S.R. In der Raumen
Hagenbundes, IX=-X 1929, Wien 1929. Wystawa byta wczesniej pre-
zentowana w Berlinie.

>4 Jak zauwazyt Harald Krejci, to geograficzne rozszerzenie
sktonito zapewne do udziatu w komitecie wystawy prof. Josefa
Strzygowskiego, ktéry od dawna podkreslat w publikacjach pierw-
szorzgdng wage Armenii w trwaniu idei i tradycji artystycznych
chrzeécijafistwa jako zapomnianej podstawy poczatkéw zachodnio-
chrzescijaniskiej cywilizacji; zob. H. Krejci, Monuments of Old Russian
Painting Russian Icon from the 12” to 18" Century, w: Hagenbund...
2014, jak przyp. 1, s. 218.
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Lunaczarskiego®, to propaganda, ale wobec jego in-
nych publikacji — agitacyjnie niezbyt nachalna. Autor
dowodzi, iz wiara w istnienie Boga — Stworcy Swiata
jest powiazana z czasami dawnej barbarii, oczywiscie
nie tylko w Rosji, gdzie szczgdliwie juz ten stan za-
Slepienia przeminat. Lunaczarski nadmienia tez, ze
poczatkowe konfiskaty débr koscielnych (i nie tyl-
ko) w Zwiazku Radzickim byly spowodowane wy-
tacznie koniecznoscig ich sprzedazy na rzecz zaku-
pu zboza dla glodujacych mas, a nie zwalczaniem
wrogiej ideologii’®. Obecnie nowoczesny cztowiek
ma z zachowanych dziet sztuki sakralnej taki pozy-
tek, ze odziedziczyt materialne i muzyczne $wiadec-
twa wznoszenia si¢ na wyzyny ducha (w skali, jaka
byla dawniej mozliwa). Wystawa zatem jest, wedtug
Lunaczarskiego, tylko z pozoru sprzeczna ideologicz-
nie z materialng filozofig proletariatu. Trzeba to dzie-
dzictwo chroni¢, jednak nie po to, zeby umacnia¢
Kosciét (ze ,stuzaca dawnej klasie panujacej religia
juz sobie poradzono”), ale jako dowdd estetycznego
rozwoju ludzkosci. Dlatego paristwo proletariatu fozy
na ich utrzymanie i restauracje.

Drugi Wizgp, napisany przez Igora Grabara, fa-
chowca w dziedzinie malarstwa ikonowego, miat za-
sadniczo charakter merytoryczny, cho¢ nie byt po-
zbawiony wtretéw ideologicznych®. Powtarzajq si¢
w nim opinie o stuzbie sztuki dla ludu i jedynie es-
tetycznych warto$ciach ikon. Grabar nie wprowadza
komentarzy ikonograficznych, informacji o funkcjach

% A. Yunaczarski, Zum Geleit, w: Denkmiler. .. 1929, jak przyp. 53,
s. 5-6. Anatolij Wasiljewicz Lunaczarski (1875-1933) — radziec-

ki filozof, teoretyk kultury i o$wiaty spolecznej. Wyksztalcony
w Zurychu, znajacy Europe. Od wezesnej mlodosci zaangazowa-
ny w ruch komunistyczny, w latach 1917-1929 byt bolszewickim
ludowym komisarzem o$wiaty, organizowal paristwows pieczg nad
dzie¢mi i mlodzieza. Zwolennik radykalnego zastapienia opieki ro-
dzinnej piecza sprawowana przez organizacje spofeczne. Nowego
obywatela miato ksztattowaé przezwycigzenie analfabetyzmu oraz
powszechny i zorganizowany paristwowo dostep do débr kultury
(oczywiécie odpowiednio dobranych i objasnionych politycznie),
jako ideolog poswiecit temu obszerne studia.

56O faktycznych etapach rabunku zob. D. Pospielovsky, 7he
Russian Church under the Soviet regime 1917-1982, St. Viadimir’s
Seminary, t. 1, New York 1984; S. McMeekin, Najwigksza grabiez
w historii. Jak bolszewicy zhupili Rosje, ttum. A. Czwojdrak, Krakéw
2013.

57 1. Grabar, Denkmiler Altrussischer Malerei. Russische Tkonen
vom XII-XVIII Jahrhundert, w: Denkmiler... 1929, jak przyp. 53,
s. 9-19. Igor Grabar (1871-1960) — rosyjski malarz, historyk sztu-
ki, prawnik (studia w tych dziedzinach skonczyl w Petersburgu),
artystycznie ksztalcit si¢ i wystawial takze w Paryzu, Rzymie
i Monachium. Byt cztonkiem moskiewskiego Miru Isskustwa; wspot-
redagowal Historig sztuki rosyjskiej (1910-1914, vol. 1-6); byt dy-
rektorem Galerii Tretiakowskiej (1913-1925). Juz jako bolszewik
nadzorowat akcje konfiskaty sztuki cerkiewnej; kierowat konser-
wacja Lawry Troicko-Sergijewskiej. W czasie czystek stalinowskich
wycofat si¢ z polityki, po II wojnie swiatowej organizowal wywdz
dziet sztuki z muzedw w Niemczech i innych zajgtych przez armi¢
radziecka ziem oraz rozlokowanie ich w ZSRR. Laureat wielu na-
gréd padstwowych.
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such use of the sacred art preserved that he has in-
herited material and musical evidence of an ascen-
sion to the spiritual heights (in the scale that was
once possible). Thus, according to Lunacharsky, the
exhibition is only seemingly ideologically contradic-
tory to the material philosophy of the proletariat. We
need to preserve this heritage, not to strengthen the
Church (“servant of the former ruling class — reli-
gion — has already been dealt with”), but as proof of
the aesthetic development of humanity. That is why
the country of the proletariat pays for their mainte-
nance and restoration.

The second Introduction, written by Igor Grabar,
a professional in the field of iconic painting, was es-
sentially substantive, though not devoid of ideological
inclusions.”” Opinions are repeated about the service
of art for the people and only the aesthetic values of
icons. Grabar does not introduce iconographic com-
ments or information about the functions of decora-
tions and rituals in Orthodox churches (e.g. about
the construction of iconostases) and does not discuss
the history of the monasteries and Orthodox church-
es from which the works originated. He also com-
pletely omits the process of spiritual preparation and
most of the technical rituals preceding the creation
of icons, which undoubtedly served to marginalise
the character of eastern religiosity. In the historical
context, the author gives the chronology and origin
of the objects (which corresponded to the order of
the exhibition rooms) and short characteristics of
individual painting schools: Pskov, Novgorod, Old-
Moscov, Yaroslavl, Tver, Rostov-Suzdal (here he men-
tions Andrei Rublev), from Vologda and from the
Northern Dvina. Grabar also describes the techno-
logical stages of creating and maintaining icons and
the difficulties in this field, which he provides as an
argument for sending only copies of the oldest, most
valuable objects from the 11" and 12 centuries. He
also emphasises the importance of government-fund-
ed preservation of the originals displayed.

S. McMeekin, Najwigksza grabiez w historii. Jak bolszewicy ztupili
Rosje, transl. Aleksandra Czwojdrak, Krakéw 2013.

7 1. Grabar, Denkmidiler Altrussischer Malerei. Russische Ikonen
vom XII-XVIII Jahrhundert, in: Denkmiler... 1929 (fn. 53),
pp. 9-19. Igor Grabar (1871-1960) — a Russian painter, art histo-
rian, lawyer (he graduated in Saint Petersburg in these fields), ar-
tistically trained and active in Paris, Rome and Munich. He was
a member of the Moscow Mir iskusstva; he co-edited the History
of Russian Arr (19101914, vol. 1-6); he was the director of the
Tretyakov Gallery (1913-1925). As a Bolshevik, he supervised the
confiscation of church art; he managed the conservation of the
Trinity Lavra of St Sergius. During the Stalinist purges he with-
drew from politics; after the Second World War he organised the
removal of works of art from museums in Germany and other lands
occupied by the Soviet Army and their deployment in the USSR.
Winner of many state awards.



This Berlin-Vienna icon presentation was in a way
a continuation of several phases of earlier interest in
Russian culture in Western Europe (including the art
of icons in the Beuronese circle, translations in the
Bibliothéque de I'Occident series, Diaghilev’s ballets,
the artistic circles of Kandinsky and Russian Jews
from the Paris La Ruche). Besides, the show of iconic
painting fit with the search for that part of modern
art that aspired to the original two-dimensionality of
signs and symbols. This exhibition was perhaps the
last in Vienna; it might have been naive, but still an
attempt to connect artists through art above political
divisions. The 1930s brought major changes in this
matter, the economic crisis and fatigue from the inef-
ficiency of democracy caused a sharp rise in nation-
alist moods throughout Europe. In Austria, the pace
of events and political changes was extremely fast.”®
The Wiener Secession and Hagenbund as groups,
and their individual members, adapted in different
ways to this reality.”” In this context, the promotion
of Christian art in the second half of 1933 coincided
in Vienna with particularly restless times.*

On September 7, 1933, with a solemn mass in the
Rektoratskirche St Karl Borromaius, the Katholikentag
began in Vienna. Celebrations were also held at the
city stadium and a parade passed throughout the

58 The Christlichsoziale Partei Osterreich, ruling Austria since
1920, was in crisis. Its leader, Engelbert Dollfuff as chancellor and
minister of foreign affairs (from 1932) outlawed both the social dem-
ocratic SPADO (February 1933), as well as the Austrian branch of
the NSDAP (June 1933). He established the Vaterlindische Front
(V' 1933) and introduced authoritarianism combining Catholic social
science and Mussolini’s fascism. He insolently suppressed workers’
rebellions. Dollfuff was killed during a coup (25 Jul. 1934), which
initiated a chaotic period in Austria.

%% The outlawed NSDAP had secret members and very many
supporters also among the cultural elite in Austria. This was impor-
tant when transforming artistic associations and taking over their
property, along with establishing racist membership rules and new
strategies for planning and organising exhibitions. Immediately after
the annexation (or joining — according to some historians) of Austria
to the Third Reich, the artists could act only within the framework of
the Reichskammer der bildenden Kiinste, which only accepted “pure
Aryans”. There were relatively many members of Jewish origin in the
Hagenbund, only Josef Drobner belonged to the NSDAP, which
was why the group was dissolved in 1938. In the Wiener Secession
and Kiinstlerhaus as well as in other artistic institutions, there were
more supporters of the new power, which is why new management
boards were immediately formed from among the members, and then
these organisations were merged. On the consequences of the politi-
cal choices of artists, see E. Klamper, Art in the Service of Power. The
Cultural Policy of Austrofascism 1934 to 1938 and the Dissolution of the
Hagenbund, in: Hagenbund... 2014 (fn. 1), pp. 349-356; J. Shedel, Arz
and Identity. The Wiener Secession 1887-1939, in: Secession. Permanence
of an Idea, concept O. Kapfinger, ed. E. Louis, exhibition catalogue,
Ostfindern bei Stuttgart, Stuttgart 1997, pp. 13-57.

6 Earlier Katholikentage in Vienna were held in 1877, 1889,
1905, 1907, and 1922. For a synthetic description of the political
situation in which the Katholikentag was organised in 1933, see
E. Klamper, Arz in the Service. ..

(fn. 59), p. 349.

dekoragji i rytuatach cerkiewnych (np. o budowie
ikonostaséw), nie omawia tez historii klasztoréw
i cerkwi, z ktérych pochodzily dzieta. Pomija catko-
wicie proces przygotowan duchowych i wigkszosci
technicznych rytualéw poprzedzajacych powstanie
ikon, co niewatpliwie stuzyto marginalizacji charakte-
ru wschodniej religijnosci. W opracowaniu historycz-
nym autor podaje chronologi¢ i pochodzenie obiektéw
(odpowiadato to porzadkowi sal wystawowych) oraz
krétkie charakterystyki poszczegélnych szkét malar-
skich: Pskowskiej, Nowogrodzkiej, Staromoskiewskiej,
Jarostawskiej, Twerskiej, Rostowsko-Suzdalskiej (tu
wymienia Andrieja Rublowa), z Wotogdy i znad pét-
nocnej Dzwiny. Grabar szkicowo charakteryzuje tez
technologiczne etapy tworzenia i konserwacji ikon
oraz trudnosci w tej dziedzinie, co podaje jako argu-
ment przystania jedynie kopii najstarszych, najcen-
niejszych obiektéw z XI i XII wieku. Podkresla tez
wagg sfinansowanej przez rzad konserwacji ekspono-
wanych oryginaléw.

Ta berliisko-wiederiska prezentacja ikon byta
w pewnym sensie kontynuacja kilku faz wezesniejszego
zainteresowania kulturg rosyjska w Europie Zachodniej
(m.in. sztukg ikon w kregu beurofczykéw, ttuma-
czeniami w serii Bibliothéque de I'Occident, baleta-
mi Diagilewa, artystycznymi kregami Kandinsky’ego
i rosyjskich Zydéw z paryskiego La Ruche). Ponadto
pokaz malarstwa ikonowego wpisywal si¢ w poszu-
kiwania tej czgéci sztuki nowoczesnej, ktéra dazyta
do pierwotnej dwuwymiarowosci znakéw i symboli.
Omawiana wystawa byta bodaj ostatnia w Wiedniu,
moze naiwna, ale jednak préba taczenia si¢ artystéw
przez sztuke ponad podziatami politycznymi. Lata 30.
przyniosty w tej materii duze zmiany, kryzys ekono-
miczny i zmeczenie nieefektywnoscia demokracji spo-
wodowaly zdecydowany wzrost nastrojéw nacjonali-
stycznych w calej Europie. W Austrii tempo wydarzen
i zmian politycznych bylo wyjatkowo szybkie™®. Wiener
Secession i Hagenbund jako grupy oraz poszczegdl-
ni ich cztonkowie rozmaicie funkcjonowali w tej rze-
czywistosci”. W tym kontekscie propagowanie sztuki

% Rzadzaca w Austrii od 1920 Christlichsoziale Partei
Osterreich byta w kryzysie. Przewodzacy jej Engelbert Dollfuf8 jako
kanclerz i minister spraw zagranicznych (od 1932) zdelegalizowat
zaréwno socjaldemokratycznag SPADO (luty 1933), jaki austriacki
odlam NSDAP (czerwiec 1933). Powolat do zycia Vaterlindische
Front (V 1933) i wprowadzit autorytaryzm taczacy katolicka na-
uke spoleczng z faszyzmem Mussoliniego. Krwawo ttumit bunty
robotnicze. Dollfufl zostat zabity podczas zamachu (25 VII 1934),
co zapoczatkowato okres chaosu w Austrii.

%9 Zdelegalizowana NSDAP miata w Austrii tajnych cztonkéw
i bardzo wielu zwolennikéw, réwniez wéréd elity kulturalnej. Byto
to istotne przy przeksztalcaniu stowarzyszen artystycznych i przej-
mowaniu ich majatkéw wraz z ustalaniem rasistowskich zasad czton-
kostwa oraz nowych strategii planowania i organizacji wystaw. Zaraz
po aneksji (lub wedtug czesci historykéw przytaczeniu) Austrii do
11T Reeszy artysci mogli dziata¢ jedynie w ramach Reichskammer der

bildenden Kiinste, ktéra przyjmowata tylko ,,czystej krwi aryjczykéw®.
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chrzescijariskiej w drugiej potowie 1933 roku przy-
padfo w Wiedniu na czas wyjatkowo niespokojny®.

7 wrzesnia 1933 roku uroczysta msza w koscie-
le $w. Karola Boromeusza rozpoczgto w Wiedniu
Katholikentag. gwic;towano tez na stadionie miejskim,
przez cata Ringstrafle — jak za czaséw cesarskich —
przeszla parada, starannie przygotowana wedtug pla-
nu architekta Klemensa Holzmeistera, znanego i ce-
nionego w Srodowiskach kulturalnych stolicy. Trzeba
jednak zaznaczy¢, ze to obejmujace niemal cate miasto
$wigto katolikéw byto niebezpiecznie blisko powia-
zane z prawicowg polityka, skrycie lub jawnie nacjo-
nalistyczna®'. Oczywiscie wéréd organizatoréw byli
tez katolicy, kt6érzy mieli poglady przeciwne — jak
cho¢by sam Holzmeister®?. Wszyscy zaangazowani
religijnie wiedericzycy chcieli pielegnowa¢ tradycje
rodzimej kultury, a jej naturalng czgécia bylo chrze-
$cijaristwo. Co istotne, pojecia tego konsekwent-
nie uzywano czgéciej niz katolicyzm (wbrew nazwie
$wicta — Katholikentag), pozwalato bowiem unikna¢
rozdziatu z protestantyzmem. Wydarzenia te, cho¢
réznie motywowane, mialy duze poparcie spotecz-
ne. Oprécz imprez masowych zorganizowano takze
wystawy sztuki religijnej w Kiinstlerhausie, Wiener
Secession oraz w Hagenbundzie, uroczyscie otwierat
je kardynal dr Theodor Innitzer. Pierwsza z nich —
Katholische Kunstaustellung Malerei, Plastik, Architektur
1680—1880 — zajmowata, jak wynika z katalogu (za-
ledwie 15 stron), gléwna sale i przylegle pomieszcze-
nia na parterze budynku. Oprécz dziatéw wymienio-
nych w tytule obejmowala tez rzemiosto artystyczne,
w tym meble i tkaniny. Szczegélny nacisk potozono na

W Hagenbundzie byto stosunkowo duzo cztonkéw zydowskiego po-
chodzenia, jedynie Josef Drobner nalezat do NSDAP, dlatego gru-
peg rozwiazano juz w 1938. W Wiener Secession i Kiinstlerhausie
oraz w innych instytucjach artystycznych bylo wigcej zwolenni-
kéw nowej whadzy, dlatego sposrod cztonkéw natychmiast two-
rzono w nich nowe zarzady komisaryczne, a potem organizacje
te potaczono. O konsekwencjach politycznych wyboréw artystéw
zob. E. Klamper, Art in the Service of Power. The Cultural Policy of
Austrofascism 1934 to 1938 and the Dissolution of the Hagenbund,
w: Hagenbund. .. 2014, jak przyp. 1, s. 349-356; J. Shedel, Art and
Identity. The Wiener Secession 1887-1939, w: Secession. Permanence
of an Idea, concept O. Kapfinger, ed. E. Louis, katalog wystawy,
Ostfindern bei Stuttgart, Stuttgart 1997, s. 13-57.

€ Wezesniejsze Katholikentage w Wiedniu odbyly si¢ w roku
1877, 1889, 1905, 1907, 1922. Syntetyczny opis sytuaji politycznej,
w ktdrej organizowano Katholikentag w roku 1933 zob. E. Klamper,
Art in the Service..., jak przyp. 59, s. 349.

61 Zob. E. Klamper, Die Miihen der Wiederverchristlichung. Die
Sakralkunst und die Rolle der Kirche wiihrend des Austrofaschismus, w:
Kunst und Diktatur. Architektuy, Bildhauerei und Malerei in Osterreich,
Deutschland, Italien und der Sowjetunion 1922—1956, hrsg. v. J. Tabor,
Baden 1994, s. 148-180, 0 omawianym tu Katholikentag s. 152-153.

62 Klemens Holzmeister (1886-1983) — wybitny architekt
austriacki, rektor wiederiskiej Akademie der bildenden Kiinste (od
1931), w czasie anszlusu realizowal zaméwienie w Turcji (gmach
tamtejszego parlamentu), czemu zawdzigezat wolnoéé, caly jego ma-
jatek skonfiskowano. Wrécit do Austrii w roku 1954.
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Ringstrafle — as in the imperial times — carefully pre-
pared according to the plan of architect Klemens
Holzmeister, known and valued in the cultural envi-
ronments of the capital. It should be noted, however,
that this Catholic holiday covering almost the entire
city was dangerously close to right-wing politics, se-
cretly or openly nationalist." Of course, among the
organisers were also Catholics who had opposite views
— such as Holzmeister himself.** All of the religiously
committed residents of Vienna wanted to cultivate the
traditions of their native culture, and Christianity was
a natural part of that. Importantly, this concept was
used more consistently than Catholicism (contrary
to the name of the holiday — Katholikentag), which al-
lowed avoidance of the separation from Protestantism.
These events, though differently motivated, had high
social support. In addition to mass events, religious art
exhibitions were also organised in the Kiinstlerhaus,
the Wiener Secession and the Hagenbund, with cor-
dial opening ceremonies led by Cardinal Dr. Theodor
Innitzer. The first of them — Katholische Kunstaustellung
Malerei, Plastik, Architektur 1680—1880 — occupied,
according to the catalogue (of only 15 pages), the main
room and adjacent rooms on the ground floor of the
building. In addition to the fields listed in the title, it
also included arts and crafts, including furniture and
textiles. Particular emphasis was placed on Baroque art
as representing the period of Austria’s national power.
The Kunsthistorisches Museum organised the Friihe
christliche Kunst — an exhibition of early-Christian art
from its own collection. The Albertina museum pre-
sented the exhibition Maria in der Deutschen Kunst,
and the Diocesan Museum the Alte kirchliche Kunst,
where paintings, sculptures and crafts from their own
resources were exhibited. The exhibition Das Credo in
der zeitgendssischen Kunst. Architektur, Skulptur, Malerei
der Gegenwart was opened at the Wiener Secession;
however, it is not known what works were shown,
because its catalogue, if it existed, is not available in
Vienna libraries and archives.

The third of the exhibitions, Mittelalterliche
Religiose Plastik aus Osterreich. Ausstellung im
Hagenbund in Zedlitzhalle, did not correspond to the
announcements made in its title.> The cost of trans-

o See. E. Klamper, Die Miihen der Wiederverchristlichung. Die
Sakralkunst und die Rolle der Kirche wihrend des Austrofaschismus,
in: Kunst und Diktatur. Architektur, Bildhauerei und Malerei in
Osterreich, Deutschland, Ttalien und der Sowjetunion 1922-1956,
hrsg. v. J. Tabor, Baden 1994, pp. 148-180, on the Katholikentag
discussed here pp. 152-153.

2 Klemens Holzmeister (1886-1983) — an outstanding
Austrian architect, chancellor of the Vienna Akademie der bil-
denden Kiinste (from 1931), during the Anschluss he was carry-
ing out a project in Turkey (the building of the local parliament),
which is how he retained his freedom, though all his property was
confiscated. He returned to Austria in 1954.

% The catalogue was published in cooperation as an issue of the



porting and insuring objects that it was planned
to bring from all over Austria turned out to be too
high, which is why works of various provenance, but
located only in Vienna, were shown. This, in turn, led
to a second change, expanding the spectrum of the ex-
hibition — not only medieval sculptures were shown,
but also other old objects — paintings (including panel
paintings), textiles and handicrafts, a total of 121 ob-
jects in various techniques (the catalogue includes 46
illustrations, and the descriptions therein are extreme-
ly detailed). Franz Kieslinger supervised the qualifica-
tion and arrangement of the exhibition and was also
the author of the introduction for its catalogue. His
right-wing views, soon to come into life, were clear-
ly revealed in the introduction.® An expert on the
art of the Middle Ages, an author of many scholarly
publications in this field, he was also an expert at the
Dorotheum. Therefore, it seems that we can trust his
opinion that rarely shown works were presented dur-
ing the exhibition, which was just one of its strengths.
The exhibition’s concept, thought out in terms of the
lighting, the colour and the appropriate iconographic
environment, signified its importance to no lesser ex-
tent. Kieslinger stressed that he made special efforts
to ensure that the textiles and paintings “enlivened the
exposition” in all parts divided into “local groups” ac-
cording to Austrian regions. In these groups, the works
were arranged chronologically (the oldest objects came
from the beginning of the 12 century, the young-
est were dated to 1780). In the message of the short
Introduction, the author also emphasises the scholarly
qualities of the exhibition. Many sculptures, especially
from private collections, were shown in public for the

“Kirchenkunst” magazine, Sonderheft, 1933; E Kieslinger, Mistelalterliche
Religidse Plastik aus Osterreich, in: Mittelalterliche Religidse Plastik aus
Osterreich, [31 Aug. — Oct. 1933], Wien 1933, p. 3.

% Franz Kieslinger (1891-1955) studied art history at the
University of Vienna (under M. Dvotak and J. Strzygowski, doctorate in
1919), worked at the Institut fiir Osterreichische Geschichtsforschung
(1913-1915). He fought on the front during World War I. Kieslinger
published many scholarly studies on Gothic architecture (Glasmalerei
in Osterreich, ein Abriff ihrer Geschichte, Wien [1922]); he was a val-
ued appraiser, including at the Dorotheum, an author of introduc-
tions to exhibition catalogues, and an art critic with right-wing views.
Immediately after the Anschluss of Austria, he joined the NSDAD,
directed the “restoration of Aryanism” in the art market — confiscat-
ing private collections and antique shop resources (Vienna, Munich,
including Schiele’s large collections). In 1940, he co-organised the
theft of works of art in Poland and the Netherlands; he administered
a warchouse of looted objects, from where he sold them to Nazi dig-
nitaries and the Lange and Weinmiiller auction houses, and to the
Dorotheum. After the war he did not go to court, he did not under-
go denazification, he was still a valued expert in the Dorotheum and
he mediated in art trade (mostly collaborating with Rudolf Leopold,
later founder of the Vienna Leopold Museum). On the national-
ist tendencies at this time also in Hagenburg, see E. Klamper, Ar¢
in the Service... (fn. 59), pp. 349-535; Klamper, Die Miihen der
Wiederverchristlichung. .. (fn. 61), pp. 148180, here also on the ideo-
logical relations of “German patriotism in Austria” with the Church.

sztuke baroku jako okresu paristwowej potegi Austrii.
W Kunsthistorisches Museum pokazano Friihe chri-
stliche Kunst — sztuke¢ wezesnochrzescijaiska ze zbio-
réw whasnych, Albertina zaprezentowata ekspozycje
Maria in der Deutschen Kunst, Muzeum Diecezjalne
(Diodzesanmuseum) Alte kirchliche Kunst, gdzie wysta-
wiono obrazy, rzezby i rzemiosto z whasnych zasobéw.
W Wiener Secession otwarto ekspozycje Das Credo in
der zeitgendssischen Kunst. Architektur, Skulptur, Malerei
der Gegenwart, jednak nie wiadomo, jakie prace na
niej pokazano, bowiem jej katalog, o ile istnial, nie
jest dostepny w wiedeniskich bibliotekach i archiwach.

Trzecia z wymienionych wystaw, Mittelalterliche
Religiése Plastik aus Osterreich. Ausstellung im
Hagenbund w Zedlitzhalle, nie odpowiadata tytuto-
wym zapowiedziom®. Koszt transportu i ubezpieczenia
obiektéw, ktére planowano sprowadzi¢ z calej Austrii,
okazat si¢ za wysoki, dlatego pokazano dziela o réznej
proweniengji, ale znajdujace si¢ wylacznie na terenie
Wiednia. To za$ pociagnelo za soba druga zmiang, tym
razem rozszerzajaca spektrum ekspozycji — pokazano
nie tylko rzezby $redniowieczne, ale tez inne zabyt-
ki — obrazy (w tym tablicowe), tkaniny i rzemiosto,
w sumie 121 obiektéw w réznych technikach (kata-
log obejmuje 46 ilustracji, a zawarte w nim opisy s3
wyjatkowo staranne). Nad kwalifikacja dziet i aranza-
cja wystawy czuwat Franz Kieslinger, kt6ry byt takze
autorem wstepu do jej katalogu. Wyraznie ujawnit
w tym tekscie swe prawicowe poglady, wprowadzone
niebawem w zycie®’. Ten znawca sztuki $redniowiecza,
autor wielu naukowych publikacji w tym zakresie, byt
tez ekspertem Dorotheum. Dlatego, jak si¢ wydaje,

6 Katalog ukazat si¢ w kooperacji jako numer czasopisma
sKirchenkunst”, Sonderheft, 1933; F. Kieslinger, Mittelalterliche
Religivse Plastik aus Osterreich, w: Mittelalterliche Religiose Plastik
aus Osterreich, [31 VIII — X 1933], Wien 1933, s. 3.

% Franz Kieslinger (1891-1955) studiowat historig sztuki na
Uniwersytecie Wiedeiskim (u M. Dvofaka i J. Strzygowskiego,
doktorat 1919), pracowal w Institut fiir Osterreichische
Geschichtsforschung (1913-1915). W czasie I wojny $wiatowej wal-
czyl na froncie. Wydat wiele naukowych opracowar dotyczacych
gotyku (Glasmalerei in Osterreich, ein AbrifS ibrer Geschichte, Wien
[1922]); byt cenionym rzeczoznawca, m.in w Dorotheum, autorem
wstepow do katalogéw wystaw, krytykiem artystycznym o prawico-
wych pogladach. Tuz po anszlusie Austrii wstapit do NSDAD, kie-
rowal ,,przywréceniem aryjskosci na rynku sztuki — konfiskowat
kolekcje prywatne i zasoby antykwariatéw (Wiederi, Monachium,
m.in. duze kolekcje Schielego). W 1940 wspétorganizowat kradzieze
dziet sztuki w Polsce i w Holandii; administrowat magazynem za-
grabionych obiektéw, skad sprzedawat je hitlerowskim dygnitarzom
i domom aukcyjnym Langego i Weinmiillera oraz do Dorotheum. Po
wojnie nie stanat przed sadem, nie przeszedt denazyfikacji, nadal byt
cenionym ekspertem w Dorotheum i posredniczyt w handlu sztuka
(przede wszystkim wspStpracowat z Rudolfem Leopoldem, pézniej-
szym fundatorem wiedeniskiego Leopold Museum). O tendencjach
nacjonalistycznych pojawiajacych w tym czasie takie w Hagenbundzie
zob. E. Klamper, Art in the Service..., jak przyp. 59, s. 349-535;
Klamper, Die Miihen der Wiederverchristlichung..., jak przyp. 61,
s. 148-180, tu takze o ideologicznych zwiazkach ,niemieckiego
patriotyzmu w Austrii” z Kosciotem.
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mozna zaufa¢ jego opinii, ze podczas ekspozycji za-
prezentowano dzieta bardzo rzadko pokazywane, co
byto tylko jednym z jej atutéw.

O wadze wystawy stanowita w nie mniejszym
stopniu jej koncepcja, przemyslana pod wzgledem
o$wietlenia, kolorystyki i odpowiedniego sasiedztwa
ikonograficznego. Kieslinger podkreslal, ze dotozyt
szczegblnych staran, by tekstylia i obrazy powodo-
waly ,,ozywienie ekspozycji”, we wszystkich cz¢sciach
podzielonej ,na grupy lokalne” wedtug krain Austrii.
W grupach tych dzieta byly ulozone chronologicznie
(najstarsze obiekty pochodzity z poczatku XII wie-
ku, najmtodsze datowano na rok 1780). W poincie
krétkiego Witgpu autor podkreslal tez naukowe wa-
lory wystawy. Wiele rzezb, szczeg6lnie z prywatnych
zbioréw, pokazano bowiem publicznie po raz pierw-
szy, co, jak przypuszczat Kieslinger, miato umozliwi¢
prace mediewistom. Natomiast szeroka publicznos¢
mogta przekonad si¢ o wyjatkowej jakosci austriackiej
sztuki $redniowiecznej, ktéra wedtug badacza ,ma swoj
czysty jezyk na tle innych krajéw”. Mozna by wzia¢
te stowa za dowdd ,,niewinnego” patriotyzmu, gdyby
nie kilkakrotne wzmianki o wyzszoéci sztuki austriac-
kiej i pamig¢ o kontekscie, w jakim przywotywano
gotyk w éwezesnych prawicowych pismach politycz-
nych. Austriacka $wiadomo$¢ narodowa w sztuce mia-
ta opiera¢ si¢ z jednej strony na $redniowiecznej ger-
mariskiej wspdlnocie jezyka, religii i kultury, z drugiej
za$ na sztuce baroku, reprezentujacej czas $wietnosci
panistwa. Nie jest wicc przypadkiem, ze Kieslinger ujat
znaczenie sztuki barokowej podobnie jak to uczyniono
w katalogu analogicznej wystawy w Kiinstlerhausie.

*

Zwiagzki sztuki nowoczesnej z chrzescijaistwem
byty okoto roku 1900 skomplikowane i nie zawsze
przyjazne. Przyczyny tego rozdzwigku sg oczywiscie
zlozone i trwajg do dzis, by wspomnie¢ tylko wielka
skale zmian spotecznych i filozoficzno-$wiatopogla-
dowych. Artysci, w poczuciu wlasnej wyjatkowosci,
dyskutowali ze skostnialym jezykiem teologii i urzedu
ostrzej niz inni. Zadawali tez Biblii i $wigtym orgdow-
nikom ludzkosci trudne, nowe pytania, konfrontujac
chrzescijanistwo ze $wigtymi ksiggami innych kultur.
Przed rokiem 1918 obecno$¢ tematyki religijnej na
wystawach Wiener Secession i Hagenbundu, cho¢ nie
stanowila watku priorytetowego, to jednak byta istot-
na, niekiedy organizowano nawet ekspozycje poswig-
cone jej w catosci. Paradoksalnie, wlasnie w miejscach
stynacych z burzenia obyczajowych i formalnych tabu
sztuka beuroniczykéw i innych artystéw podejmuja-
cych watki religijne miata wicksze pole oddzialywa-
nia niz pokazywana w Kiinstlerhausie czy w koscio-
tach. Po pierwsze dlatego, ze swigte oburzenie jednak
zaciekawia publicznoé¢. Po drugie dlatego, ze o po-
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first time, which, as Kieslinger supposed, would make
the work of medievalists easier. On the other hand,
the wide audience would be able to convince them-
selves of the exceptional quality of Austrian medieval
art, which, according to the researcher, “has its own
distinctive language in comparison to other countries”.
One could take these words as evidence of “innocent”
patriotism, except for the repeated references to the
superiority of Austrian art and the memory of the
context in which Gothic architecture was invoked in
the contemporary right-wing political writings. The
Austrian national consciousness in art was to be based,
on the one hand, on the medieval Germanic com-
munity of language, religion and culture, and on the
other hand on the art of the Baroque, representing the
time of the country’s greatness. It is not a coincidence
that Kieslinger adopted the meaning of Baroque art
in the same way as was done in the catalogue of an
analogous exhibition at the Kiinstlerhaus.

*

The links between modern art and Christianity
were complicated and not always friendly around
the year 1900. The reasons for this state were, of
course, complex and they continue to this day, e.g.
in the large scale of social and philosophical/ideologi-
cal changes. The artists, aware of their own unique-
ness, discussed with the ossified language of theology
and office more sharply than others. They also asked
of the Bible and saintly advocates of humanity dif-
ficult new questions, confronting Christianity with
the sacred books of other cultures. Before 1918, the
presence of religious subjects at the Wiener Secession
and Hagenbund exhibitions, although not a priority,
was important; sometimes even exhibitions devoted
entirely to it were organised. Paradoxically, it was in
the places famous for demolishing conventions and
formal taboos that the art of the Beuronese and oth-
er artists taking up religious motifs had a larger im-
pact than that shown in the Kiinstlerhaus or in the
churches. First of all, because sacred indignation makes
the audience interested. Secondly, because the exhibi-
tion was decided based on artistic reasons and open-
ness to modernity of forms, not the artist’s piety and
the “nobility” of the subject. Thirdly, the presence of
Christian art proves that the disbandment of religion
and modernity (in thought and art) was not complete,
which also brought good visual effects, although, as
we know today, it is quite limited in quantity. Modern
art forms, regardless of the subject, generally did not
please the general public or the priests deciding about
church orders. That is why the presence of religious
art, or art taking up biblical and moral issues in the
spirit of Christianity, was so important in independ-
ent galleries. This gave it a chance to free itself from



the dictates of the followers of commonplace church
art, accustomed to banally beautiful shapes and the
“saccharine” sweetness of Jesus, as WeifSenhofer wrote
— also parroting without reflection in the litanies. The
Beuronese went the farthest in the proposals for re-
forming church interiors and vestments. They also cer-
tainly did not succumb to the idea of Pan-Germanism
propagated by Bismarck — they preferred to move
to Prague. The strong link between the organisation
of exhibitions in 1933 and politics in Austria shows
how thin the borders are between caring for the wel-
fare of your own national-religious group and the na-
tionalism that negates the wider Christian commu-
nity. Tensions between the concerns for religion and
national tradition and the political use of this identity
were focussed like in a lens in Vienna in the 1920s
and 1930s. These mechanisms are still present today,
which is why it is worth analysing them.

Abstract

The article presents the contexts in which two
important modern art organisations in Vienna
(Wiener Secession, Hagenbund) presented strictly
religious works of art, paraphrasing biblical motifs
based on non-canonical interpretations. At the Wiener
Secession, the works of well-known old artists on this
subject (e.g. Rubens) were exhibited from time to time,
featuring special interior arrangements. Exhibitions
were also shown where the subject of the paintings,
mosaics, stained glass windows and sculptures used
a modern language to present the heroes of the Old
and New Testaments, also presenting liturgical equip-
ment and architectural designs of chapels and church-
es. The first large exhibition of this type was the ex-
hibition of Benedictine monks from Beuron (1905),
and then the exhibition of Christian art and handi-
craft, organised by the Osterreichische Gesellschaft
fur Christliche Kunst at the turn of 1925/1926. The
authors of the texts in the catalogue of this second
exhibition pointed to the necessary direction of revo-
lutionary artistic changes in the interior furnishings of
the church, believing that without the connection of
art in temples with contemporary, innovative aesthet-
ics, it would not be possible to propagate Christian
ideas. They also noticed the necessity of aesthetic and
religious education of the faithful, which was to lead
to the acceptance of modern forms in church art.

In Kiinstlerbund Hagen (Hagenbund), apart from
occasional works related to Christian topics, interesting
exhibitions of old religious art were organized twice:
in 1929 — an exhibition of icons from the twelfth and
seventeenth centuries from the USSR, and in 1933 —
an exhibition of Austrian Gothic sculptures, as part
of the Katholikentag. Both of these carefully prepared

kazie decydowaly tu wzgledy artystyczne i otwarcie
na nowoczesno$¢ form, a nie bogobojno$¢ artysty
i ,szlachetno$¢” tematu. Po trzecie, obecno$é sztu-
ki chrze$cijaniskiej dowodzi, ze rozbrat religii z no-
woczesnoscig (w mysli i sztuce) nie byt catkowity,
co przyniosto zreszta dobre efekty plastyczne, choé
jak dzi§ wiemy, ilosciowo do$¢ ograniczone. Formy
sztuki nowoczesnej, bez wzgledu na temat, na ogét
nie przypadaly do gustu ani szerokiej publicznosci,
ani decydujacym o zaméwieniach ksi¢zom. Dlatego
tak wazna byla obecno$¢ sztuki religijnej czy tez po-
dejmujacej watki biblijne i kwestie moralne w du-
chu chrzescijaistwa w niezaleznych galeriach. Dato
to szans¢ na wyzwolenie si¢ spod dyktatu zwolen-
nikéw obiegowej sztuki koscielnej, przyzwyczajonej
do banalnie urodziwych ksztattéw i ,,sacharynowe;j*
stodyczy Jezusa, jak pisat ksiadz Weiflenhofer — bez-
refleksyjnie dZwigczacej takze w litaniach. Najdalej
w propozycjach reformy wnetrz i utensyliéw kosciel-
nych posungli si¢ beuroriczycy. Oni tez z pewnoscia
nie poddawali si¢ idei pangermariskosci propagowa-
nej przez Bismarcka — woleli si¢ przenie$¢ do Pragi.
Silne powiazanie sposobéw organizacji wystaw roku
1933 z polityka w Austrii pokazuje, jak cienkie sa
granice mi¢dzy dbaniem o dobro wlasnej grupy naro-
dowo-religijnej a nacjonalizmem przeczacym szerszej
wspdlnocie chrzeécijariskiej. Napigcia migdzy troska
o religie i narodowg tradycj¢ a politycznym wyko-
rzystaniem tej identyfikacji jak w soczewce skupily
si¢ w Wiedniu lat 20. i 30. XX wieku. Mechanizmy
te sg aktualne do dzi$, dlatego warto je analizowac.

Streszczenie

W artykule przedstawione zostaty konteksty, w ja-
kich w dwéch waznych dla sztuki nowoczesnej osrod-
kach w Wiedniu (Wiener Secession, Hagenbund)
pojawialy si¢ dzieta szricte religijne i parafrazujace mo-
tywy biblijne oparte na niekanonicznych interpre-
tacjach. W Wiener Secession co jaki$ prezentowano
pojedynczo prace znanych artystéw dawnych o tej te-
matyce (np. Rubensa), towarzyszyly im specjalne aran-
zacje wngtrz. Pokazywano tez ekspozycje, gdzie obrazy,
mozaiki, witraze i rzezby opowiadaty nowoczesnym
jezykiem o bohaterach Starego i Nowego Testamentu,
prezentowano ponadto sprzety liturgiczne oraz pro-
jekty architektoniczne kaplic i kosciotéw. Pierwsza
duza wystawa tego rodzaju byt pokaz benedyktynéw
z Beuron (1905), a nastgpna ekspozycja sztuki chrze-
Scijariskiej i rzemiosta artystycznego urzadzona przez
Osterreichische Gesellschaft fiir Christliche Kunst na
przetomie lat 1925/1926. Autorzy tekstéw w katalogu
tej drugiej ekspozycji wskazywali konieczny kierunek
rewolucyjnych zmian plastycznych w wyposazeniu
wnetrz koécielnych, uwazajac, ze bez zwiazku sztuki
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w $wigtyniach ze wspdlczesng, nowatorsks estetyka nie
bedzie mozliwe propagowanie idei chrzescijariskich.
Dostrzegali réwniez koniecznos¢ estetycznej i religij-
nej edukacji wiernych, ktéra miata doprowadzi¢ do
akceptacji form nowoczesnych w sztuce koscielne;.

W Kiinstlerbund Hagen (Hagenbund) poza
okazjonalnie prezentowanymi dzielami zwigzanymi
z topika chrzescijariska dwukrotnie zorganizowano
interesujace pokazy religijnej sztuki dawnej: w roku
1929 ekspozycje ikon z XII-XVII wieku z terenéw
ZSSR, a w 1933 wystawe austriackiej rzezby gotyc-
kiej w ramach Katholikentag. Oba te, starannie przy-
gotowane, wydarzenia byly wyraznie, chociaz w od-
mienny sposéb, zwiazane z polityka, co oméwiono
w artykule. Formy ikon i gotyckich rzezb odpowia-
daly dazeniom nowoczesnej sztuki: dwuwymiarowo-
§ci oraz dramatycznej, a czasem agresywnej prymity-
wizacji ekspres;ji.

Chociaz prezentacja dziet zaangazowanych religij-
nie nie lezata w programowych zatozeniach Wiener
Secession i Hagenbundu, to spotkanie konserwatyw-
nych idei z nowoczesnymi tendencjami plastycznymi
dawato na ich wystawach twoércze efekty, pozostaja-
ce w kontrze do ,sacharynowej stodyczy” oficjalnej
sztuki koscielne;.

Stowa kluczowe: Wiener Secession, Hagenbund,
Szkota z Beuron, nowoczesna sztuka religijna, polityka
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events were clearly, although in different ways, relat-
ed to politics, as discussed in the article. The forms
of icons and Gothic sculptures corresponded to the
aspirations of modern art: two-dimensionality and
the dramatic — sometimes aggressive — primitivisa-
tion of expression.

Although the presentation of works that were reli-
giously involved was not a part of the programme as-
sumptions of the Wiener Secession and Hagenbund,
the meeting of conservative ideas with modern artistic
trends gave creative effects, in opposition to the “sac-
charine sweetness” of official church art.

Keywords: Wiener Secession, Hagenbund,
Beuron School, modern religious art, politics



rzeszow

stolica innowacji

Rzeszdw miasto o duzym potencjale innowacyjnym

Artykut sponsorowany przez Urzqd Miasta Rzeszowa

Rzeszéw jest najwigkszym o$rodkiem ekonomicz-
nym, naukowo-dydaktycznym, kulturalnym i admi-
nistracyjnym potudniowo-wschodniej Polski. Petni
funkcje centrum przemystu lotniczego, informatycz-
nego, chemicznego, handlowego, budowlanego i ustu-
gowego. Jest dynamicznie rozwijajacym si¢ miastem
przedsigbiorczych ludzi.

Rzeszéw to jedno z najwigkszych miast akade-
mickich w Polsce. Na szesciu uczelniach ksztalci sie
tu blisko 60 tys. studentéw na ponad 60 kierunkach.
Rzeszowskie uczelnie zapewniajg wysoko wykwalifi-

Okragla ktadka dla pieszych, fot. T. Pozniak

kowang kadr¢ naukows i nowoczesng bazg edukacyj-
ng oraz kierunki ksztalcenia dostosowane do rozwi-
jajacych si¢ galezi przemystu i potrzeb rynku pracy.
Potencjat intelektualny mieszkaicéw, silne powiazania
z przemyslem lotniczym i informatycznym oraz trady-
cje zwigzane z Centralnym Okregiem Przemystowym
sprawiaja, ze w Rzeszowie dynamicznie rozwijajg si¢
wysokie technologie. Miasto stanowi doskonale za-
plecze dla rozwoju przemystu kosmicznego, ktéry
jest jednym z gléwnych czynnikéw rozwoju inno-
wacyjnej gospodarki.
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Prezny rozwéj miasta potwierdzaja wysokie loka-
ty Rzeszowa zaréwno w krajowych, jak i w miedzy-
narodowych rankingach i konkursach. W raporcie
Fundacji Schumana EUROPOLIS Rzeszéw zajat dru-
gie miejsce w gronie miast, ktére najlepiej wyko-
rzystuja swoj potencjat innowacyjny, i zostal nazwa-
ny ,stolica nowych technologii”, jedynym miastem
w DPolsce, ktére zwiazato swoja przysztos¢ z nowy-
mi technologiami i konsekwentnie t¢ strategi¢ re-
alizuje. W rankingu Smart City, wytaniajacym naj-
inteligentniejsze miasta w Europie, opracowanym
przez Politechnike Wiederiska, Politechnike w Delft
i Uniwersytet w Ljubljanie, w ktérym poréwnano
70 europejskich miast $redniej wielkosci, Rzeszéw za-
jat najwyzsze miejsce wéréd miast polskich. Wedtug
raportu o metropoliach, opracowanego przez PwC,
Miasto Rzeszéw moze poszczycié si¢ najwyzszym
w Polsce wzrostem PKB w okresie ostatnich 10 lat.
Wynik 58% w poréwnaniu do $redniej krajowej 34%
jest naprawde imponujacy.

Sukces miasta w zakresie kreowania przestrze-
ni spolecznej to wynik podejmowanych dziatan,
ktére sa zawsze odpowiedzig na aktualne, ale tak-
ze przyszle potrzeby nowoczesnego spoleczeristwa.
Wdrazane przedsigwzigcia obejmujg catosciowe po-
dejscie do probleméw miasta, w tym w szczegdlno-
$ci zwiazanych z edukacja, rynkiem pracy, poziomem
zycia, Srodowiskiem, logistyka czy energia. Ich celem
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jest réwniez inspirowanie lokalnej spotecznosci i wia-
czanie do procesu tworzenia przestrzeni miejskiej.
Mieszkaricy poprzez mozliwos¢ zglaszania propozycji
swoich projektéw, zaréwno infrastrukturalnych, jak
i zwiazanych z szeroko pojeta kultura, w ramach bu-
dzetu obywatelskiego czy poprzez miejska platforme
konsultacyjng www.dobrepomysty.erzeszow.pl staja
si¢ swoistymi menedzerami miejsca, kt6rzy kreuja
klimat miasta, odpowiadajacy potrzebom aktywne-
go i przedsigbiorczego spoleczeristwa. Innowacyjne
miasta s to bowiem miejsca zamieszkate przez zaan-
gazowanych obywateli, ktérzy aktywnie uczestnicza
w tworzeniu przestrzeni miejskiej oraz ksztattowaniu
miejskiej polityki, infrastruktury, kultury, edukacji
i wielu innych dziedzin. Smiato mozna powiedzie¢,
ze Rzeszéw przyciaga talenty i moze pochwali¢ si¢
obywatelami, kt6rzy inicjuja i wdrazaja wiele inno-
wacyjnych przedsiewzigé, tak aby ich miasto wyréz-
nialo si¢ jeszcze bardziej niz obecnie.
Przedsigwzigciem realizowanym juz od ponad de-
kady jest wspétpraca Rzeszowa na rzecz rozwoju miasta
i regionu z innowacyjnymi klastrami, jak np. z poréw-
nywang do ,,Doliny Krzemowej” ,,Doling Lotniczg”
- Stowarzyszeniem Przedsi¢biorcéw Przemystu
Lotniczego, Informatyka Podkarpacka, Klastrem
Przetwérstwa Tworzyw Sztucznych ,,Poligen”, Klastrem
Jakosci Zycia ,Kraina Podkarpacie”, Podkarpackim
Klastrem Energii Odnawialnej. Nie bez przyczyny



Rzeszéw nazywany jest pionierem w zakresie rozwoju
idei klasteringu i inteligentnych specjalizacji. Ponadto
miasto realizuje projekty sprzyjajace lokalizacji nowych
inwestycji. Rzeszéw posiada bardzo dobra dostgpnos¢
komunikacyjna dzigki autostradzie A4 i drodze eks-
presowej S19. Rozwinigta infrastruktura transporto-
wa umozliwia sprawne poruszanie si¢ po miescie oraz
dogodna komunikacj¢ z innymi duzymi osrodkami

’ iy 'L
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Fontanna multimedialna, fot. T. Pozniak

w kraju i za granica. Migdzynarodowy Port Lotniczy
Rzeszéw-Jasionka zapewnia bezposrednie potaczenia
lotnicze z wieloma miastami europejskimi.

Rzeszéw to miasto o duzym potencjale innowa-
cyjnym i doskonale przygotowanej przestrzeni spo-
tecznej, odpowiadajacej potrzebom nowoczesnego
oraz przedsigbiorczego spoteczenistwa, poszukujacego
réwnowagi pomigdzy praca a zyciem.
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. Wymogi techniczne:
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plarzu (wydruk komputerowy oraz w wersji
elektronicznej);
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